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s Zadanie rolnictwa. i 


i polega na uprawie pożytecz- 
ę roli stwarzamy pomyślniejsze 
t zależna jest od paszy roślinnej, 
gżku z rolnictwem. Człowiek korzy- 
sta z roślin uprawnych w sposób rozmaity: nasiona (zboża), inne 
części roślin, korzenie (maftchew, burak), bulwy (ziemniak) służę 
za pokarm bezpośrednio, lfłub w postaci przerobów (mąka, cukier 
„krochmal, spirytus); innej] dają nam materjał na wyrób odzieży 
(len, konopie); inne dostfarczają pewnych używek odmiennegc 
„rodzaju, jak tytoń, chmielg;; są takie, które dostarczają barwników 
jak np. marzanna i t. d. 


warunki bytu. Hodowla zwierz 
więc też jest w ścisłym zwi 


i "» 1. JB 


mó Rośliny jednoroczne. 


żyją rośliny. 


Patrząc rośliny dzikie i uprawiane, widzimy, że wiele 
z nich "zyje tylko rok lub nawet krócej: wschodzą na wiosnę, 
dojzeftewają, wydają nasiona, obumierają na jesieni, lub wschodzą 
na jesieni i kończą swój żywot następnego roku: są to rośliny 
jednoroczne (zboża, rzepak). 


Rośliny wieloletnie, byliny. 


U innych, od czasu wykiełkowania do czasu zamarcia, 
upływa więcej czasu, są to rośliny dwutetnie byliny, rośliny 
trwałe; w okresie swego życia mogą raz (marchew) lub wielo- 
krotnie wydawać nasiona (lucerna), a niektóre, ścięte, maję 
zdolność odrastania (koniczyna, trawy). Korzyści jakie uprawa 
roślin daje człowiekowi polegają przedewszystkiem* na tem, że 
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nasienie, mała część poprzedniego plonu, wydaje nową roślinę 
ta się rozwija i wydaje plon znacznie większy od użytegi 
nasienia. 


Z czego roślifna buduje swe ciało? 


tago, że roślina buduje swe ciałc 
się w powietrzu i ziemi, jej tylkc 
takie ciała, które mogą służyć ze 


Dzieje się to wskute 
z materjałów, znajdujących 
dostępnych, zamienia je n 
pokarm ludziom i zwierzęto 


. 


W których częściach roś Miny gromadzą się pokarmy? 


Te ciała pożyteczne dla œas gromadzą się w roślinach, 
w różnych ich częściach, w większhej albo mniejszej ilości. Naj- 
więcej zaś w tych częściach, które służą dla odtworzenia nowej 
rośliny, więc w nasionach (żyto, gruzch), w korzeniach (burak, 
marchew), bulwach (ziemniak), ołoch podziemnych (perz), 
cebulach (lilja, cebula) i t. p. To też gie części roślin stanowią 


zazwyczaj najwartościowszą część plom$u, o który zabiega rolnik. | 


Materjał i narzędzia do budov$y ciała rośliny. 


Tworzenie się ciała rośliny jest to 
potrzeba materjału (pokarm pobierany powietrza i ziemi; wo- 
da) oraz narzędzi. Tych narzędzi zapoczfgtkowaniem jest kieiek 
w nasieniu, z którego rozwijają się narządy "*agm*it=. jak korze- | 
nie, łodyga, liście, kwiat. Zarówno wówczas E niema mate- 
rjałów odpowiednich, jak i wówczas kiedy niema o%Ħspwiednich 
narządów budowanem nic być nie może, roślina prz, rASLezzĘ, nie 
będzie. p s 


budowanie, do którego 


2 Nasienie 
Nasiona i owoce. 


Najpowszechniej w rolnictwie dła rozmnożenia roślin uży- 
wamy nasion. 

Nasienie wytwarza się w kwiecie rośliny. Pewne części 
kwiatu mogą się rozrastać (jabłko, kasztan, groch), otaczać na- 
sienie i tworzą wówczas owoc. Bulwa ziemniaka nie jest nasie- 
niem. Nasienie buraka jest owocem. . 
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Nawozy pomocnicze. 


Potrzeba nawożenia sztucznemi nawozami . 

Potrzeby nawozowe roślin 
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lle w gospodarstwie zużyć można nawozów sanant: 
Rozsiew nawozów 


Zasady uprawy roślin. 
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Uszkodzenia posiewów, wymarzanie, wymakanie, wypszenie, wyleganie 


Zmianowanie 
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Uprawa strączkowych. 
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Wymagania roślin strączkowych 
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llość wysiewu; krzykdddy Mieszakek 


Uprawa roślin okopowych. 
(Ziemniaki, bulwa, buraki, brukiew, rzepa, kapusta, cykorja) 
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zł Mamy nasiona dwóch rodzajów, składające się z trzech 
Szęści: skórki, zarodka i bielma (zboża), nasiona bielmowe i skła- 
głające się tylko ze skórki liścieni i zarodka (groch), nasiona 


fbezbielmowe. 
S- 


4 


Rys. 2. Przekrój ziarnka fasoli: 
a) skórka, b) liścienie, 
c) zarodek. 


Rys. 1. Przekrój częściowy ziarna 
pszenicy: a) skórka w przekroju, 
b) część ziarnn nieprzekrajana, 
c) bielmo, d} tarczka, e) zarodek. 


Nasiona bielmowe i bezbielmowe. 


| Skórka nasienia stanowi osłonę zewnętrzną i zabezpiecza 
¡wewnętrzne części nasienia od uszkodzeń i nawilgnięcia. Na- 
jsiona z uszkodzoną skórką łatwo pleśnieja i mogą przez to 
s zdolność kiełkowania. Niektóre rośliny mają skórkę 
grubą, twardą, trudno przepuszczającą wodę, nasiona takie po- 


trzebują długiego czasu do skiełkowania. 


Nasiona oplewione. 


U niektórych zbóż, oprócz właściwej skórki, nasienie ota- 
czają Ściśle plewki kwiatowe, zrośnięte ze skórką (jęczmień), 


| albo luźno ją otaczające (owies). A 
| 
| 


ap 
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Skórka nasienia razem z przylegającemi warstwami bielma, 
oddzielona przy mieleniu zboża, stanowi otręby. 


Zarode k. | 


W niektórych nasionach gołem okiem, w innych przy po- 
mocy szkła powiększającego, dojrzeć możemy narządy wzrostowe 
przyszłej rośliny: kiełek, z zaczątkami korzenia lub kilku korzeni; 
piórko w tutkę zwiniątego, liścia, lub kilka pofałdowanych listków. 


Liścienie. 

Kiełek przylega do bielma za pomocą tarczki, w nasionach | 
bezbielmowych widzimy zwykle dwa listki (liścienie) grube, mię- ` 
siste, w których nagromadzone są pokarmy dla mającej się roz- 
winąc oślinki. U nasion bielmowych pokarmy te gromadzą się 
w bielmie. Małe nawet uszkodzenie zarodka, przez zgniecenie, 
nadgryzienie, nadgnicie niszczy zdolność kiełkowania nasienia. 

Bielmo i liścienie stanowią bardzo znaczną część nasienia 
w roślinach, które uprawia rolnik. W nich nagromadzóny jest 
pokarm zapasowy, z którego żyje młoda roślinka, zanim rozwiną 
się żodygi, liście i korzenie, które pozwalają korzystać z innych 
źródeł pokarmów. Zboża mają nasiona bielmowe; widzimy, że 
po wykiełkowaniu zostaje ono przez wyrastającą roślinkę wessa- 
ne, wnętrze nasienia jest puste. Groch, fasola, rzepak mają 
grube liścienie, które widzimy po wykiełkowaniu jako dwa gru- 
be, do zwykłych niepodobne, listki, które w miarę rozwoju ro- 
śliny wypróżniają się, kurczą i opadają. 


Co się nagromadza w bielmie i liścieniach? 


Pokarmem zapasowym, nagromadzonym w bielmie i li- 
ścieniach bywa mączka czyli skrabia (dużo u zbóż), obok niei 
ciała białkowe w większej ilości np. u strączkowych roślin (groch, 
łubin); tłuszcze, oleje (mak, rzepak) i składniki popiołowe, które 
roślina czerpie z ziemi (fosfor, potas, wapno) i t. d. 

okarmy zapasowe nasienia są przeważnie w wodzie nie- 
rozpuszczalne. Z chwilą rozpoczynającego się kiełkowania wy- 
dzielają się soki rozpuszczające je. Mączka zamienia się na 


Nasienie 


cukier: kiełkujące nasienie; chleb z porośniętego zboża jest 
słodkawy. 

Zboża dają nam mąkę ze swego silnie rozwiniętego bielma; 
groch, fasola są cennym pokarmem dla tego, że posiadają duże 
liścienie. 

Inne sposoby rozmnażania roślin. 


Ziemniak, chmiel, wierzba, perz i wiele innych roślin nie 
tylko rozmnażają się z nasienia, ale można je również rozmnażać 
w inny sposób (Rys. 3). Bulwa ziemniaka, którą sadzimy, jest 


D Rys. 3. Bulwy ziemniaczane na pędach podziemnych z oczkami (0). 


T biala łodygą podziemną, możemy ją pokrajać i z każdego 
czka (pąka), po zasadzeniu, otrzymamy roślinę ziemniaka. 


Sadzonki. 


Gałązka wierzby, byle miała pąki, da nam potężne drzewo. 
Kawałek rozłogów podziemnych perzu, byle miał pączki, rozwija 
się w uciążliwy do wytępienia chwast. Pączek ma tu znaczenie 
zarodka w nasieniu, a kawałek bulwy, gałęzi lub rozłogu daje 
to samo co bielmo lub liścienie: pokarm zapasowy, materjał na 
budowę narządów powstającej młodej rośliny. 4 
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Kiełkowanie nasion. 


W bielmie i liścieniach mamy materjał, z którego się wytwo- | 


rzyć ma kiełkująca roślinka, w zarodku mamy jej zaczątek, ale 
życia nie dostrzegamy, jest uśpione. Rozpoczyna się ono dopiero 
z chwilą kiedy nasienie zaczyna kiełkować. Do tego potrzebne 
są odpowiednie* warunki a tymi są: wilgoć, ciepło, powietrze. 


Wilgoć. 


Wysuszone na powietrzu nasiona zawierają wody zwykle 
nieco więcej, niż dziesiątą część swej wagi. Dlatego, by kieł- 
kować, pobrać muszą znacznie więcej wody, przez co ziarno 
pęcznieje i częstokroć skórka pęka. 


Tak zwane nasiona twarde. 


Gruba, twarda skórka utrudnia przedostanie się wody. 
U koniczyn, lucerny, różnych dzikich wyczek i groszków, spoty- 
kamy tak zwane nasiona „twarde”, wewnątrz zupełnie zdrowe 
i zdolne do wykiełkowania, lecz wskutek nieprzesiąkliwości skórki 
nie kiełkujące. Lekkie nacięcie skórki, np. przez przemłócenie 
cepami nasion, w worku wymieszanych z ostrym piaskiem, wy- 
starcza, aby ziarna twarde stały się zdolnymi do pęcznienia i kieł- 
kowania. 

Nasiona mają zdolność ściągania wody ze swego otoczenia, 
dzięki czemu mogą kiełkować w ziemi nieprzesyconej wilgocią. 


Ciepło. 


będzie kiełkowało dopóki nie będzie odpowiedniego ciepła, al 

i wykiełkuje, ale piórko ani korzenie nie będą rosnąć. Widzim 
też czasem, że późno na jesieni zasiana ozimina, skiełkuje, ale 
wschodzi dopiero z wiosną. Nie jest to bezpiecznem, jeśli na- 
sienie spęczniałe leży długo w ziemi nie kiełkując, albo kiedy 


W zimie lub na wiosnę może nasienie napęcznieć, ale p 


z nasienia wysunięty kiełek rosnąć nie może. Nawilgłe bielmo, » 


lub liścienie mogą nadgnić, albo mogą być zjedzone przez zwie- 
rzęta w ziemi żyjące; młody kiełek jest bardzo delikatny i może 
być łatwiej uszkodzony niż wyrosła z niego roślinka, a zatem 
należy siać wtedy, kiedy jest tak ciepło, że ta rośliną o któr: 


| 
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nam chodzi, prędko wzejdzie i będzie dobrze rosła. Przeważa- 
jąca ilość roślin uprawnych może kiełkować już przy tempera- 
(turze 4 do 5 stopni; pszenica, jęczmień, owies, bobik, buraki 

inne mogą już kiełkować przy temperaturze 1—2 stopni; koni- 
szyna, groch, wyka, żyto; wreszcie inne, pochodzące z klimatu 
 cieplejszego, kiełkują przy wyższej temperaturze: kukurydza, 
| proso, fasola przy 8 do 10 stopniach; tytoń, ogórki przy 14 sto- 
pniach ciepła i t. d. W większym cieple kiełkowanie jest pręd- 
Sze, wzrost rośliny szybszy, ale tylko do pewnej granicy. Naj- 
 korzystniejszą jest temperatura około 20—25 stopni; przy wyższej 
rozwój staje się słabszym. Mamy tu na myśli zawsze średnią 
temperaturę dnia całego, podczas dnia mamy ciepłotę większą, 
aw nocy mniejszą; ta zmienność ciepłoty nie jest dla roślin 
szkodliwą, ale przeciwnie, niekiedy pożyteczną: prędzej kiełkują 
(ciepłota ranka 6°, południa 260, wieczoru 100: średnia tempera- 
tura dnia = 420 podzielone przez 3 = 14°). Rośliny żyją przy 
zmiennej ciepłocie otoczenia, są do niej przyzwyczajone, ale nie 


m 


wszystkie wytrzymują raptowny, duży spadek, przymrozek. 


Powietrze jest niezbędne dla kiełkowania. 


W wodzie nasiona spęcznieją, mogą nawet skiełkować, ale 
wkrótce kiełek zamiera; nasienie fermentuje, gnije. Coś podo- 
bnego stać się może w ziemi zbyt wilgotnej, siew w mokrą 
ziemię jest niebezpieczny. 


Zbyt głębokie przykrycie nasienia. 


_ Głębokie umieszczenie ziarna w suchej ziemi jest dlatego 
ieczne, że po skiełkowaniu musi tworzyć długą łodyżkę, 
wyjdzie na powietrze, na światło i tu zacznie żyć sa- 
uiudzielme że składników powietrza. Do tego czasu kiełek rośnie 
na koszt materjału, zawartego w nasieniu (Rys. 4), może tego 
materjału nie wystarczyć, kiedy nasienie bardzo głęboko przy- 
kryte. Małych nasion nie można przykrywać grubą warstwą 
ziemi. Bryły, kamienie. skorupa, które utrudniać magą dostęp 
powietrza, lub zmuszają do wydłużania podziemnej łodyżki kiełka» 
"wga działać szkodliwie, a nawet zabójczo. 


Uis 
à 


10 Uprawa roli i roślin 


AUE 


TETAN 


Rys. 4. Kiełkujące zboże na rozmaitej głębokości: a) głębokość odpo» 
wiednia--rozwój najsilniejszy, b) Zasiew głębszy, c) umieszczenie zbyt | 
głębokie—zmarniał przed wydostaniem się na powierzchnię. 


3 Korzenie. 


Zaczątki korzeni, które możemy dojrzeć w zarodku prze: 
szkło powiększające, rosnąc, kierują się w stronę ziemi, przyra 
stają na długość, rozgałęziają się, rozsuwają cząstki ziem 
z wielką siłą. Zadaniem ich jest umocowanie rośliny w osa: 
dzie, którą stanowi ziemia, czerpanie z niej wody i pokarmów 
Początkowo korzenie rozwijają się szybciej niż łodyga nać 


é 
mią, długość ich jest większa, później przyrost ich jest. d 
niejszy. Pułchny stan roli ułatwia rozwój korzeni. N: i 


logramów części nadziemnych zbóż, łodyg, liści, nssicn, razem, 
w czasie zbioru, przypada korzeni od 5 do 20 kilogramów. 
Korzenie sięgają do głębokości znacznej: zboża, strączkowe 
koniczyna przeważnie głębiej, niż 2 m., a więc więcej niż p 
wysokość człowieka; lucerna, esparceta jeszcze głębiej, ale głó 
wna ilość korzeni, u większości roślin uprawnych, znajduje sit 
w wierzchniej warstwie ziemi do głębokości 40—50 cm. (Rys. 5) 


Korzenie 11 


Rys. 5. Korzeń z rogałęzieniami: a) starsze części pokryte korkiem, 
nieprzenikliwe dla wody, b) koniec rosnący pokryty czapeczką, c) 
młodsze części przenikliwe dla wody—pokryte włośnikami, 


Korzeń na swojej powierzchni nie ma żadnych otworów, pokrywa 
go jednolicie skórka. 


Włośniki i czapeczki 


Starsze korzenie pokrywają się cienką warstewką korka, 
który podobnie, jak korek w butelce, nie przepuszcza wody i powie- 
trza. Młodsze mają przepuszczalną skórkę, nadto wypuszczają 

¿z zewnętrznych komórek włośniki, które działają jak ssawki, pochła- 
s niają wodę, z nią różne pokarmy, zrastają się z cząstkami ziemi 
- i potrafią nawet częściowo je rozpuszczać, a wskutek zrastania 
x się silnie umocowywują roślinę (Rys. 6). Tak bardzo użyteczny 
ə włośnik prędko obumiera, po kilku, kilkunastu dniach ita część ko- 
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rzenia się starzeje, a w innych miejscach tworzą się nowe korzenie, 
nowe włośniki, roślina przez to korzysta z innych części ziemi, 
niewyczerpanych. Korzenie rośliny rozchodzą się po ziemi, jak 


Rys. 6, Czubek korzenia pod szkłem powiększającym: a) czubek, 
w którym się odbywa przyrost korzenia, b) włośniki. 


stado bydła na pastwisku, szukając niewyjedzonej trawy; włośni- 
ki, to jakby zęby, zużywające się łatwo i na nowo odrastające 
tam, gdzie ich potrzeba; ruchliwość zwierząt zastępuje rośnięcie 
korzenia. Tylko najmłodsze, czubkowe części korzenia mogą 
rosnąć (Rys. 7). 


Rys. 7. Włośniki wyrastające z naskórka bardziej powiększone: a) ko- 
mórki składające naskórek, b) wyrastające z nich włókniki, zrastające 


się z cząstkami ziemi. 
=- 
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l Czubek korzenia okryty jest czapeczką, która chroni tę 
bardzo ważną i wrażliwą część korzenia. Jeśli uszkodzimy czu- 
1 bek korzenia, to przestaje rosnąć. 

Woda, która przeniknie do korzenia paronia jest po 
całej roślinie, aż do liści, przez rurkowate przewody, tworzące 
łącznie z sobą związki naczyń w korzeniu, łodydze i siatkę na- 
czyń w liściu. 


Rodzaje korzeni. 


Układ korzeni bywa rozmaity (Rys. 8 i 9). U zbóż i traw 
z nasienia wychodzi pęczek korzeni nitkowatych i piórko, które, 
dostawszy się nad ziemię, rozwijają się w kolankowatą łody- 
gę. Z dolnych kolanek rozwijają się nowe korzenie, które siużą 
odtąd roślinie, podczas, kiedy korzonki wyrosłe z kiełka, speł- 


Rys. 8--9. Układ korzeni: z jednym korzeniem serdecznym (głównym 
| i jego rozgałęzieniami włóknistymi i wiązkowatymi. 


 niwszy swoje zadanie, obumierają. Korzenie zbóż tworzą wiązkę 
złożoną z licznych, jednakowej grubości rozgałęzionych korzeni 
(korzenie włókniste, wiązkowe). U kukurydzy, albo u zbóż 
i ziemniaków, jeśli obsypiemy starszą roślinę ziemią, wyrastają 
podobne włókniste korzenie przybyszowe z dolnych części łodyg. 

U marchwi, buraków, bobiku, łubinu rozwija się jeden 
korzeń serdeczny, wrzecionowaty, puszczający boczne, cieńsze 
rozgałęzienia; wyróżnić tu możemy łatwo korzeń główny i mnie; 
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liczne korzenie boczne. Marchew, buraki mają korzeń główny 
mięsisty, nagromadza się w nim pokarm zapasowy dla rośliny 
owocującej w drugim roku. | 

Groch, wyka mają korzenie główne cieńsze, silnie rozga- 
łęzione. i 

Górna część korzenia, łącząca go z częściami nadziemnemi 
rośliny, nazywa się szyjką korzenia. Szyjka i górne części ko- 
rzenia są zdolne do kurczenia się; w ten sposób mogą wciągać. 
roślinę do ziemi. 

Materjału na tworzenie się korzeni dostarczają początkowo 
zapas pokarmów nasienia, później ciała wytworzone w liściach. 
W zamian za to korzeń dostarcza łodydze, liściom, kwiatom 
wodę i pokarmy z ziemi. Rozwój części podziemnych rośliny 
jest zależny od rozwoju i pracy części nadziemnych i naodwrót. 

Korzenie i części nadziemne rośliny tak, jak zwierzęta 
i ludzie, oddychają, pobierają tlen z powietrza, a wydzielają 
kwas węglowy, który się przyczynia do rozpuszczania składników 
gleby. Powietrze jest niezbędne dla życia korzeni. Wodzie 
ziemię przesycającej brak powietrza i przez to w wodzie grunto 
wej korzenie rośliny rozwijać się nie mogą. W strumieniach, 
stawach bytują liczne rośliny dlatego, że woda się styka z po- 
wietrzem, a przytem, niektóre dzikie rośliny są przystosowane 
do mniejszej ilości tlenu w wodzie, w której żyją ich korze- 
nie. Osuszenie ziemi wywołuje zazwyczaj głębsze zakorzenienie 
się roślin. 


4 Łodyga. 


Części zarodka wydostające się na powierzchnię ziemi, 
rozwijają się w łodygę, na której osadzone są liście, kwiaty 
i owoce. U drzew łodygę stanowi rozrastający się na wysokość 
i grubość pień, u zbóż dźbło. Łodyga często bywa rozgałęzio- 
na. Każda łodyga ma na sobie pączki, z których rozwijają się 
pędy boczne, albo liście. Wierzchołki pędu głównego łodyg: 
i jej rozgałęzień rosną. Obcięcie wierzchołka pobudza zwykle 
"do rozwoju pączki niżej leżące, uśpione, albo słabo rosnące. 
U zbóż do wydawania rozgałęzień są zdolne tylko dolne kolanka 
w młodym wieku (krzewienie się). Łodygi niekiórych roślin 
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w wodzie, albo w wilgotnej ziemi mogą wypuszczać korzenie 
(wierzba, chmiel). 


Pień drzew. 


Pień drzewa zbudowany jest w ten sposób, jak to widzimy 
na przekrojach: Na zewnątrz otacza go kora, chroniąca od 
wpływów zewnętrznych i wysychania. Następnie idzie łyko, od- 
dzielone od właściwego drzewa soczystą miękką miazgą, która 
rośnie na grubość i tworzy nowe warstwy drewna i łyka. Środek 


Rys. 10. Przekrój przez pień czte- 

roletni: K) kora, M) miazga, D) dre- 

wno jesienne, G) granica dwóch słoi 
rocznych, R) rdzeń. 


Rys. 9. Pień drzewa w przekroju: 

a) kora lyka—miarga, b) drewno, c) 

część rdzeniowa drzewa. Strzalki 

oznaczają kierunek soków w tkan- 
kach. 


pnia stanowi rdzeń. W drewnie i łyku mamy rurki: naczyń łą- 
czące się z naczyniami korzenia i liści, krąży w nich woda 
z rozpuszczonymi pokarmami (sok) parte silnie z dołu do góry 
przez korzeń, Wskutek skaleczenia drzewo na wiosnę płacze— 
wycieka z niego sok. 0 
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U roślin, nie tworzących pnia takiego jak u drzew, wiązki 
naczyń przewodzących sok są oddzielne, rozłożone prawidłowo 
w koło jak u zbóż, albo rozłożone w innym porządku w miękkiej 
tkance. U jednych jest też miazga, dzięki której się rozrastają 
i łodyga może znacznie grubieć, u innych, jak np. u zbóż, mia- 
zgi w wiązkach niema i rozrost jest ograniczony (Rys. 11). 


Rys. 11. Przekrój poprzeczny kuku- 
rydzy z porozrzucanemi wiązkami na- 
czyniowemi w miękiszu, złożonym z je- 
dnakowych komórek, nie mających łą- 
czących je z sobą otworów. 


Rys. 12. Przekrój źdźbła pszenicy: a) 

kolanko, b) pochwa liścia, c) między- 

kolankowa część łodygi, pusta we- 
wnątrz. 


ŻŹdźbło zbóż. 


Żdźbło zbóż składa się z pustej rurki, poprzedzielanej ko- 
lankami. Nad kolankiem źdźbło jest miękkie, otoczone pochwą 
liścia, który wyrasta z kolanka (Rys. 12). 


Pd 
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Rozłogi 


Łodygi mogą rosnąć, płożąc się po ziemi, tworzą roz- 
łogi nadziemne, jak np. biała koniczyna(Rys. 13), albo mogą się 


= Rys, 13. Koniczyna biała płożąca się po ziemi: a) zakorzeniający się pęd 
boczny, b) bulwki na korzeniach. 


_ rozrastać pod ziemią i tworzą rozłogi podziemne, kłącza, np. 
perz (Rys. 14), ziemniaki. Łodygę podziemną odróżnia od ko- 
rzeni zewnętrznie to, że posiada pączki (oczka). 

1 Zgrubiałe części łodyg podziemnych, nie korzeni, u zie- 
mniaka tworzą bulwę. Cebula jest przeobrażoną częścią dolnt 

_ łodygi. Bulwy i cebule służą do gromadzenia pokarmów (Rys. 15) 

" 
S Liście. 
Liście można nazwać bodaj najważniejszem narzędziem 

_ rośliny, bo w nich, o ile są zielone (zawierają zieleń), na świe- 

Ą 


` ù 


a 
= 
[e =) 
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Rys. 14. Perz: a) cześci nadziemne, b) podziemne rozłogi, z każdego 
oczka moga wyrastać łodygi i korzenie. 


Rys. 51, Cebula lilji: B) ta sama w przekroju, P) piętka. W grubych łu- 
skowatych listkach gromadzi się pokarm zapasowy. 
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tle, zostaje pobrany pokarm z powietrza, kwas węglowy i z nie- 
go i z wody tworzy się mączka, krochmal, materjał, z którego 
następnie buduje się cała roślina. Niezielone części rośliny, 
np. kwiaty, tej zdolności nie posiadają. Przez liście też wypa- 
rowuje woda, czerpana przez korzenie, a doprowadzana do 
liści przez naczynia, nerwy. Im więcej liści, tem więcej rośli- 
na może pobierać pokarmu z powietrza, tem więcej wody zabie- 
ra z ziemi. 


Szparki. 


Liść jest tak zbudowany, by powietrze mogło łatwo do 
niego przenikać, ma otworki, szparki, głównie na dolnej stronie. 
Wewnątrz jest dużo przestworów pustych, któremi powietrze 
krąży i styka się z zielenią liścia. Szparki mogą się zamykać, 


Rys. 16. Naskórek liścia ze szparkami oddechowemi widziany z góry 
(przez mikroskop), S) szparki. 


Rys. 17. Przekrój liścia (widziany przez mikroskop): b; bezbarwny naskó- 

rek, c) komórka z zielenią, ułożona szczelnie, d) komórka z zielenią, uło- 

żona luźnie; pomiędzy nimi puste przestwory, do których wchodzi powie- 
trze szparkami (a). 
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kiedy jest posucha i roślina ma mało wody na swe potrzeby. 
(Rys. 16 i 17). 

Liście niektórych roślin mogą wykonywać pewne ruchy, 
ustawiać się tak do światła, jak to jest dlatnich najkorzystniej- 
sze (np. koniczyna). U roślin wieloletnich w naszym klimacie, 
gdzie zimy są mroźne, liście na zimę przeważnie giną—na wio- 
snę tworzą się nowe. 


6 Kwiat. 


Kwiat mieści w sobie części rośliny, przy współudziale 
których wytwarza się nasienie (Rys. 18). 


Rys. 18. Przekrój kwiatu: a) korona, b) kielich, c) pręcik zakończon! 
pylnikiem, d) słupek zakończony znamieniem, e) zalążnia, f) dno 
kwiatowe. 


Słupki i pręciki. 


Najważniejszą częścią kwiatu jest słupek, w którym przez 
zapłodnienie pyłkiem, padającym z pręcików wytwarza się na- 
sienie. Przeważnie słupek jeden, albo ich kilka, oraz pręciki 
mieszczą się w tym samym kwiatku, u kukurydzy w oddzielnych 
kwiatkach na tej samej roślinie; u chmielu mamy jedne rośliny 
żeńskie, które mają kwiatki słupkowe i męskie. które maią 
kwiatki pręcikowe. Pyłek z pręcików przenoszą czasem na słupki 
owady (koniczyna) albo wiatr (żyto), Z jednego kwiatka może 
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powstać jedno albo wiele nasion. Zewnętrzne części kwiatka, 
barwna korona i zazwyczaj zielony kielich, mogą być bardzo 


Rys. 19. Żyto. A) pojedyńczy kwiatek, B) kłosek dwukwiatowy, B) p) — 
plewy klosowe, pk) plewki kwiatowe, wewnątrz dwa kwiatki. Kwiatek po- 
jedynczy A), s) słupek, pr)—pręciki, pk) plewki kwiatowe jedne z ością. 


okazałe, mile nęcące oko, np. mak, albo też są słabo rozwi- 
nięte, jak plewki kłosków u zbóż (Rys. 19). 


Kwiatostan, owoce. 


Pojedyńcze kwiatki ułożone bywają w większej liczbie koło 
siebie, tworzą kłos, wiechę, grono, bazie. Układ taki nazywamy 
ogólnie kwiatostanem. 

Przy dojrzewaniu niektóre części kwiatka mogą się rozra- 
stać i otaczają nasiona, tworząc owoc. Owocem jest jabłko, 
śliwka strąk grochu, główka maku, strączyna rzepaku (Rys. 20). 
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Rys. 20. Rodzaje owoców: 1) pestkowiec wiśni, 2) rozłupnia kopru, 
3) niełupka cykorji, 4) łuszczyna laku, 5) rozłupnia rzodkwi, 6) strąk 
grochu. 


7. Niezbędne ogólne warunki życia rośliny. 


Podobnie jak nasiona dla kiełkowania potrzebują wody, cie- 
pła i powietrza, tak samo i roślina wyrośnięta, wszystkie jej czę- 
ści, żyć mogą, kiedy mają dostatek wody, ciepła i powietrza. 
Wysuszona roślina przestaje żyć; mróz i duże ciepło zabijają 
roślinę, albo powstrzymują jej rozwój; dobrze jej jest jedynie 
przy umiarkowanem cieple. 

Dla wszystkich części roślin, więc korzeni, łodyg, liści, kwia- 
tów potrzebny jest tlen powietrza dla oddychania (powietrze 
składa się z azotu i tlenu) przyczem tlen zostaje pochłonięty, 
a kwas węglowy wydzielony (kwas węglowy składa się z tlenu 
i węgla). 

Roślinka kiełkująca żyje kosztem gotowego pokarmu, na- 
gromadzonego w nasieniu, bułwie ziemniaka; roślina wyczerpaw- 
szy nasienie, potrzebuje pokarmów; bierze część z ziemi, część 
z powietrza, o ile jest zielona, i tylko na świetle. Światło jest 
więc niezbędnym warunkiem życia dla roślin. Światło wpływa 
też na budowę rośliny, na świetle rośnie wolniej, ale jest tęższa, 
silniejsza. Zacienione rośliny wydłużają się, są słabe, łatwiej 
wylegają, nie tworzą kwiatów. Oprócz tych ogólnych warunków 
rośliny potrzebują pokarmów. 
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Pokarmy rośliny. 


Wszystko to, co w roślinie znajdujemy, pochodzi z jej oto- 
czenia. Z prostych ciał roślina tworzy więcej złożone; z gazów 
buduje ciało stałe; bezwartościowe dla zwierząt ciało, jak kwas 
węglowy i t. p, zamienia na wartościowe dla nich 'pokarmy. 
Świeża roślina zawiera najwięcej wody— liście, źdźbła, korzenie 
więcej niż drzewo. Spalając w piecu roślinę całkowicie otrzy- 
mujemy popiół. Spalając ostrożnie, otrzymujemy z drzewa wę- 
giel drzewny. W bezwodnej części rośliny najwięcej jest węgla. 
Ten roślina pobiera z powietrza, z kwasu węglowego, którego 
jest 3 części na 10000 cz. powietrza. Spalne części rośliny skła- 
dają się z pierwiastków: tlenu i wodoru, znajdujących się w wo- 
dzie, które roślina z wody pobiera, z węgla i azotu. Tworzy się 


Rys. 21, Korzeń grochu z bulwkami. 


w liściach mączka (krochmal), cukier i t. p. składające się tylko 
z węgla, wodoru i tlenu. Azot jest składnikiem białka, które wy- 
stępuje nietylko w białku jajka, mleku, mięsie, ale znajduje się 
w każdej roślinie, najwięcej w nasionach. 
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Ciała zawierające dużo białka, a z nim azotu, przy spalaniu 
wydzielają niemiły odór (jak pióra, włosy). Białko składa się 
z węgła, wodoru, tlenu, azotu i siarki. Azot pobierają rośliny 
korzeniami. 


Pokarm azotowy roślin. 


Motylkowe: groch, wyka, łubin, bobik, koniczyny, lucerna 
i t. p. na korzeniach mają brodawki, w których rozwijają się ba- 
kterje korzeniowe, żywiące się azotem powietrza, którego w po- 
wietrzu jest na 100—79 części. Wytworzony przez bakterje z po- 
wietrza pokarm azotowy żywi roślinę na której są brodawki 
i przez to ona może się udawać na bardzo jałowym gruncie 
(łubin), a przyorana wzbogaca go (zielony nawóz). (Rys. 21). 

Zboża i inne rośliny uprawne, nie motylkowe, takiej możli- 
wości żywienia się azotem z nieprzebranych zasobów powietrza 
nie posiadają, muszą mieć pokarm azotowy w ziemi. 
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Rys. 22. Pobieranie pokarmów przez roślinę. 
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Jakie pokarmy są niezbędnie roślinie potrzebne. 


Dia budowy spalnych części swego ciała roślina potrzebuje 
czterech prostych ciał (pierwiastków): węgla, wodoru, azotu 
i tlenu. Niezbędnemi dla rośliny są składniki popiołowe: fosfor 
(zawierają go dużo kości, używa się do zapałek), siarka (służy 
też do wyrobu zapałek), potas (spotykamy go w potażu robio- 
nym z popiołu drzewnego, który służy do wyrobu mydła), magnu 
(mamy go w soli gorzkiej, używanej jako lekarstwo rozwalnia- 
jace), wapno i żelazo. Wszystkie te powyżej wymieniane ciała 
roślina musi otrzymać w pokarmie, pobiera je liśćmi, korzeniami. 
Jednych z nich ziemia zawiera dostateczne ilości, więc siarki, 
magnu, żelaza; natomiast fosforu, potasu, wapna, azotu często- 
kroć brak i dlatego musimy niemi nawozić, czasem wszystkiemi, 
czasem tyłka jednem z tych ciał, zależnie od zasobów gleby, to 
jest od tego, co w niej jest i czego jej brakuje (Rys. 22). 


8. Życie wodorostów, grzybków i bakterii. 


Rośliny posiadające korzenie, łodygi, liście i kwiatki, roz- 
mnażające się przez nasiona, nazwymy wyższemi roślinami. 


Wodorosty. 


Niższe rośliny zielone, żyją w wodzie w postaci nitek 
cienkich, drobnych kułek, kwiatów nie mają; są to wodorosty, 
które dzięki zieleni jaką posiadają, są w stanie budować swe 
ciało z węgla znajdującego się w powietrzu, a inne pokarmy po- 
bierają z wody. 


Grzybki, bakterje. 


Grzybki i bakterje żywią się inaczej, niż rośliny wyższe 
i wodorosty, przeważnie muszą mieć pokarm gotowy w SE Ge 
ciał, pochodzących z innych roślin lub zwierząt. 

Znamy grzybki duże, jadalne i trujące, potężnych rozmia- 
rów, ale obok nich jest wszędzie, gdzie coś gnije, albo rozkłada . 
się, moc grzybków i bakterji, gołem okiem niewidocznych, wi- 
dzialnych przez szkła powiększające. Są tak małe, że w główce 
od szpilki może się ich pomieścić kilkaset tysięcy. Kwiatów 
nie mają, ałe rozmnażają się bardzo prędko w inny sposób. 


Um © 5 
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Kiśnięcie mleka, ogórków powodują bakterje; wyrastanie chleba, 
tworzenie spirytusu: drożdże; rozkład gnoju, padlin: pleśń i bak- 
terje. Grzybki zaliczamy do niższych roślin. Wyższe rośliny 
budują—grzybki i bakterje rozkładają, tworząc swe ciało z goto- 
wego materjału, przyczem niektóre z nich, nieliczne gatunki, po- 
bierają wolny azot z powietrza, jak to opisane powyżej przy 
roślinach motylkowych. Drożdże, grzybki i bakterje, rozkładając 
ciała roślinne i zwierzęce, część tych ciał pobierają dla siebie, 
rosną, rozmnażają się, a wreszcie wywołują przemiany, np. za- 
mieniają na spirytus, kwasy, przyczem wydzielają się gazy, ciecz 
się pokrywa pianą; nazywamy to robieniem, fermentacją. 


Rys. 23. Bakterje różnych kształtów bardzo silnie powiększone. 


Gdyby nie było grzybków i bakteryj, liście opadające drzew, 
Ścierń, padlina, rozkładałyby się bardzo powoli, wszędzie rola 
byłaby pokryta grubą warstwą tych trupów, a nowe pokolenia 
roślin miałyby złe warunki bytu. Dopiero po rozłożeniu, obu- 
marłe rośliny i zwierzęta dają użyteczny pokarm dla następnych 
pokoleń roślin. Grzybki i niewidzialne gołem okiem bakterje 
spotykamy w dużych ilościach w wodzie, na rozkładających się 
ciałach roślin i zwierząt, obficie w ziemi, na roślinach, w zwie- 
rzętach, gdzie często powodują choroby- (Rys. 23). 


Czego bakterje potrzebują? 


Dla swego życia potrzebują bakterje i grzybki, oprócz po- 
karmów, o których mówiliśmy powyżej, wody i ciepła. Za duże 
wody im nie szkodzi, ale duże ciepło je zabija (nagrzewanie, go- 
tująca się wóda). Niszczą je silne kwasy, duża ilość wapna 
gaszonego. Zachowują się odmiennie od roślin wyższych pod 
względem światła i powietrza. Naogół światło jest dla nich 
szkodliwe, a choć wiele jest takich, które potrzebują bowietrza 
(tlenu) do oddychania, są inne, które powietrza (tlenu) nie po- 
trzebują. 
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Podobnie do grzybków żyje kiełek nasienia zanim wykieł- 
kuje, albo wyższa kwiatowa roślina, która zieleni nie ma, np. ka- 
nianka, któta gotowy pokarm wysysa z koniczyny. (Rys. 24). 


_ Rys. 24, Kanianka pasożytująca na koniczynie (A), część łodygi koniczyny 
4 otoczona koniczyną z widocznemi ssawkami (a). 7 


9. Skąd się wzięły rośliny uprawne? 


A O wielu nie wiemy dokładnie kiedy je ludzie zaczęli upra- 
wiac, bo to bardzo, bardzo wiele czasu od tej chwili upłynęło; 
prawdopodobnie rosły one gdzieś w stanie dzikim, człowiek 

dopatrzył ich użyteczność i zaczął uprawiać; dla niektórych upra- 

_wnych roślin zostało to stwierdzonem, np. marchew, burak. 

Przez uprawę rośliny te zostały powoli, przeważnie bezwiednie, 

uszlachetnione, wydają więcej ziarna, tworzą większe bulwy, 

korzenie, zawierają więcej cukru od dzikich swych praojców it d. 

Dzisiaj środki rolnika są potężniejsze, umie on celowo ulepszać, 

tworzyć nowe, lepsze odmiany roślin uprawnych i przez to otrzy- 

muje lepsze plony. 
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B. Gleba. 


Grunt. 


Gruntem nazywamy pewien obszar powierzchni ziemi, który 
może być zdatny do uprawy lub jest zalany wodą, a może być 
również i w mieście zabudowany. 


Ziemia. 

Ziemią nazywamy planetę, na której mieszkamy, ale nazy- 
wamy też ziemią, miałką, sypką, zewnętrzną warstwę kuli ziem- 
skiej. Nie mówimy np., że wieziemy na taczkach grunt, ale 
mówimy, że jedziemy z ziemią. Ta miałka ziemia, w miejscu 
skąd ją bierzemy, przedstawia nam co innego, niż wykopana 
i wyrzucona na wierzch ziemia. Różni się tem, że ma pewien 
układ warstw i swoiste, zależne od ułożenia własności: w górze 
jest lużniejsza, ciemniejsza, w dole zwiężlejsza, jaśniejsza—całość 
może stanowić mniej lub więcej spoistą masę, tworzącą jednolitą 
całość z warstwami niżej położonemi. To ułożenie ma duże 
znaczenie dla roślin, wytwarza się przez długie, długie lata. _ 


G le b a. 


Ziemię zdatną do wzrostu na niej roślin tak, jak ją spoty- 
kamy, uwarstwioną, w polu, lesie, ogrodzie, na łące nazywamy. 
glebą. Qlebę uprawianą narzędziami rolniczemi nazywamy rolą. 
Pomiędzy glebą a ziemią zachodzi taka różnica jak pomiedzy 
pniem drzewa, a deskami z niego wytartemi. Materjał ten sam, 
ale stracił swoje pierwotne ułożenie, gdybyśmy chcieli z desek 
z powrotem zrobić pień, byłoby to bardzo trudne i nigdy nie 
będzie dokładnie takim samym, choćbyśmy deski ułożyli w tym 
samym porządku i skleili je. 


1. Znaczenie gleby dla roślin. 


Gleba jest osadą, w której rośłiny się umocowywują swojemi 
korzeniami, musi więc mieć budowę luźną, pozwalającą na prze- 
nikanie i rozwój korzeni, a zarazem dostatecznie spoistą, aby ro- 
ślina miała pewny, stały fundament. 
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Pokarmy roślinne. 


Gleba jest Śpiżarnią tych pokarmów roślinnych, które są 
pobierane korzeniani. Na łąkach np. występuje bujna roślin- 
ność bez żadnego nawożenia, co nam wskazuje, że gleba może 
zawierać z natury duże zasoby pożywienia dla roślin. Bywają 
też i gleby uprawne, tak bogate, że mogą wydawać latami wy- 
sokie plony bez nawozów. Biedna gleba jest zdolna do wyda- 
wania bardzo małego plonu, z tych zasobów pokarmów roślin- 
nych, które zawiera. Oczywiście, dia rolnika najwyższą wartość 
Micasa gleby, które są z natury najbogatsze w pokarmy roślinne. 
t Bogactwo ziemi może być jednostronne, np. mogą być 
gleby bardzo bogate w wapno, albo azot (torfy), a przy brakach 
innych pokarmów roślinnych, jak to z poprzedniego wiemy, będą 
< Nieurodzajne. 


Woda, powietrze, ciepło gleby. 


Gleba jest dla roślin magazynem wody. Wiemy, że roślina 
botrzebuje bardzo dużej ilości wody (na 1 kg. ziarna albo słomy 
foślina musi wyparować koło 400 kg. wody) i, że tę wodę po- 
biera korzeniami. Gleba otrzymuje wodę z opadów, deszczu, 
Śniegu, rzadko, podczas gdy rośliny potrzebują wody ciągle, 
każdego dnia, w każdej chwili. Gleba musi mieć zdolność 
Pochłaniania i zatrzymywania wody. 

Korzenie rośliny, jak wiemy, potrzehują koniecznie oddy- 
Chać, więc muszą w glebie znajdywać powietrze, a wreszcie 
leba dostarczać musi roślinie ciepła. Kiedy słońce w nocy 
[Przestaje działać, ziemia swym ciepłem ogrzewa, otaczające ją 


a. z ; C a 
 |Bowietrze, a i podczas dnia, przez promienie słoneczne odbite 


2. Budowa gleby.—Uwarstwienie gleby. 


l Zrobiwszy, przekop w glebie widzimy jej budowę. (Rys. 25). 
<abarwienie bywa różne: popielate, szaro-żóltawe, żółte, bronzo- 
Wawe, żółtawo-białe, czasem rdzawo-ceglaste. Górna warstwa 
èst dużo ciemniejsza, dolna jest jaśniejsza; ta różnica pocho- 
zj od próchnicy, to jest ciał powstałych z rozkładu części 
oślinnych i zwierzęcych. Przejście od ciemniejszej barwy 
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do jaśniejszej jest zwykle stopniowe, staje się coraz mniej wi- 
doczne, czasem jednak, np. na łąkach wilgotnych, * warstwa 
próchniczna ciemna jest jak nożem odcięta od warstwy jasnej, | 
niżej leżącej. Wytwarzanie się warstwy próchnicznej jest zależne | 
od zasiągu korzeni. lm więcej ich jest, im głębiej dosięgać 
mogą, tem warstwa ta jest głębsza. Świadczy to o tem, że gleba 


Rys. 25. Przekrój (profil) gleby: a) b) gleba: a) warstwa bogatsza, 
b) uboższa w próchnicę, c) podglebic. W glebie podglebie jednorodne 
gliniaste widoczne kamienie i żwir, d) podłoże piasczyste, c) żwir. 


przedstawia dobre warunki dla rozwoju roślin. Przeciwnie, gdzie 
warstwa próchniczna płytka, gdzie się jaskrawo odcina od spodu| 
domyślać się możemy, że coś nie pozwala, przeszkadza rosnąć | 
w głąb korzeniom, jak to mamy na wilgotnych łąkach, gdzie 
wskutek wysokiego podchodzenia wody zaskórnej, rośliny zako+ 
~ rzeniają się płytko. 


Gleba 


Gleba. — Podglebie. — Podłoże. — Warstwa orna. 


Tę warstwę, w której ciemniejsza barwa mówi nam o za- 
| wartości próchnicy, nazywamy glebą właściwą.  Głębokiemi 
| nazywamy takie, które mają 70—80 cm. grubą warstwą gleby. 
f Warstwę pod glebą leżącą nazywamy podglebiem. Czasem 
pod podglebiem leży odmienna od niego warstwa, np. pod gliną — 
piasek, albo twarda skała wapienna. Tę, od podglebia, różniącą 
się warstwę nazywamy podłożem. Warstwy, leżące głębiej nad 
2 metry, nie mają większego wpływu na warstwy, w których 
rozwijają się rośliny, i dlatego rolnik mniej się niemi już intere- 
suje. Nie przy każdym przekopie gleby do głębokości 2 m. spo- 
tykamy warstwy, którebyśmy nazwać mogli podłożem. 

Gleba różni się od warstw niższych nietylko swojem za- 
barwieniem. Dostrzegamy w niej dużo nierozłożonych korzeni, 
kanalików, które pozostają po korzeniach przegniłych; otwory 
zrobione przez owady, zasypane częściowo przez ziemię, podob- 
ie jak i większe przekopy kretów it. p; szczeliny większe 
4 mniejsze. Gleba jest luźniejsza, mniej spoista, a widzimy 
coraz to większą zwięzłość ku dołowi. W pewnych glebach 
występują, obok miałkiej drobnoziarnistej ziemi, grubsze składniki: 
żwir, kamienie. 

Na roli uprawianej odcina się wyraźnie warstwa, którą 
wzruszają narzędzia. Nazywamy ją warstwą orną. Na płytkich 
glebach warstwa orna obejmuje niekiedy całą warstwę gleby, na 
głębszych jest tylko jej wierzchnią częścią. 

Przy kopaniu rowów w glebie przekonywujemy się o roz- 
Mmaitej jej spójności. Zwykłe łatwiej kopać górną warstwę, niż 
niższe. W piaskach gruboziarnistych, suchych właściwie żadnej 
Spójności nie mamy. Glina czasem musi być rąbana, bo jej 
4opatą nie ukopie, wycinać można spoiste kawały, któreby można 
było używać, jak cegłę surówkę. do budowy. Ale i na takiej 
Zwięzłej glinie widzimy, że przez działania roślin, powietrza, 
Mrozu, warstwa wierzchnia jest lużniejsza, jest w postaci dro- 
bniejszych kawałków, brył, większych i mniejszych gruzełków 


R. 


i ielkości różnej, od rozmiarów orzecha do wymiarów drobniut- 
TEE z . : O - 
kiej kaszki. Przyczynia się do tego też bardzo znacznie uprawa. 
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Jeśli w piasku jest trochę gliny i próchnicy, to wykazuje on 
spójność i tworzy gruzełki. 


3. Główne składniki gleby. 


Gleba składa się z części stałych, wody i zawartego w niej 
powietrza oraz rozmaitych żywych istot, zwierząt, grzybków 
i bakterji. Części stałe, które pochodzą z roślin i zwierząt, nie- 
rozłożone jeszcze resztki i wytworzona z nich próchnica mogą 
być spalone przez dłuższe nagrzewanie do wysokiej temperatury, 
np. na blasze rozpalonej do czerwoności, i wtedy ziemia przy- 
biera inną, zwykle rdzawo-ceglastą barwę. Widzimy tę samą 
zmianę barwy przy wypalaniu cegły. Przy tem spaleniu, po- 
dobnie jak przy spaleniu drzewa w piecu, powstają ułatniające 
się gazy (dym), pozostają części niespalone. 


Szłamowanie. 


O tem, że gleba składa się z drobnych cząstek różnej 
wielkości, poucza nas oko, szkło powiększające, przekonywujemy 
się o tem przez rozcieranie w palcach bryłek ziemi, a najlepiej 
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Rys. 26. Flaszka odwrócona szyjką ku dołowi, po rozmąceniu w niej ziem! 
z wodą. Najniżej osiada gruby piasek (c), dalej drobniejszy piasek (b)— 
najwyżej glina (a). 
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przez rozmieszanie ziemi z wodą i przypatrzenie się, co się 
stanie po pewnym przeciągu czasu. Weźmy parę bryłek ziemi, 
razem tyle co jajko kurze, rozetrzyjmy je w palcach i wrzućmy 
do fłaszki o wąskiej szyjce, nalejmy trzy czwarte wody, zakor- 
kujmy, wstrząsajmy silnie flaszką dopóty, dopóki grudki ziemi się 
nie rozejdą w wodzie, a wtedy prędko odwróćmy flaszkę, szyjką 
prostopadle na dół, i przypatrzmy co się stanie. Najprędzej na 
korku zbierze się gruby piasek, nad nim drobniejszy, woda po- 
zostaje dłuższy czas mętną, powoli się oczyszcza i osadza na 
górze glinę. Najdrobniejsze cząstki najdłużej zamącają wodę. 
(Rys. 26). 

We flaszce dokonaliśmy szlamowania: oddzieliliśmy cząstki 
grubsze od drobniejszych. W glebie są zmieszane jedne z dru- 
giemi, są połączone z sobą; przez wodę i ruch, rozlepiają się 
i rozgatunkowują. Zupełnie tak samo strycharz albo garncarz, 
potrzebujący czystej gliny, szlamuje ją. Strumienie prądem 
wody unoszą drobniejsze cząstki, a pozostawiają na miejscu 
grubsze. Mamy w glebie i tak drobne cząstki, że je może 
unosić wiatr, jak to widzimy w lecie na rozpylonych drogach. * 
Im silniejszy wiatr, tem grubszy pył i tem więcej pyłu unosi. 

Cząstki rozmaitej wielkości w glebie nazywamy kamieniami, 
żwirem, piaskiem, pyłem, gliną. 

Kamienie i żwir. 

Kamienie i żwir w glebie bywają bardzo rozmaite. W pół- 
nocnej części Polski spotykamy na powierzchni i wewnątrz gleby . 
głazy tak wielkie, że po rozbiciu może z jednego być i kilka- , 
naście fur kamienia. Obok nich są kamienie mniejsze. Zwraca 
to naszą uwagę, że jedne z nich są na powierzchni wygładzone, 


zaokrąglone, podobnie jak szuter w górskich rzekach, gdzie 


zwykle całe dno jest kamieniami pokryte. Przez poruszanie 
wodą zaokrąglają się i mają gładką powierzchnię. Inne zaś są 
kanciaste o szorstkiej powierzchni, tak jak gdyby były świeżo 
ułupane. Zkąd te kamienie się w glebie biorą? Czasem w po- 
dłożu gleb występuje skała, takiego samego rodzaju jak ka- 
mienie w glebie, więc te z niej pochodzą, kiedyindziej są od- 
mienne, nie pochodzą z podłoża, musiały być naniesione razem 
z glebą z odległych miejsc. Kamienie i żwir utrudniają rozwój 
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korzeni. Utrudniają też uprawę, koszenie; muszą być usuwane 
przez rozbijanie, zbieranie, albo niekiedy przez zakopywanie 
wielkich głazów, których wywieźć nie możemy. Gdzie dużo 
kamieni, a rolnicy staranni i pracowici, widzimy pola ogro- 
dzone ułożonemi kamieniami zebranemi z pól. Kamienie polne 
służą do budowy, do brukowania, jako szuter na szosy, rolnik 
niechętnie widzi kamienie w swej glebie i stara się je usunąć. 


Piasek. 


Piasek bywa rozmaitej wielkości, rozmaitej barwy, ostry 
lub okrągły. Jak żwir i kamienie, ziarnka piasku, do tego by się 
połączyły jedne z drugiemi, potrzebują czegoś, coby je zlepiało. 
Woda może spajać ziarnka piasku, ale, skoro ona wyschnie, roz- 
padają się i tworzą sypką masę, złożoną z pojedyńczych ziarnek. 
Pomiędzy ziarnkami piasku woda łatwo przechodzi, pozostawia- 
jąc na powierzchni cienką, ale silnie do niej przywierającą war- 
stewkę. lm ziarnko piasku drobniejsze, tem wody tej będzie 
„więcej przylegało (Rys. 27). Nietylko woda może otaczać ziarnka 


"l 
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Rys. 27. (I) Ziarnko piasku otoczone błonką wody, (II) ziarnko piasku 
podzielone na sześć części, wytwarzają się wewnątrz nowe powierzchnie, 
które się pokrywają bionką wody. 


piasku, ale mogą się wytwarzać powłoczki z próchnicy— piaski 
czarne, z połączeń żelaza—piaski czerwone. Powłoczkę taką 
można rozpuścić, a wtedy pokaże się innego zabarwienia jądro. 
Powłoczka może skitowywać ziarnka piasku pomiędzy sobą. 
Drobny piasek może być przesuwany przez silny wiatr, tworzą 
się wówczas ruchome zwiewne piaski (lotne) w postaci zwałów, 
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na których trudno coś rośnie, dopóki nie zostaną ustałone; pia- 
ski zwiewne stanowią niebezpieczeństwo dla sąsiednich, lepszych 
gleb, bo je mogą przysypać. 

Ziarnko piasku może się składać z rozmaitego materjału, 
zawierać obfitość pokarmu roślinnego, albo może być całkowicie 
jałowem, mogą więc być bogate i ubogie piaski. Piaski w ziarn- 
kach białych, siwawych, składają się prawie z czystej krzemionki, 
są jałowsze od piasków mających ziarnka zabarwione, składa- 
jące się z okruchów skalnych, zasobniejszych w składniki nie- 
zbędne roślinom. Bogaty piasek drobnoziarnisty będzie lepszy 
od takiego samego gruboziarnistego, bo będzie więcej w nim 
się zatrzymywać wody; woda ta stykając się z większą po- 
wierzchnią będzie więcej z niego rozpuszczała. Korzenie roślin 
mogą wygodnie przenikać pomiędzy cząstkami piasku. 

Piasek z przymieszką gliny, próchnicy daje nam dobre 
bardzo gleby. 


Glina. 


Najdrobniejsze cząstki gleby stanowią glinę. W wodzie 
wymieszane czynią ją mętną, trzeba bardzo długiego czasu, by 
się woda ustała. Wskutek tego glina jest unoszona przez wodę 
daleko od miejsc powstania. Niektóre cząstki gliny mają osob- 
liwe własności: cząsteczka nie tylko wodą się otacza, w postaci 
powłoczki, ale woda wchodzi do środka cząsteczek, przyczem 
te pęcznieją, a znów przy wysychaniu, kurczy się: jest to glina lepka. 

Cząstki lepkiej gliny mają własność zlepiania się i zlepiania 
ziarnek piasku; wytwarza się jednolita, spoista masa, która przy 
wysychaniu tu i owdzie popękać może, ale stanowi całość oporną 
na zgniecenie; można ją nawet rzucić z pewnej wysokości, a nie 
rozpadnie się. Na siłę tego zlepienia się wpływa ugniecenie, 
dlatego strycharz robiąc cegłę ugniata ją w formie, a zajeżdżone 
gliniaste pole, trudno się orze, powstałe bryły trudno jest rozbić. 

= Jeśli dużo piasku, a mało lepkiej gliny, to zlepiona bryła mocną 
nie będzie. 
` Korzenie roślin napotykają duże trudności przy rozwijaniu 
się w zwięzłej glinie, ułatwia im pracę jeśli glina jest popękana 
albo jest w postaci bryłek, ma przymieszkę piasku, próchnicy 


(Rys. 28). 
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Obecność, albo dodatek wapna do gliny, działa korzystnie, 
na budowę gleb gliniastych, bo łatwiej się rozpada na bryłki. 


Rys. 28. Gruzełki. 1, 2, 3, 4 i 5 gruzełki; pomiędzy nimi dwie większe 
szczelinki, wypełnione wodą lub powietrzem. Pojedyncze ziarna są zle- 
pione lepiaczem; pomiędzy niemi mniejsze szczelinki. 


Wapno w glebie znajduje się w postaci drobnych, albo większych 
ziarnek pomiędzy cząstkami gliny albo piasku, lub może je ota- 
czać cienką powłoczką; wapno zmniejsza lepkość gliny lepkiej. 


Pęcznienie gliny. - 


Przy namakaniu glina pęcznieje, do 20 części na 100 przy- 
rosnąć może; przy wysychaniu tyleż się kurczy, przez co korze- 
nie roślin, podniesione do góry mogą być obnażone i powstają 
równocześnie szerokie i głębokie szpary, występuje to szczegól- 
niej na wiosnę. Szpary są szkodliwe, bo ziemia mocniej i głębiej 
wysycha, powietrze przenika łatwiej do głębszych warstw i ko- 
rzenie zasiewów mogą być poprzerywane. Piasek nie pęcznieje 
przy nawilganiu i nie pęka przy wysychaniu. A 

Glina wskutek tego, że jest bardzo drobnoziarnistą i że 
lepka glina jeszcze w inny sposób dużo wody pobrać może, 
zatrzymuje dużo wody, a woda przez nią z trudnością przesiąka, 
szczególniej, kiedy jest ubita i niema w niej szczelin. 


4. Własności chłonne gliny. 


Glina składa się z cząstek bogatszych od piasku, w po- 
„karmy roślinne a przy tem, przez to, że te cząstki są małe, to co 


| 


- 


Gleba 


E niej jest, jest więcej 
zdolność chłonienia z wody niektórych części rozpuszczonych 


i silnego ich zatrzymywania. 


rozpuszczalne. 
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Glina posiada ważną 


Jeśli na glinę nalejemy ciemnej 


gnojówki i zbierzemy wodę odciekającą, to zobaczymy, że woda 


Rys. 29. 


staje się bezbarwną: glina chłonie to, co gnojówce 


Przeciek gnojówki zabarwionej (A) przez ziemię (B* znajdującą 
się w leju, przecieka do flaszki; ciecz bezbarwna (D), warstwa waty (C). 


ciemną 


barwę nadaje. Przekonano się, że glina pochłania-z wody różne 


ciała całkiem 
gnojówkę. (Rys. 29). 


rozpuszczone, 


pokarmy roślinne: potas, fosfór, amoniak. 


Zestawienie właściwości gliny i piasku. 


podobnie jak ciała zabarwiające 
Tak chłonione są i zatrzymywane ważne 


Pie Te O O 
Pęcznie: „ „|Pochłania- 
Wielkość | przes Zatnaye RU przy Zoia e nie pokar- 
cząstek e mdy W nawilga» E mów ro- 
nie wody| wody Ali roślinnych| spnych 
różna 
piasek | większe łatwe małe żadne | zależnie male * 
od rodzaju 
glina mniejsze | trudne duże duże naogół duże 
i | większa 


Zwykle gleba nie składa się z samej gliny albo z samago 


piasku, 


ale z mieszaniny ich i próchnicy. 
możemy określić ilość piasku i gliny w glebie. 


- tozbiorem mechanicznym. 


4 


Przez 


szlamowanie 
Nazywamy to 
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5. Tworzenie się gleby.—Skały i gleba. * 

Zkąd się wzięły w giebie, kamienie, piasek, glina? Kto 
mieszka zdala od gór, ten na to pytanie trudno znajdzie odpo- 
wiedź, ale kto miał sposobność przebywania w górzystej okolicy, 
ten na każdym kroku widzi, jak z twardych skał, z których są 
zbudowane góry, tworzy się miałka ziemia. Pierwotnie skorupa 
ziemska pokryta była skałami kamienistemi różnego rodzaju; 
jedne z nich pochodzą jeszcze z zastygnięcia płynnej skorupy 
ziemskiej, inne powstały w morzach jako osady. | dzisiaj wi- 
dzimy, że jeśli z głębi ziemi, gdzie jest bardzo gorąco i wskutek 
tego wszystko jest roztopione, wydostanie się przez szczelinę na 
powierzchnię roztopiona masa (lawa), to powstaje z niej twarda 
skała. Góry, posiadające takie szczeliny, przez które wylewa się 
lawa nazywamy wulkanami. Na dnie mórz powstają i teraz skały 
np. wapienne, a gdy powierzchnia morza się obniży, występują 
na powierzchnię. Na powierzchni ziemista, miałka warstwa 
może być bardzo gruba, ale robiąc głębokie studnie, dla otrzy- 
mywania wody, albo szukając: soli, węgla, nafty, zawsze na- 
trafiamy pod nią, na jakiejś głębokości, na twardą skałę. 


____ Kruszenie i wietrzenie skał. z 
Najtwardsza nawet skała, z biegiem czasu na swojej po- 
wierzchni się zmienia, pęka, odpadają mniejsze, albo większe 
kawałki, jak mówimy skała kruszeje. W dalszym ciągu te okru- 
chy, rozpadają się na drobniejsze, zmienia się ich barwa, wy- 


gląd, zatracają swoją spoistość, stają się zupełnie niepodobne de | 


pierwotnej skały, z której pochodzą, tak, że trudno niejednemu 


uwierzyć, że gleby leżące na skale, piasek lub glina, z niej po- 


chodzą. Dzieje się to wskutek wietrzenia skały. 

Na skały oddziaływa ciepło, mróz, woda, powietrze, wiatr. 
a też korzenie roślin, o ile już gdzieś uczepić się mogą. 

Przy ogrzewaniu się skała się rozszerza, przy oziębianiu 
kurczy. Przez to może pękać. Silniej niszczy gładką powierzch» 
nię skał woda zamarzająca. 

W wodzie rozpuszcza się każdy kamień; przeważnie bardzo 
mało, ale przez długie lata może to znaczyć dużo. Nie każdy 
uwierzy temu, co mówią chemicy, że się i szkło w wodzie «roz- 
puszcza; bardzo niewiele, ale tak jest istotnie. 


A NE” ZA 
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- Padające krople wody rozpuszczają, wydrążają i zmywają 
najtwardsze skały Woda stykająca sie z powietrzem pochłania 
jego składniki i zawiera trochę kwasu węglowego, taka woda 

działa silniej rozpuszczająco niż woda czysta, woda płynąca 
_ silniej, niż woda stojąca (prędzej rozpuszcza się cukier w wodzie 
 zamieszanej, niż w wodzie będącej w spokoiu). Kiedy pewne 
części skały zostaną rozpuszczone, traci ona swoją spoistość, 

woda wsiąka szczelinkami. Wtedy w zimie, marznąc, woda zwięk- 
sza o dziesiątą część swą pierwotną objętość i lód rozsadza to, 
co mu się rozszerzać nie pozwala. (Butelka z wodą zakorkowana, 
marznąc pęka, lód przez szczeliny na wierzch wychodzi). W ten 
sposób powierzchnia skały staje się coraz bardziej pokruszona. 

Na równinie, to co powstanie z rozkruszenia i zwietrzenia leży 

na skale i powoli pokrywa warstwą ziemi, ale na stokach jest 

inaczej. Gruz obsuwa się, spód góry jest pokryty osypiskiem, 

z którego sterczy naga, twarda skała tak, jak gdyby wiecznie, 

niezmienioną była. Wszystko, wystawione na działanie wody 

i powietrza, pomału ulega wietrzeniu. Opadają tynki z domów; 

cegła, kamienie w budynkach starych, kamienie pomników wie- 

trzeją. W ciągu setek albo tysięcy lat dochodzi do takiego stopnia, 
' że się daje zauważyć. Jest to bardzo ważne, że zupełnie po- 
dobne, powolne wietrzenie kamieni, żwiru, piasku, gliny odbywa 
się też w każdej glebie. X 


Działalność strumieni. 


_ Osypisko u podnóża góry zmywane jest przez wody, może 
być przeniesione na znaczne odległości, przy zależnem od szyb- 
kości prądu rozsortowaniu. Bardzo prędko płynąca woda może 
"unosić duże kamienie; kiedy strumień z góry na równiny przej- 
dzie, prąd powolniejszy, może unosić juz tylko drobniejsze cząstki, 
wreszcie samę już tylko glinę. W ten sposób z osypiska powstają 
rozmaite pokłady, piasczyste, gliniaste, czasem na przemian jedne 
na drugich tworząc poziomo leżące na sobie warstwy. 


Działanie lodowców. 


| dunia id a 


Okruchy skalne mogą się jeszcze w inny sposób tworzyć 
i być przenoszone. W wysokich górach, jest stale zimno i w le- 
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cie leży śnieg. Ze śniegu tworzy się lód; przez często padający 
śnieg w górach lód ten staje się coraz to grubszym, narasta. 
W dolinie, gdzie już cieplej, lód topnieje, przez to cała taka 
wielka bryła lodu, choć bardzo powoli, ale jak rzeka płynie 
z wyższych miejsc ku niższym i niesie pod spodem okruchy 
skalne, pomieszane z sobą, małe i duże, ciśnie na nie i na skałę, 
po której się posuwa, żłobi ją i miażdży w ten sposób. Kiedy 
lód staje, pozostają zwały ziemiste, składające się z kamieni, 
pomieszanych ze żwirem, piaskiem, gliną, lecz nie rozszlamo- 
wane, jak to mamy wówczas, kiedy działa prąd wody i nie leżą 
one przytem warstwami, plasko, ale tworzą pagórki, wypełniają 
zagłębienia. Kamienie i żwir w nich są ostre, kanciaste; prze- 
noszone działaniem prądu wody są oszlifowane, zaokrąglone. To 
wszystko, na co patrzymy w górach, pozwala nam zrozumieć 
z czego i jak powstały nasze gleby. 


Działanie powietrza. 


Choć woda jest najważniejszą przyczyną rozpadania się 
skał, to jednak nie jest jedyną przyczyną. Powietrze ma w tem 
duży udział. Tlen powietrza działa na składniki skał podobnie, 
jak na żelazo, które pod wpływem powietrza rdzewieje, a wytwo- 
rzona rdza jest rozpuszczalniejszą w wodzie: z nierozpuszczal- 
nego w wodzie żelaza wytwarza się związek rozpuszczalny. 
Jeszcze silniej od tlenu działa na składniki skalne kwas węglowy 
powietrza. W powietrzu gleby jest więcej kwasu węglowego, 
niż w powietrzu nad ziemią, ma on wielkie znaczenie przy roz- 
puszczaniu składników gleby. Rozpuszcza się dzięki niemu 
szczególniej dużo wapna. 


Działanie wiatrów. 


Wiatr, to jest prąd powietrza, może wynosić drobniejsze 
cząstki zwietrzałej skały, pozostawiając na powierzchni grubsze: 
staje się jgleba więcej piasczysta, mówimy, że zostaje spias- 
czoną. Przyczyniać się może do tego również woda, przepły- 
wająca po powierzchni. Wiatr, uderząjąc w powierzchnię ska- 
ły, unoszonym pyłem, ściera ją z biegiem czasu. Nad brzegami 
mórz, gdzie wiatr bije piaskiem w szyby, trzeba je co pewien 
przeciąg czasu zmieniać, bo stają się nieprzezroczyste. 
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Gdy pęd wiatru słabnie, unoszony pył opada. Widzimy to 
często w zimie. Kiedy śniegu mało i zwieje go wiatr na pe- 
wne tylko miejsca, po pewnym przeciągu czasu, pokrywa się 
warstewką ziemi. nawianej z miejsc śniegiem nie przykrytych. 
Stwierdzono, że przez nawianie powstać mogą grube warstwy 
ziemi, składające się z drobnego pyłu, bez jakichkolwiek nanie- 
 sionych większych cząstek, tworząc wysokie wzniesienia, do któ- 
rych woda potoków nigdy nie sięgała. ` 
A więc z tego co powiedzieliśmy, widzimy, że kamienie, 
żwir, piasek, glina naszych gleb, powstały ze skruszenia i zwie- 
 trzenia skal, a następnie, że przyczyną kruszenia i wietrzenia 
jest woda, powietrze. mróz, zmiany temperatury, i że wreszcie 
pokłady gleby powstały skutkiem przeniesienia przez wodę, lo- 
dowce lub wiatr tych zwietrzałych części skalnych. 


Działanie roślin. 


t Udział roślin przy rozpadzie skał jest tego.rodzaju, że kiedy 
na powierzchni skały osiedlają się porosty i mchy, zatrzymują 
$ wodę, jak gąbka, przez to ona nie spływa tak szybko po powierzchni 
i działa dłużej rozpuszczająco. Kiedy powstanie trochę miału 
i wytworzą się szczeliny, tu i owdzie, zanoszone przez wiatr 
i ptaki, nasiona, rozwijają się, rosną: trawy, krzewy, drzewa, któ- 
rych korzenie rozsadzają i rozpuszczają skałę i przyczyniają się 
do jej skruszenia i zwietrzenia. 


6. Próchnica; jej pochodzenie. 


Same okruchy skalne jeszcze zupełnej gleby nie tworzą. 
inym składnikiem jest próchnica, która stąnowi spalną część 
gleby. W glebach średnio zasobnych w próchnicę, miewamy 
2 do 3 części próchnicy; w bardzo bogatych czarnoziemach nie- 
kiedy więcej, niż 10 części próchnicy na 100 części ziemi. Torfy 
składają się czasem z samej próchnicy. Próchnica pochodzi 

roślinności dzikiej, która już przed wielu, bardzo wielu laty 
pokrywała dany grunt, zanim został wzięty do uprawy i z resztek 
roślinnych uprawnych, od czasu, kiedy grunt został zamieniony 
na rolę. Dopóki człowiek nie zbiera roślin na swój użytek, 
próchnica tworzy się z całych roślin, liści, łodyg, które opadają 
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na zimę lub zamierają. Na pastwiskach, łąkach, poiach naszych 
tworzy się próchnica z korzeni i ściernia. Obornik, zielone na- 
wozy przysparzają próchnicy. 

Próchnica pochodzi z roślin, mamy w niej, tak jak w nich, 
części spalne, które przeważają i części popiołowe, których jest 
mniej. Wskutek rozkładu, jakiemu podlegają, rozpuszczalne skła- | 
dowe części roślin, przy wytwarzaniu się próchnicy, zostają wy» | 
płókane; reszta rozkłada się, gnije, butwieje i daje próchnicę, | 
ciało czarne, popielate albo bronzowe, w wodzie trudno roz- í 
puszczalne. (O tem, że jest trudno rozpuszczalna świadczy 
to, że się nagromadza w ziemi, którą przepłókuie woda na 
bagnach i t. p.). 


Rodzaje próchnicy. 


Wartość próchnicy jest różna i zależy od rodzaju roślin, 
z których pochodzi. Trawy dobre, koniczyny dadzą lepszą, bo- 
gatszą próchnicę od mchów, sitowia, liści z drzew. Niezmiernie. 
ważnym składnikiem próchnicy jest znajdujący się w niej azot. | 


nie mają, a nagromadza się w ziemi tylko w postaci próchnicy; 
im więcej jest próchnicy, tem więcej w niej rośliny znajdują po- | 
karmu azotowego. Na jakość próchnicy wpływa sposób jej po- 
wstawania. Próchnica wytwarza się przez butwienie i gnicie, 
wywołane przez grzybki i bakterje. Gdzie powietrze ma dopływ 
ułatwiony, tam odbywa się butwienie; gdzie dopływ powietrza 
utrudniony, np. w wodzie, mamy gnicie. Są próchnice wytwo-| 
rzone tylko przez gnicie, a inne, przy których powstawaniu prze- 
ważało butwienie; pierwsze są mniejszej wartości. Początkowo, i 
resztki roślinne ulegają prędzej rozkładowi; później, gdy tego,, 
co łatwiej podlega rozpadowi zbraknie, rozkład staje się powol-| 
niejszym, ale nigdy nie ustaje. 


Rozkład próchnicy. 


Nie ułegająca rozkładowi próchnica, byłaby dla roślin małe 
użyteczna, dopiero wskutek rozkładu, może dostarczać roślinom 
pokarmów, a głównie azotu. Próchnica rozkłada się szybciej 
przy cieple, dostępie powietrza, umiarkowanej wilgoci i prz 
obecności wapna. Z rozkładu powstaje kwas węglowy, amonjak i t.d 


Kwaśna próchnica. 
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Gdy przy gniciu brak wapna, powstają kwasy, tworzy się 
wówczas kwaśna próchnica (podobnie jak przy kiszeniu kapusty, 
ogórków). Większość roślin uprawnych nie znosi kwaśnej próch- 
nicy; kwaśna próchnica silniej rozkłada części skalne głeby od 
nie kwaśnej, nazywanej niekiedy słodką. Kwaśna próchnica wy- 
stępuje w torfach mchowych i niektórych innych, na mokrych 
łąkach, w lasach i t. p. Gdzie jest wapno w glebie, tam się 
kwaśna próchnica wytworzyć nie może. 


Znaczenie próchnicy. 


Pożytek, jaki ma gleba z próchnicy, jest bardzo wielki. 
 Próchnica nasiąka silnie wodą i mocno ją zatrzymuje, przy czem 
pęcznieje silniej jeszcze, niż glina lepka, a przy wysychaniu się 
kurczy; lecz podczas kiedy glina przy zsychaniu staje się twardą, 
próchnica zachowuje swą pulchność. Próchnica jest zdolna do 
spajania cząstek piasku, gleby gliniaste robi pulchniejszemi, 
a znów gleby piasczyste zwięźlejszemi. 
Próchnica, jak to już mówiliśmy, jest spiżarnią azotu w ziemi, 
i dostarcza kwasu węglowego, który rozpuszcza zawarte w glinie 
i piasku pokarmy roślinne. Grzybki i bakterje ziemi żywią się 
próchnicą, z małemi wyjątkami bez niej żyćby nie mogły. 
Próchnica posiada podobne własności chłonne, jak glina dla 
_ niektórych rozpuszczonych w wodzie pokarmów roślinnych. 


7. Woda w glebie. 


Woda w glebie znajduje się w rozmaitych warstwach w roz- 
maitej iłości. Wilgoć warstwy wierzchniej, duża po deszczu, 
zmniejsza się przez to, że nadmiar wody przecieka do warstw 
niższych, a to co pozostanie -łatwo wyparowuje, przez to naj- 
większym zmianom podlega wilgotność warstwy wierzchniej. Głę- 
biej już takich wielkich różnic niema. Jeśli woda, śŚciekająca 
z warstw górnych, trafi na warstwy ńieprzepuszczalne, to się 
w nich nagromadza, wypełnia wszystkie szczelinki pomiędzy 
Cząstkami ziemi, że miejsca na powietrze już niema. Wodę takę 
nazywamy wodą zaskórną. (Rys. 30.). 
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Rys. 30. Tworzenie się wody zaskórnej. Woda z opadów przechodzi do 

warstw dolnych przez warstwy przepuszczalne a) i b), zatrzymuje się na 

warstwie nieprzepuszczalnej c), tworzy wodę zaskórną, która ścieka po- 
tokiem d). 


Woda zaskórna.— Podsiąkanie.— Odddawanie wody roślinom. 


Jeśli tam, gdzie jest woda zaskórna, wykopiemy dołek, to 
się on wypełni wodą, robi się mała studzienka, gdy wodę z dołka 
tego wybierzemy, napływa z boku nowa woda. Woda zaskórna 
może pod ziemią tworzyć stojące stawki, jeziora, albo też, pły- 
nące powoli, strumienie. Koło rzek, jezior spotykamy zwykle wodę 
zaskórną bardzo płytko. 

Woda zaskórna może po dużych deszczach podnieść się 
wysoko i zatapiać powierzchnię gleby; Ściekająca z pagórków 
spływa pod ziemią na doliny i te podtapia. Woda zaskórna 
w studniach stoi to wyżej, to niżej, w miarę wybierania jej, 
zależnie od tego, jak prędko dopływa do studni woda z otacza- 
jących warstw. 

Woda zaskórna może podnosić się przez podsiąkanie z warstw 
niższych do wyższych, tak jak nafta w knocie lampy. (Rys. 31). 

Im drobniejsze są cząsteczki gleby, tem woda wyżej się 
podnosi. W glinach może woda ;podsiąkać z głębokości 2 m. 
a nawgt większej; w grubych piaskach, już i z głębokości 50 cm., 
woda do powierzchni nie podsiąknie. Podsiąkanie jest ważną 
własnością gleby dlatego, że w czasie posuchy wierzchnie warstwy 
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wilgoć otrzymują z dołu, ale oczywiście wskutek tego podglekie 
wysycha. 

Nie każdą wodę gleba równie łatwo oddaje roślinom. Ody 
wody w ziemi mało, to ona otacza cząsteczki cienką warstewką, 
powłoczką wodną, która bardzo silnie przylega, i trudno ją rośliny 


$ Rys. 31. Podnoszenie się wody w rurkach wskutek włoskowatości. 
Im węższa rurka tem wyżej się podniesie. 


ziemi odbierają; jeśli wody więcej, to te powłoczki są grubsze 
i łatwiej się odłączają od ziarnek ziemi. lm więcej jest wody, 
tem swobodniej się porusza w szparkach pomiędzy ziarnkami 
ziemi, i oczywiście, tem łatwiej, im te szparki są większe. 


Woda rozpuszcza składniki gleby. 


Woda w glebie nie jest czystą wodą, ale zawiera zawsze 
trochę rozpuszczonych składników ziemi, np. woda w gruntach 
Wapiennych, zawiera wapno, jest twarda, mydło daje z nią mało 
Many; kobiety w tych miejscowościach wolą do prania brać 
iękką wodę rzeczną. Jeśli taka woda podsiąka i na powierzchnię 
aruje, to pozostaje wapno, przeniesione z dolnych warstw do 
Óry. Przeciwnie dzieje się, jeśli woda przecieka z góry do 
barstw dolnych. Wypłókuje i rozpuszcza warstwy górne, przenosi 
iektóre składniki ku dołowi. Przeciwdziałają temu, do pewnego 
topnia, własności chłonne gliny i próchnicy, ale zawsze tro- 


= 
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chę może przejść do warstw niższych, albo ujść do strumieni, 
drenów i t. p. 


8. Powietrze w ziemi. 


Szczelinki pomiędzy ziarnkami ziemi, o ile nie zawierają 
wody, są wypełnione powietrzem; im więcej wody, tem mniej 
powietrza. Gdy woda wchodzi do ziemi, powietrze zostaje wy- 
pchnięte. Kiedy woda ścieknie niżej — wchodzi w nią znowu 
powietrze. 

W nocy, przy oziębieniu się ziemi, powietrze w niej się 
kurczy, a Świeże powietrze z nad ziemi wchodzi do gleby, 
podczas dnia, przy nagrzaniu się, powietrze wychodzi z ziemi. 
Powietrze ziemi jest przez to ciągle wymięszywane z powietrzem - 
nadziemskim, i tem łatwiej, im ziemia jest pulchniejsza. 


Skład powietrza w glebie. 


Powietrze w glebie ma inny skład od powietrza nad ziemią, 
dlatego, że tlen zostaje zużyty: 1) przy butwieniu i gniciu próch- 
nicy, 2) przez oddychanie korzeni i bakterji. Ža to powietrze 
gleby zawiera więcej kwasu węglowego. Powietrze w piwnicach, 
studniach może być tak złe (wskutek braku tlenu), że świeca 
w niem gaśnie. Jeśli ziemia jest przewiewna, powietrze gleby 
wymiesza się z powietrzem nad ziemią, staje się da niego po- | 
dobniejszem. Dobre powietrze, zawierające dużo tlenu, jest w glebie 
koniecznem. Dla tego duża ilość wody w ziemi jest szkodliwa; 
korzenie roślin nie rosną głęboko, zamierają i gniją; próchnica 
nie rozkłada się prawidłowo, pożytek z niej mały. 


9. Jaki skład i jakie własności powinna mieć 
dobra gleba? 


Gleba, złożona z samego piasku, z samej gliny, lub z sa 
mej próchnicy, dobrą być nie może. Sam piasek jest przewa 
żnie ubogi, utrzymuje wodę słabo, łatwo wysycha, nawozowych 
części nie chłonie. Giina z natury bogata, ale ma inne braki: 
wodę zatrzymuje chciwie, pęcznieje, kurczy się, pęka i korzeni: 
trudno przepuszcza. Sama znów próchnica nie posiada wszys” 
kich pokarmów, których potrzebuje roślina, jest zbyt pulchnć 
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zbyt luźną, przez co roślina nie posiada w niej dobrego umoco- 
wania. wodę bardzo chciwie utrzymuje, to bardzo pęcznieje, to 
znów się silnie kurczy. 

Dopiero gleba składająca się z piasku, gliny i próchnicy 
oraz wapna, może być w całem tego słowa znaczeniu dobrą 
glebą. Złe strony piasku, np. pod względem zatrzymywania wo- 
dy, poprawia glina i próchnica; złe strony gliny pod względem 

 zsychania się i pękania poprawia piasek i wapno. Próchnica ko- 
rzystnie wpływa na piasek i glinę. Ciemna gleba wskutek za” 
wartości próchnicy silniej się nagrzewa. Wapno znów pobudza 
próchnicę do dobrego rozkładu. 

Dobra gleba nie powinna mieć płytkiej wody zaskórnej, 
powinna łatwo wodę przepuszczać, a nie łatwo tracić przez pa- 
rowanie, powinna być przewiewna by w niej zawsze było dobre, 
zdrowe powietrze. 


Dobra gleba powinna się łatwo kruszyć narzędziami, nie 
 brylić w kawały ale rozpadać na drobne bryłki, nie rozpyłać 
w lecie, bo to prowadzi do zeskorupienia. 


10. Opis, rozmieszczenie i wartość rolnicza 
5 różnych gleb. 


Materjał. z którego powstały gleby nasze, jest rozmaitego 
pochodzenia. 


Materjał naniesiony przez lodowce. 


i Byl czas kiedy cała północna część Europy, a więc i zie- 
mie Polski były bardzo długo pokryte przez grubą warstwę lodu. 
_ Ziemie Polski były w te czasy pokryte miększemi skałami, wa- 
łami wapiennemi i innemi, które łatwo były miażdżone przez 
grubą i ciężką warstwę lodu, powstały miał mieszał się z tem, 
ĉo przychodziło pod lodem z północy. Że to tak było, przeko- 
lywują nas żwir, kamienie i głazy, które spotykamy bądź w gle- 
dle, bądź w podłożu. Składają się one z materjałów, których 
Niema i nie było na ziemiach polskich, np. z granitu, którego 
Inamy dużo w Szwecji i Finlandji. Że to nie wody, lecz lodowce 
Przyniosły ten materiał wskazuje nam to, że żwir, kamienie spo- 
tykane w naszych gliniastych glebach nie są wygładzone, ale 
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zachowały ostre, chropowate Ściany i kanty, gdyby wody je prze- 
nosiły, byłyby wygładzone, zaokrąglone- 


Sortujące działanie wód i wiatrów. 


Kiedy się zrobiło cieplej lodowiec topniał, powstawało dużo 
wody, która przepłókiwała to, co było naniesione i w ten sposób 
wytworzyły się rozmaite gleby, piasczyste, gliniaste i t. p., ale 
w podłożu spotykamy często ten pierwotny materjał, naniesiony 
przez lodowce, glinę pomieszaną z piaskiem i kamieniami. 

Do powstawania gleb przyczyniły się, oprócz wody, wiatry, 
przenosząc najdrobniejszy, wypłókany materjał na duże odległości. 


Gleby krzemionkowe. 


Wspólną cechą gleb, [które powstały z materjału naniesio- 
nego z północy jest to, że zawierają dużo ciała nazwanego krze- 
mionką, która stanowi składnik zwykiego piasku i gliny z roz- 
maitemi przymieszkami. Czysta krzemionka znajduje się w krze- 
mieniu, albo piasku, używanym na wyrób szkła, tak jałowym, że 
na nim nic nie rośnie. Dla tej wielkiej zawartości krzemionki 
gleby te nazwane są krzemionkowemi. Należą do nich gleby 
kamieniste, piaski, szczerki, bielice, żółtoziemy (lessy), gliny, iły, 
mady. Podobne do nich są gleby, powstające w naszych górach: 
Karpatach, górach Świętokrzyskich. 


Gleby wapienne. 


Kiedy ziemie polskie” były pokryte przez lodowce tu i owdzie 
sterczące wysoko, skały wapienne tworzące wzgórza nie zostały 
przez lodowce zniesione, powstały z nich, przez kruszenie i wie- 
trzenie gleby wapienne, rędziny, borowiny, margle. 

Gleby próchniczne. p. 

Kiedy zaczęła się rozwijać roślinność, zależnie od żyzności 
gleby, mniej lub więcej bujna, na każdej glebie zaczęła się 
gromadzić próchnica. Na miejscach bardzo wilgotnych, powsta” 
jąca próchnica wytwarzać może grube warstwy, mało wymięszane 
z podłożem i w ten sposób powstały gleby ipróchnicowe: torfy, 
mszarniki, czarne ziemie. 
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Gleby kamieniste i żwirowiska. 


e 


Gdzie skała rozpada się, przez kruszenie i wietrzenie, 
a woda drobniejszych części nie unosi, mamy glebę składającą 
się z pomieszanych razem kamieni, żwiru, piasku i gliny. Jeśli 
kamienie przeważają, grunt taki nie może być uprawiany narzę- 
dziami, rosnąć może na nim tylko las lub pastwisko. Powstała 
gleba może być więcej gliniastą, lub więcej piasczystą, żyzniej- 
szą albo jałowszą, zależnie od tego, z jakiego rodzaju skały 
powstaje, bo mamy skały bogate i skały ubogie. Przy mniej- 
szej ilości kamieni, a większej zawartości części ziemistych, 
gleba kamienista może być użyta na rolę, choć ma duże 
i liczne wady. Jest zwykle płytka, korzenie głębiej rozwijać 
się nie mogą; po deszczu bardzo rozmaka, bo woda nie znajduje 
miejsca w małej warstwie gleby; o ile deszczów niema wysycha 
prędko,—rośliny mogą cierpieć wskutek braku wilgoci, Kamienie 
od słońca łatwo się nagrzewają, ale w nocy za to prędko się 
oziębiają. Kamienie utrudniają uprawę, „większe muszą być 
usuwane. Liche górskie kamieniste gleby rolnik zmuszony jest 
uprawiać dlatego, że niema lepszych.  Sieje owies, tatarkę, 
sadzi ziemniaki, zadawalniać się musi bardzo niskiemi plonami. 
Więcej korzyści osiąga z pastwisk i łąk. 


| 
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W dolinach, pomiędzy górami, potoki tworzą żyźniejsze 
gleby kamieniste, z większą ilością części ziemistych, głębsze, 
mające większą wartość, jeśli nie są tylko zawilgotne. dają 
się na nich rośliny więcej wymagające. W łożyskach rzek 
górskich powstają szutrowiska. O ile tworzą grubsze pokłady, 
to choćby były przykryte cienką warstwą piasku, są całkiem 
nieurodzajne, dają liche pastwiska lub słabo rosnącą wiklinę. 

W częściach Polski niegórzystych rzadziej spotykamy gleby 
kamieniste. Powstały one tam z materjału przyniesionego z pół- 
nocy, są głębsze i bogatsze od ziem kamienistych gór- 
skich; przez usuwanie kamieni mogą być polapszone. Zależnie 
od tego, czy obok kamieni jest piasek, czy glina, uprawiane 
na nich być mogą rozmaite rośliny. Kamienie w ziemi piasczy- 
tej chronią jej powierzchnię od wysychania; kamienie na ziemi 
liniastej ułatwiają odciek wody. 
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Gleby piasczyste. 
p Piasek w glebie bywa rozmaitej wielkości. irubszę ziarnka 
piasku są widoczne gołem okiem, można je wyczuć rozcierając 
glebę w palcach. Pojedyńcze ziarnka bardzo drobnego piasku 
rozróżniamy dopiero przez szkło powiększające. 

Piasek tworzy sam grube warstwy gleby, albo też stanowi 
domieszkę do gliny, próchnicy. Piasek, jako domieszka do 
innych gatunków ziemi, przynosi pożytek, glinę czyni łuźniejszą, 
próchnicę, przeciwnie, czyni zwięźlejszą. Gleby piasczyste są 
bardzo rozpowszechnione we wszystkich częściach Polski, cza- 
sem zajmują całe powiaty, a niekiedy występują tylko na małych 
obszarach, pomiędzy innemi gatunkami gleb. 


Wartość rolnicza piasków zależy: 
Od materjału z jakiego się składa piasek: 


Są piaski składające się z bogatych okruchów skalnych— 
te są bogatsze, inne składają się z materjałów zwietrzałych, wy- 
płókanych—te są jałowsze. 


Od wielkości ziarna: 


Piaski gruboziarniste zatrzymują słabo wodę — łatwo wysy- 
chają; piaski drobnoziarniste przedstawiają się lepiej. Mniejsze 
ziarnka ulegają łatwiej rozpuszczaniu. W grubym piasku korze- 
nie roślin nie mają dobrej obsady. Drobny czysty piasek jest 
zwiewny. 


Od przymieszek innych składników: 


Próchnica, glina, wapno—wzbogacają piasek swoją zawar- 
tością, czynią go wilgotniejszym, zlepiają cząstki, przez co przy- 
biera własności gleby więcej spoistej. 


Od podglebia: 


Jeśli warstwa piasku leży na trudniej przepuszczalnem 
podglebiu, występującem już na głębokości 50—60 cm., piasek 
przedstawia się korzystniej pod względem wilgotności, jest mnie 
wypłókiwany, rośliny mogą czerpać pożywienie z bogatego pod 
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glebia. Gliniaste podglebie głębiej położone, np. na 11/2—2 m. 
ma mały wpływ na glebę piasczystą. 


a Od wody zaskórnej: 


Wysoki stan wody zaskórnej moze być korzystny dla 
piasku. W a h piaskach woda nie podnosi się wy- 
soko, woda grunjowa na głębokości 1 m. ma mały wpływ na 
wilgotiteść: g leby. : Dla płycej zakorzeniających się roślin, np. na 
łąkach, pak: najt dobre warunki, kiedy woda zaskórna nie 
będzie głębiej, niż 40—50 cm. od powierzchni. Dla roślin upra- 
wnych na polach byłby to stan wody za wysoki. 


Od klimatu: 


Gdzie dużo opadów i jest umiarkowane ciepło, grunta 
piasczyste są urodzajniejsze niż tam, gdzie sucho, mało opadów, 
gdzie obfitsze deszcze padają rzadko i np. tylko w lecie i gdzie 
jest bardzo gorąco. Na południu tylko piaski nawadniane mogą 
być uprawiane. Piaski przedstawiają typ gleby łatwy do upra- 
wy, ciepły, t. j na wiosnę prędko się ogrzewają i rośliny prędko 
rozwijać się poczynają, czynny, t. j. gnój dany prędko się roz- 
kłada. Z natury są uboższe, a że i suchsze, więc na szczerych 
czystych piaskach niektóre rośliny nie udają się, np. pszenica, 

„jęczmień dwurzędowy, koniczyna i t. d. Na niektórych piaskach 
tylko żyto ozime i ziemniaki dają dosyć pewne, zadawalniające 
plony — jarzyny zawodzą. Lepsze piaski, z dobrem podglebiem, 
z korzystnem położeniem wody zaskórnej, należycie nawożone, 
dają doskonale plony różnych, więcej wymagających roślin. Tak 

naprzykład: największe plony z ziem polskich wykazuje Po- 
 znańskie, które ma przeważnie gleby piasczyste lub do nic 
zbliżone. 

Na glebach piasczystych rosną dziko: wrzos, dziewanna, 
mrzygłód, brzanka piaskowa, wydmuchrzyca piaskowa, kozia 
broda i t. p. 

l Rodzaje gleb piasczystych 

Ważniejsze rodzaje gleb piasczystych u nas są: 


Piaski zwiewne, wydmy. Drobnoziarniste, jałowe, tworzą 
grube warstwy, są bardzo suche, składają się z pojedyńczych, 
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luźnych ziarnek, które wiatr łatwo przenosi, tworzą się ruchome 
wydmy, posuwające się w kierunku wiatru, niebezpieczne dla 
sąsiadujących pól. Płytko krzewiące się rośliny bywają w nich 
wywiewane i wysychają. Ustalone piaski zwiewne mogą byc 
niezłym gruntem leśnym.: 


Ustalenie wydm piasczystych odbywa „się przez zasiew 
traw udających się na takim piasku. Najczęściej używana jest 
do tego wydmuchrzyca piaskowa. Nasienie umieszcza”się w brył- 
kach gliny. Zapobiegają ruchowi piasku płotki z chróstu, gro- 
dzone w odstępach 30 — 60 metrów wpoprzek kierunku wiatrów, 
przykrycie chróstem, mchem, nawożenie gliną. Później sadzić 
możemy sosnę lub brzozę. Pod lasem wytwarza się roślinność, 
powstaje próchnica, piasek nabiera lepszej jakości. Ale niechby 
przez nieostrożne wycięcie las znikł, wydma dalej wędruje. 
Wydmy piasczyste występują na brzegach morza Bałtyckiego, na 
Pomorzu, w Poznańskiem, w północnej części ziem polskich, 
koło Warszawy, Grodna, na granicy Śląska i w Środkowej Ma- 
łopolsce koło Lwowa, Gródka, Ciaszanowa, Toporowa i t. d. 


Piaski gruboziarniste, suche. Ze wzgiędu na swoją grubo- 
ziarnistość nie zwiewne, zwykle ubogie, leżąc w grubej warstwie, 
o ile nie mają „podglebia mniej przepuszczalnego lub nie mają 
wody zaskórnej, również nadają się bardziej pod las, niż na 
rolę, Przy wzbogaceniu w próchnicę, przez uprawę łubinów, 
mogą być znacznie ulepszone. Nawożenie torfem, gliną, daje tu 
bardzo dobre wyniki. f 

Piaski nadrzeczne. W dawnych korytach rzecznych, w po- 
bliżu rzek płynących, w górnym ich biegu powstały gleby pias- 
czyste z przymieszką mniejszą albo większą drobniejszych części, 
składających się z gliny, wapna, próchnicy. Ułożone są war- 
stwami, często leży naprzemian: żwir, piasek, mada, glina. Gleby 
te są różnej jakości, zależnie od podglebia. Niektóre z nich 
są bardzo dobre i żyzne. Spotykamy na nich wyborowe pa- 
stwiska, np. nad Dniestrem. 

Sapy, piaski podmokłe. Wskutek nieprzepuszczalnego pod- 
łoża, wysokiego poziomu wody gruntowej, piasek może cierpieć 
od nadmiaru wilgoci, Pod cienką warstwą próchnicznej gleby, 
odcinająca się ostro od jasno zabarwionego, piasczystego pud- 
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glebia leży zwykle na pewnej głębokości warstwa bronzowa „ru- 
dawizna” (ortsztyn). 

Niekiedy jest to nieprzepuszczalna warstwa, zwarta, kamie- 
nista lub brylasta, niekiedy rudawy piasek. Do tej głębokości 
dochodzi powietrze; niższe warstwy są już przeważnie prze- 
sycone wodą. Na sapach na wiosnę i w zimie, o ile nie za- 
marzną, woda zwykle dochodzi do powierzchni. Sapy są z natury 
swej zwykle ubogie, wyplókane, brak im wapna, miewają kwaśną 

próchnicę, nadmierna wilgotność uniemożliwia dobry rozwój 
roślin. Po odwodnieniu, wapnowaniu i przy silnem nawożeniu 
mogą być niezłą rolą; bez tego mamy na nich tylka liche łąki. 
Gleby te są u nas bardzo rozpowszechnione: w dolinach, w do- 
rzeczach rzek i t. d.; bardzo dużo ich w Środkowej Litwie. 
Szczerki. Grunt piasczysty, będący mieszaniną piasku roz- 
maitej wielkości, z pewną, niewielką ilością gliny i próchnicy, 
leżący na zwięźlejszem, gliniastem podglebiu, nazywamy szczer- 
kiem. Glina nadaje mu większą spójność, dostarcza obłitszego 
pożywienia roślinom, podglebie zatrzymuje wodę. Zależnie od 
jakości podglebia, szczerki mogą być nadmiernie wilgotne i wów- 
| Czas muszą być drenowane: po osuszeniu stanowią niezmiernie 
wdzięczną glebę. Udaje się na nich dobrze: pszenica, buraki 
= koniczyna, bardzo dobrze działają obornik i nawozy 
d 
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Gleby gliniaste i ilaste. 


Jak mówilismy, bardzo drobny piasek ma inne właściwości, 
4 gruby. Wodę trudno przepuszcza, chciwie ją zatrzymuje 
a wolniej wysycha. Rozmieszany z wodą pomału osiada. Jeśli 
bok niego, w glebie, znajdują się ciała mogące go złepiać, 
Wtedy ziarnka mogą się łączyć i tworzyć bryłki, a nawet zwartą, 
ednolitą skorupę. W glebach gliniastych i ilastych takim lepisz- 
Czem jest glina. A 
Im więcej w glebie drobnego piasku i gliny, tembardziej 
atraca ona własności gleby piasczystej. 
Gleby gliniaste nie składają się z samej gliny. Obok niej 
hajdujemy piasek, żwir, kamienie. Zlepione gliną przy wysy- 
aniu, tworzą jedną. spoistą całość. Gieby ilaste składają się 
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z drobnego piasku i gliny; grubego piasku, żwiru i kamieni nie 
zawierają. 

Gleby gliniaste i ilaste występują rzadziej na ziemiach na- 
szych i nie zajmują zwykle większych obszarów. 


Wartość rolnicza gleb gliniastych i ilastych zależy: 
1) Od ilości gliny lepkiej: 

Im jej jest więcej, tem gleba jest zwięźlejsza, trudniej wodę 
przepuszcza, wolniej obsycha, a wysychając na kamień twar- 
dnieje, z trudnością narzędzia ją kruszą, korzenie roślin trudno 
przenikają. 


2) Od podglebia: 


Podglebie przepuszczalne, lecz głęboko leżące, ma bardzo 
mały wpływ na odciek wody, którą zatrzymuje grubsza gliniasta 
warstwa górna. 


3) Od wody zaskórnej: 


Woda zaskórna podsiąka wyżej w glinie, niż w piasku, 
może łatwo z dołu podtapiać glebę, dlatego niebezpiecznie jest, 
jeśli stoi wysoko, na ciężkich glinach nie może być blizej niż ` 
1—11/2 m. od powierzchni. 


4) Od przymieszki, kamieni, piasku, próchnicy. wapna. 


Kamienie, piasek ułatwiają odciek wody, jeśli ich dużo. Na 
zwięzłość mają wpływ mniejszy; znamy trudne do uprawy gliny, 
zawierające dużo grubego piasku. Próchnica bywa różna, więc 
i jej wpływ jest nie zawsze jednakowy; naogół działa rozlużnia- 
jąco, ale gdzie jej dużo, tam wierzchnia warstwa gleby chciwiej 
jeszcze wodę zatrzymuje. Bardzo ważną jest obecność wapna; 
dzięki niemu glina łatwiej się rozkrusza i mniej się zeskorupia. 


5) Od klimatu: _ 


Gdzie dużo opadów, tam gliny będą cierpiały więcej od 
nadmiaru wody, muszą być drenowane. W klimacie chłodnym, 
na glinach rozwój roślinności jest powolniejszy i słabszy. 
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Uprawa glin i iłów jest trudna, potrzebuje silnego sprzężaju, 
mocnych narzędzi. Na wiosnę trzeba czekać długo, aż obeschnie, 
w lecie spieka się i nie daje orać, łupie się w kawały, a nie 
kruszy. Mróz działa korzystnie: lepka glina przemrożona słabiej 
wiąże i gleba łatwiej się gruźli. Wapno działa podobnie. Po- 
trzeba mieć dużo czasu by doprowadzić rolę do stanu do- 
brego. Wskutek dużej wilgotności na wiosnę roślinność powol- 
niej się budzi do życia. Dlatego nazywamy je zimnemi 
glebami. Pokarmów roślinnych zawierają dużo, udają się na 
nich wszelkie rośliny, szczególniej pszenica, buraki, ale w razie 
zbytnio wilgotnego, a też i bardzo suchego roku, plony zawodzą. 
Obornik, nawozy powolniej się rozkładają. 

Dziko rosną na glinach i iłach: ostróżki, jaskry, mlecze, 
brodawnik, cykorja, przetacznik, tasznik, marchew dzika i t. p. 


Rodzaje gleb gliniastych. 


Ważniejsze rodzaje gleb gliniastych i ilastych występują- 
cych u nas są: 

I. Gleby gliniaste górskie. Powstają one z rozkładu skał, 
na których leżą, zależnie od jej gatunku mają więcej, albo 
mniej piasku. Odciek wody utrudnia podłoże; po deszczach 
bardzo mokre, twarde po wyschnięciu, przedstawiają nieuro- 
dzajną glebę: udaje się na nich zaledwie lichy owies. Spłó- 
kane w doliny, z więkzą przymieszką piasku, próchnicy, na prze- 
puszczalnem podglebiu, dają głeby lepsze, nawet niekiedy do- 
skonałe. 

Il. Gleby gliniaste nizin. Te gleby są dwojakiego pocho- 
dzenia: zwałowe gliny, powstałe z  gliniasto-kamienistego ma- 
terjału, które naniosły lodowce razem z piaskiem, kamieniami 
I namulone gliny i iły na niższe miejsca, przez przepłókanie 
pierwszych. Pierwsze tworzą powszechnie głębokie warstwy 
gliny, z wierzchu bywają lżejsze, przepłókane, spiasczone, na 
spodzie leży zwykle margiel z dużą zawartością wapna; drugie 
tworzą też często bardzo grube pokłady, ale się je też spotyka 
w warstwie cieńszej, na piasku, żwirze. 

Znane są u nas bardzo żyzne gliny ciechanowskie, nad. 
odrzańskie, w okolicy Raciborza na Śląsku, ale i niewdzięczne 
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łazy nad Sanem, które bywają tak trudne do uprawy i osusze- 
nia, że na rolę się nie nadają. 


Gleby glinkowate, bielice, lesy, mady. 


Jeśli gleba zawiera, obok piasku, małe ilości gliny, albo 
obok piasku grubszego, dużo drobnego pyłu piaskowego, to 
wówczas nie przedstawia tych ujemnych cech, które mają gleby, 
składające się z samego piasku, lub mające bardzo dużo gliny. 
Zatrzymują lepiej wodę od piasku, są od niego bogatsze, nie są 
tak nieprzepuszczalne jak gliny i iły i są od nich łatwiejsze do 


uprawy. Naturalnie, wiele tu zależy: od stosunku ilości gliny” 


do piasku, od rodzaju pyłu piaskowego (najdrobniejszego piasku), 
od grubości warstwy gleby i rodzaju podglebia, więcej lub 
mniej przepuszczalnego, od zawartości próchnicy, której się tu 
nagromadza więcej niż w piaskach. Gleby takie, nazywane po- 
tocznie glinkami stanowią najlepsze rodzaje gleb,—udaią się na 
nich doskonale wszelkie rośliny uprawne. 

Na ziemiach polskich, na bardzo dużych przestrzeniach, 
spotykamy rodzaje gleb, posiadające własności podobne, pośre- 
dnie pomiędzy piaskami a glinami. Są niemi: bielice, lesy i mady. 

Bielice są w północnej części ziem polskich bardzo pospo- 
lite, więcej ku południowi — rzadsze, ale się je też spotyka 
i w Galicji środkowej i na Podkarpaciu. Barwa bielicy szara, 
przy większej ilości próchnicy — ciemniejsza. niekiedy, po wy- 
schnięciu, białawo-szara, podobna do popiołu (popielica). Pod- 
glebie jest barwy jaśniejszej — na pewnej głębokości występuje 
zabarwienie rdzawo-żółte,—spotykamy tu też często rudawizny— 
żelazisty piasek, lub kamyki i tak zw. bruk, warstwę większych 
kamieni na pewnej głębokości. Podłoże bywa różne, ale najczę- 
ściej spotyka się czerwoną lub siną glinę marglową. Warstwy 
bielicy zazwyczaj nie są grube. Bielica składa się z piasku 


i bardzo drobnego pyłu piaskowego—gliny prawie, że nie zawie- 


ra, wskutek tego wodę trudno przepuszcza, ale mniej silnie 
zatrzymuje; po wyschnięciu rozpyla się, mało się gruźli. Bielice 
są to gleby ubogie, brak im zupełnie wapna, ale nie są trudne 
do uprawy. Dobrze nawożone i uprawiane tworzą bardzo dobrą 
rolę żytnio-kartoflaną. 


Pr 
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Les (żółtoziem). W południowej części ziem polskich 
w okolicach wyżej położonych, występują lesy, tworząc często 
bardzo grube warstwy, poprzerywane wypłókanemi przez wodę 
głębokiemi wąwozami o prostopadłych ścianach, zdaleka robiących 
wrażenie skał, np. w Hrubieszowskiem, Sandomierskiem, Proszow- 
skiem. Podglebie ma barwę żółto-szarawą, stąd nazwa żółto- 
ziemu. Gleba, dzięki próchnicy, ma barwę szaro-popielatą (po- 
 pielatka sandomierska). Les składa się z drobnego pyłu piasko- 
wego i pewnej, niewielkiej, ilości gliny. Zawiera w podglebiu 
dużo wapna, powstał przez nawianie. Gleba ma budowę bardzo 
porowatą, wodę nietrudno przepuszcza, dobrze się gruźli, ale 
błędnie uprawiona bardzo się zbryla Na drogach, les rozmie- 
lony kołami, bardzo się rozpyła. Rozpylony na polu łatwo się 
zeskorupia. Nie należy do najbogatszych gleb, ale jest, pomimo 
to, bodaj najwdzięczniejszym rodzajem naszych gleb. Nietrudny 
do uprawy, wdzięczny-na nawożenie, rodzi dobrze wszystkie ga- 
tunkì roślin, o ile tylko nie zasuchy. 

Na południu lesy, bardzo bogate w próchnicę, tworzą czar- 
Noziem, tak nazwany ze względu na zabarwienie. Mamy go na 
Bodolu i Wołyniu. 

Mady. Tak nazywane są gleby, powstające z mułu, osia- 
dającego podczas wiosennych i letnich wylewów, w korytach 
Tzek i w pobliżu nich. Wypełniają one koryta t. zw. starych rzek, 
Mady bywają gliniaste i chude, więcej piasczyste, a wszy- 
 Stkie są warstwowane, t. j. leżą naprzemian warstwy piasku 
grubszego, drobniejszego, gliny i t. d. Nie zawierają grubszych 
Części. Barwa ich żółta, szara. Są to gleby bardzo bogate, 
l *awierają zwykle wapno, są przepuszczalne, przewiewne. Dają 
ez nawożenia bardzo wysokie plony. 


Gleby wapienne. 


Skały wapienne 1 margle wietrzejąc, wytwarzają glebę, 
tóra wskutek wypłókania może zawierać mało wapna, a dużo 
'ęści gliniastych. Leżą bądź na skale wapiennej, marglu, 
dź też mogą być naniesione wodą na warstwy inne, piasek, 
ir. Ze zwietrzenia wapieni powstały: 


58 Uprawa roli i roślin 


Borowiny też rędzinami zwane. Są to gleby, spotykane 
w południowej części województwa lubelskiego, w jędrzejowskim 
powiecie ziemi kaliskiej, na Wołyniu, w Małopolsce Wschodniej. 
Podłoże stanowią wapienie skaliste lub skruszałe, charakter gle- 
by przeważnie ciężki, gliniasty, próchnicy dużo, warstwa gleby 
głęboka, ciemno-szara, na spodzie biało-żółtawa. : 

Na wiosnę, po mrozach i wyschnięciu, robią wrażenie gru- 
bo-piasczystej ziemi; później, wskutek deszczów zlewają się 
i przy posusze silnie się spiekają tak, że ich orać niepodo- 
bna. Mokre—tak maziste, tak oblepiają koła, że wprost bywa 
niemożliwe przejechanie po nich wozem. Poza temi ujemnemi 
własnościami, są to bardzo dobre, bogate gleby, choć trudne do 
uprawy. Większość roślin dobrze się udaje. 

Rędzinami nazywają też niekiedy nad Wisłą tłuste mady 
borowiną górale nazywają też torf. i 

Rumosze są to płytkie borowiny, na podglebiu z żwirowi= 
ska wapiennego; występują np. w Małopolsce Wschodniej. Gleby 
dobre, ale czasem zbyt suche, wskutek wielkiej przepuszczalno- 
ści, leżącej pod spodem, skały wapiennej. Na glebach wapien- 
nych rosną obficie: żyleniec łąkowy, goryczki, lucerna, koniczyny, 
buk i t. p. 


Gleby bagienne. 


Bagnem nazywamy grunt rozmokły, gdzie woda zaskórna 
jest bardzo blizko powierzchni, a w niższych miejscach tworzy 
na powierzchni, stojące przez cały rok, płytkie stawki i kałuże. 
Na jesieni i wiosną, przez dłuższy przeciąg czasu, cała po- 
wierzchnia bywa pod wodą. W tych warunkach rosną rośliny 
błotne i wodne, obumierają, tworzy się torfiasta próchnica, mało 
rozłożona, którą się wypełniają wgłębienia (Rys. 32), kałuż 
i stawki zarastają. Z biegiem czasu powstać mogą pokłady 
torfu grubości do kilkunastu metrów. Jeśli bagno bywa zalewa” 
ne przez wody rzeczne, niosące namuł, piasek, powstająca próch* 
nica zostaje z nimi wymieszana. Jeśli po jakimś czasie bagno 
stanie się suchszem, porasta trawami, drzewami, tworzą się łąki 
lasy. 
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i tworzą na dnie torf. Po pewnym czasie stawek wypełnia się torfem. 


Gleby torfowe. 


Rozróżniamy: 1) Łęgi (torfy nizinne), na których torf po- 
wstał z sitowia, kwaśnych traw, trzciny, tataraku i innych roślin 
na brzegach wód rosnących. 2) Mszarniki (torfy wyżynne) po- 
wstałe z mchów. 3) Mursze, w których torf, zwykle warstwa 
płytka, jest z dużą przymieszką piasku i t. p. 

Łęgi, mszarniki i mursze, bardzo chciwie wodę zatrzymują— 
dużo jej pobierają i trudno ją roślinom oddają. Na wiosnę by- 
wa torf zbyt mokry, w lecie może łatwo być suchy. Przy na- 
wilganiu bardzo pęcznieje, przy wysychaniu za to silnie się 
kurczy, bywa bardze lekki i pulchny, przez to rośliny nie zawsze 
mają dobre umocowanie. Zasoby pokarmów roślinnych w torfie 
Są jednostronne. Zawiera bardzo dużo azotu, bardzo mało in- 
nych składników. Łęgi i mursze posiadają często tak dla roślin 

potrzebne wapno, natomiast mszarniki są go zupełnie pozba” 
wione. 

Gleby bagienne mogą być dobrą rolą, mogą być na nich, 
Przy umiejętnem gospodarowaniu, dobre łąki. Wymagają osu- 
szenia i koniecznie nawożenia nawozami sztucznemi: potasem. 
fosforem i wapnem. Przy uprawie trzeba zwracać szczególniejszą 
uwagę na wałowanie. Z płodów niepewne bywają: pszenica 
I jęczmień, natomiast doskonale się udają okopowe i rośliny 
pastewne. Płytkie mursze, na przepuszczalnem, lecz nie nadto 
suchem podłożu, są doskonałą glebą. 


Nazwy gleb w życiu codziennem często używane. 


Rolnicy nazywaią gleby często według głównych zbóż upra- 
wianych: pszennemi, jęczmiennemi i t. d. Nazwy te nie dają 


` 
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jednak tak dobrego pojęcia o rodzaju gleby, o jej wartości, za- 
letach i wadach jak np. nazwa: les, borowina, bielica i t. p. 

Glebami pszennemi nazywają gleby zwięźlejsze gliniaste, 
glębokie, bogate, z zasobem próchnicy, na których pszenica 
i inne rośliny dobrze plonują. 

Glebami żytniemi nazywają gleby lżejsze, więcej piasczyste, 
płyte, suchsze, uboższe, na których pszenica źle rodzi, żyto 
daje dobre plony. 

Glebami jęczmiennemi nazywają gleby mniej zwięzłe od 
pszennych właściwych, a więcej spoiste od żytnich, umiarkowa- 
nie wilgotne, przewiewne, ciepłe, głębokie, na których szcze- 
gólniej dobrze plonuje jęczmień, ale i inne zboża dobrze się 
udają. 

Glebami owsianemi nazywają ziemie takie, na których 
łedwie lichy owies się rodzi, czy to wskutek ubóstwa, czy wsku- 
tek zbytniej zwięzłości, czy wskutek nadmiernej wilgotności. 


Co to są klasy gleb? 


Państwo dla Rałożenia podatku gruntowego, towarzystwa 
kredytowe, —udzielając pożyczek, oceniając ziemię nie używają 
jakichś nazw, jak gleba pszenna, albo bielica—ale dzielą wszy- 
stkie ziemie na klasy. Najlepsze ziemie zaliczają do pierwszej 
klasy, gorsze ziemie mają wyższe numera klas, np. czwartą, 
piątą. Do podatku gruntowego w dawniejszem Królestwie Pol- 
skiem jest 5 klas: 2 klasy ziemi ornej, 2 klasy łąk—do 5-ej 
klasy należą wszystkie inne grunty i lasy. 

W dawniejszej Galicji, według t. zw. katastru, czyli oceny 
gruntów dla podatku, podzielone one są, według dochodu jaki 
dają, na 5 klas. 

Przy szacowaniu gruntów dla parcelacji Główny Urząd - 
ziemski przyjmuje: dla roli 8 klas, dla łąk 5 klas, dia pastwisk 
2 klasy. 

Czynność wyceniania gruntów nazywa się szacowaniem 
albo katastrowaniem gruntów. 
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C. Rola i jej uprawa. 


Gleba a rola. 


Warstwę gleby uprawianą narzędziami nazywamy rolą. Nie 
mówimy więc o roli łąkowej. Zwykłe rola nie sięga tak głę- 
boko jak gleba. W przekroju pionowym gleb uprawianych wy- 
raźnie odcina się warstwa orna, rola wyróżnia się swoją budową 
luźniejszą, pulchnością od warstw niżej leżących, bardziej spo- 
istych. W glebach gruboziarnistych, piaskach różnica ta jest 
E niej wyraźna; w glebach drobnoziarnistych, gliniastych, jest 
_ daleko większa: rola ma budowę gruzełkowatą t. j. jest złożona 
2 bryłek rozmaitej wielkości, nazywanych gruzełkani. Te bryłki 

I gruzełki składają się, jak wiemy, ze zlepionych ziarn ziemi. 
rzez to ziemia drobnoziarnista nabiera pewnych własności ziemi 
Sruboziarnistej, korzenie roślin mogą łatwiej w niej rosnąć, woda 
Może głębiej przeciekać, a powietrze ma swobodniejszy ruch. 
i Drobny piasek zlepiony w gruzełki nie może być zwiewany, daje 
 Bewniejszy grunt dla korzeni roślinnych. Wskutek tego budowa 
Stuzełkowata jest niezmiernie pożyteczną właściwością roli. 
j rdzo ważnem zadaniem uprawy roli jest nadanie jej i utrzy- 
Manie budowy gruzełkowatej. 
Przy leżeniu dłuższem bez uprawy rola zlega się, a wsku: 
tek deszczów może się zeskorupiać. Skorupa nie dopuszcza po- 
wietrza do roli, wysusza rolę, nie pozwala się wydostać na po- 
Wierzchnię kiełkom roślin i dlatego jest szkodliwa. Wytworzona 
Skorupa, przez wysychanie warstw pod spodem leżących, z cza- 
M grubieje. 


Bryły. 


rup Przy orce ziemi zbyt suchej, przy niszczeniu bronami sko- 
| Y powstałej na roli tworzą się bryły, czasem bardzo duże, 

rdzo twarde. Bryły mają tę wyższość nad kamieniami, że się 
_ Czasem, przez uprawę, działanie wilgoci i mrozu— rozpadają, 
_-Sztą jednak przynoszą te same korzyści i szkody co kamienie 
roli, Utrudniają rozwój roślin, które pod niemi kiełkując, giną; 
odują spychanie rosnących korzeni z ich naturalnego kie- 
u. Za to ułatwiają odciek wody, leżąc na roli zmniejszają 
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4 
parowanie roli, stanowią w zimie pewną ochronę dla roślin przez 
zatrzymywanie wiatru i śniegu. 

Bryły i gruzełki, tworzące się na różnych glebach, mają 
rozmaite kształty, rozmaitą wielkość, są różnej twardości—jedne 
rozpadają się już przy lekkim nacisku palców, na rozkruszenie 
innych gruzełek potrzeba uderzenia młotka. Jedne łatwiej, dru- 
gie trudniej rozpadają się, pod wpływem wilgoci. ŻZagniatanie 
ziemi gliniastej w stanie wilgotnym, np. ręką, pługiem, daje nam 
później twarde, trudno rozpadające się bryły. 


Tworzenie się gruzełków. 


Qruzełkowatej, kaszkowatej budowy nabiera rola pod wpły- 
wem narzędzi rolniczych, działania wody, mrozu; przyczyniają 
się też do tego korzenie roślin i wszystkie zwierzęta mniejsze 
i większe, żyjące w roli. Wapnowanie glin, nawożenie oborni- 
kiem i zielonym nawozem gleb cięższych i lżejszych przyczynia 
się do wytworzenia i utrzymania dobrej budowy roli. 

Wskutek swej pulchności i budowy gruzełkowatej, które 
staramy się utrzymać przez powtarzanie uprawy pługiem, broną, 
drapaczem i innemi narzędziami, rola zachowuje się trochę 
inaczej wobec powietrza i ciepła, niż gleba nieuprawiona. 


Wilgotność roli. 


Rola spulchniona jest jakby otwarte naczynie, woda łatwiej 
w nią przenika. Szczelinki pomiędzy ziarnkami ziemi po obfi* 
tym deszczu wypełniają się wodą; z szerszych woda łatwo wy” 
cieka w dół, w wązkich utrzymuje się i zwilża warstwy niższe: 

Zmieścić się w ziemi może tyle wody ile w niej szczelin 
i ile wchłoną w siebie ciała lepkie, glina, próchnica (podobnie 
jak klej), ale ziemia „może zatrzymać z tego tylko część wody: 
Zatrzymuje wodę silniej ziemia drobnoziarnista i posiadająca 
więcej części lepkich (gliny, próchnicy). 

O roli zawierającej tyle wody ile się w niej zmieśóić 
może, albo i więcej, tak, że na wierzchu stoi kałuża, mówimy» 
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' jest zatopiona. Zatopienie jest niekorzystne dla roli, psuje 
| budowę, wypłókuje pokarmy roślin; powinniśmy go unikać. 


f Ruchy wody w roli. 


Po deszczach, roztopach wiosennych mamy ruch wody 

"W roli z góry na dół. W innych porach roku, kiedy powierzch- 

ohia roli i warstwy z nią stykające się wysychają, mamy odwro- 
tny ruch wody z dołu do góry. Znaną jest rzeczą. że jeśli po- 

l łożymy na wilgotnej bieliźnie suchą, to ta zabierze część wilgoci 
od wilgotnej; wogóle suchsze ciała wodę odciągają od wilgotniej- 
Szych. Jak tylko górne warstwy stają się suchsze, zaczynają ssać 
wodę z dolnych, o ile do nich ściśle przylegają. Gdy w dolnych 
warstwach mamy wodę gruntową, to ta podnosi się do góry 

wskutek tak zwanej włoskowatości, w wązkich rurkach, które 
W ziemi szczelinki pomiędzy sobą tworzą. Widzimy to samo 
zjawisko włoskowatości kiedy wstawimy rurkę do szklanki 
z wodą. W szerokiej rurce woda nie jest podniesiona, im 
węższa rurka, tem woda jest wyżej podnoszona. 

Podnoszenie wody z dołu do góry w ziemi nazywamy pod- 
Siąkaniem. Przez podsiąkanie tem wyżej woda dochodzi, im 
drobniejsze ziarnka, bo przez to i węższe szczelinki pomiędzy 
niemi. Podsiąkanie będzie silniejsze w ziemi bardziej ubitej. 
Jeśli wązkie szczelinki, któremi woda podsiąka, przerwiemy 
| powstanie w środku szersza jamka, to woda nie może się wy- 
żej podnosić nad tą wytworzoną przerwę. (Rys. 31). 

Wałowanie ziemi i udeptywanie wzmaga podsiąkanie, zaś 
bronowanie, przez przerywanie ciągłości szczelinek, któremi woda 
Podsiąka, osłabia podsiąkanie. 


=e e 
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ys. 33. Ślady stóp na roli spulchnionej, ciemniejsze, bo wiigotniejsze, 
© podsiąkanie jest silniejsze, w tych miejscach ziemia najbardziej wy- 
sycha. 
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Rys. 34. Ugniecenie roli zbliża cząstki, zmniejsza szczelinki, powoduje 
silniejsze podsiąkanie, parowanie i wysychanie: 


Parowanie roli. Rola traci swą wilgoć przez parowanie. 
Parowanie najsilniejsze jest na powierzchni, ale ma miejsce 
i w głębszych warstwach, w których powietrze krąży i wynosi | 
wilgoć nazewnątrz. Parowanie jest tem większe im rola jest 
wilgotniejsza, jest silniejsze w porze ciepłej, więc lecie, niż 
w porze chłodniejszej, zimie, wiośnie; jest silniejsze przy wietrze, | 


większe przy suchem powiatrzu i pogodnem niebie niż podczas | 
mgły i zachmurzenia, większe w roli wyskibionej i nastroszonej 
niż w wyrównanej. Radlinki, zagony silniej parują, niż na płask 
zorane pole: wszystko to z tego powodu, że jest większa po- 
wierzchnia parująca. Zwinięta szmata wolniej schnie, niż roz- 
wieszona. 

W miarę, jak wierzchnia warstwa staje się suchszą przez 
parowanie zaczyna się ruch wody z dołu do góry (Rys. 35). 
Jeśli górne warstwy mają ścisły związek z dolnemi, może na- 
stąpić bardzo silne ich przeschnięcie. Jeśli górne warstwy 
są wzruszone, broną, pługiem, to w takim razie wązkie szcze- 
linki warstw dolnych, ssące wodę, są oddzielone od szczelinek | 
górnej warstwy wierzchniej, przestworkami większych rozmiarów, 
które już wody ssać nie mogą. Przesycha tylko wierzchnia war- | 
stwa wzruszona jakien.ś narzędziem, a wilgoć warstw niżej po- 
łożonych jest zachowana. W ten sposób uprawa roli, dobrze 
przeprowadzona, chroni zapas wilgoci, który tworzymy przez 
ułatwienie uprawą przenikania wody do warstw niższych. 

Przvkrycie roli słomą, nawozem chroni ziemię od parowa- 
nia w większym jes/cze stopniu. 

Gdy deszcz pada na rośliny, nie cała jego ilość dostaje się 


e 
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Rys. 35. Krążenie wody w glebie. Opady (A) dostarczają wody, prze- 

chodzą przez warstwy przepuszczalne B, tworzy się woda zaskórna C, D, 

a może być wyczerpana przez studnię G, podnosi się przez podsiąkanie, 

Daruje wskutek nagrzewania gleby przez słońce. Warstwa uprawiona 

t podsuszona E, utrudnia parowanie warstw niższych. zatrzymuje wilgoć 
gleby. 


Parowanie uchodzi w powietrze, z tego roślina nie korzysta, 
teszta wsiąka w ziemię i dopiero przez korzenie może dostać 
się do rośliny. Roślina potrzebuje bardzo dużo wody, im wię- 
<ej ma liści, tem jej potrzeby są większe. Z chwilą dojrzewa- 
Nią, obumierania liści, potrzeby się zmniejszają. Rośliny wy- 
 Czerpują wodę z ziemi korzeniami, wskutek czego pole 
 Obsiane jest znacznia suchsze od ugorującego. Zboże blizko 
drzew gorzej się rozwija, gdyż go okradają z wody korzenie 
Urzew. 


Gospodarka wodna w roli powinna być tego rodzaju, by 
tola otrzymywała jak najwięcej wody z opadów: deszczu, śniegu, 
% następnie tej wody jak najmniej tracić przez wyparowanie, 
A jak najwięcej zachować na potrzeby roślin. Oczywiście usu- 
Wąć musimy niebezpieczny nadmiar wody, który mamy wówczas, 
diedy woda zaskówna stoi wysoko. 

llość deszczu, śniegu, t. j. opadów atmosferycznych, jest 
lóżna w rozmaitych * miejscowościach. Na wyższych miejscach, 
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na płaskowzgórzach, na górach jest ich więcej — w niższych 
miejscach mniej. 


Deszczomierz. 


Ilość opadów atmosferycznych mierzy się w ten sposób, że 
wystawiamy naczynie z lejem, „deszczomierz”, o wiadomej po- 
wierzchni, a we flaszce podstawionej zbieramy wodę, która się 
na leju zbierze (śnieg musi stajać w ciepłej izbie) (Rys. 36). 
Obliczamy jak grubą warstwę stworzyłaby woda deszczu, gdyby 


| m- 


Rys, 36. Deszczomierz w przekroju, górna część z lcjem, wewnątrz fla” 
Szka, do której ścieka woda. 


do ziemi nie wsiąkła. Gdy mówimy, że spadło deszczu 10 mili- 
metrów, to znaczy, żeby się wytworzyła warstwa wody tej gru- 
bości, czyli 1 metr sześcienny na 100 metrów kwadratowych 
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Powierzchni, t. j. dwie do trzech zwykłych beczek wody na 5!/2 
brętą kwadratowego. Jest to sobie średniej miary deszcz, który 
dobrze rolę zwilży, ale miewamy ulewne deszcze, przy których 
Spada na raz trzy, cztery razy tyle wody. 


Ilość wody z opadów. 


W większości ziem polskich roczne opady atmosferyczne 
t. j. deszcz i śnieg wynoszą 500 do 600 milimetrów, t. j. zebra- 
Ne razem stanowiłyby warstwę wody blizko łokieć grubą. 

U nas najwięcej opadów mamy zwykle w trzech miesiącach 
letnich: czerwcu, lipcu i sierpniu. 


Wilgoć zimowa. 


Woda z opadów letnich, zanim zdąży wsiąknąć głębiej, 
Wyparowuje tak, że rola ma z niej mniej pożytku, niż z opadów 
W zimniejszej porze roku, choć są skąpsze. 

Z tego wynika zasada gospodarki wodnej w roli: nagroma- 
dząć jak największe ilości wody w zimie—tworzyć dobrze zaopa- 
Izoną śpizarnię, a starać się jak najmniej tracić z tej Śpiżarni 
W lecie, zachowując jak najwięcej na potrzeby roślin. Uprawą 
oli możemy tu wiele dokonać. Zorana gleba chłonie podczas 
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Vs. 37. Przekrój uprawionej roli, warstwa wzruszona broną—przesuszony 
uch, chroniący wilgoć. W warstwie wzruszonoj woda nie łatwo podsiąka 
z warstwy podornej. 


my znacznie więcej wody, niż niezorana; korzystnie działa 
Szystko to co zatrzymuje śnieg na powierzchni roli, jak np. 
lerówna powierzchnia. Utrzymując rolę w stanie pulchnym 
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przez bronowanie, motyczenie, obradlanie ~ ograniczamy parowa- 
nie. % wierzchniej, przesuszonej warstwy robimy, jakby po- 
krywkę, która działa ochronnie. (Rys. 37). Dla tego też musi 
być niszczona skorupa, która się wytwarza po ulewnym deszczu 
i unikać musimy wałowania roli w porze suchej. 


Wpływ chwastów na wilgoć roli. 


Chwasty okradają ziemię nietylko z pokarmów ale i z wody 
i dlatego muszą być niszczone nietylko pomiędzy uprawnemi 
roślinami, ale i na roli ugorowej. Rośliny zaś w zimie wpły- 
wają na równiejsze zatrzymywanie śniegu na roli, na większe 
nagromadzenie, wpływają więc pożytecznie na wilgotność roli. 


Powietrze w roli. 


Mówiliśmy o powietrzu w glebie, o różnicy, jaka jest po- 
między jego składem, a składem powietrza nad ziemią. W roli 
krążenie powietrza, wskutek jej pulchności jest łatwiejsze, niż 
w niższych, niewzruszonych warstwach gleby i podglebia. Ma to 
swoją złą stronę: wskutek łatwiejszego ruchu powietrza, te wła- 
śnie warstwy prędzej wysychają; ale ma i wiele stren dodatnich: 
korzenie roślin meją lepsze warunki oddychania, rozkład mar- 
twych części roślinnych jest silniejszy, niektóre pożyteczne bak* 
terje mogą się lepiej rozwijać i więcej ich jest dzięki temu. 


Nagrzewanie się roli. 


Ciepło roli. Podczas dnia promienie słoneczne ogrzewają 
powietzchnię roli, w nocy powierzchnia roli się oziębia. [m 
prostopadlej promienie słoneczne padają, tem, ogrzanie jest sil 
niejsze, dlatego pagórki na spadku południowym są cieplejsze 
prędzej się na nich rozwija roślinność, niż na spadku półnoć 
nym. Z tego samego powodu strona południowa zagonu preda 
wysycha, jest cieplejsza, a przez to woda prędzej wyparowuje. 
Gleby o ciemniejszej barwie mocniej się nagrzewają od jasnyc” 
Posypanie śniegu popiołem — powoduje prędsze stajanie. 
grzana powierzchnia roli oddaje ciepło stykającym się z | 
warstwom niższym. [ch nagrzewanie się jest zależne przed? 
wszystkiem od zawartości wody. Wilgotne ziemie nagrzewój? 
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sę wolno, są zimne — ale za to i mniej się oziębiają, jest 
mniejsza różnica pomiędzy temperaturą dnia i nocy. Jeśli przez 
Uprawę przesuszymy warstewkę roli, to ta prędzej się nagrzeje 
a przez to posiane w nią nasienie prędzej będzie kiełkowało. 
Niezmiernie ważnem jest by rola na wiosnę jak najprędzej się 
do tyla ogrzała, by można było siać. Dopuszczenie cieplejszego 
na wiosnę od ziemi powietrza, wzruszenie i przesuszenie wierzch- 
niej warstewki działa korzystnie. 

Ze względu na łatwiejsze nagrzewanie się, łatwo obsycha- 
lące ziemie, np. piaski nazywamy ciepłemi. 

Kiedy rośliny rosną chodzi nam o to by rola miała jak 
Najwyższą temperaturę, bo przez to wzrost roślin jest szybszy. 

zimie, pożądane jest, by ziemia dobrze przemarzła, bo to 
Wpływa korzystnie na jej budowę gruzełkowatą. Częste zamar- 
zania i odmarzania są jeszcze pożyteczniejsze. Skiby nieroz- 
tuszone, z kanałami pustemi poi spodem, przemarzają lepiej od 
ziemi wyrównanej, skruszonej. 

Przykrycie ziemi śniegiem chroni ją od oziębiania się, 
a następnie szybkiego ogrzewania się. 

Nagrzewanie roli przez rozkład gnoju. Ogrodnik zakładając 
inspekta, ustawia skrzynię z ziemią, przykrytą oknem na grubej 
Warstwie mierzwy: Gnój, liście, rozkładając się, wydzielają cie- 
Ho i ogrzewają ziemię. Nawożąc pole obornikiem, mamy go 
„uło, a ziemi dużo, wskutek czego ciepło, jakie się wywiązuje 
Przy rozkładzie gnoju, ma nieznaczny wpływ na temperaturę roli. 


Wpływ osuszenia na ciepło roli. 


Gleby, mające płytko wodę zaskórną, ogrzewają się najwo|- 
ple, i dlatego na nich zasiewy bywają znacznie opóźnione 
| rośliny tępo rosną. Po ich zdrenowaniu robimy je cieplej- 
Szęmi, zasiewy mogą być dokonane o jakie dziesięć dni do 
Móch tygedni wcześniej, rośliny lepiej się rozwijają i dłużej 
Noga rosnąć, co podnosi plony. 


Ciepło roli w nocy. 


W nocy słońce nie grzeje. Oziębiająca się powierzchnia 
odbiera ciepła od cieplejszych warstw niższych. Jeśli ta 
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przechodzenie ciepła, z dołu do góry, jest szybkie, ziemia ma 
dobre przewodnictwo; jeśli tego ciepła w spodzie jest dużo, to 
powierzchnia roli i stykające się z nią powietrze nie oziębi się 
bardzo, ale, gdy w jasną bezchmurną noc powierzchnia roli 
chłodnie prędko, a ze spodu ciepła nie dopływa wiele, to nawet 
w lecie może na powierzchni roli woda zamarzać. 

Mamy wówczas, nawet podczas bardzo ciepłych dni, po- 
ranne przymrozki, które uszkadzają wrażliwsze rośliny np. fasolę, 
kartofle. Przymrozki zdarzają się najczęściej w maju i wrze* 
śniu, ale bywają nawet i w lipcu. Chmury, mgła, dym zmniej- 
szają stratę ciepła z roli (przymrozki bywają tyłko w jasne no* 
ce, przy wyiskrzonem niebie) w nocy. Przez palenie dających 
dużo dymu ognisk, możemy obronić się np. przed zniszczeniem 
kwiatu drzew owocowych w sadach. Przykrycie matami, chró*. 
stem rozsadników ma ten sam skutek. 


Znaczenie roślin i zwierząt dla uprawy i żyzności roli. 


Przy uprawie roli człowiek ma licznych pomocników: ro” 
śliny i zwierzęta żyjące w roli w ogromnej ilości uprawiają ]4 


z 


Rys. 38. Ziemniaki podczas posuchy: a) po życie, b) po lubinie, 
swojemi głębokiemi korzeniami ułatwił korzeniom ziemniaka przenikn! 
do warstw niższych, wilgotnych. 
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na swój sposób. Korzenie roślin rozsuwają cząstki ziemi, jak 
kliny (Rys. 38). Kiedy zamrą i zgniją pozostają kanaliki, którymi 
woda może łatwiej odciekać, a korzenie młodych roślin, dostawszy 
się do takiego kanalika, mogą prędzej się zagłębiać. Myszy, 
krety, owady, ich gąsienice, robaki, ryjąc sobie przechody i jamy, 
przerabiają ziemię, kruszą ją, wymieszywują i czynią ją pulch- 
niejszą. 

Szczególniejszago znaczenia są glisty (dżdżownice), których 
żyje tak wiele w glebie. Poruszają się w ziemi w ten sposób, 
że zjadają ziemię —- więc ta przechodzi przez ich długie kiszki, 
miesza się w nich z odchodami. Pokarmem glisty są liście i inne 
części rośliny wciągane z powierzchni ziemi. Jeśli wziąść pod 
uwagę ilość kilogramów glist żyjących na hektarze do głębokości 
1 metra, to tych kilogramów jest znacznie więcej, niż kilogramów 
ludzi żyjących z tegoż hektara ziemi! (U nas przypada jeden 
Człowiek na 1 ha t. j. około 60 kg.). Obliczono też, że w ciągu 
80 lat przechodzi przez żołądki glist cała warstwa ziemi do gię- 
bokości 1 metra. 


Bakterje | grzybki. 


Oprócz tych widzialnych roślin i zwierząt w roli, żyje 
jeszcze mnóstwo niewidzialnych gołem okiem istot, które są dla 
żyzności ziemi jeszcze ważniejsze, bo rozkładają bardziej złożone 
Ciała obumarłych roślin i zwierząt na prostsze, przygotowują 
Z nich pokarm dla nowych pokoleń roślin. 

Są to bakterje i grzybki. Mało ich jest na powierzchni, bo 
Rie znoszą światła i może być dla nich za sucho. Trochę głę- 
biej jest ich najwięcej. Jedne potrzebują tlenu—i te będą więcej 
Pod powierzchnią; inne go nie lubią—żyją głębiej. Rozmnażają 
Się szybko, o ile tylko mają sprzyjające warunki i im ich więcej, 
tem więcej dokonać mogą. 

Pamiętać powinniśmy to, że każde przeoranie roli zmienia 
 bołożenie warstw, to co było w górze zostaje odwrócone i znaj- 
uje się na dole. Przez to te bakterje, które potrzebują tlenu, 
žnajdą się po części głębiej, więc w warunkach dla siebie złych, 
v0 będą miały mniej tlenu, a znowu i te bakterje, które mają 
dobre dla siebie warunki w głębszych warstwach, znajdą się 


i 
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w położeniu mniej pomyślnem po zbliżeniu do powierzchni. 
Po orce działalność bakterji słabnie. Dopiero w spokoju, po 
pewnym przeciągu czasu, stosunki powracają do pierwotnych, 
wskutek rozmnożenia się bakterji rola zaczyna żyć i pracować 
jak poprzednio. Dlatego zbyt częste przewracanie ziemi fest 
niekorzystne. Rola musi być na pewien czas pozostawiana 
w spokoju. 


Znaczenie uprawy roli dla roślin. 


Uprawa roli ma na celu wytwarzanie najpomyślniejszych 
warunków życia roślin uprawnych tak, aby one mogły wydawać 
jak największe plony. Rozpatrzmy teraz jakie korzyści daje 
uprawa roli roślinom: 

1) Ułatwia rozwój niłodej rośliny. Przykryte warstwą zie- 
mi nasienie łatwiej kiełkuje; pulchna rola przedstawia mnieiszy 
opór rozwijającym się korzeniom; kiełek lub liścienie łatwiej 
wydostają się na wierzch. Jednak, jeśli rola pulchna, nieodle- 
ży się odpowiednio, to przy następnem jej osiadaniu delikalne ko- 
rzonki roślin mogą być uszkodzone, porozrywane. 

2) Zabezpiecza korzeniom rośliny wilgoć, powietrze, wpły- 
wa korzystnie na nagrzanie ziemi. Dobrze uprawiona rola ma 
budowę gruzełkowatą, jest umiarkowanie wilgotna—w większych 
szczelinkach krąży swobodnie powietrze, mniejsze są wypełnione 
wodą i przez to roślina wykorzystuje ją jak najlepfóy. Dzięki 
uregulowaniu wilgotności—rola ogrzewa się na wiosnę wcześniej; 
wcześniej siejemy-—a więcej przez to zbieramy. 

3) Pobudza do silniejszego rozmnażania bakterje żyjące 
w ziemi. Dzięki dobremu przewietrzeniu ziemi, zabezpieczeniu 
wilgotności warstwom górnym, gdzie jest najwięcej bakterji, te 
rozwijają się silnie, pracują dla nas pożytecznie. Rola jest wtedy 
czynniejsza, obornik, nawozy zielone i t. p. szybko się rozkla” 
dają, mamy z nich prędzej i większy pożytek. 

' 4) Przysparza pokarmów roślinnych. Zapas pokarmów 
roślinnych w ziemi jest tylko w małej części dla roślin dostępny: 
Są one nierozpuszczalne, dopiero wskutek wietrzenia i działania 
bakterji zostają rozpuszczone i stają się przyswajalne dla roślin. - 
Uprawa ma duży na to wpływ, bo wskutek łatwiejszego dopływy f 
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Powietrza, dobrego stanu wilgotności, wietrzenie staje się silniej- 
Sze, bakterje wydatniej działają, więcej zapasu przechodzi nie- 
jako ze śpiżarni do kuchni i w niej się przygotowuje, mamy 
Z niego większy pożytek. 

5) Zmniejsza współzawoduictwo chwastów. Chwast jest 
Szkodliwym nietylko wówczas, kiedy jego ziarno zanieczyszcza 
zebrany plon, lub tłumi młody posiew, nie pozwalając mu się 
Tozwinąć, lecz wszędzie i zawsze chwast jest złodziejem, który 
Odbiera, roślinom przez nas uprawianym, wodę i pokarmy, wy- 
buszą ziemię, zużywa bezpożytecznie nawóz. Uprawa roli ma 
za zadanie tępienie chwastów i z biegiem czasu, przy równocze- 
Shzm starannem czyszczeniu nasienia, tępieniu chwastów na 
drogach, miedzach—daje nam role czyste, wynagradza sowicie 
trudy rolnika. 


Stany roli. 


Rola przedstawia się rozmaicie, jest, jak mówimy, w roz- 
Maitym stanie, zależnie od wpływów zewnętrznych: deszczów, 
ziąłania słońca, mrozu, pokrycia roślinnością, częstszego lub 
"zadszego zastosowania rozmaitych narzędzi. 


Stan roli w zimie. 


Z chwilą n stania mrozów rola zamarza, może zostać przy- 
Yta śniegiem. Z chwilą podniesienia temperatury rola odmarza. 
"Ry takie kolejne zamarzanie i odmarzanie skiba się rozpada, 
ważeje, tworzą się gruzełki; zrazu 'trzymają się jeszcze przez 
OR razem, ale na wiosnę skiba rozpada się jak kaszka, rola 
nabiera dobrej budowy. O ile na wierzchu roli wytworzy się 
Z topniejącego śniegu lodówka, znaczna część wody może spły- 
naé po powierzchni, nie przenikając do roli. W pewnych wy- 
padkąch jest to nawet korzystne, bo roła nie zostaje całkowicie 
zatopiona. Nierówna powierzchnia roli, mniejsze pokruszenie, 
wplywają dobrze na przemarzanie skiby, dla tego orka na zimę 

nie powinna być krusząca, ale wyskibiona. 
t 

Stan roli na wiosnę i w lecie. 

Ziemie gruzlące się, ro obeschnięciu, zachowują swą bu- 
OWĘ, której nabrały podczas zimy, są umiarkowanie pulchne. 


1 / 
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Ziemie niegruźlące się wychodzą z zimy dosyć zbite. Jeśli nie 
wzruszymy powierzchni, deszczów brak, przychodzi ciepło i pa- 
nują duże wiatry—-rola wysycha; po obfitybh deszczach, na gle- 
bach zawierających glinę, dużo drobnego piasku, tworzy się 
skorupa. Przez uprawy wiosenne zapobiegamy jednemu i dru- 
giemu. Wzruszając wierzchnią warstewkę roli bronami możemy 
utrzymać ją przez czas dłuższy w stanie dobrym. Każdy większy 
deszcz niszczy stopniowo gruzełki, rozpadają się. Wytwarza się 
łączność wilgotniejszych warstw dolnych, z nawiigniętą obecnie 
warstwą wierzchnią. Zaczyna się podsiąkanie wody ku górze, 
wskutek parowania warstwy głębsze tracą dużo wody, Zapobiega 
temu powtarzane bronowanie, wzruszanie powierzchni włóką, mo- 
tyką, przyczem warstwa wierzchnia przesycha i wówczas działa 
ochronnie. Takiem postępowaniem nie możemy powstrzymać 
całkowicie wysychania ziemi, ale staje się ono znacznie powol- 
niejszem. 


Zleganie się roli. 


Każda rola, leżąc zlega się, to jest staje się więcej zbitą, 
mniej pulchną. Jeden ulewny deszcz "na to wystarczy, Chcąc 
rolę utrzymać we właściwym stanie, musimy ją co pewien prze- 
ciąg czasu dokładniej i głębiej wzruszać pługiem, radłem i t. p- 
Przy orce pługiem następuje odwrócenie roli. Warstwy poprze” 
dnio niżej leżące, po orce znajdują się wyżej i odwrotnie. Prze? 
ułożenie skib, ich równoczesne skruszenie, rola staje się mniej 
ściśle ułożona i pulchniejsza. W takim luźnym stanie rola nić 
może utrzymać się długo—osiada, początkowo prędzej, następnić 
coraz to mniej. Radło i drapacz spulchniają również rolę, ale 
w mniejszym stopniu jak pług, przez to i osiadanie zradlonć! 
roli jest mniejsze. Rola świeżo głębiej uprawiona nie przedsta 
wia dobrych warunków dla rozwoju roślin. Przed zasiewem muś! 
dojść do pewnej spójności, odleżeć się. Pożądaną zwarto? 
osiągnąć możemy przez wałowanie. 


Zbyt częste uprawy. 


Dla utrzymania dobrego stanu roli musimy ją orać, spule 
niać, kiedy się zlegnie, lecz zbyt częsta orka, zbyt częste glębsć 
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przerabianie roli jest szkodliwe. Jak to w innem miejscu wyja- 
śniłiśmy, bakterje, dobroczynne współpracowniczki człowieka, 
po każdej orce zostają przesunięte do innych głębokości, część 
ginie; potrzeba czasu i spokoju na to by mogły znowu się roz- 
mnożyć i pomyślnie pracować. Gdy nie wyczekamy, a ponownie 
rolę przerabiamy--przeszkadzamy ich rozwojowi. Coś podobnego 
zachodzi przy wyrastaniu ciasta na chleb, jeśli nie pozostawimy 
go w spokoju, przerwiemy fermentację-—mieszaniem, ciasto już 
później dobrze nie rośnie. 

Zorana, przerobiona rola musi leżeć czas jakiś w spokoju. 
W tym czasie osiada, praca bakierji się wzmaga i łącznie z dzia- 
łaniem wody i powietrza przygotowywuje pokarm dla roślin. Po 
pewnym przeciągu czasu leżenia w spokoju rola dochodzi do 
najlepszego stanu sprawności, wydobrzenia. lm prędzej rola do 
tego stanu dojdzie i im dłużej w tym stanie się znajduje, tem 
korzystniej dla nas. 


- 


Sprawność—wydobrzenie roli. 


Stan sprawności, nazywanej też wydobrzeniem roli, rola 
Osiąga przy prawidłowej uprawie w 3-4 tygodni po orce; utrzy- 
mać go można przez szereg tygodni, o ile rola nie wyschnie, 
Nie zleje się wskutek ulewnych deszczów. 

W stanie sprawności rola jest więcej zwarta jak zaraz po 
ce. Przy stąpaniu po niej noga nie zapada, ale ugina się 
Pod nią duży płat roli jak poduszka, którą przyciśniemy, staje 
się równomierniej wilgotną, nabiera ciemniejszej barwy. 


Rola w kulturze i rola zapuszczona. 


Rola stale dobrze uprawiana, często nawożona, prędzej 
E 68 do stanu sprawności i dłużej go utrzymuje. Mówimy, 
*€ laka rola ma wysoki stan kultury, jest w kulturze. 
Rola zapuszczona, zdziczała, odłogi, nowiny, trudniejsze są 
Oprowadzenia do stanu sprawności. 


do g 


Zeskorupienie roli. 


w W czasie spiekoty letniej i ulewnych deszczów gliniaste 
e łatwo się zeskorupiają i zbrylają, o ile zaniedbamy uprawy, 
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lub ją wykonamy w nieodpowiednim czasie. Bardzo niebez- 
pieczne jest rozpylenie roli. Skorupę zniszczyć można, ale 
przytem powstają twarde i duże bryły, które długo, niekiedy aż 
do pory zimowej, utrudniają następne uprawy i zasiewy. Płycej 
uprawiana rola łatwiej się zlewa i zeskorupia od głębiej upra- 
wianej, gdyż tu woda łatwiej przesiąka. 


Wpływ roślin na stan roli.—Stan roli po sprzęcie. 


Po zasiewie roślin dalsza uprawa roli przeważnie musi być 
przerwana. Przy uprawie okopowych, uprawie zbóż w szersze rzędy, 
przedłużamy okres uprawy o kilka miesięcy, co jest dla roli 
bardzo korzystne i to wpływa, między innemi, na to, że rośliny 
po okopowych uprawiane znajdują lepsze warunki jak np. po 
zbożach. Rośliny uprawne w rozmaity sposób wpływają na stan 
roli. Korzenie roślin rosnąc rozluźniają glebę, przyczyniają się 
do jej lepszego stanu. 

Wszystkie rośliny wysuszają rolę znacznie w tych warstwach, 
gdzie najwięcej korzeni, lecz za to cienka górna warstewka pod 
roślinami jest wilgotniejsza jak na ugorze. Przez to, że liście 
roślin zatrzymują krople deszczu na sobie, ten nie uderza z taką 
siłą, górna warstewka roli mniej się zlewa, pozostaje pulchniej- 
sza i łatwiej ją pług bierze. Stan roli pod roślinami zależny 
jest oczywiście od rozwoju rośliny, jej budowy, od czasu kiedy 
schodzi z pola, ilości ulewnych deszczów i t. d. Np. po mie- 
szance, sprzątanej w lipcu na paszę. rola będzie krucha, mało 
zlegnięta, doskonale się da orać, a ta sama rola w sierpniu, po 
bobiku, może być tak zeskalona, że jej żadnym pługiem nie- 
uorze. > 

Kiedy roli, będącej po zbiorze jakiejś rośliny w stanie dość 
pulchnym, nie zorzemy zaraz, to wystawiona na promienie sło- 
neczne zsycha się i późniejsza orka jest znacznie do wykonania 
trudniejsza. Jeśli podorzemy, zabezpieczamy ją przez to od wy* 
sychania, warstwa pod skibą leżąca naciąga wilgoć z warstw 
spodnich i po tem łatwiej wykonywać wszelkie następne uprawy: 
Naogół, ku jesieni, role w lecie tylko płytko podorane będą miały 
warstwy głębsze, w stanie złym, bo są zbyt mało spulchnione: 
konieczne jest skruszenie ich przez głębszą orkę. Qdy sucha 
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fîtzeba postępować ostrożnie, bo zbytnie skruszenie będzie nie- 
ezpieczne, rola taka może się łatwo zlać podczes długiego 
qkresu spoczynku zimowego. 


pipi. Jae Wpływ chwastów na stan roli. 


Każda rola pokrywa się chwastami, o ile im tylko rosnąć 
Nie przeszkadzamy. W stanie roli chwasty wywołują zmiany 
przez wysuszanie roli, a c ile występują w dużych ilościach, 
zmuszają nas do stosowania uprawy i to nie zawsze wtedy, 
Kiedy to dla roli jest najpożądańsze. Np. musimy użyć pługa 
Wcześniej niż potrzeba, psuć sobie stan sprawności roli; duże, 
zdrewniałe chwasty utrudniają uprawę roli, zleganie roli i t. d. 
Więc nie tylko ze względu na współzawodnictwo uprawionymi 
roślinami, ale i ze względu na utrzymanie dobrego stanu roli 
musimy tępić chwasty, gdzie ich mało uprawa jest o wiele 
łatwiejsza. 

Š Wplyw przykrycia mierzwą. 

Przyktycie roli mierzwą chroni jej wilgoć i utrzymuje dłu- 
żej jej dobrą budowę, Przyorany obornik, zielony nawóz lub 
Murawa, dopóki nie rozłożą się, zmurszeją, przeszkadzają do 
wytworzenia z roli jednolitej masy, równomiernie zwartej, mogą 
powstawać jamy, kanały suszące rolę i niebezpieczne ala ko- 
rzeni posiewow, które przez takie wzdrążenia przechodzić muszą: 
mogą więdnąć lub zostać porozrywanymi, w miarę jak ziemia 
osiada. ` 
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Czynności przy uprawie roli. 


Uprawiać rolę możemy narzędziami ręcznemi, narzędziami 
poruszanemi za pomocą inwentarza lub motorów mechanicznych. 

Podstawą uprawy roli jest kopanie i orka, przez które wzru- 
szamy warstwę roli najgruntowniej. 


Uprawa ręczna. 


Kopanie wykonujemy zapomocą rydla lub wideł do kopania, 
motyk (Rys. 39). Rydel składa się z łopaty z rękojeścią i rączką. 
Rozpowszechnione są u nas rydle drewniane, okute tylko po 
brzegach, gorsze od posiadających łopaty stalowe. Im łopata 
jest cieńsza, węższa i ostrzejsza, tem łatwiej wchodzi w ziemię. 


l 


Rys. 39. Łopaty dla rozmaitych celów: różnią się wielkością, kształte 
długością i wygięciem styliska. i 


Widlami do kopania kopać lżej jak rydlem, prócz tego ziemić 
lepiej kruszą. (Rys. 40). Najlepszym materjałem na lopaty i 6 
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Rys. 40. Widły dla rozmaitego użytku, pierwsze i drugie służą do 
kopania, 


Jest stał. Rękojeść powinna mieć wielkość i wygięcie dopa- 


*0wane do wzroku robotnika. 

Kopanie odbywa się w ten sposób, że, rozpoczynając, wy- 
Znacząmy sobie linję prostą i wzdłuż niej kopiemy raz koło ra- 
*U, wyrzucając ziemię w to samo miejsce skąd wybrana, starając 
SIę ją przytem odwrócić, t. j. tak, aby górna warstwa szła na 
"NO powstałej bruzdy, albo też i nieodwracając. Ľopate zagłę- 

ämy całkowicie albo częściowo, przez to kopiemy głębiej albo 
łycej, w ziemi twardej dopomugamy sobie nogą. Zależnie od 
ięzłości ziemi bierzemy szersze albo węższe kęsy ziemi, co 
ste jest też od tego czy ją pragniemy więcej albo mniej po- 
—Szyć.  Pokruszenie lepsze jeszcze i dokładniejsze osiągamy 
OE podrzucanie ziemi i uderzenie łopatą. 
umie Ziemie lżejsze, będące już w dobrej uprawie, musimy ró- 
edni 4 przekopywać za pomocą silnych motyk—sap, przyczem 
nab nieosiągamy odwrócenia dokładnego. (Rys. 41). Nowiny, 
*czegójniej gdzie dużo korzeni skopujemy za pomocą kilofów. 


LLFRED GRODZKI WARSZAWA. 
Rys, 41, Wielka motyka służąca do głębszego kopania. 
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Podrzucona przy kopaniu ziemi, spadając z pewnej wyso- 
kości, kruszy się i odrazu ściślej się zlega, nie powstają tu pod 
spodem puste kanały, jak przy odkładaniu skib pługiem. Przez 
kopanie ręczne osiągamy odrazu dobrą budowę roli i dobrą 
zwartość, mamy możność dokładnego przykrycia obornika, wyni- 
szczenia chwastów. Nie należy kopać ziemi zbyt wilgotnej. Nie 
osiągamy pokruszenia, a przeciwnie, gliniastą ziemię zarabiamy 
i tworzą się bryły zbite jak cegły. 

Uprawa ręczna jest najlepszym sposobem uprawy, lecz 
jest powolna i kosżtowna. Z tego powodu nie może być stoso- 
wana w rolnictwie na większą skale. Dla skopania jednego he- 
ktara potrzeba 60 do 100 dni roboczych. Zwykle kopiem na 
głębokość 15 do 25 cm. 

Regulówka. Kiedy potrzebujemy przekopać rolę głębiej niż 
na wysokość łopaty, czyli, jak mówią, głębiej niż na jeden 
sztych, wykonywujemy regulówkę na głębokość 40 cm. do 
J] metra, na piaskach zwykle głębiej, na zwięzłych ziemiach 
płycej. (Rys. 42). W tym celu wykopujemy rów na głębokość 
na jaką chcemy regulować, a ziemię wydobytą składamy na 
brzegu rowu. Rów ten wypełniony ziemią, kopiac obok drugi 
rów tej samej głębokości. Ziemię wrzucamy do rowu zwykle 
tak, że górny sztych idzie na spód i przykryty zostaje ziemią | 
z podglebia. Można regulować i w ten sposób, że się warstwę 
górną odrzuca na bok, przerzuca warstwę spodnią do pierwszego 
rowu, przykrywa go ziemią z warstwy górnej. 

Postępując tak dalej, dochodzimy do końca kawałka, który 
mamy regulować, przyczem na początku powstał wał ziemi wy” 
sypanej z pierwszego rowu, a na końcu zostaje rów pusty" 
Chcąc zasypać ten rów, trzeba ziemię z pierwszego wyrzutu 
przewozić daleko, co jest niedogodne. Można tego unikną 
postępując nieco inaczej, jak to pokazane i objaśnione na Le 
sunku 42-im. 

Regulówkę łączy się częstokroć z silnem nawożeniem kon“ 
postem, wapnowaniem, stosuje się ją przy zakładaniu chmieln" 
ków, sadzeniu łozy koszykarskiej, przy uprawie niektórych W% 
rzyw i sadzeniu drzew owocowych. 

Ważną korzyścią regulowania jest dokładne wyniszezejij 
chwastów. Perz zakopany głęboko — ginie, nasiona chwastó 
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AMA, 
4a pe TEEN, 3 
Ris, 42, Regulówka na dwa sztychy. Pasy ziemi szerokości 50 cm. Glebę 
b. Pierwszego rowu wyrzucamy, tak jak pokazano na rysunku, przed pas 20. 


h glebie przerzucamy z jednego do drugiego rowu i przykrywamy gleba 


nę Stepnego. Kopiemy pasy od 1-go do 10-go, rów 10-go pasa wypełnia- 


u Ziemią 11-go pasa, następnie kopiemy pasy od 11 do 20-go, które wy- 
% 


pełniamy podglebiem i glebą z rowu 1-go. 


„ółych najwięcej w zewnętrznej warstwie roli, choćby skiełko- 

l bytaj wzejść nie mogą, a znów ziemia z warstw niższych wydo- 

â, zawiera bardzo mało nasion chwastów. Spodnie warstwy 

nit, wanej ziemi lepiej nawozić dobrym kompostem, jak obor- 

lem, Obornik korzystniej działać będzie jeśli go umieścimy 

Wierzchniej warstwie. Po zregulowaniu nawóz należy rozrzucić 
Ponownie przekopać. 


Ę Dobre umieszczenie obornika przy uprawie ręcznej uwi- 
Cznią (Rys 43). W tym celu, zaczynając kopanie wytyczamy 
prostą, wzdłuż której kopiemy i rzucamy ziemię tak, by 
ŻY B powstała pochyłość. Na tę pochyłą ścianę rowka nasu- 
|, 9 równo pas obornika, tak, by nie sięgał do dna bruzdy, 
ten sposób cała powierzchnia zostanie równomiernie nawie- 
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ALEBNE w» | 


Rys. 48, Prawidłowe umieszczenie obornika przy „glębokiem kopaniu. 
Nagrabujemy go na skośnie odsypaną Ścianę rowu. 


ziona, a gnój umieszczony jest w takiej głębokości, która jest 
najkorzystniejsza dla jego rozkładu. 

Regulówkę najlepiej wykonywać na jesieni. Robotnik w 10 
godzin może zregulować 25 do 40 metrów kwadratowych, czyli 
na hektar potrzeba 250 do 400 dni roboczych i więcej, o ile 
mamy do czynienia ze zwięzłą glebą. 

Motyczenie i gracowanie. Dla płytszego wzruszania roli, 
okopywania roślin, używa się motyki i gracy. Motyka składa 
się z rękojeści rozmaitej długości i łopatki, ustawionej do niej 
mniej lub więcej pionowo. Łopatka bywa rozmaitej szerokości 
i długości, pełna, z wycięciem, lub w kształcie kilku zębów- 
Graca ma szerszą łopatkę, osadzoną na dłuższej rękojeści prosto 
jak rydel, lub z małem pochyleniem. Robotę motyką wykony” 
wujemy dziabiąc i pociągając motykę ku sobie. Posuwamy się 


Rys. 44. Grabie, motyki, grace 
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'aprzód. Robotę gracą wykonywujemy posuwając jej łopatkę 
łytko pod powierzchnią ziemi i cofamy się w tył. Motyk i grac 
używamy często dla wzruszania roli pomiędzy rzędami roślin, 
przy czem chodzi o płytkie wzruszenie ziemi, dobre jej pokru- 
szenie i zniszczenie chwastów. Aby robotę wykonać łatwo, 
prędko i dobrze, należy dobierać narzędzi odpowiednich do ga- 
tunku gleby, wysokości i siły robotnika i szerokości rzędów; 
jednym gatunkiem motyk wszystkich robót wykonać dobrze 
się nie da. (Rys. 44). 
Przy motyczeniu rzędów robotnik powinien motyczyć rząd 
sąsiedni, a nie ten, po którym idzie, gdyż w przeciwnym wy- 
padku zadeptuje swoją robotę. (Rys. 45). 
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Rys. 45. Prawidłowe motyczenie pomiędzy rzędami roślin. 


Skta; Taczkowe narzędzia do upruwy ręcznej — amerykańskie — 
kół nań się z rodzaju taczek o kółku pojecyńczem lub dwóch 
zwięzay ì rękojeści, które służą do posuwania narzędzia. Do 
zęby sl z nimi ramy przymocowuje się: grace, radełka, płużki, 
> Mužące do wzruszania roli. (Rys. 46). Narzędzia te, bar- 
rabianią cznie zbudowane, mogą być użyte do płytkiego prze- 
Szerokie roli, obsypywania, niszczenia chwastów i t. p. Znajdują 

zastosowanie w ogrodnictwie i przy polowej uprawie 


Broz 
się w « Używając ich do uprawy międzyrzędów, posuwamy 
yt. 


Ło pra 


Grabion; 
abienie. Dla wyrównania powierzchni, zniszczenia w niej 


bn 
W 
g Wyciągnięcia chwastów używamy ręcznych grabi, dre- 


84 Uprawa roli i roślin 


Rys. 46. Taczkowy wypielacz „Planet*, z tylu rozmaitego ksztaltu lapki 
i płużek, które można łatwo wymieniać i ustawiać podług szerokoćci 
radionki. 


wnianych lub żelaznych, o różnej długości i gęstości zębów. 
Robotę wykonywujemy posuwając grabie po powierzchni naprzód 
i w tył z rozmaitą szybkością. Chcąc pokruszyć bryłki na wię- ` 
kszej głębokości, przykryć głębiej nasienie, dziabiemy grabiam 
jak motyką, a później powstałe nierówności wygładzamy. Dla 
zniszczenia bryłek na powierzchni, lub bardzo płytkiego przykrycia 
nasienia, pracujemy odwróconemi grabiami, samem grabiskiem* 
szorując nim ziemię. 
Utłaczanie ziemi. Przy uprawie ręcznej wykonywuiemy 
za pomocą małych wałków, albo przez udeptywanie wprost no^ 
gami, pod które niekiedy podwiązujemy sobie kawałki desek 


Uprawa narzędziami pociągowemi. 


z 


Dokładna i doskonała uprawa ręczna roli, może mieć 
stosowanie bardzo ograniczone. W rolnictwie powszechnie upr | 


towymi i t. p. 
Najważniejszem, głównem narzędziem jest pług. 


Budowa zwykłego pługa. 
Pług składa się 1) z części orzących, 2) części przeź! 
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Orkę wykonywuje, przy poruszeniu pługiem: lemiesz, odkład- 
nica i krój. Dwie pierwsze części połączone są słupicą, która je 
wiążę' z płozem i grządzielem na którym osadzony jest krój. 

Zaprząg bywa przyczepiony bądź do grządziela (pługi bez- 
koleśne (Rys. 47)., bądź do wózka o dwóch kółkach (pługi ko- 
ieśne (Rys. 48). 


4. Pług |bezkoleśny od lewej strony; widać slupicę, płóz, umoco 
wanie grządzieli i rękojeści. 
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Rys. 48. Pług koleśny, piętrowy, samochod: 1) lemiesz, 2) odkładnica, 
3) słupicy górna częćć, 7) capigi, 8) krój, 12) przedpłużek. 14) grządziel, 
15) poprzeczka, polączona z osią koleśnicy lańcuchami (32), 17, 18 ko- 
leśnica z koziolkiem (p. Rys. 56 str. 90), dyszelek, do którego zakłada 


się wagę z orczykami. > 


Kierowanie robotą pługa odbywa się: na stałe, przez prze 
nięcie punktu przyczepienia zaprzęgu, kółka od orczyka lub w 
na prawo lub lewo (Rys. 49), na dół lub do góry, do 
służą rozmaite urządzenia—i na krótką chwilę, za pomocą r 
jeści, capig. > 
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Rys. 49. Ustawienie pługa na głębokość i szerokość skiby. Przyczepiając 
kółko orczyków, na klamrze, niżej—pług bierze płycej; zakładając wyżej— 
pług bierze głębiej. Przesuwając klamrę ku stronie pola (na lewo)--skiba 
będzie węższa, przesuwając ku skibie (w prawo)—skiba będzie szersza, 
Punkt a) na odkładnicy, punkt b) na klamrze i c) na chomoncie muszą 

zawsze być na jednej prostej linii. 


Lemiesz działa swoją krawędzią ostrą jak nóż płaska idąc” 
podcina skibę od spodu. Jest ustawiony skośnie do grządziela 
przedni jego koniec jest śpiczasty, dlatego, by się mógł łatwiej 
wrzynać w ziemię. Lemiesz tej samej długości krawędzi ostrej 
podcina skibę szerszą, lub węższą, zależnie od tego, czy jest 
skośniej, czy mniej skośnie ustawiony. Lemiesz musi być z do- 
brego gatunku stali i najlepiej takiej by górna część lemięsza 
była miększa, a dolna twardsza, przez co lemiesz się mniej tępi 
Stępiony lemiesz musi być zastąpiony ostrym, bez tego plźg 
źle, ciężko orze. Lemiesz przymocowany jest do słupicy z%- 
pomocą śrub lub nitów. Lemiesz podnosi, się ku odkładnicy, 
odcięta przezeń skiba zostaje przez to podniesiona. Za pomoca 
lemiesza i kroju odcina się skiba o przekroju prostokątnym. 3 

Odkładnica. Odkładnica bywa ze stali lub żelaza. Podcięta 
skiba z lemiesza podnosi się i wepchnięta zostaje na odkładnicę. 
O ile pług niema kroju (trzusła), ostry, przedni kant odkładnicy 
odcina skibę. Odkładnica, przez swe wygięcie i ustawienie, skibę 
skręca i odsuwa na bok, zwykle na prawo. Przytem następuje: 
pokruszenie przez przeginanie i skręcanie skiby; uderzenie od- 
kładnicy pługa, które jest silniejsze, przy szybszym ruchu; zwala- 
nie się skiby z odkładnicy do bruzdy (Rys. 50). 
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Rys. 50 Skręcenie i odłożenie skib przy orce pługie 


Robota pługa jest zależna najbardziej od odkładnicy 
W związku z tem rozróżniamy pługi: i r 

1) Ruchadła, bardziej kruszące, a gorzej odwracające; ith 
odkładnica jest stroma, walcowato wklęsła, zagięta nieco ie 
prawo ku przodowi. Skiba przesunięta zostaje szybko w górt 
i przez to silnie się kruszy. p 

2) Doskonale odkładające, mało kruszące; ich odkładnica 
jest długa, zwolna się podnosi, jest Śrubowato wygięta, skiba 
wolniej się przesuwa i skręca. i 

3) Pośredniego działania, kruszące i Gdkładajdke; ich Ad 
kładnica w przedniej swej części wyższa i walcowato wklęsła, 
kruszy dobrze; tylne części dłuższe, śrubowato wygięte; odwracają 
ziemię lepiej jak ruchadła. i a 

Pługi tego ostatniego rodzaju są obecnie uznane za naj- 
tpsze i najczęściej bywają używane (Rys. 51). 

Słupica, płóz służą do umocowania lemiesza, odkładnicy 
i połączenia ich z grządzielem (Rys. 47 str. 85). Zwykle obecnie 
robią ją ze stali lub żelaza, kształtu podobnego do odkładnicy. 
Od strony pola bywa tak zrobiona, by bruzda nie zasypywała się 
ziemią. Do spodu słupicy przymocowany jest płóz, sztaba sta- 
lowa, na której pług sunie się po podeszwie bruzdy. Piętką na- 
zywamy tylną część płozu. Płóz nadaje stałość i rowność cha- 
dowi pługa. Po dłuższem używaniu, płóz trzeba . zamienić na 
nowy, cały, albo zmieniamy tylko piętkę, w miarę jak się zedrz< 


wi 
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Rys. 51. Rozmaite kształty odkładnic: A) krusząca, krótka, źle odkładająca, 
B) dluższa, dobrze krusząca, lepiej od (A) poprzedniej odkładająca, Ć) D) 
słabo krusza—dobrze odkładają; C) cylindryczna, B) śrubowata. 


(irządziel służy do przeniesienia siły pociągowej sprzężaju 

na części pracujące pługa. Bywa drewniany: jesionowy, grabo- 

-Wy brzozowy, akacjowy, lub żelazny. Do grządziela umocowane 

są capigi, słupica, krój. U pługów bezkoleśnych koniec grzą- 

dziela ma klamrę, służącą do przyczepienia zaprzęgu, u pługów 

koleśnych spoczywa na koziołku koleśnicy i połączony jest za 
pomocą jednego lub dwóch łańcuchów. (Rys. 52). 


Rys. 52. Grządziel z łancuchami pługa samochodowego. 


Zamiast koleśnicy, pługi bezkoleśne miewają podparcie 
grządziela, w postaci kółka lub stopki (Rys. 53 i 54). 

Pługi t. zw. samochody mają przymocowaną do żelaznego 
grządziela poprzeczną sztabę z hakami, od której idą dwa łań- 
 cuchy, sprzęgające pług z koleśnicą. Przez to chód pługa na- 
biera większej stałości. 
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Przez podnoszenie albo opuszczanie grządziela, podnoszenie 
lub opuszczenie koziołka koleśnicy, przesuwanie grządziela na 
prawo lub lewo—reguluje się głębokość i szerokość skib. 


MtecŁHY SZEF 733 


Rys. 53. Grządziel podparty stopką. 


`X Rys. 54. Grządziel wsparty na kółku. 


Krój nazywamy też trzusłem, przyczepiony jest do grządziela 

P klamrą; koniec jego schodzi ku końcowi lemiesza i odsunięty 

jest od niego trochę w pole, przez co pług równiej idzie. Krój 
tarczowy (Rys. 55), składa się z ostrej, stalowej szajby, obraca- 
jącej się na osi, tnie lepiej od zwykłego trzusła gnój słomiasty 
i rośliny, przy przyorywaniu na zielony pognój; nie tak zapycha - 
się jak zwykły. Krój powinien być ostrzony co pewien przeciąg 


czasu. < 


Przedpłużek (podrzynacz) jest to mały płużek, umocowany | 
na grządzielu przed pługiem właściwym. Zadaniem jego jest 
- +2 


a» 
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płytkie zoranie: darni, Ściernia i wrzucenie odciętej skiby na dno 
bruzdy. Służy on do t. zw. orki piętrowej. 


Da Tp OS 3 ca 


Rys. $$. Krój tarczowy, 


Koleśnica (przodek, buszka) (Rys. 56). Jest to wózek dwu- 
kołowy drewniany albo żelazny z kółkami jednakowej, albo różnej 
wielkości — osią prostą, albo korbową. Do wózka przyczepiony 
jest grządziel i zaprząg. 

Aby pług, przy orkach głębszych, szedł pewnie, niezbędne 
jest, aby oś koleśnicy nie była pochylona, co tylko wtedy ma 
miejsce, jeśli jedno kółko będzie większe, a drugie mniejsze 
i jeśli możemy ją podnosić lub opuszczać, w miarę zmiany głę- 
bokości orki. 


56. Koleśnica pługa. 


Capigi służą do podnoszenia i prowadzenia pługa. Naci- 
skając na capigi, wyważamy koniec lemiesza w górę i przez to 
orka staje się płytszą. Przez odchylenie, naciskiem na jedną 
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z capig, końca lemiesza od pola ku bruździe, zwężamy skibę; od- 
wrotnie, wywołując odchylenie w stronę pola, od bruzdy, robimy 


skibę szerszą. 


> 


Rodzaje pługów. 


Rozróżniamy następujące rodzaje pługów: 

a) jednoskibowe o jednej odkładnicy, 

b) wieloskibowe o kilku, dwóch, trzech i więcej odkład- 
nicach, 

c) zwykłe, odkładające skibę na prawo, przekładane oraz 
bliźniaki, mogące odwracać skibę na prawo i lewo. 

Pług pojedynczy jest najbardziej rozpowszechniony. Uży- 
wane są pługi bezkoleśne i koleśne. Bezkoleśnych zaletą jest 
lekkość i taniość, lecz wymagają ciągłego prowadzenia za po- 
mocą capig, potrzebują dobrego i wprawnego oracza. Nadają się 
lepiej do uprdwy płytszej, jak do głębszej, są właściwsze na 
gleby lżejsze. Gdzie wskutek przeszkód: drzew, kamieni i korzeni 
musimy szybko zmieniać kierunek skiby, spłycać, ałbo pogłębiać 
chód pługa, tam pługi bezkoleśne są praktyczniejsze od kole- 
5nych. Pewniej idą pługi bezkoleśne z podpórką, zakończoną 
kółkiem lub stopką. Pług koleśny ma pewniejszy i równiejszy 
chód, potrzebuje mniej uwagi ze strony oracza. Dobrze usta- 
wiony pług samochód, w ziemi* utrzymanej przez  staranną 
uprawę w dobrym stanie, wymaga tylko kierowania sprzężajem 
astawienia przy rozpoczynaniu skiby. 

Pługi dwu i wieloskibowe mają na ramie kilka korpusów 
żnych rozstawionych wzdłuż skośnej linji, jeden za drugim. 
s. 57). Rama z jednym bokiem, wydłużonym w rodzajj grzą- 


Rys. 57. Czteroskibowce. 
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dziela, opiera się na koleśnicy i wtedy nastawia się podobnie 
jak pług zwyczajny, albo też rama wspiera się na trzech kół- 
kach, a nastawianie odbywa się przez podnoszenie lub opusz- 
czanie kół za pomocą rączki. 

Dwuskibowiec (Rys. 19 i 20), zastępuje pług pojedynczy 
przy orce do średniej głębokości, zaoszczędza obsługę, lepiej 
wyzyskuje sprzężaj, daje robotę szybszą. 


Rys. 58. 


Dwuskibowiec widziany z boku, głębokość orki reguluje się 
ustawieniem rękojeści. 


ALFRED GRODZKI, 
WARSZAWA 


Rys. 59 Dwuskibowiec widziany z góry, szerokość skib republic: się przez 
przesuwanie dyszelka na osi. 


Pługi wieloskibowe, 3 i 4-ro skibowe, używane są do pod- 
orywek Ściernia, do płytkich upraw wiosennych. 


- 
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Pługi przekładane i bliźniaki. Pługi powyżej opisa 
ładają skibę w jedną stronę, na prawo, wskutek czego 
skład, musimy orać dwie jego połowy osobno, zachodzi 
powstają bruzdy. Pług przekładany orze raz na prawo, dru 
na lewo. Wracając, wzdłuż wyoranej bruzdy, przykładan 
lewo skibę do poprzedniej i w ten sposób pozostaje na 
tylko jedna bruzda. ' 

Na rys. 60 i 61 przedstawiony jest pług przekładany. 
siada jedną odkładnicę z lemieszami, jednym u góry, dru 
u dołu i przymocowaną w ten sposób do słupicy, że daje 
obrócić, bądź na prawo, bądź na lewo od grządziela. 


Rys. 60. Plug przekładany; odkładnica ma dwa lemiesze. 
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Rys. 61. Pług przekladany innego rodzaju, widoczna słupica, kolo której 
następuje obrót, gdy chcemy odkładać skibę na prawo lub na lewo i hak, 
którym odkladnicę umocowujemy. 
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Pługi przekładane nadają się do uprawy w każdem poło- 
żeniu, ale szczególniej do orki w poprzek spadków, do wyory- 
wania uwroci, rozorywania rowów. Rys. 62 przedstawia pług 
liźniaczy, posiadający dwa korpusy, które się przekręcają z prze- 
_dnią częścią grządziela, jak na osi. 
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Rys. 62. Pług piętrowy—bliźniak, dwa korpusy plużn się 
na tylnej cząści grządziela, jak na osi. 


Utrzymanie pługów, by dobrze robotę wykonywały. 


Lemiesz, krój i płóz pługa stępiają się i zdzierają, powinny 
być ostrzone na kamieniu, albo na gorąco, przez wyklepywanie. 
Muszą być przytem na nowo hartowane, bo się w ogniu roz- 
hartowywują (tracą swą twardość). Lemiesz nie powinien 
tem tracić swego pierwotnego kształtu; wyklepuje się go na s 
cjalnem kowadełku. Główki śrub, któremi zostaje przymocow 
nie powinny wystawać. Należy zwracać uwagę, by koniec le: 
sza był tak ustawiony, jak w nowym, z fabryki nabytym, pł 

To samo dotyczy kroju. 

Odkładnica powinna być niezardzewiała, gładka, równo s 
wycierać. Zdarza się przy pługach żelaznych, że grządziel się 
wygnie, zmieni swoją pierwotną linję—należy go wówczas do- 
prowadzić do pierwotnego stanu. Przed rozpoczęciem robót 
wszystkie części pługa powinny być zrewidowane i doprowadzo- 
ne do porządku, pamiętając o tem, że naprawa w porę jest duże 
łatwiejsza i tańsza, niż robiona na gwałt. 

Ramy pługów wieloskibowych po dłuższem użyciu zmienia- 


ją swą formę i plug zaczyna źle orać. Należy ją do pierwotnej 
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formy doprowadzić. Robimy to przy pomocy formy drewnianej, 
którą sobie należy zrobić, zaraz po kupieniu pługa (Rys. 63). 
Na zbitej z desek podstawie oznacza się za pomocą listewek 
położenie kółek i lemieszy, a za pomocą słupków — położenie 
tamy lub grządziela. Po robotach wprowadzamy pług na formę 
l doprowadzamy go do pierwotnego stanu. Robiąc to, będziemy 
nieli narzędzie zawsze orzące dobrze. 


Rys. 63. Forma do usta iania dwuskibowca, widziana z boku i z góry: 
„AM C i B,C'—listewki oz! aczające położenie lemieszy, A,A', A” słupki, 
oznaczające położenie ramy. 


Podczas roboty nie należy zapominać o smarowaniu kółek 
y mianie buksów w kółkach, oile się wytrą, a po robocie o do- 
Siem wyczyszczeniu pługa z przylegającej ziemi 


-- 


$ 
| 


| 
| pes Wykonywanie orki. 

Wj, Orka pługiem zwykłym, inaczej nazywanym zagonowym. 
‘e itek tego, że pług ten odkłada skiby zawsze w jedną stronę, 

kę nim wykonywamy w zagony, składy i w okółko. 
-S w zagony. Pole dzieli się na pasy, o takiej szero- 
jakiej chcemy mieć zagony. Te bywają 4, 6, 16 skibowe. 
aczamy grzbiety zagonów, wytyczając i wyciągając wzdłuż 
linji pierwsze skiby (Rys. 64). Wyrzuciwszy pierwszą skibę 
Jawo, dochodząc do końca pola, pług z ziemi wyjmujemy; 
*Camy na prawo i wyciągamy skibę, która się opiera dachów- 
O na pierwszej; tak postępujemy dalej, zagon tworzy się od 


Wn 
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grzbietu. Nazywamy to zorywaniem, albo zganianiem. Pośrodku. 
pomiędzy dwoma zagonami, powstaje bruzda. Zwykle zgania się 
zagon orką pod siew. Podorywkę wykonywujemy na rozgon 
gdyż ciągle zganiając zagony wypiętrzalibyśmy je bardzo. Roz- 
ganianie rozpoczynamy od dawnych bruzd, zakręcamy na lewo. 
na ich miejsce powstają grzbiety zagonu, a tam gdzie był grzbiet 
powstaje bruzda (Rys. 64). 

Na grzbiecie zagonu, wyorywanym sposobem zwykłym, ma- 
my pas calizny, to jest ziemi pługiem niewzruszonej. Chcąc tego 
uniknąć, postępujemy w sposób następujący. Zganiając zagon, 
pierwsze dwie skiby, bierzemy płycej. Po odłożeniu pierwszej na 
prawo, zawracamy na lewo i odkładamy skibę na lewo; po 
środku powstaje bruzda (Rys. 64b). Następnie, nastawiamy pług 
głębiej i wracamy wzdłuż tej drugiej skiby tak, by pług wziął | 
warstwę pod skibą i razem ją przez tę drugą skibą na prawo od- 


Rys. 64. Zganianie zagonu: (pierwszy rysunek od góry), rozganianie 
(środkowy rysunek), powstają bruzdy. Na dole orka płaska pługiem 
odwracanym bez bruzd. 


wrócił. Doszedłszy do końca, podbieramy głębiej i odwracam | 
na prawo pierwszą wyoraną skibę, powstaje w ten sposób P*| 
środku grzbiet zagonu bez calizny. Inny sposób wyorywanić | 
grzbietu zagonu przedstawia rysunek 65. a 
Kończąc orkę zagonu spłycamy ją (strącamy), aby bruzdć 
uczynić mniej głęboką (Rys. 65a). 
Orka w kozły jest pewnym, rzadko stosowanym sposobem $ 
uprawy zagonowej. Zgania się dwie skiby na szeroki pas calizmf 
Powstają szerokie między tymi kozłami bruzdy. Orkę w ko% 
stosują przy podorywkach pośpiesznych i uprawach zimowych: 
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z © 


z 
g Rys, 65. Wyorywanie grzbietu zagonu. Pierwsza płytka, na caliznę odło- 
żona skiba. Drugą prowadzi się tak, by tę caliznę podebrać i odwrócić. 


Na końcu pola, gdzie zawracamy, sprzężaj udeptuje rolę, 
£c dlatego to uwrocia muszą być orane osobno, wpoprzek 
“funku zagonów. 


wi 
ki 


wig Zagony powinny iść w kierunku od północy do południa: 

dy rano więcej nagrzewana jest strona wschodnia, po południu 

> Odnia. Jeśli zagony idą ze wschodu na zachód, strona po- 

a, lowa jest cały dzień cieplejsza, strona północna— cały dzień 
dniejsza. 

Zagóhy nie powinny iść w kierunku największego spadku, 


Poleg bo przy ulewnych deszczach, mogą powstać łatwo wyrwy. 


z Orka w zagony ma bardzo dużo złych stron. lm węższe 
zj, 9» tem więcej brózd, w których mamy niewzruszoną, jałową 
suchą” W brózdach zbiera się więcej wody, grzbiet zagonu jest 
ży, a więc wilgotność nie jest równomierna Sniegu zatrzy- 


muse. f 
Ai Się więcej w brózdach, z grzbietów bywa zwiewany. Użycie 
żli: U narzędzi, jak siewników rzędowych, żniwiarek, jest niemo- 


("M przy wąskich zagonach. 

Nieliczne korzyści orki w zagony są następujące: 1) gleba 
r i 
|, 79 płytka, zwalona na zagon przedstawia grubszą warstwę, 
le "Sl mogą korzystać rośliny, 2) na ziemiach wilgotnych, gdzie 
żę, EO odwodnienia, drenowania, rowów wprowadzić nie mo- 
RZ zagony poprowadzone w dobrym kierunku, ułatwiają od-e 
„ "adniiaru wody z deszczu, tającego Śniegu, a przez to rola 
Sje mniej zatopianą. To też tylko w tych dwóch wypadkach 
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t.j. bardzo płytkiej gleby, i na wilgotnej, w lepszy sposób nieosu- 
szonej roli, uprawa zagonowa może być konieczna. Wszędzie 
pozatem powinna ustąpić miejsca uprawie płaskiej, wytwarzającej 
jednostajniejsze warunki na całem polu. 

Orka w składy. Składy są właściwie bardzo szerokiemi 
zagonami, przez co mamy na polu znacznie mniej brózd i grzbie- 
tów, przy czem te są mniej spiętrzone. Szerokość składów by- 
wa zwykle od jednego do czterech prętów, (5 do 20 metrów). 

Dla orki w składy dzieli się pole na pasy o szerokości skła- 
dów, wytycza sięi wyorywuje grzbiety składów, tak jak to robimy 
przy orce zagonowej, następnie zgania się lub rozgania skład. Na 
zachodzenie, przy szerokich składach tracimy dużo czasu, przy 
wąskich mamy niewygodne zakręcanie na miejscu. Możemy sobie 
zaoszczędzić dalszych zachodzeń przez orkę połowy składu na 
zgonkę, a połowy na rozgonkę. 

Uwrocia orzemy na końcu osobno, tak jak przy uprawie 
zagonowej. 

Orka w składy daje nam dużo równomierniejszą uprawę 
całego pola, jest szczególniej odpowiednią dla pól długich: 
a wąskich. ə 

Orka okrężna, w okółko, bez składów i brózd wykonywuje 
się w ten sposób, że rozpoczynamy ją od granic pola, i odkła* 
gdając skibę na prawo, dochodzimy do środka (Rys. %). Wask: 

# pasek pozostający w środku, rozorywujemy na zagon, je” 
dna mała brózda. Przy zawrotach, sprzężaj u 
zoraną rolę—więc te miejsca należy późniejgijfszcze raz zora 
albo też odrazu te miejsca zawrotów pozosżawiamy niezoranć | 
a orzemy je na końcu, na skład. 

Orząc ciągle w okółko, od brzegów pola, na rozgon, pod 
nosilibyśmy brzegi pola, a obniżali $rodek, powstawałoby mis 

ate zagłębienie, szkodliwe ze wzfłędu na odpływ wody, wić 
y tego uniknąć, musimy orać „fa zmianę i na zgon od środ 
pola (orka w figurę). 4 

Dla wykonania takiej orki musimy w środku pola wytyć 

figurę taką, by rozpoczynając orkę ze środka dojść do gra 
ppola i nie mieć później klinów do osobnego zaorywania. 

J Najłatwiej zrobić to w sposób następujący. Koniec dłu 

go sznura dajemy chłopcu ı każemy mu iść brzegiem pola 
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Rys. 66. Orka w kółko. Rysunek lewy: orka od brzegów pola, środek 
l zakręty zorane osobno, na zagon. Rysunek prawy: orka od Środka, 
według wytyczonej figury. 


linji prostej, trzymając drugi koniec idziemy równe z nim, za- 
chowując ciągle położenie prostopadłe do granicy pola, i wyty- 
 Czamy linję, którą idziemy, znacząc ją kołkami. Obeszliśmy pole 
dokoła; pośrodku powstała figura, od której rozpoczynamy orkę 
pr zgon i dochodzimy do brzegów pola. Sprzężaj zawraca na ziemi 
Hieoranej. Środkową figurę zorywujemy osobno na skład (Rys. 66). 
i Orka okrężna daje nam najrównomierniejszą uprawę całego 
ola—nie mamy brózd, nie tracimy czasu na zachodzenie. Przy 
Polach wąskich i długich, zastosować się ona nie daje. Dobre wy- 
„czenie igury środkowej nie jest łatwe, wymaga wprawy. Jeśli 
e c pola nie tworzą linje proste— to wytyczając środkową figu- 

' Prowadzimy pierwszą skibę jak można najdłuższemi prostemi 
“Mi, a pozostałe skrawki zorywujemy osobno. 


lin 


Orka pługiem przekładanym, 
le, na prawo lub na lewo, daj 
S płaskiej orki bez brózd i zachodzeń na zakrętach: 
, spa gólnie pożytecznemi są te gi w górach, orząc wpoprzek 
adku, bo wtedy wszystkie skiby są pochylone w jednym kie- 
W odpływ wody jest równomierniejszy. Przeszkodą do 
Wszechniejszego zastosowania pługów przekładanych jest to, 
SĄ cięższe i droższe. ` 


kładającym skibę do- 
nam możność wyko- 


_€ do 10 cm, nazywamy płytką; od 10 do 20 cm.— średnia 
i powyżej 20 cm. nazywamy głęboką. Ze względu na naj- 
$ wystawienie na działanie powietrza, najkorzystniej jest 
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jeśli skiba jest szersza o 4 cm.na każde 10 cm. głębokości orki, 
np. orząc na 15 cm. — szerokość skiby powinna wynosić 21 cm. Nie 
zawsze jednak jest to możliwem, bo orząc bardzo płytko, musie- 
libyśmy robić skiby bardzo wąskie, a przez to orka byłaby 
powolną, a znów orząc bardzo głęboko, odwalając tak szerokie 
skiby, robota byłaby bardzo ciężka. Orząc płycej robimy zwykle 
skiby szersze, orząc głębiej — węższe. „Skiby wąskie stoją 
bardzej prostopadle. Nazywamy taką orkę wysztorcowaną. 
Skiba wysztorcowana bardziej przesycha, więcej ją słońce na- 
grzewa, korzenie i rozłogi chwastów prędzej giną. Szersza 
skiba pokrywa lepiej obornik, zielony nawóz i t. d. lm skiba 
cieńsza i węższa, a chód pługa szybszy, tem jego działanie jest 
bardziej kruszące. 


Orka piętrowa. Pług piętrowy, t. j. mający przedpłużek, 
rozcina skibę na dwie części (piętra) i przez to lepiej kruszy 
i lepiej, choć głębiej, Ścierń przykrywa. Skiba odcięta przed- 
płużkiem zostaje odwalona na dno skiby i przykryta całkowicie 
skibą braną przez pług. 


Orka z pogłębiaczem. Jeśli nie chcemy wydobywać pod- 
glebia na wierzch, wówczas możemy uprawę warstwy podornej 
dokonać za pomocą pogłębiacza, który puszczamy brózdą za 
pługiem. Pogłębiacze dobrze kruszące z lemieszem skośnie 
ustawionym, są lepsze od mających kształt dawnego raala (Rys. 67)- 


Bardzo praktycznie dają się zastosować pogłębiacze przy płu” 
gach dwuskibowych. Zamiast przedniego pługa zakłada się po 
głębiacz zwykły (Rys. 68), prujący całą skibę, albo sprężynowy» 
wycinający głębszy rowek w środku skiby. 
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Rys. 68. W dwuskibowcu, zamiast przedniego korpusu płużnego, 
poglębiacz. 


Orka połączona ze skopaniem brózdy. Za pługiem orzą- 
cym 'głęboko, ustawia się robotników, którzy przekopują brózdę 
tydlami. 

Wydajność pracy pługa. Pojedyńczy zwykły pług przy 
Orce do średniej głębokości, wyorze w ciągu 10 godzin około 
1 hektara (1 morga). Przy podorywkach do 3/4 ha, przy 
głębszych uprawach od 1/4 do 1/2 ha. Pług podwójny—dwa razy 
więcej. 


Zaprząg pługów. Do pociągu przy uprawie roli narzędzia- 
Mi sprzężajnemi, używa się u nas koni, wołów i krów. 
Konie mają chód szybszy i są zwrotniejsze, woły poruszają 
Się wolniej. Utrzymanie wołu jest tańsze. Uprząż konia jest 
droższa. W mniejszych gospodarstwach, bardzo słusznie rozpo- 
Wszechnia się użycie krów. W małem gospodarstwie, utrzyma- 
Nie przez rok cały koni, dla których nie mamy stale zatrudnie- 
Nia, kosztuje wiele i niszczy dobrobyt gospodarzy małorolnych. 
Praca umiarkowana w roli nie szkodzi krowom, potrzebują tylko 
dpowiedniej uprzęży i łagodnego obchodzenia się z niemi. Im 
*Wierzę pociągowe jest cięższe, a mięśnie zadnich nóg silniej 
O©zwinięte, tem jego siła pociągowa jest większa. 
Najlepszą uprzężą dla koni jest chomonto, dla wołów 
rzmo czołowe pojedyńcze (Rys. 69), do którego przyczepione 
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Rys. 69. Zaprząg czołowy wołów. 


są postronki, dla krów chomonta z ruchomemi kleszczynemi 
(Rys. 71 i 72). Zbyt długie postronki czynią robotę dla sprzę- 


Rys. 70. Krowa w chomoncie. 


żaju cięższą, przy zbyt krótkich pług mniej równo idzie. Przy. 
głębszych uprawach, wprzęga się do pługa więcej niż parę koni» 
które ciągną za pomocą łańcucha, przyczepionego do koleśnić! 
pługa lub grządziela. Więcej jak trzech par zwierzęt wprzęś: 
nie należy, gdyż wówczas nie wyzyskuje się dobrze ich siły. 
Przy zaprzęganiu trzech koni w pobok, należy używać ©! 
powiedniej wagi, aby konie równo ciągnęły (Rys. 72). 
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Rys. 71. Chomonto dla krowy o ruchomych kleszczynach. 


BRE 


Rys, 12, Waga na trójkę koni. Dwa konie ida nieoraną rolą, trzeci brózdą 


j Na co należy zwracać szczególniejszą uwagę przy orce? 


Th Orać nie powinno się roli za mokrej. Za mokrą jest wów- 
e kiedy powierzchnia skib się lśni, a odwalające się skiby 
gi Są pokruszone, ciągną się jak ciasto. Przed wyjściem z płu- 

em w pole, należy je obejść i zbadać rolę, czy dostatecznie 
<Schła. Jeśli wetkniemy w ziemię pałkę i szybko ją wycią- 
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gniemy, z ziemi dostatecznie suchej za pałką wyciąga się bryłki 
pulchnej, zgruźlonej ziemi, w ziemi zaś wilgotnej przy wycią- 
ganiu pałki powstaje odgłos, jakby chlupnięcie. Zorana na mo- 
kro ziemia później trudno się gruźli, tworzą się twarde bryły. 
Można rolę wilgotniejszą orać bezkarnie tylko przed zimą, gdyż 
wtedy mróz naprawi to, co orka w niewłaściwą porę złego uczyni. 

Źle jest orać rolę bardzo spieczoną, zbyt suchą. Robota 
jest ciężka, skutek zły, narzędzia się psują, trudno dojść do 
dobrego stanu roli. 

Prowadzenie pługa. Pług powinien stale brać prostą, ró- 
wną, prostokątną w przekroju skibę, Rozpoczynając nową skibę 
puszczamy go nieco głębiej (ponurzamy), bo z początku bierze 
płycej, po kilku krokach spłycamy (strącamy). To samo robimy 
doorywując skiby, to jest znowu puszczamy głębiej, bo przez 
to, że sprzężaj wychodzi na uwrocie, pług płycej orze. Wycią- 
gana skiba powinna być prostą linją. Jeśli skiby są pokrzywione— 
pozostają kliny, które trzeba doorywać osobno i dużo na to tra- 
cimy czasu. Powstają przy tem mijaki, calizna, podwałki, które 
przyczyniają się do zachwaszczenia pola. Bardzo ważne jest 
wyciągnięcie proste pierwszych skib. Orząc je, powinno się 
patrzeć i kierować na-jakiś odległy przedmiot, albo lepiej jesz- 
cze, wytyczać palikami. Oracz nie powinien opierać się, leżeć 
na capigach, ale używać ich tylko wtedy, kiedy tego potrzeba, 
to jest wówczas, kiedy pług natrafi na przeszkodę, nie bierze 
tak szeroko i głęboko jak należy. 

Przy nawrocie należy pług silnem wstrząśnieniem oczyścić 
z ziemi, by jej nie wywlekać na uwrocie. 


Radła, spulchniacze. 


Zamiast dawnego, mało wydajnego radła, dla spulch- 
niania roli zoranej, jej wymieszywania, używamy narzędzi 
spulchniających, rozmaicie nazywanych. Płycej idące nazy* 
wają drapaczami (Rys. 73), albo ekstyrpatorami, głębiej bio- 
rące, gruberami: fabryczne narzędzie do podobnego użytku 
nazywają kultywatorami (Rys. 74). Pospolicie składają się one 
z ramy drewnianej lub żelaznej, w której są osadzone redlice 
w ilości od 5 do kilkunastu. Regulowanie zagłębienia odbywa - 
się przy pomocy nastawiania kółek, opuszczania redlic lub 
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tządziela. Redlice bywają sztywne lub sprężynowe; te ostatnie 
Przedstawiają tę dobrą stronę, że redlica napotkawszy przeszkodę, 
odchylić się może sama, bez wysadzenia w górę całei ramy 
Spulchniacza. 


Rys. 73. Drapacz w drewnianej ramie. 


d Brony sprężynowe. Prostszej budowy od kultywatorów 
Preżynowych, są brony sprężynowe; działanie ich jest pośre- 
Me pomiędzy spulchniaczem a broną. 


Rys. 75. Brona sprężynowa. 
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Brony talerzowe (Rys. 76 i 77) składają się ze stalowych 
wklęsłych tarcz, całobrzegich lub z wycięciami, osadzonych na 
dwóch osiach, które mogą być ustawione skośnie do siebie 


sów 


f 


Rys. 77. Brona talerzowa zębata. 


i wtedy brona głębiej bierze. Talerze krają ziemię w wązki 
skibki i częściowo je odwracają, krusząc dobrze. Stosujem. 
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bronę talerzową do płytkiego spulchniania ziemi, np. uprawionej 


na wiosnę, do przygotowywania koniczysk i łąk do orki, do uprawy 


| 


b 


- 


torfowisk i t. d., podorywki Ściernisk na lekkich ziemiach. Broną 
talerzową, na ziemi uprawionej, można dobrze i płytko przykryć 
obornik. 

Radlenie spulchniaczami wykonywuje się zazwyczaj na roli 
pługiem poprzednio uprawionej; radleniem wzruszamy i miesza- 
my całą warstwę zoraną, albo tylko jej część wierzchnią. Rad- 
lice mieszają, przerabiają, lecz nie odwracają roli, niepozosta- 
wiają w niej pustych kanałów, tak jak pług, lecz je zasypują. 
Radlenie mniej wysusza rolę niż orka. Radleniem wyciągamy 
chwasty, perz. 

Radlenie roli w stanie wilgotnym jest, tak jak i oranie, 
Szkodliwe. 

Wykonywamy radlenie zwykle ukośnie do kierunku orki, 
zawrącając, idziemy raz koło razu, wystrzegając się pozostawiania 
mijąków, dla tego dobrze jest jeśli brzeżna radlica idzie po po- 
Przednio zradlonej roli. 
= Każda radlica powinna brać niewzruszoną rolę — radlica 
dalszego rzędu nie powinna iść drogą radlicy z rzędu poprzed- 
niego, wszystkie powinny się równo zagłębiać. 

Utrzymanie w porządku spulcbniaczy. To co powiedziano 
zd tym względzie o pługach, w równej mierze dotyczy spulch- 
Naczy, Pracujące w ziemi części powinny być ostre, stępione 

Ostrzone, a w razie zużycia— zmieniane. Radlice, ramy, o ile 

taną powyginane, należy do pierwotnej formy doprowadzić. 
SPulchniacz o szerokości 1 m. zrobić może dziennie w zaprzęgu 
—8 koni, do 31/2 ha. 


Brony. 


M Brona składa się z szeregu pobronków, w których są umie- 

żone į zęby listew, które z pobronkami tworzą ramę oraz urzą- 
tenja do przyczepienia zaprzęgu. Pobronki mogą być drewnia- 
F (Rys, 78), lub żelazne (Rys. 79); proste, zygzakowate (Rys. 80), 
> w formie litery „S” (Rys. 81), mogą tworzyć stałą rame 
iągniętą listwami, albo połączoną ruchomo, na zawiasach. Zę- 
y bywają rzadziej drewniane, powszechnie—żelazne lub stalowe, 
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kanciaste, ustawione prostopadle, lub nieco ukośnie. Jeśli brona 
idzie w kierunku pochytłenia zębów, bierze głębiej; ciągniona 
w kierunku przeciwnym, bierze płycej Zęby powinny być ostre 
i równej długości. 


Rys. 78. Brona drewniana. 


P APEE S Io py Z 
Ua: BYTE c U UE 
29 s Ed Z 


Rys. 79. Brona żełazna widziana z boku. 


Każdy ząb powinien ciągnąć w roli osobny ślad, a nie iść | 
tym śladem, który zrobił jeden z poprzedzających zębów, c0 
osiągamy przez odpowiednie przyczepienie zaprzęgu. Przy rê“ 
mach prostokątnych, pobronki muszą być ustawione skośnie: 
Jeśli bronę ustawiamy mniej skośnie, to ślady zębów będą s71 
bliżej siebie, brona silniej działa, lecz węziej bierze. W poje” 
dyńczej ramie miewamy 15 do 36 zębów; robią ją zwykle tak 
wielką i tak ciężką, by ją jeden koń mógł łatwo ciągnąć. Bron: 
o drewnianych ramach są zwykle zbite na stałe, pobronki 5 
nieruchome. Jeśli brona jest bardzo szeroka i ciężka, żelazn 


y 
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Bichome połączenie pobronków jest praktyczniejsze, bo się lepiej 
Przystosowuje do nierówności poła. Poszczególne brony sprzę- 
 Bają się zwykle po dwie do czterech i więcej, w t. zw. klucze 


Upa A zzy 


« > 80. Brona zygzakowata Aina z góry; każdy ząb brony powinien 
€ Osobnym śledem. Przy ustawieniu skośniejszem, zęby znaczą ślady 
o łeżące bliżej siebie. 


Rys. 81. Brona esowata. 


ron, by zaprzęgiem kilku koni, a przy obsłudze jednego czło- 
leka, robotę wykonać. Przy rolach zachwaszczonych, oprócz. 
Wadzącego konie, potrzebny jest drugi robotnik do podnoszenia 
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i oczyszczania bron. Działanie brony jest tem silniejsze, im jast 
cięższa, zęby więcej się zagłębiają, szybciej ją poruszamy. Na 
ziemie cięższe używa się bron cięższych, na ziemie lżejsze — 
lżejszych. Do rozmaitych włóczek potrzebujemy w gospodar- 
stwie bron lżejszych i cięższych. W mniejszych gospodarstwach 
pomagamy sobie w ten sposób, że gdy potrzeba silniejszego 
bronowania, to bronę obciążamy cegłą, kamieniami lub bronuje- 
my kłusem. Gdy potrzeba lżejszego działania, to bronę podpla- 
tamy chróstem. Postronki zaprzęgu bron powinny być dobrze 
uregulowane: przy zbyt krótkich postronkach —przednia część 
podnosi się i idzie płycej. 


Rys. 82. Włóka, składa się z malych beleczek bez zębów. 


Włóka. Jest narzędziem służącem do niszczenia skorupy 
i brył na powierzchni roli, do płytkiego wzruszenia wierzchniej 
warstwy, do wyrównania wyskibionej roli, lub przed siewem, 
po bronie. Działa płycej niż brona i można używać jej na wiosnę 
kiedy tylko bardzo cienka warstewka roli obeschnie'i jeszcze 23 
mokro dla użycia brony. Składa się z szeregu listew drewnia* 
nych, niekiedy okutych, połączonych łańcuchami, albo takichźć 
żelaznych, szerokości 2 do 3 m. (Rys. 82). Bardzo praktyczna 
jest włóka zbudowana z szeregu desek pozbijanych listwami nê 
zakładkę tak, że powstaje powierzchnia z wystającemi kantam 
desek. 


Bronowanie. 


Cel dla którego bronujemy rolę bywa bardzo rozmail: 
Używamy brony: 1) dla zrównania roli po orce i płytkief 
przemięszania roli; 2) dla zachowania wilgoci w glebie, pr 
spulchnienie i przesuszenie powierzchni; 3) dla przygotowań 
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roli pod siew i przykrycia nasienia; 4) dla niszczenia chwa- 
stów; 5) dla wzruszania roli pomiędzy roślinami, na posiewach 
i łąkach; 6) dla niszczenia skorupy i brył. 
Po orce na wiosnę i w lecie, kiedy jest obawa wysychania 
ziemi, powinna iść zaraz brona. Bronujemy pierwszy raz wolno, 
wzdłuż skib, następnie na ukos. Szczególniej jeśli rola jest sucha, 
należy bronować ostrożnie, by ziemisnie rozpylać, gdyż to niebez- 
pieczne ze względu na skorupę, mogącą powstać wskutek desz- 
 Czów. O ile powstanie skorupa, o ile podrastają chwasty—puszcza- 
my ponownie bronę. Na zimę orek nie bronujemy, bo nierówna 
Powierzchnia łatwiej śnieg zatrzymuje, lepiej na nią mróz oddzia- 
ywa. Na wiosnę, przed innemi uprawami, rola musi być wzru- 
Szona i wyrównana broną albo włóką. Czasem, przed bronowa- 
Niem świeżo zoranej roli dobrze jest poczekać dni parę, aż skiby 
trochę przeschną, wtedy się lepiej rozsypują. 
Bronując zeskorupiałą reię, należy dobrze upatrzyć chwilę, 
- kiedy wyjść z broną. Jeśli rola zbyt wilgotna — skutek mały; 
Jeśli za sucho —odrywają się duże bryły. Kiedy chcemy broną 
czyć bryły, należy to robić, zanim zeschną. 
4 Dla przykrycia nasion, jeśli chodzi o głębsze przykrycie, 
| a przed siewem jedną bronę wzdłuż skib, ale dwie brony 
b włókę, gdy chcemy przykryć nasienie plycej. Po rozsiewie, za- 
| Möczymy wolnym krokiem, raz lub dwukrotnie. Przy prędkim ru- 
chu brony, nasiona się gorzej przykrywają. Dla przykrycia bardzo 
obnych nasion podplatamy bronę tarniną, albo używamy włóki 
wałka. 

„Przy niszczeniu chwastów, idących z nasienia, puszczamy 
tong możliwie prędkim krokiem, dla wybronowywania perzu w zie- 
i Cięższej—wolnym, by go wyciągać a możliwie mało poprzery” 
AĆ, gdyż wtedy wydobyć go trudniej, 

Najlepiej wykonywać bronowanie w ten sposób, że docho- 
do końca pola, zawraca się i puszcza się bronę granicą po- 
Przędnio zbronowanej roli. Unikać należy puszczania brony ne 
Wrotach kilka razy po sobie, bo rola się rozpyla. 
6: Broną szerokości 1 m. można zbronować (na razówkę) 4 dc 
„_ "4. dziennie. Do lekkiej brony jednometrowej szerokości, po- 
“zeba jednego konia, do cięższych 2 a nawet 3 konie, i skuteł 
SCY będzie mniejszy. cO 


t 


dząę 
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Wałek. Składa się z jednego lub kilku toczących się wał- 
ków drewnianych, betonowych, żelaznych (Rys. 83) pełnych, lub 
pustych do napełniania piaskiem, jednolitych, gładkich lub składa” 
jących się z pierścieni ze Śpiczastym kantem, (Rys. 84), wyzębie- 


Rys. 83. Wałek ciężki, żelazny, trójdzielny. Cylindry puste, mogą być 
napełniane piaskiem. 


«19-77 


Rys. 84. Wałek pierścieniowy. 


niami lub kclcami. Wałek osadzony bywa w ramie, lub też jest 
połączony rucłomo z beleczką, do której przymocowany jest dy” 
szel i haki do orczyków. Przy wałkach bywają urządzenia dla 
obciążania izh kamieniami. 

Wałek, składający się z kilku oddzielnych, ruchomych części: 
działa lepiej, od długiego wałka jednolitego. Szerokość wałków 
bywa rozmaita, od 1 do 3 metrów. | 

Innym rodzajem wałka jest tak zwany ugniatacz podglebiś 
(kambel, od nazwiska wynalazcy, Rys. 85). Składa się z szereg" 
wysokich, wąskich kół, osadzonych na osi. Koła te wrzynają się 
w pulchną ziemię, ugniatają ją w spodzie lepiej od wałka, a PS 
wierzchnia nie jest tak stłoczoną i wyrównaną. 


+ 
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E Rys. 85. Ugniatacz podglebia Kambela, 
, Walka używamy: 1) dla ugniecenia roli zbyt pulchnej, by 


| Pzyspieszyć osiadanie; 2) dla niszczenia brył; 3) po zasiewie, by 
Wilgoć z dołu w większych ilościach ku górze podsiąkała; 4) po 
Bzygraniu obornika, zielonych nawozów, aby im dać lepsze wa- 
Unki rozkładu. 
r Każde wałowanie przyczynia się z biegiem czasu do wysu- 
Zenia roli, choć na pewien krótki przeciąg czasu wskutek walowa- 
k górna warstwa będzie wilgotniejszą, kosztem bardziej wysy- 
jących warstw dolnych. Dlatego w okolicach suchych, w po- 


č bezdeszczowej, należy używać wałka bardzo ostrożnie, lepszy 
zle kambel, nieugniatający powierzchni. 

| z Po użyciu wałka dobrze jest powierzchnię płytko wzruszyć 

| Pomocą włóki. Spulchniona warstwa działa ochronnie (Rys. 86). 


Wilgotnej roli wałować nie można, gdyż ją przez to zagnia- 
powstają bryły, które następnie zniszczyć trudno. Używać 
„Alka dla rozgniatania brył powinniśmy przy pewnej umiarko- 
“anej wilgotności roli, kiedy bryły się łatwo rozgniatają. Na 
_YSusz onej roli, kruszenie brył wałkiem jest trudniejsze. Dopiero 
Pewnym przeciągu czasu, wciśnięte w bardziej mialką ziemię, 
Wilgają, stają się kruchsze i możemy je łatwiej rozbić broną, 
* powtórnem wałowaniem po zawleczeniu. 


lamy, 
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Rys. 86a. Rola plugiem zorana, pomiędzy skibami wielkie szpary. 
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Rys. 86b. Rola po orce ode kambelem. 
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Rys. 86c. Rola zorana, nieodleżała, zwierzchu zbronowana, powstają 
wewnątrz duże szpary—rola zlec się jeszcze musi. 


Działanie wałka jest zależne od jego a i kształtu: 
części. (np. wałek pierścieniowy) 

Wałkiem szerokości 1 m. można w dzień zwałować 31/2 d9 
6 ha, zależnie od jego ciężaru. 


tA Niektóre ważniejsze zagadnienia, dotyczące uprawy roli. 


l _ Głębokość uprawy. Tam gdzie rolnictwo stoi wysoko, gd? 
zbierają wysokie plony, spotykamy zwykle uprawę głębszą, 
15 do 20 cm. U nas, szczególniej w gospodarstwach włościa 
skich, orzą płycej, zwykle mało co głębiej nad 10 cm. Głębś 
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Uprawa daje wiele korzyści. Wyzyskujemy grubszą warstwę zie- 
i, przez to jest ona jednym ze środków podniesienia plonów 
Dla niektórych roślin, jak okopowych, potrzebująch dla rozwoju 
Orzeni pulchnej ziemi, jest niezbędną. Lecz liczyć się z tem 
Musimy, że głębsza uprawa wymaga silniejszego sprzężaju, moc- 
niejszych narzędzi, powolniej idzie, a więc przez to jest znacz- 
nie kosztowniejsza. Nie wszędzie też można orać głęboko. 
esli warstwa gleby jest płytka, podglebie jałowe, to orząc 
Blębiej, warstwę żyzną, mieszamy z wydobywaną jałową martwicą 
zamiast podniesienia plonów, bywa ich obniżenie. 


Jeśli rola z natury jest mało żyzna, to głębsza orka wów- 
zas dopiero będzie pożyteczna, kiedy będziemy mogli równo- 
cześnie ziemię silniej nawozić. Posiadając małą ilość nawozu 
Pogłębiać orkę należy tylko wówczas, gdy głębsze warstwy są 
ardzo bogate. Lepiej będzie wówczas orać płytko, a ograniczyć 
Się do wzruszania podglebia pogłębiaczami. 


Zamierzając pogłębić orkę, należy to ćzynnić zwolna, przed 

oai stopniowo, nie więcej, jak o jaki cal na rok, najlepiej pod 

Okopowe, nawożone równocześnie obornikiem, lub przy uprawie 
Ugoru. 


Zagony. W bardzo wielu okolicach Polski widzimy jeszcze 
zisiaj uprawę w wązkie zagonki. Trzymający się uprawy za- 
Sonowej, źle robią. Wiemy, że uprawa płaska, lub w szerokie 
skłądy jest lepszą od zagonowej. Przez zagony i brózdy zmniej- 
Szą się użyteczną część roli. 


Liczne brózdy pomiędzy zagonami odprowadzają nadmiar 
Wody. Tak jest w rzeczywistości, jeśli zagony idą w kierunku 
Śpadku wód, ale jak zwykle są prowadzone? Według granic pola 
„AS niego, co niezawsze jest kierunkiem najlepszego spadku 
Wody, Na wąskich a długich polach włościańskich, inaczej orać 
niepodobna, bo gdybyśmy orali naskos, musielibyśmy zawracać 
Na gruntach sąsiada, a często dopiero tak naskos poprowadzo- 
> zagony, działałyby rzeczywiście osuszająco. Rzadko też rolnicy 
“noszą pożytek z zagonów, najczęściej przynoszą im one tylko 
odę, wobec czego, nawet i na wilgotnych gruntach będzie 
piej orać płasko, a zapewnić dobry odpływ wody przez popro- 
dzenie brózd w kierunku jaki jest potrzebny. 


116 Uprawa roli i roślin 


Jak często należy rolę orać, radlić, bronować? 


Rolnik powinien się starać, jak można najrzadszem uży- 
ciem narzędzi doprowadzić rolę do dobrego stanu i utrzymywać 
ją w nim. Jeśli się z robotami spóźnia, wykonywuje je w porze 
niewłaściwej, nieumiejętnie, to musi częściej w ziemi robić. Przy- 
tem pamiętać trzeba, że rola potrzebuje spoczynku, który jesi 
niezbędny dla wytworzenia w niej sprawności. 


Woda deszczowa z roztopów powinna roli wychodzić 

na pożytek a nie psuć jej. 

Woda na nierównem polu ścieka szybko ze stoków, a za- 
trzymuje się na miejscach wgłębionych, które zatapia, podczas 
gdy wyższe miejsca, mało z niej mają pożytku. Mądra uprawe 
dąży do tego, aby całe pole było równo wilgotne. Osiągamy to 
przez 1) usuwanie wklęśnięć na polu (Rys. 87), 2) zapewnienie 
odpływu, gdzie go wytworzyć można, 3) zabezpieczenie od zale- | 
wu miejsc niższych, nie mających odpływu (Rys. 87). Wyrów- 


Rys. 87. Wodnice. Na pochyłości poprowadzone tak, by woda nie za” 
lewała miejsc niższych, kierunek ich skośny, wpoprzek s,adku dla 
zmniejszenia szybkości prądu płynącej wody. 


nywanie wklęśnięć, w których tworzą się kałuże, uskutecznia sit | 
zapomocą nasuwania, lub nawożenia ziemi. Do tego celu nada 
się bardzo dobrze szufla konna, którą możemy ziemię, bez tado“ 
wania, przewozić z miejsca na miejsce (Rys. 88). Większe wk” 
„śnięcia można wyrównywać orką wokółko, na zgon, przez co śro% 
się podnosi. Odpływ wody i zabezpieczenie od zalewu miej 
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i niższych, osiągamy przez wybróżdżanie pola i przegony, które 
| rozorywujemy pługiem lub radełkiem, używanem do obradla- 
nia ziemniaków, a wyrównywujemy zapomocą rydla i grabi. 
Brózdy iść muszą w kierunku spadku wód, więc nie zawsze w li- 
njach prostych. Na większych stokach, prowadzimy je ukośnie 
do spadku, (wodnice, podpaski), aby zmniejszyć szybkość prądu, 


Rys. 88. Szufla konna do ziemi. Trzymając ją za rękojeści nieco ku 

£órze, przedni brzeg nabiera ziemię. Naciskając na rękojeści, możemy 

Ziemię przewozić szuflą z miejsca na miejsce. Jeśli podniesiemy rę- 
kojeście—szufla się odwraca, ziemia wysypuje. 


który mógłby robić wyrwy. Niższe miejsca okalamy brózdami, 
Y nie dopuścić do zalewu. Gdzię trzeba więcej wody odpro- 
adzić, rozorywujemy szerokie, na kilka skib, przegony. Brózdy 
Przegony należy utrzymywać w porządku i pilnować, by się 
ME @ w nich nie zatrzymywała. Jeśli zauważymy, że woda źle 
t Ywa, a więc kierunek brózd jest nieodpowiedni, ‘trzeba sobie 
Zapamiętać, by następnego roku złe usunąć. 


Uprawa roli tem lepsza, im więcej wilgoci w ziemi 
zachowuje. 


U 


wys Każde poruszenie ziemi przyczynia się do jej większego 
jak hania, ale straty są większe i mniejsze, zależnie od tego, 
leżęg ziemy postępowali. Tylko w zimie może i powinna rola 
> W surowej skibie, niebronowana; w innej porze roku, za 
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pługiem musi iść brona. Przez wytworzenie warstewki przesuszo- 
nej, miałkiej ziemi na roli, chronimy ją najlepiej od wysychania. 
Od wiosny do jesieni powinniśmy starannie pielęgnować tę 
wierzchnią warstewkę roli (skruch), przez bronowanie, porusza- 
nie włóczydłem, niedopuszczanie do wytwarzania się skorupy 


(Rys. 50). 
Walka z chwastami. 


Walkę z chwastami prowadzić musimy, przy uprawie roli, 
nieustannie. Na zachwaszczonej roli nie możemy mieć dobrej 
uprawy. Narzędzia źle działają, zapychają się i t- d. Często mu- 
simy wykonywać jakąś uprawę np.orkę, nie wtedy, kiedy to jest 
pożądane dla roli, ale ze względu na to, że to jest potrzebne 
dla zniszczenia chwastów, więc orzemy częściej niż potrzeba, —nie 
dajemy jej potrzebnego spoczynku, rozpylamy, wysuszamy. 

i Uprawa roli pod rozmaite rośliny. 

Uprawa czarnego ugoru. "Podczas ugoru t. zw. czarnego; 
rola pozostaje nieobsiana, przez całą wiosnę, aż do zasiewu ozi- 
min. Na uprawę mamy dużo czasu; wykonać ją możemy dokład- 
nie. Przed ugorem, zwykle rola bywa obsiana jakiemś zbożem: 
Uprawę rozpoczynamy od podorywki ściernia; im wcześniej j@ 
wykonamy, tem lepiej. Zeskorupiała pod zbożem, dawno pługiem 
niepóruszona rola, zlega się, wysycha, jest martwa; z chwila 
kiedy ją podorzemy, pobudzamy ją do życia. Staranni i mądrzy 
gospodarze podorują ścierń, zanim jeszcze snopki zwiozą z pola: 
Wtedy orkę wykonywać łatwiej, niż później, kiedy wierzchniś 
warstwa się spiecze. Podorywkę robimy płytko, jeśli jest w ro” 
perz, krajemy skiby wązkie, by dobrze przeschły; jeśli rola czyste! 
możemy dawać skiby szersze, by robotę prędzej wykonać. Do” 
brze jest podorywkę przywałować, a po kilku, kilkunastu dniach 
zabronować, przez to chwasty prędzej wschodzą, a to ważne, b” 
później możemy je bronami wyniszczyć. W razie wytworzeni® 
się skorupy, puszczamy bronę lub włókę. O ile rola zwięzła 
i bardziej się zlegnie, może być potrzebne przeradlenić* 
Na zimę dajemy orkę do pełnej głębokości. Skiby powinny by” 
dobrze odłożone i nienadto pokruszone, aby rola z wiosną ” 
wyszła zbita, zlęgnięta, by śniegu na niej jaknajwięcej się 7% 


4 
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trzymywało, a mróz najsilniej i jaknajgłębiej na nią oddziaływał. 
Na wiosnę. jak tylko rola obeschnie, puszczamy włókę lub bronę, 
A po robotach siewnych—radiimy ugór. Następnie dajemy orkę, 
Jeśli dajemy gnój, rozrzucamy go i przyorywujemy. Po 5—6 tygo- 
dniach, gdy rola wydobrzeje, radlimy ją, bronujemy i staramy 
Się utrzymać w stanie największej pulchności, niszcząc chwasty 
O ile się pokażą, usuwając skorupę, pilnując by wierzchnia war- 
Stewka była w dobrem zgruźleniu. Na glebach ciężkich, upra- 
Wianych głęboko, przyorywujemy nawóz płycej, a po 5—6 tygod- 
niach, po przeradleniu i zbronowaniu, dajemy orkę do średniej 
głębokości. 


W sierpniu dajemy orkę przedsiewną, na 3—4 tygodnie 
Przed siewami, aby rola dobrze uleżeć się mogła 


Po zasiewie, obsianą rolę wybróżdżamy, na spadkach prze- 
Prowadzamy wodnice, o których też i w okresie lata, kiedy się 
Spodziewać możemy ulewnych deszczów, zapominać nie nałeży. 


= « Uprawa ugorów częściowych (skróconych, zielonych). Jeśli 
"gór używany jest na pastwisko i mamy na nim koniczynę dru- 
Soroczną, albo na wiosnę podsiejemy ugór jakąś mięszanką na 
baszę, którą zbieramy w końcu czerwca, lub początkach lipca, 
lo nie mamy już tyle czasu na wykonanie upraw, co przy ugo- 
"ze czarnym. Nazywamy to ugorem skróconym, albo podsiewa- 
Rym, zielonym. Przy ugorach podsiewanych, uprawa jesienna 
I wiosenna jest taką samą, jak przy ugorze czarnym, z tą tylko 
tóżnicą, że częstokroć w zimie, lub na wiosnę, nawozimy pole 
Obornikiem, który oczywiście przyorać musimy na wiosnę. Jeśli 
chcemy rozrzucić obornik w zimie, zorana rola musi być przed 
zimą zabronowana, co jest dla niej niekorzystne, szczególniej na 
żiemiach cięższych. Można niebronować, jeśli do przykrycia 
£hoju na wiosnę użyjemy brony talerzowej, po której nastąpić 
Może zasiew. Na wiosnę lepiej pługa nie używać. Po sprzęcie 
tośliny, którą podsialiśmy ugór— należy rolę podorać do średniej 
głębokości, następnie zwałować, zbronować, po pewnym przecią- 
SU czasu zradlić, a na 3 — 4 tygodnie przed siewami dać 
Płytszą orkę przedsiewną, przytem przestrzegać należy tego 
Wszystkiego, co było powyżej, przy uprawie czarnego ugoru, po- 
Wiedziane. 
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Przy ugorach, których uprawę rozpoczynamy na wiosnę, 
pamiętać należy, że im później wykonywujemy pierwszą orkę, 
tem uprawa będzie trudniejszą i pożytek takiego ugoru będzie 
mniejszy. Zaczynamy od podorywki; po koniczynach, trawach, 
musimy jaknajprędzej zniszczyć darń i ścierń, podorywujemy 
płytko, wałujemy--bronujemy. W razie potrzeby, krajemy przed 
orką skiby broną talerzową— wzdłuż, co ułatwia orkę. Następ- 
nie po 2—4 tygodniach wykonywujemy główną orkę do pelnej 
głębokości. Czy pomiędzy temi dwiema orkami trzeba rolę 
zradlić, czy wystarczy tylko zbronować—to zależy od zachwasz- 
czenia, ilości ścierni i głębokości pierwszej orki. Jeśli jest perz, 
to należy go usunąć. Wyciągnięta na wierzch duża ilość Ściernia 
utrudnia następną orkę. ; 

O ile rolę mamy nawozić, będzie to zawsze najlepiej 
wykonać po poprzedniej podorywce i wyczyszczeniu roli. Qnój 
utrudnia bardzo wyczyszczenie, a przyczynia się do silniejszego 
rozrostu chwastów. 


Uprawa pod oziminy. 


Zależy od przedplonu po którym siejemy oziminę. Najlepsze 
warunki ma ozimina po ugorze. Po wyce na zielono sprzątnię* 
tej, rzepaku, schodzącym wcześnie z pola, mamy dużo czasu nā 
uprawę rola jest jeszcze w lepszym stanie. Nie zwlekając, jak 
tylko się sprzęt usunie, przystępujemy do uprawy. Po rzepaku 
wyrównywamy radlonki i orzemy odrazu głębiej, mając jeszcze 
dosyć czasu na drugą płytszą, przedsiewną orkę. Druga orka 
przypadnie w pierwszej połowie sierpnia. 

Im później przedplon z poła schodzi, tem mniej mamy 
czasu do wykonania upraw i często możemy wykonać zaledwie 
tylko jedną orkę, przytem rola w sierpniu bywa bardzo zeschnić* 
ta i trudno ją uorać. Staramy się, o ile się to daje, zrobić pły” 
ką podorywkę; jeśli potrzeba, wyczyszczamy rolę, a już nie 
czekając na jej wydobrzenie, po zwałowaniu i rozbronowaniy 
starannem, dajemy orkę do średniej głębokości na 2—4 tygodni? 
przed siewem. Pod podorywką rola „odchodzi“ i daje się lepi?! 
orać. Jeśli musimy siać wcześniej, dopomagamy do zleżenia sig 
roli przez użycie wałka albo kambela. 


- 
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O ile na podorywkę nie ma czasu i możemy wykonać 
tylko jedną orkę, to orzemy możliwie krusząco do średniej głę- 
bokości, bronujemy, radlimy. Użytecznym bywa wówczas pług 
piętrowy, który lepiej kruszy skibę i dokładnie przykrywa ścierń. 

Odleżałą rolę, przed zasiewem bronujemy, a niekiedy, 
w miarę potrzeby i czasu-- poprzednio jeszcze radlimy. 


Uprawa pod jarzyny. 


Jesienna uprawa po zbożach i t. p. odbywa się w sposób 
podany przy czarnym ugorze. Po okopowych wykonywujemy już 
tylko jedną orkę zimową. Na wiosnę przedewszystkiem staramy 
Się o zachowanie wilgoci zimowej, więc o ile tylko się da, roz- 


 boczynamy uprawę od wzruszenia ziemi broną albo włóką. Wklę- 


Śnięcia na polach, nierówno obsychające, dużo nam szkody 
Przynoszą, bo z bronowaniem często czekać musimy, aż one 
Obeschną, podczas gdy wyższe miejsca tracą niepotrzebnie wilgoć. 
8 wiosnę, o ile możności, unikamy użycia pługa, nie tylko na 
Biaskach, ale i na ziemiach ciężkich. Do spulchnienia roli uży- 
Way drapaczy, kultywatorów. Jednakże na niektórych glebach, 
RA pewne rośliny, jak buraki, jęczmień, orka jest potrzebna. 
imy ją płytko i zaraz za pługiem puszczamy bronę. 


Uprawa pod okopowe. 


daw Okopowe uprawiane są zwykle na oborniku, który najlepiej 
prz AĆ na jesieni. Wymagają one głębszej uprawy. Ponieważ 
Yoranie głębokie jest dla gnoju złem, więc chcąc przed zimą 
aé obornik płycej, a orkę zimową wykonać gięboko, musi- 
e. i z podorywką używać aż trzy razy pługa. Jeśli rola 
jedni możemy obornik wywieźć na ścierń i zaoszczędzić sobie 
ry K orki. Jednak lepiej dawać obornik na wyczyszczoną podo- 
dać a przykryć skibą średniej głębokości, a następnie dopierc 
nik pły è zimową. Możemy przy orce głębokiej, przykrywać obor- 
h ycej, nagarniając go grabiami na górną część odłożonej skiby 
Pugiem musi postępować robotnik z grabiami. (Rys. 89). 


Na 4 5 k y 
siewem wiosnę rolę bronujemy, radlimy lub orzemy przec 
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Rys. 89. Przyorywanie obornika z nagrabywaniem przy głębokiej orce 


Uprawa odłogów i nowin. 


Odłogi, są to role, przez dłuższy czas nieorane. lch uprawa 
rozpoczynać się musi od usunięcia przeszkadzającej uprawie ro- 
ślinności; następnie postępujemy jak z ugorem. Orze się je zwy- 
kle płytko i radli często dla wyrobienia oraz usunięcia chwastów. 

Nowiny bywają różnego rodzaju. Polesia muszą być najpierw 
oczyszczone z pni i korzeni, następnie zarównywujemy doly i orze- 
my. Zanim gleba z pod lasu dojdzie do dobrego stanu, przecho- 
dzi dosyć długi przeciąg czasu, podczas którego przez użycie bron; 
spułchniaczy, bron talerzowych, staramy się ziemię wyrobić. 

Połącza i dawne pastwiska podorujemy późną wiosną tak, 
aby murawa najściślej do brózdy przylegała, z góry schła, a z dolu 
ginęła wskutek braku światła, więc podorywujemy płytko, dobrze 
odwracającym pługiem. Podorywkę wałujemy i pozostawiamy 
dłuższy czas w spokoju, aż murawa zaschnie i częściowa obumrze* 
Wówczas puszczamy brony zwykłe, albo talerzowe—wzdłuż. Pusz“ 
czanie wpoprzek jest niebezpieczne z powodu odwracania skib: 
Następuje głębsza orka, radlenie i bronowanie. Na doprawienić 
podoranych łąk, częstokroć nie wystarcza okres jednego roku, © 
wiosny do zimy. Jeszcze w następnym roku dużo mamy z tâ“ 
ką rolą do. roboty; dopiero po dłuższym przeciągu czasu, P9 
przejściu roślinami okopowemi, doprowadzamy ją do stanu odp0” 
wiedniego. Kultywatory, brony talerzowe mają przy uprawie 14% 
czysk i pastwisk bardzo duże zastosowanie, bez nich trudno 
sobie dać radę. Stare, zaniedbane pastwiska bywają niekiedy 
pokryte gęsto t. zw. brodawkami, zadarnionemi, staremi kretó” 
wiskami lub mrowiskami,—które przed orką muszą być znis% 
czone i często nie da się tego zrobić inaczej. jak ręką, przy pa 
mocy rydla lub sapy. Również i przy uprawie dzikich zupeľ" 
torfowisk, zoranie przedstawia duże trudności, „dopóki robot 
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ręczną nie usuniemy kępin traw, wrzosu, borówek, grubszej war- 
stwy mchu i t. p. 


Uprawa rozmaitych rodzajów gleb. 


Przy uprawie rozmaitych gleb liczyć się musimy z ich 
przyrodzonemi właściwościami. Inaczej np. musimy uprawiać 
piaski, które gliny nie zawierają, a przez to się nie brylą, a ina- 
czej ciężkie gliny. 

Uprawa piasków. Najważniejszą rzeczą przy uprawie pias- 
ków, jest zachowanie w nich wilgoci. Na piaskach możemy czę- 
stokroć ograniczyć użycie pługa. Spulchniaczami, broną spręży- 
Nową i talerzową, wzruszamy ścierniska; na wiosnę zasadniczo 
nie używamy pługa, bojąc się przesuszenia. Orka głęboka ma 
na piaskach niewielkie znaczenie, o ile podglebie nie posiada 
Więcej gliny, nie jest bogatsze od zwykłe dosyć jałowej wierzch- 
niej warstwy. Piaski są z natury przewiewne i przesiąkliwe, więc 
nie potrzebujemy tego wytwarzać przez głębszą uprawę. Na 
lichszych piaskach pewnem jest tylko żyto, bo rola na wiosnę, 
Ma dla zasiewów wiosennych zbyt mało wilgoci. Dla wilgoci roli 

a pożytecznem, jeśli gnój leży w porze suchej rozrzucony 
Nieprzyorany, zabezpieczając rolę od wysychania. 

Uprawa glin. Przy uprawie glin, głównem zadaniem jest 
Ytworzenie dobrej budowy, stworzenie przesiąkliwości dla wody, 
Sadzenie powietrza do warstw głębszych. Qliny chciwie 

È zatrzymują, więc nie mamy tak wielkiego niebezpieczeństwa 
utraty wilgoci jak przy piaskach. Za to walczyć musimy z zasko- 
"Upianiem się i zbrylaniem roli. Głębsza uprawa daje zwykle 
żę korzyści. Woda w glinach trudno przesiąka, zatrzymuje się 

Powierzchni, zatapiać może rolę, musimy dbać o dobry od- 
„A bardzo starannie wybróżdżać orki i przeprowadzać prze- 

1Y i wodnice. Przy większej wilgotności roli nie możemy wy- 
p, wać upraw; uprawa glin mokrych jest bardzo szkodliwa, 
Zykrywanie gnoju musi być płytkie, głębiej umieszczony po- 
! Się rozkłada. 
gin ią bielic przedstawia mniej : trudności od uprawy 

i porze wilgotnej bielice są dosyć nieprzepuszczalne, 
W porze suchej skłonne do rozpylenia, po deszczach tworzy się 


woli 
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na nich skorupa, nie trudna do zniszczenia. Trzeba być ostro- 
żnym z bronowaniem i wałowaniem. Przy uprawie ich powin- 
niśmy odprowadzać wodę powierzchniową jak przy uprawie glin: 

Uprawa_lesów.  Lesy łatwo przyjmują dobrą, gruzełkowatą 
budowę i dobrze ją utrzymują. Są bardzo przepuszczalne i łatw 
wysychają — wskutek tego musimy zachowywać tu wielką ostroś 
ność, by roli nie wysuszać. Na wiosnę i w lecie, natychmi 
plugu iść musi brona. Woda robi łatwo na polach wyrwy, nale- 
ży więc dbać o to by nie spływała z większą chyżością w próz- 
dach i wodnicach. 

_ Uprawa rędzin..Na wiosnę, po mrozach, rędziny, orane na 
zimę, mają doskonałą budowę, są bardzo pulchne. Wystarczą 
brona lub spulchniacz do uprawy wiosennej. W lecie dużą trud- 
ność w uprawie stanowi wielkie spiekanie się ziemi, któremu za” 
pobiegamy przez ciągłe wzruszanie powierzchni. W stanie wilgot” 
niejszym oblepiają narzędzia, uprawa jest niemożliwą. Głębsza 
uprawa, zabezpieczająca łatwiejszą przesiąkliwość jest bardzo*po+ 
trzebną. 


Uprawa gleb torfiastych. Gleby te mają odmienną od in- 
nych budowę. Plugu używamy dla wymięszania warstw, przykry” 
cia chwastów, lecz nie ma on tu zadania pokruszenia roli. Duże 
zastosowanie przy uprawie ma brona talerzowa (rys. str. 76): 
Użycie: narzędzi sprzężajnych na torfach bywa czasem trudnem» 
wobec tego, że konie zapadają się. Używamy pługów z takiem 
urządzeniem przyczepiania-wagi, które pozwala na to, by oba 
konie szły pę roli nieoranej (Rys. 90 i 91); przyczepiają też dg 


- 


Rys, 90, Pług do orki torfów. 
„p 


podków klinami, albo do kopyt rzemieniami—drewniane cho” 
daki (Rys. 92). Stąpając szerszą powierzchnią, kon nie 28 
pada się. 
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Torf nawilgając ogromnie pęcznieje — jest później bardzo 
Uźny, dlatego musimy go ciągle silnie _wałować. Zabezpiecza 


Rys, 91, Przodek pługa torfowego z przyczepieniem zaprzęgu takim, 
że oba konie idą po nieoranym torfie. 


Rys. 92. Chodaki przyczepiane do kopyt koni przy uprawie torfowisk 


„a 


to „torfy w lecie od zbyt wielkiego i bardzo na nich szkodliwego 
"ysychania, oraz od przymrozków wiosennych, które na torfach 
?Btomne szkody wyrządzają. 


z 
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D. Meljoracje rolne. 


Meljoracja, słowo pochodzące z języka łacińskiego, oznacza 
ulepszanie, poprawianie. Meljoracjami rolnemi nazywamy np- 
karczowanie, równanie pól, drenowanie, nawadnianie i t. p. 

Karczowanie. Usuwanie pni drzewnych odbywać się może 
w rozmaity sposób, Dużo możemy sobie pomóc, jeśli popodci- 
namy i podkopiemy korzenie drzew przed wycięciem i będziemy 
wywracali całe drzewo razem z korzeniami, za pomocą ciągnięcia 
linami. Większe korzenie zostają wydobyte przez walące się drze- 
wo; usunięcie drobniejszych korzeni jest już dużo łatwiejsze. 

Pnie, po ściętym lesie karczujemy ręcznie, przez podkopywanie 
ich, obcinanie drobniejszych korzeni, podważanie drągami, lub 
wyciąganie łańcuchami, do których zaprzęgamy konie. Do tego 
używają też maszyn. Przy ich pomocy, można przy użyciu kilku 
ludzi lub koni, łańcuchami założonymi na boczne, podcięte ko- 
rzenie, łatwo i prędko wyrywać z ziemi przygotowane do tego 
pnie. Maszyny takie są bardzo użyteczne tam, gdzie mamy do 
karczowania większe przestrzenie. 

Gdzie o opał łatwo i jest tani — usuwają pnie przeź 
wypalanie. Nie zaraz po ścięciu lasu, ale w lat parę, p° 
przeschnięciu pnia, wiercą w nim dziury Świdrem ciesielskim: 
nalewają stężony rostwór saletry, który się rozchodzi po korze” 
niach i czyni drzewo spałniejszem; inni zalewają dziury 
naftą i po pewnym ptzeciągu czasu zapalają pień z góry. Drze” | 
wo wypala się razem z grubszemi korzeniami; niedopalone drob“ | 
niejsze korzenie łatwiej wydobywać z ziemi od świeżych. D* | 
usuwania wielkich pni używanym też bywa dynamit, albo proch 
którymi je wysadzają. 

Po usunięciu pni i korzeni większych, powstają doły, którć 
później zarównane być muszą, przyczem wydobywa się dużo J% 
lowej ziemi z podglebia. Po wykarczowaniu następuje upraw 
właściwa. Pierwszym obsiewem bywa zwykle owies lub żyto, P 
nich najlepiej sadzić ziemniaki, bo przy ogrzebywaniu ręczne!” 
można usunąć jeszcze dużo korzeni drobniejszych i wyrównó 
pozostałe zagłębienia. 
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Ustałanie piasków zwiewnych. 


Na piaskach ruchomych, zwiewanych przez wiatr, nic się 
Nie da uprawiać, zanim nie zostaną ustalone. Zwały piasków 
zwiewnych (lotnych) są niebezpieczne dla otoczenia. Miewamy 
biaski bardziej i mniej ruchome, zależnie od grubości ziarna 
blasku, wilgoci i siły panujących wiatrów. Dla ustalenia mniej 
luchomych piasków wystarczy pokrycie: darnią, mchem, tor- 
tem, albo gaięziami sosny, (potrzeba na ha 100—120 fur). 
Jkładamy przykrywkę pasami w kierunku poprzecznym do panu- 
jącego wiatru; chroni ona od wysychania i stanowi zaporę dla 
Wiatru. Przy bardzo ruchliwych piaskach robią płoty wysokie na 
_ metr, z kołów przeplatanych chróstem, w linjach odległych od 
Siebie’ o 20 do 60 m., wpoprzek do najczęściej panujących 
Wiątrów. Płoty takie osłabiają działanie wiatru i zatrzymują 
Da sobie piasek. 
| Dalsze ustalenie piasków polega na obsiewaniu ich odpowie- 
dniemi roślinami i sadzeniu drzew. Nadają się 1) z traw: trzcina 
Haskowa, wydmuchrzyca piaskowa, żytnica piaskowa, 2) żarno- 
©c, 3) bulwa. Zasiewają je pasami. Z drzew nadają się na 
Aski zwiewne: różne rodzaje sosny, topole, wierzby, akacje. Ro- 
"Ry umacniają piaski swemi korzeniami, powstająca próchnica 
iści i t. d. działa korzystnie. Po pewnym przeciągu czasu, gdy 
h nagromadzi nieco próchnicy, niektóre zwiewne piaski mogą być 
Mienione na rolę, obsiewane łubinem, żytem i t. d. Naogół jednak 
"zeba postępować bardzo ostrożnie z wycinaniem drzew, gdyż 
Baski zwiewne, pozbawione utrwalającej je roślinności (wycięcie 


U, zniszczenie murawy) mogą zacząć ponownie swą wę- 
_ "tówkę. 


Usuwanie kamieni. 


Mniejsze kamienie usuwać można przez wybieranie i wy- 
Sabywanie; robota to ciężka i żmudna, a dopiero powtarzając ją 
"ale, przez lat wiele, możemy rolę z kamieni oczyścić. Każda 
bsza orka wydobywa na wierzch nowe warstwy kamieni, „ka- 
nie znowu wyrastają“. Większe kamienie rozbijamy młotami 
! szczepiemy klinami, rozsadzamy prochem lub dynamitem 
emy je też zakopywać głębiej. Jest to najprostszy i najtańszy 


mla 
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sposób usuwania z powierzchni wielkich głazów. Podkopujemy 
tak, aby kamień po zwaleniu się do przygotowanego dlań dołu, 
był przykryty warstwą 50 do 100 cm. ziemi miałkiej. 


Wyrównywanie powierzchni pól. 


Nierówności na polach są niepożądane i niebezpieczne, 
o ile są to zagłębienia bez odpływu, w których się zbiera i stoi 
woda. Należy dążyć do ich wyrównania. Przy pilności gospoda- 
rza, można dojść do pól równych, bez wklęsłości. Wyrównywanie 
można uskuteczniać zapomocą: 1) roboty ręcznej łopatą, gdzie 
są małe zagłębienia, a obok jest wzniesienie, które zebrać mo- 
żna; dopomagać sobie tu możemy taczkami, gdy chodzi o nie- 
znaczne odległości; 2) amerykańskiej szufli konnej, wozu, gdy 
musimy przewozić ziemię z daleka. Szufla konna (Rys. 88 
str. 117) jest narzędziem bardzo praktycznem, !przy. jej pomocy 
ziemię, (gdy zwięźłejsza), poprzednio wzruszoną ręcznie lub płu* 
giem, nabieramy, bez ładowania łopatami, zaciągamy na miejsce; | 
które wypełnić chcemy i bardzo łatwo zrzucamy, podnosząc rę 
kojeście szufli, więc również bez użycia łopaty do zładowywa* 
nia; pozostaje wykonać tylko trochę roboty ręcznej dla rozrów” 
nania ziemi. Nawożenie ziemi furami jest znacznie kosztow” 
niejsze. 

O wyrównywaniu pól zapomocą uprawy, mówiliśmy już 
poprzednio. 

Zaklęśnięcia, na równinach, można wyrównywać przez 78” 
mulanie, doprowadzając rowami, przegonami wodę z roztopów 
wiosennych, unoszącą dużo namułu. Początkowo, naturalnie, be” | 
dzie dołek wskutek tego długo wodą zalany, rośliny w nim będa 
ginęły, ale po pewnym przeciągu czasu, warunki się poprawią! 
powierzchnia się podniesie, zaklęśnięcie zniknie, wytworzy się | 
dobry spad, a wtedy, oczywiście, dalsze zamulenie byłoby już | 
szkodliwe. 

Pilnować należy by na stokach pól, gdzie woda spiyw? 
z wielką szybkością, nie powstawały wyrwy. Zapobiega tem 
przeprowadzanie odpowiednich brózd i przegonów (Rys. 69 str. 69): 
Gdy jednak pomimo to—wyrwa się wytworzy, nałeży ją natyć 
miast zarównać, zabezpieczać od dalszego wypłókiwania ziem 
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zapomocą płotków grodzonych z chróstu it. p., bo przez zanie- 
anie możemy stracić dużo pola i narażamy się na konieczność 
Wykonania wielkich i kosztownych napraw. 


Odwadnianie. 


Najbogatsze grunta bez wody — to pustynia, na której nic 
Š 4ć nie może, lecz z drugiej strony, nadmiar wilgoci w gle- 
$ czyni ją również całkowicie nieurodzajną. Przy zbytniej wil- 
ci, powietrze ma mały dostęp do warstw niższych; brak 
Shu powstrzymuje zagłębianie się korzeni, źle wpływa na przy- 
 Stowanie pokarmów roślinnych; mogą się tworzyć nawet związki 
Szkodliwe dla roślin. Mokrej roli często uprawiać nie możemy 
ekając na jej przeschnięcie, spóźniamy się z siewami, a nie- 
_Jdredne chwasty wspaniale rosną. Zbyt wilgotna rola ogrzewa 
À Powoli, roślinność powolniej się rozwija, później rozpoczy- 
Amy siewy, później też wypadają żniwa. Plony są zawodne 
j ` Mniejsze, praca rolnika mniej się opłaca. Dlatego, gospodaru- 
AC ną mokrych glebach, najważniejszą naszą troską musi być 
Cn osuszenie. 
zdać Chcąc pole, czy łąkę odwodnić, musimy sobie najpierw 
dą 
wię 


HO 


sprawę, skąd pochodzi nadmiar wody, i czy pole ma odpo- 
iednie spady. 
__. Nadmiar wilgoci jakiejś gleby pochodzić może; a) z wody 
=- SWającej powierzchnię; b) z wody zaskórnej. 
| Woda powierzchniowa. Może pochodzić z wezbranych rzek, 
Hlotoków, rozlewających się w pewnych porach roku, albo też 
T łem jej mogą być obfite opady deszczu, topniejący śnieg. 
No przepuszczalna gleba nie może wchłonąć nadmiaru wody, 
 , tz się zacieki w miejscach niżej położonych. Od wylewów 
rzek broni nas uporządkowanie, regulacja biegu rzek. Polega ono 
t tem, że koryto rzeki zostaje wyprostowane, zwężone i przez 
Pogłębione, niższe brzegi zostają zabezpieczone wałami, które 
głę , niż g ja p ; 
,. Pozwalają na rozlew wód w niższych miejscach. Od zale- 
% wodą powierzchniową bronimy się: wałami, rowami, prze- 
"Ami, brózdami, które mają za zadanie odprowadzić wodę do 
ralnych odpływów, nie dopuścić do zbierania się jej tam, 
| FE jest szkodliwą i gdzie niema odpływu. Rowy odpływowe 
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dajemy w najniższych miejscach; rowy chroniące od zalewu, da- 
jemy w wyższych miejscach poła, łapiemy wodę napływającą 
i zalewającą. Kie ujemy się zasadami temi samemi, które oma- 
wialiśmy przy wybróżdżaniu roli (Rys 87, str. 116). 

Woda zaskórna. llość wody zaskórnej w glebie zależy od 
ilości opadów, t» j. deszczu, śniegu, oraz rodzaju podglebia i odpły- 
wów. Woda zaskórna ukazuje się z pod ziemi w postaci źródeł, 
ścieka podziemiami w sposób niewidoczny do strumieni, rzek, jezior, 
rowów. Gdzie mamy wodę zaskórną, wykopany dołek, rów, wypeł- 
niają się wkrótce wodą. Ruch wody zaskórnej odbywa się w wąskich 
szczelinkach, pomiędzy ziarnkami ziemi i wskutek tego jest po- 
wolny. Jeśli przez wykopanie rowu otwartego, albo położenie 
drenu, ułatwimy odpływ wodzie zaskórnej, to poziom jej pod- 
nieść się może wyżej tylko na krótki przeciąg czasu, prędko 
opada: zatopienie roli na czas dłuższy jest niemożliwe. 

Rys. 30, str. 44 pokazuje jak woda zaskórna się tworzy i jak 
spływa podziemnie do rzek. Jeśli odpływ będzie prędki, woda na 
pagórkach z lewej i prawej strony rzeki będzie stać niżej. 

Odpływ wody. Woda cieknie z miejsc wyższych ku niž“ 
szym, nie może się nagromadzać tam, gdzie są odpowiednie | 
spady. Woda w spokoju, znajdująca się w naczyniu, albo 
w dwóch naczyniach połączonych rurką, stoi* zawsze na jedna” 
kowej wysokości, tworzy powierzchnię, którą nazywamy pP% f 
wierzchnią poziomą (Rys. 93). Na desce ustawionej poziomo wodź | 


Rys. 93. Połączone naczynia. 


będzie się rozlewać równo na całej powierzchni, nie pedii t 
spływać w jedną stronę. To zajść może, kiedy deska 6% 
w jednym końcu wyżej a w drugim niżej. Miarą pochylenia JĄ 
ponurzenie końca deski, odchylenie od poziomu w stosun ui 
jej długości. 
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Rys. 94 pokazuje nam, że krótsza linja, ponurzona w swym 
końcu tak samo jak dłuższa, ma większy spadek. Dlatego, mó- 


wiąc o pochyleniu rowu mówimy zawsze, że ma spadek np. 1 
na 1000, to znaczy, że różnica w ponurzeniu, t. j. odchylenie 


Rys. 94. Miara ORO linji. I linja długości 10 metrów; II linja diu- 
gości 50 m; a, b—linja pozioma: a, c ponurzona,na 5 m., a, d ponurzona 
ħa 10 m. Pochylenie linji a, d w l-ym rysunku i a, c w ll-gim rysunku 
est jednakowe, bo jest ponurzenie 10 m. na 100 m. długości linji. Ponu- 
Szenie a, d w drugim rysunku jest większe, bo wypada 20 m. na 100 me- 
trów długości. 


Od poziomu, 'pomiędzy początkiem a końcem rowu długości 
1000 m. wynosi 1 m., rowu długiego na 10 metr.—1 cm. Spadek 
'm: na 1000 m. nazywamy małym; 0,3 na 1000 bardzo małym 
 bądkiem: spadek 10-—15 na 1000 dużym spadkiem. 


; Narzędzia służące do poziomowania (niwelacji), oznaczania wznie- 
jednego miejsca nad drugim , I) poziomnica, dwie szerokie rurki 
z sobą połączone, napełnione wodą, na drążku (narysowanym 
ęściowo), który się wbija w ziemię. Patrząc wzdłuż ee) na a) ma- 
JĘ poziomą. ll) Łata stojąca na kołku z przesuwalną tabliczką a) 
i podziałką na centymetry. 
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Spadki gruntów oznacza się przez tak zwane poziomowa” 
nie, niwelację, którą się robi za pomocą narzędzi niwelacyjnych 
i łat (Rys. 95 i 96), Na planach, miejsca, mające jednakowe 
wzniesienie ponad jeden punkt dowolnie obrany, łączone są 


Rys. 96. Sposób wykonywania poziomowania (niwelacji). Dla oznaczenie 
o ile punkt 2 jest niżej od punktu 1, stawiamy poziomnicę po środku, łatf6 
najpierw na punkcie 1, patrzymy w jej kierunku przez poziomnicę, usta*. 
wiamy tabliczkę i odczytujemy, jak wysoko ta stoi od ziemi. Następni: 
przenosimy łatę na punkt 2, przesuwamy tabliczkę do góry, aby była nó 
poziomie wody w poziomnicy i odczytujemy na łacie, na ile centymetrów 
trzeba było podnieść tabliczkę ku górze, co wskazuje o ile punkt 1 je 
wyżej od punktu 2, W ten sposób oznaczamy położenie punktu 3i 

przenosząc kolejno łatę i poziomnicę. 


linjami t. zw. poziomnicami. Poziomnice oznaczają nam zate” 
wszystkie miejsca, których wzniesienie ponad jeden punkt, n% 
przykład staw, wynosi 1, 2, 3 metry, lub 10, 20, 60 centymetrów 
Poziomnice na planach dla celów osuszania, albo nawadnian: 
oznaczają zwykle różnice wzniesienia co 20 centymetrów. (Rys.9' 


Osuszanie otwartemi rowami. 


Osuszanie zapomocą rowów otwartych uskutecznia się prad 
przeprowadzenie szeregu rowów, zbierających i odprowadzój”j 
cych wodę, w odległości 20 do 100 m. od siebie i głęboko „| 
1 do 1,5 metra. W glebach spoistszych i trudniej przepusz - 
nych, musimy dać gęstszą sieć rowów oraz głębsze rowy; W", 
szej ziemi wystarczy mniej rowów i mogą być płytsze. 
szwa rowu robi się zazwyczaj szerokości równej połowie £'* 
kości, więc przy głębokości 80 cm.—40 cm. Boki rowu nie ug 
być prostopadłe, boby się obsypywały; im mniej spoista zie” 
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w. 97. |) pagórek wzniesiony na 6 metr. w przekroju; II) plan pozio- 
pozy ania tego pagórka. Poziomnice są jakby przecięciami pagórka za 
cą płaszczyzn poziomych 1, 2, 8, 4 it. d. w odstępach jedmnometro- 
RSh. Np. przecięcie płaszczyzną E, F daje poziomnicę E, F w planie 
an, Wszystkie części tej linji mają wzniesienie 3 metrów od podnóża 
wj Wj a. Gdzie poziomnice blisko, jak w prawej stronie planu, tam mamy 
szy, zy spadek, gdzie poziomnice od siebie dalej, tam mamy spadek mniej- 
24 Liczby 1,2, 3, 4, 5 oznaczają, że spadek od jednej do drugiej po- 
. ziomnicy wynosi 1 metr. 


tę , 
m mniej strome być muszą (Rys. 98). Boki rowów obsie- 
Amy trawami, darniujemy celem ich wzmocnienia. Rowy rzadko 


3 a d q i 

i Rowy o różnej spadzistości boków tej samej głębokości. Rów I— 
gliniastej, rów ll—w ziemi piasczystej. Miarą pochylenia boków 
jest stosunek długości linji A, B do linji A, C. 
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kiedy mogą iść wszystkie w jednym kierunku, równolegle do 
siebie, prowadzić je musimy tak, jak tego wymagają spadki. 

1) Rowy odprowadzające wodę, biegną najniższemi miejsca- 
mi, według kierunku poziomnic, prowadzą wodę dalej ku potokom 
i rzekom. Im więcej wody ma rów odprowadzać, tem szerszy 
być musi, albo też, co lepiej, dajemy rowy gęściej, bo wtedy 
skuteczniej osuszają. 2) Rowy osuszające, mniejszych rozmiarów, 
oddają wodę do rowów zbierających, kierunek ich musi być 
skośny do największego „spadku. 3) Obok rowów osuszających, 
prowadzimy tam, gdzie potrzeba rowy chwytające, zabezpiecza” 
jące od zalewu z miejsc wyższych (Rys. 99). t 


Rys. 99, Plan odwodnienia”rowami otwartemi. Poziomnice oznaczają sp*“ 

dek co 10 centymetrów. Pole ma mały spadek. Rowy idą miejscami noj 

dłuższych spadków. Boczne rowy odprowadzają wodę do głównego, t0" 
do potoku. 


Rowy muszą być utrzymywane w porządku, by woda w nich 
swobodnie odpływać mogła. Czyszczenie rowów polega na usu” 
waniu szlamu, roślin zarastających, wyrównywaniu dna i boków 
Zaczyna się od najniższego miejsca, posuwamy się ku górze row 
Strzedz się trzeba, by go niepotrzebnie nie zagłębiać w jakie” 
miejscu, co łatwo poznać można po spływie wody. Dobrze je 
w dłuższych rowach robić w pewnych odstępach progi drew” 
niane, albo kamienne, które później są miarą, jak głęboko pr” 
czyszczeniu należy wybierać dno rowu. 

Gęsta sieć rowów dobrze osusza, ale tracimy na nie d 
gruntu bezużytecznie. Utrzymanie rowów jest kosztowne; 
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tego trzeba jeszcze wziąć pod uwagę to, że rowy są przeszkodą 
dla uprawy i stosowania narzędzi, dla przejazdów potrzeba 
budować dużo mostków i wreszcie, że rowy są rozsadnikami 
chwastów. 

Zamiast rowów kopanych można robić rowy rozorywane 
o bardzo łagodnym spadku boków. Podobne rowy, przegony, 
mogą być orane prawie do samego spodu, co usuwa bardzo 
Wiele ujemnych stron osuszania rowami.“ 

Kryte rowy robione są w ten sposób, że rów kopany 
węziej niż zwykle, wypełnia się kamieniami, wiązkami faszyny, 
a następnie zasypuje ziemią. Osuszają dobrze, a nie stanowią 
takich przeszkód dla uprawy jak otwarte rowy (Rys. 100). 


È 1 p 


"100. Kryte rowy. Na dnie wąskiego rowu układa się wiązki taszy 
ny (1), lub kamienie (2), frzykrywa darnia i zasypuje ziemią. 


Drenowanie. 


Drenowanie polega na gęstej sieci rowów, w których ukła- 

Y rurki wypalone z gliny lub cementowe, mające zwykle 
linji z" (12 cali) długości, a od 3 do 12 cm. w średnicy. Szereg 
matka zw. rurek ssących, łączy się z drenami zbieraczami (t. zw- 
o p mi (Rys. 101). Po ułożeniu rurek rowy się zasypuje. Pól 
nę. "dzo małym spadku drenować nie można, gdyż łatwo może 
da Pić zamulenie, lub zatkanie rurki, co staje się widocznem 
Więkę, po dłuższym przeciągu czasu, kiedy zamulenie obejmie 
k Ą przestrzeń rurek. Dla tego, przy bardzo małych spad- 


ław, lepsze są rowy otwarte, gdzie nadzorowanie odpływu jest 
+ €jsze, Przygotowaniem do drenowania jest wykonanie do- 
nego planu niwelacyjnego. Następnie, zależnie od zwięzłości 


; 
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gleby i ilości wody, którą odprowadzić przychodzi, ustanawiamy 
jak daleko od siebie maią leżeć dreny ssące i jaki ma być 


Rys. 101. Drenowanie. Rów przed zasypaniem, w którym ułożone są 
dreny. : 

ich rozmiar (Rys. 102). Na ziemiach gliniastych, ciężkich, dają 

sączki gęsto. Rzędy sączków daje się w odległości wzajemnej 
od 8 do 30 metr., najczęściej koło 10—12 metr.; na lekkich 
bardzo glebach co 25—30 m. Zwykła głębokość ułożenia 
drenów wynosi na polach 1.25 m., na bardzo ciężkich glebach 
1.40 cm., w ogrodach 1.50 cm. O tem czy dreny są dostatecz” 
nie gęsto ułożone, przekonywujemy się przez wykopanie dołków 
pomiędzy dwoma linjami sączków. Jeśli po obfitych deszczach 
poziom wody w dołku prędko się obniża i woda zaskórna tylko 
na krótko podnosi się wyżej poziomu, na którym leżą sączki, (9 
znaczy, że drenowanie działa dobrze. Jeśli zaś przeciwnie, wodó 
w dołku długo stoi i wysoko, drenowanie jest za rzadkie, IU” 
za płytkie, albo gdzieś odpływ został wstrzymany. Sączki daje 
o średnicy 3 do 5 cm. Jeśli mają dużo wody do odprowadzeni 
i spady są małe--muszą iść rurki grubsze. Dreny zbierające, 


p” p i | m A 
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średnicę 6—12 cm. 
Sączki układają w rozmaity sposób: w kierunku największego 
- spadku, lub skośnie do największego spadku. Ten sposób t. zw. 
_ poprzecznego drenowania jest bardziej rozpowszechniony. 


ma od ilości wody, którą odprowadzić mają, muszą mieć 
; 
1 
] 


“Ys, 102. Plan drenowania. M) dreny zbierające, S) sączki, B) potok, 
droga. 

Przystępując do wykonania drenowania, zaczynamy kopanie 

yik od najniższych miejsc. Rowy kopie się tak wąskie, by 
" móc sączki założyć; używa się do tego odpowie- 

Ga narzędzi: wąskich łopat na długich trzonkach, wygarniaczy 
Ziemi i układaczy sączków (Rys. 103). 

Jeg  Sączki muszą być równo ułożone, by się nie zaszlamowywały. 

~ Turka jest skrzywiona, to krzywizna powinna płasko na dnie 

leżeć, odchylona w bok, a nie wznosić się do góry, ani 

c na dół. 

Połączenie sączków z drenami zbierającemi robi się w ten 

» że sączki odpowiednio w spodzie wycięte kładzie się na 


r 


opada 
y 


- 
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odpowiednie wycięcie drenu zbierającego. Dreny zbierające od- 
prowadzają wodę do rowów otwartych. Najprostszym wylotem 
jest urządzenie skrzynki wylotowej z desek zbitych, umocowanych 
na podmurówce z kamieni. Wylot skrzyni znajdować się musi 
ponad poziomem wody w rowie odpływowym i winien być za- 


Rys. 103. Różne narzędzia drenarskie, służące do kopania i czyszczenia 
głębokich a wąskich rowów oraz do układania rurek. 


bezpieczony od włażenia żab, które mogą w zimie gromadzić 
się w drenach w takich ilościach, że odpływ wody bywa czasem 
całkowicie wstrzymany. Zabezpieczenie takie robi się za- 
pomocą kratki; skutecznym sposobem jest też skośne ścięcie rury 
wylotowej, jak na Rys. 104 i 105. Wyloty bywają też robione 
z rur betonowych lub żelaznych. 


Rys. 104. Połączenie drenów. U góry leży sączek zatkany szczelnie 
w końcu cementem (a), z wyciętym otworem (c), którym woda spły” 
wa do otworu zrobionego w drenie zbierającym (b). 


Sączki robione są z gliny, maszynowo, a następnie wypó” 
ane w piecach, podobnie jak cegła. Są one porowate i dla 
wody przesiąkliwe, ale woda głównie przenika do nich prze” 
szczeliny, które pozostają pomiędzy rurkami, bowiem pojedyńczć 
sączki są tylko dokładane jeden do drugiego, a nie są łączonć 
żadną zaprawą. Używane od lat kilkunastu sączki cementow? 
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SĘ dobre i tanie, ale jeszcze nie wiemy, jak trwałemi się okażą 
4 ziemi, leżąc przez lat kilkadziesiąt. Drenowanie jest meljora- 
CJĄ kosztowną: przed wojną zdrenowanie morga ziemi kosztowa- 
© 50 do 80 rubli, obecnie koło 100,000 marek. Drenowanie nie 
Jest wiecznotrwałem; rurki rozpadają się z czasem, tt 'i owdzie 
łębiej się zapadają, zaszlamowywują się—tak, że po 25—40 latach 
trzeba często pole na nowo drenować. Po zdrenowaniu, przez 
“Zas jakiś woda zwykle silnie płynie; później, kiedy poziom wo- 
Y zaskórnej obniży się tak głęboko, jak dreny są założone, wo- 


4 Rys, 105, Wylot drenów. Sączki wpuszczone są do skrzyni zbitej z de- 

r która odprowadza wodę do rowu. Spód i szkarpa rowu są obmuro- 

"ane. Wylot skrzyni ścięty skośnie dla utrudnienia wchodzenia do niej 
żabom. 


dą spływa tylko po większych deszczach, na wiosnę, a poza- 
tem, przeważnie, dreny są suche. Wówczas są tylko jakby 
zlurą w beczce, zabezpieczającą od zbierania się wody zbyt 
Wysoko. 

Pożytek drenowania jest bardzo duży, nakład sowicie się 
opłaca. W roli mamy mniej wody, więcej powietrza, rola jest 
_fuchsza, przez to cieplejsza, korzenie roślin głębiej sięgają. Wszystkie 
rośliny lepiej się udają, roboty wcześniej mogą być rozpoczynane. 
tość gruntu po zdrenowaniu wzrasta często w dwójnasób. 
porównaniu do rowów, dreny są droższe, ale odpadają 
Wszystkie ujemne strony osuszania zapomocą rowów otwartych; 
trzymanie drenów jest tańsze od utrzymania rowów. 

Chcąc zdrenować pole, nie mające naturalnego odpływu, 
tzez to, że woda w pobliskich potokach płynie wysoko, musimy 
Stworzyć odpływ sztuczny, przez wypompowywanie wody, spły- 
kjącej drenami w najniższe miejsce pola. 


140 Uprawa roli i roślin 


Nawadnianie. 


Nieraz łatwiej usunąć nadmiar wody z gleby przez osu- 
szenie, niż dostarczyć roli i łące niezbędnej wody, kiedy jej brak. 
W ogrodach dopomagamy sobie przez podlewanie; na większych 
obszarach służy nam do tego nawadnianie. Nawadnianie jest 
możliwe wszędzie, gdzie mamy wodę w obfitości, więc potók, 
staw i t. p. i jest łatwe, gdzie woda leży wyżej od pola, łąki, 
a te mają dobre, naturalne spadki. 

W naszym klimacie nawadnianie jest pożyteczne, lecz nie 
jest konieczne, bo mamy sporo opadów; ale w krajach cie- 
płych, jest wiele bardzo urodzajnych miejscowości, które bez 
nawadniania nie dawałyby żadnych zbiorów. 

U nas stosują nawadnianie prawie wyłącznie na łąkach, 
chociaż próby zastosowania na polach, tak zwanych deszczowni; 
w Wielkopolsce wypadły pomyślnie, a bez wątpienia ogrody wa- 
rzywne byłyby wszędzie i każdego prawie roku bardzo wdzięczne 
za rozumnie przeprowadzone nawodnienie. 

Nawadnianie działa różnorako: 1) wnosi do gleby pewien 
zasób pokarmów, tem większy im bogatszą jest woda; 2) przy” 
czynia się do rozpuszczania zasobów gleby; 3) przewietrza gle” 
bę; 4) może nagrzewać glebę, jeśli woda jest z natury ciepłą 
5) może niszczyć pewne zwierzęta szkodliwe, chwasty. Dobro* 
czynne działanie nawadniania przejawia się tylko wtedy, kiedy 
woda napuszczona nie zatapia gleby na długo, więc po pewnym 
czasie jest usunięta, lub kiedy w małych ilościach przepływa po” 
woli, czas jakiś, po powierzchni gleby. Nawadnianie musi być 
połączone z odwodnieniem i nie może być nigdy bardzo przewlekłe: 

Najlepsza woda do nawodnienia jest ciepła rzeczna, nasy” 
cona powietrzem, umiarkowanie mulasta; gorszą jest woda z je” 
zior, stawów, źródeł górskich i t. d. 

W dobrej wodzie rośnie dużo roślin pływających i na brze” 
gach. Im woda cieplejsza tem lepsza. Jeśli mamy mało wody! 
nie powinniśmy robić nawadniania dużego obszaru, bo z teg? 
będzie mały pożytek, a urządzenie większe niepotrzebnie będzie 
drożej kosztowało. 

Przed zaprowadzaniem nawadniania, musimy wymierzyć jê“ 
ką ilością wody rozporządzamy, Znając przekrój potoku i chy” 
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żość wody, możemy obliczyć ile wody przepływa w godzinę 
minutę. i 


Sposoby nawadniania. 


Woda musi znajdować się wyżej od łąki, czy nawadnia- 
nego pola, tak, aby napłynąć mogła, zaś to, co chcemy nawa- 
dniać, musi mieć dobry odpływ. O ile woda leży niżej, to musi 


być podniesioną przez szluzy, pompy, koła wodne, wiatraki. 
(Rys. 106). 


P> 


Rys. 106. Nawadnianie za pomocą koła podnoszącego wodę, poru- 
` szanego przez prąd wody. 


Dla wykonania nawadniania w miejscowości płaskiej, rów- 
ej, otaczają łąkę groblami, robią jakby rodzaj stawu, napuszcza: 
JĄ wodę na jakiś czas, a potem ją usuwają, przez otworzenie 
luz (Rys. 107). Takie zalewy robią na jesieni,—przed mrozami 
na wiosnę, wcześnie—zanim życie trawy na łące się rozbudzi, 
A także po zbiorze siana, dla zapewnienia sobie lepszego potra- 

Wu. Ten sposób nawadniania nazywają zalewowym, na całej 
| Przestrzeni łąki stoi warstwa wody, wszystko przykrywająca. 
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Rys. 107. Nawadnianie? zalewowe. W planie (Ill) przedstawiono cztery — 
kwatery łąki, które są otoczone groblanii z rowami doprowadzającymi wo“ 
dẹ, jak to pokazuje przekrój (1) B. Woda z potoków przechodzi rowami 

na zalewane kwatery, dopuszczaną jest i zatrzymywaną za pomocą szluz. 
Rowy c i i, po środku kwater, służą do osuszania po dokonaniu zalewu, 


W miejscowościach, gdzie mamy spadki, sposób zalewowe” 
go nawadniania nie da się przeprowadzić; zamiast tego w po” 
przek spadku dają rów, rozprowadzający wodę tak, aby się z nie” 
go woda wylewała. Tworzy się płytki, szeroki strumień wody: 
który płynie po całym spadku, „częściowo wsiąkając, a częściowo 
spływając dalej i niżej. Nawadnianie takie -może się odbywać 
podczas wzrostu trawy, więc nie tylko ne jesieni i wiosnę ale 
przez cały rok. Przytem woda tu nigdy nie stoi; jest w ciągły” | 
ruchu, przepływa, nie pokrywa łąki warstwą grubszą. W ciepłe) 
porze nawadnia się w pochmurne dni, albo w nocy. Taki sposó 
nawadniania nazywa się zraszającym. (Rys, 108). 

W miejscowościach płaskich, nie mających spadków dia n% 
wadniania sposobem zraszania, robimy sztuczne, szerokie zagon” 
Grzbietem zagonu rozprowadzamy rowkami wodę, która się ro 
lewa po jego bokach (Rys. 109). i gv- 

Inny jeszcze sposób nawadniania przedstawiają deszczownić 
po raz pierwszy zastosowane w Wielkopolsce. Jest to rzeczyw 
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Rys, 


$ 108. Nawadnianie zraszające. Wbda z rowu doprowadzającego A, 
w USZCzA się szluzą do rowu B, przez zamknięcie szluzy wypeinia się rów c, 
„ Oda wylewa się z niego i ścieka w kierunku strzałek do rowów zbiera- 

Roch, które wodę odprowadzają. Cienka warstewka wody stale płynie. 
= zeg rowu, przez który woda się przelewa musi być oczywiście niższy. 


Ście naśladowaniem deszczu. Przy pomocy rur żelaznych i gu- 
Mowych węży, woda doprowadzoną jest przez pompy poruszane 
Okomobilami parowemi do rozbryzgiwaczy, które na wózkach 
lagna konie po polach obsianych. Przed wojną, takie urządzenie 


na większych obszarach nie wypadało drogo i opłacało się 
obrze. 


Rys. 109. Nawadnianie zagonowe. Sztucznie zrobione zagony; na ich 
grzbiecie rowki rozprowadzające wodę. 


Znaczenie scalania posiadłości (komasacji), dla przepro- 
wadzenia meljoracyj rolnych. 


Przeprowadzenie osuszania, czy to nawadniania w ma- 
posiadłościach, jest trudniejsze, kosztowniejsze niż w wię- 
tych, a często nawet zupełnie jest w nich niemożliwe. Je- 
"ów osuszający wystarcza nieraz na pas ziemi szerokości 


8 
= 


7 
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40—60 metrów i więcej; jeśli mamy węższe pole, powiedzmy, | 
szerokości 30 metrów, rów przeprowadzony nie będzie całkowi- 
cie wykorzystany. W dużym stopniu, korzystają z niego darmo 
sąsiedzi. Gdy mamy dwa, osobno leżące, wąskie pola, mu- 
simy na każdem prowadzić rów osuszający; gdy zostaną po“ 
łączone—wystarczy jeden. To samo ma miejsce przy drenowa* 
niu. Wskutek tego, dla rolników, którzy muszą wykonać jakąś 
meljorację, korzystnem bardzo jest mieć posiadany grunt w jed 
nym kawale. Przy kilku leżących osobno kawałkach, trzeba na | 
każdej działce przeprowadzać meljoracje osobno, wieść spory | 
z sąsiadami o prawo spuszczania wody i t. d. Drobni rolnicy: | 
dla przeprowadzenia meljoracji swych gruntów, muszą scalać | 
komasować swe grunta i tworzyć spółki, dla przeprowadzania 
meljoracyj, aby je odrazu wykonywać na większych obszarach. 


Wyzyskanie torfowisk dla celów rolniczych i opałowych. 


Warstwa torfu bywa rozmaicie gruba, niekiedy dochodzi do 
8—10 metrów, częściej wynosi 1—2 metry. W spodzie bywa pf 
sek, glina lub margiel. Torf rozłożony, ziemisty, z dobrym ode 
pływem wody, nie za suchy, po odpowiedniem dopełnieniu teg? 
czego mu brak z pokarmów roślinnych, może być dobrą gleb | 
na której możemy mieć doskonałe łąki i udawać się będzi? | 
wiele roślin uprawnych. 

Torfy cierpią zwykle na brak potasu i, kwasu fosforoweg” 
a często też brak im wapna. Chcąc uprawiać z pożytkiem gleby 
bagienne, torfiaste, musimy mieć możność łatwego nabywania nó” 
wozów, które te składniki zawierają, więc: kainitu, tomasyny, 5% 
perfosfatu i t. p. Nawożenie kainitem (600 do 1200 kg.) i t0 
masyną (300—600 kg. na ha) musi być co roku powtarzane. To" 
bywa najczęściej za mokry, ale może być i za suchy, nie nó a 
oko lub w dotknięciu, ale dla roślin, które od wilgotnawego 1% 
wet na wygląd tylko torfu, już wodę z trudnością pobieraj? | 
Osuszone rowami torfowisko musi mieć w rowach szluzy. któ” | 
remiby można było spiętrząć wodę w okresach posuchy. ) 

Rozpoczynając uprawę torfowiska trzeba usunąć dzik” 
roślinność, utrudniającą uprawę. To może być dokonane najie | 
piej robotą ręczną. Niekiedy niszczą ją przez spalenie. 


Y 
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Przez palenie giną rośliny przeszkadzające orce, spala się 
Wierzchnia warstwa mniej rozłożonego torfu. Popiół z nich 
Służy na nawóz dla tatarki, którą zwykle po przepaleniu torfu 
iewają. W niektórych państwach palenie torfów jest obecnie 
Niedozwolone. 

í W Holandji, gdzie jest bardzo dużo torfowisk, mało lasów, 
4 caly kraj poprzerzynany jest gęsto kanałami, po których łatwo 
tanio przewozić można nawozy z miast, a torf opałowy w od- 
Wrotnym kierunku, do miast—użytkują torfowiska w sposób na- 
ujący: torfowisko przecinają kanałem dla osuszenia, wierzchnią 
stwę, bardziej ziemistą, odkładają na stronę; niższe warstwy 
rabiają na torf opałowy, aż do leżącego w podłożu piasku. 
tedy dojdą do niego, mięszają najniższy pokład torfu z odsu- 
"igt na a- stronę warstwą wierzchnia; nawożą i uprawiają. Torf 


ych warunkach, daje doskonałą glebę. Nie wszędzie jednak 
na zużytkować i wywieźć całą grubą warstwę torfu opalo- 


110. Holenderska uprawa torfowisk. I) torf pierwotny: 1) warstwa 
In Żona, 2) torf opałowy, 3) podloże piasczyste. l) Kanał osuszający. 
T Gleba uprawna, powstała z wymieszania rozłożonego torfu (1) i pod- 
łoża piasczystego. po wybraniu torfu opałowego (2). 


Bardzo korzystnem jest, jeśli torf możemy przykryć war- 
10—15 cm. piasku lub piaszczysto-gliniastej ziemi. Taka 
„Tywka utłacza warstwę torfu leżącą pod nią, przez co ta 
"| wysycha, woda w niej lepiej do góry podsiaka, rośliny 
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m l or 


mają pewniejszą osadę. Uprawia się narzędziami tylko tę piasz- 
czystą przykrywkę, unikając wymięszania jej z torfem. 

Piasek na przykrywkę torfu bierze się bądź z dalszych 
miejsc, co jest kosztowniejsze, bądź z podglebia torfowiska. Kopie się 
w pewnych odstępach, np. co 20—25 metrów, szerokie i głębo” 
kie rowy, a wydobyte z rowów podglebie rozrzuca się po po- | 
wierzchni grobli, która powstaje pomiędzy rowami. 


A A T T a 

EZ DASZ [EE 
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Rys. 110. Groblowa uprawa torfowisk. 1), II) szerokie i giębokie kanały: 
piasek z podłoża sluży do przykrycia grobli A, B, C, pomiędzy kanałam! 
1) podłoże piasczyste, 2) torf, 3) przykrywka piasczysta. 


Prostszy znacznie sposób upraw torfowisk jest następującj* | 


gle, w odstępach 20 — 60 metrów. Rowy są zaopatrzonć | 
w szluzy, by móc wodę zatrzymywać, albo spuszczać, 'szluzy! 
zastępować możemy zasypywaniem rowów) zależnie od tego, jakś 
zachodzi potrzeba. Powierzchnię torfowiska uprawia się, nawo” 
kainitem (6—12 q. na ha), tomasyną (3—5 q. na ha) i obsiew? 
Torfowisko uprawione, a szczególniej bez przykrywki mu 
być często i silnie wałowane. Używamy do tego, ciężkich, beto” 
nowych wałów. .Na głębokich torfach, nieprzykrytych piaskie™" 
oziminy są mniej pewne; udają się dobrze okopowe, kapustó! 
owies, konopie, kukurydza. Na płytszych bywają dobre żyta, a nA 
wet i pszenice. Na wszelkich torfowiskach możemy mieć dosko” | 
nale łąki, dające z ha do 100 q. siana, a niekiedy i więcej: | 

Dobrze zagospodarowane gleby bagienne, torfowe, przest?! 
być nieużytkami, stają się wdzięcznemi na nakłady gruntami 
uprawa ich sowicie się opłaca. 


Torf na opał. 


Torf wysuszony posiada dużą wartość opałową. cem 
torfu posiada mniej więcej taką wartość opałową, jak dwa cet" 
sosnowego drzewa. 


tÅ - - 
N Meljoracje rolne 147 


Torf mokry (zawierający więcej niż 25% wody), z dużą ilo- 
Scia popiołu (wyżej 10—15%), posiada wartość mniejszą. Wadą 
Paliwa torfowego jest to, że: 1) przy niepogodzie przygotować go 
Mie można, 2) jest łatwo kruszącem się, wskutek czego trudno 
80 przewozić na większe odległości, o ile nie jest prasowanym 
W specjalnych maszynach. Torf opałowy wyrabiamy przez kopa- 
Me odpowiedniej wielkości cegiełek, bądź też w sposób więcej 
Skomplikowany: prasowaniem, szlamowaniem i t. d. Z głębokości 
Większej torf wydobywa się zapomocą torfiarek. 


| Wydobywanie torfu na opał powinno się odbywać według 
Pewnego porządku. Najpierw więc należy osuszyć torfowisko, 
A następnie wybierać torf opałowy równo, z całej powierzchni, 
ta aby pozostawały równe powierzchnie, które można następnie 
o jpawiać. Dzikie potorfia, zalane wodą, stanowią na długie lata 
A  Szwartościowy nieużytek. 
Ą Po wybraniu płytkich torfowisk, można zakładać w powsta- 
ch lębieniach, o ile woda odpowiednia, st bnei 
W wgłębieniach, o ile woda o JAJ > rybnei 
_'..£rzchnie warstwy torfowisk bywają niekiedy włókniste, nadają 
= ę na wyrób ściółki torfowej, mającej zastosowanie jako dosko* 
` ly podściół 
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E. Nawożenie. 
Żyzność gleby. 


Wysokość plonów zbieranych przez rolnika zależy: od kli- 
matu, t. j. ilości ciepła, deszczu i t. d., oraz od żyzności gleby. 
Najlepsze z natury gleby, w klimacie nazbyt suchym, albo na ` 
północy, gdzie długa: zima a krótkie lato—dużych plonów nie 
wydają. Zbiory otrzymywane w pewnej miejscowości, na tej sa- 
mej glebie w różne lata, są w ścisłym związku z przebiegiem 
pogody (nazywamy to dobrym lub złym rokiem). 

Żyznością nazywamy zdolność gleby do wydawania plonów: 
Żyzność bywa różną. Bogate gleby, w sprzyjające lata, mogą | 
wydawać i bez nawożenia wyżej 15 korcy pszenicy, podczas gdy | 
bardzo ubogie są w stanie dać ledwie 3—4 korce żyta z morga | 

Rozróżniamy żyzność przyrodzoną gleby, oraz żyzność na l 
bytą przez ulepszenie i nawożenie roli. Żyzność zależy od za⁄ 
sobności gleby w pokarmy roślinne i od dostępności bogactw dla 
roślin. Gleby'w których następuje łatwo przemiana zapasów nê 
pokarm dostępny dla roślin, nazywamy czynnemi glebami. Prze? | 
dobrą uprawę, nawożenia obornikiem, współdziałamy z natural f 
nemi czynnikami przyrody, gleba staje się czynniejszą, nabier® 
stanu lepszego, mówimy o niej, że jest w wysokiej kulturze. 


Wyczerpanie gleby, odłogi, ugory. 


z i 

Nawet najżyzniejsza nowina, z której zbieramy plony, obsić* 
wana corocznie, z biegiem czasu wydaje mniejsze plony, wy” 
czerpuje się, wyjaławia. l 

Zmniejszenie plonów może mieć jeszcze inne przyczy™ | 
pochodzi nietylko ze zmniejszenia zasobów gleby. Przyczyną | 
mogą szkodniki, choroby roślin, rozwielmożniające się przy ct 
stej uprawie tej samej rośliny. Naprzykład przy burakach cukr? 
wych, na korzeniach rozmnażają się groźne wałeczniki, zwa” 
nematodami, i powodować mogą całkowity nieurodzaj, choć s 
mia w rzeczywistości wyczerpaną nie jest. Przy siewie w G* 
szych odstępach czasu, takie niebezpieczeństwo nie zachodzi: 
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Nie wszystkie rośliny uprawne wyczerpują ziemię w rów- 
 Nym stopniu. Jedne mniej—drugie więcej. Są rośliny, które pod 
Pewnym względem ziemię wzbogacają. Do nich należą groszkowe, 
Oniczyny i im pokrewne. 
Każdy rolnik zabiega o otrzymanie ze swej roli jaknajwięk- 
Szych plonów z wysiewanego nasienia, stara się o najkorzystniej- 
Sze wyzyskanie naturalnej żyzności gleby. Tam gdzie ma ziemi 
Użo i tylko: część jej uprawia, gdy widzi już, że plony się 
| mniejszają— przenosi się z uprawą na nowiny, a dawniejszą rolę 
Pozostawia odłogiem. Po pewnei liczbie lat, odłóg zostaje po- 
je wzięty do uprawy. W okresie wypoczynku, w glebie od- 
ogiem"|eżącej, nagromadza się większy zasób, dostępnych dla 
Oilin pokarmów, gleba nabiera, większej, żyzności „dobrzeje”. 
wnocześnie z tem, zwykle „dziczeje” pod innym względem, 
, Potrzeba dużych wysiłków by ją doprowadzić do dobrego stanů 
5 Prawy, może tak zarosnąć chwastami, krzewiną, że ją karczować 
_ trzepą 
i Gospodarstwa odłogowe są dotychczas jeszcze bardzo roz- 
R, zechnione w krajach mało zaludnionych, we wschodniej 
_ topie, w Azji i t. d. 
Amin W miarę jak ludność staje się gęstszą i rolnik ma mniej 
p tów do swego użytku — miejsce odłogów zastępują ugory. 
Y ugorze roli nie obsiewamy przez rok, ale ją w tym czasie 
awiamy. Przez ugorowanie rola nabiera żyzności, wydaje 
bar 4 plony, polepsza się jej budowa, zasiewane być mogą 
zej wymagające rośliny. 
dów pe tego, ugór jest pożytecznym jeszcze z tych wzglę- 
w o się w roli ugorującej nagromadza więcej wilgoci niż 
| obsianej i że mamy tu dużo czasu do wyczyszczenia roli 
ży. "AStów. Nie na każdym rodzaju gleby ugór jest równie po- 


aa)” są takie, na których jest niezbędny. W wielu jednak 
bę kach, gdy mamy dostateczną ilość nawozów, można się 


jedna. (80 obejść. Ugór jest kosztowny przez to, że tracimy plon 
| 80 roku. 


Nawożenie i rodzaje nawozów. 

js Nawożeniem nazywamy dawanie ziemi czegoś, co zwiększa 

$ z Za „ x . . . 
a Nawozem są bądź ciała, które zawierają niezbędne 


"p 
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dla roślin pokarmy, bądź też takie ciała, które pokarmy znajdu- 
jące się w glebie czynią dostępniejszemi dla roślin. Naj- 
powszechniej używanym nawozem jest obornik, pochodzący 
z odchodów zwierzęcych. Obornik powstaje z roślin spasanych 
przez zwierzęta. Rośliny, stanowiące paszę, pobierają z gleby ko- 
nieczne dla nich pokarmy. Pokarmy te w ciele rośliny są w po- 
staci rozpuszczalniejszej niż w glebie. Rozłożone przez trawienie 
i gnicie, oddają łatwo swą cenną zawartość roślinom, które na- 
wieziemy pochodzącym z innych roślin obornikiem. Przez obor- 
nik przenosimy część żyzności łąki, innego pola, lub kilku pól-— 
na pole nawożone, nagromadzamy ją w jednem miejscu dla te- 
go, by móc uprawiać wybredniejsze rośliny. Nawiezione pole 
z kolei daje słomę, paszę, materjał na obornik dla innych- pól” 
Gdzie używamy tylko obornika, a nie kupujemy paszy 
i nawozów, tam właściwie nie zwiększamy bogactwa ziemi, tylko 
pózerabiamy to, co gleba z natury posiada i większe w ten 
sposób czerpiemy z niej korzyści. - 
* Przeciwnie, gdy dodajemy ziemi nawozów nie pochodzą” 
cych z własnego gospodarstwa—zwiększamy zasoby gleby, wzbo” 
gacamy ją. To q jest, gdy kupujemy paszę i robimy z niej 
A 


obornik. | 


Zasilać rolę możemy również przez przyorywanie roślin: 
bez ich spasania, robiąc z nich tak nazywane nawozy zielone: 
Jeśli to są rośliny pobierające azot z powietrza,—jak groszko” | 
we, np. łubin, seradela i t: p.—to mamy tu do czynienia rów | 
nież ze wzbogaceniem roli, która po ich przyoraniu będzie 79 | 
wierała więcej azotu. | 

_ Odpadki niezdatne na paszę przerabiamy na nawóz, robia” 
z nich komposty. Obornik, zielone nawozy, komposty wytwarzê | 
ne w gospodarstwie, stanowią główne nawożenie gleby, nazyw*” | 
je też nawozami naturainemi. Nawozy kupne, nazywają pomo... 
niczemi, sztucznemi. Są to bądź kopaliny (kainit, saletra), bę” | 
też wyroby fabryczne, (superfosłat, tomasówka, siarczan gnić” 
nowy), 


Nawozy zawierające w sobie wszystkie pokarmy roślin”, 


jak obornik, wychodczyny, komposty, nazywamy nawozami K 
nemi. Nawozy sztuczne, pomocnicze, zawierają przeważnie W 
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E. MSi 
jakiś jeden składnik pokarmu roślinnego, np. azot, fosfor,—nie są 
nawozami pełnemi. 


Nawozy wytwarzane we własnem gospodarstwie. 
Obornik. 


Obornik składa się z odchodów zwierzęcych stałych i płyn- 
Nych, kału i moczu oraz ściółki. Obornik zawiera bardzo dużo 
Wody; świeży około 750 części wody na 1000.części obor- 
nika, stary, przegniły, przeważnie jeszcze trochę więcej. 
« głównych pokarmów roślinnych, obornik zawiera średnio na 
1000 części: azotu 5, fosforu 2, potasu 6, wapna 5 części, czyli 
Wszystkich razem 18 części, t. j. mniej niż dwie części na 100 

Mniej niż 2 procenty). Resztę stanowią: woda i części ściółki 
Nie całkowicie strawionej paszy. W tych ostatnich znajduje się 
Jeszcze wiele części, które po wysuszeniu można spalić. I rze- 
ywiście widzimy w krajach ciepłych, gdzie brak lasów, że 
tnik używany bywa na opał: suszą go na słońcu i palą. 

Przy rozkładzie w glebie, z części spalnych obornika pow- 

aje próchnica i kwas węglowy. 

Wieży obornik miewa rozmaity skład, bywa bogatszy i uboż- 
ai zależnie od tego: 1) jak zwierzęta są żywione, 2) czy w swym 
skła. zatrzymują więcej albo mniej wartościowych dla roślin 

ników paszy. 
któr Zwierzęciu są potrzebne najbardziej spalne części paszy, 

eag aan mniėjsze znaczenie dla nawozu. Z nich węgiel, tlen, 
© wydzielają zwierzęta przez oddychanie , zaś azot tylko wkale 
ml Oczy, Część azotu paszy może być zużytą na wzeytwornie 
/ a A, mięsa, płodu (zawierają one białko), i wtedy bedzie mniej 
= " W odchodach niż w paszy. To samo ma miejsce z fosfo- 
Gi l le u zwierząt dorosłych, które już nie przyřastają w swem 
i Ne wytwarzają np. mleka, wełny i t. p. zawierających azot, 
"By P ciężarnych, całą ilość azotu i fosforu pobraną w karmie — 
wart T w kale i moczu. Z tego widzimy, że pomiędzy za- 
Pasz Cią paszy, a składem obornika zachodzi ścisły związek. im 
Spsza—tem lepszy nawóz. 
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Wartość obornika starszego zależy od jego przechowania. 
Przy złem przechowaniu ponosimy duże straty, zmniejsza się 
ilość i wartość obornika. 


Mocz i kał zwierząt. 


Mocz wydziela się z krwi zwierzęcia, wydziełają go nerki 
Mocz składa się z ciał w wodzie rozpuszczonych, które albo 
odrazu i łatwo mogą być pobrane przez rośliny, albo wskutek 
rozkładu prędko w takie ciała się zamieniają. Kał jest resztką 
nieprzetrawionej karmy z domieszką soków wydzielonych przez 
żołądek, kiszki, wątrobę i t. p. Rozpuszczalniejsze części karmy 
przechodzą do krwi, to co pozostaje w kale jest trudniej roz- 
puszczalne, przeważnie dla roślin mniej przydatne. Części azo- 
towe kału, powoli ulegają rozkładowi; części fosforowe i potaso- 
we są łatwiej dostępne dla roślin, od części azotowych. 

Mocz rozmaitych zwierząt domowych, bywa mniej (owce) 
lub więcej wodnisty. Kał zwierząt też różni się swoją wodnistością 
i budową; od tego zależy jego rozkład w ziemi. Np. bydło rogate 
żuje paszę kilkakrotnie, trawi długo, wskutek tego kał bydlęcy 
jest miazgowaty, wodnisty. Koński kał jest luźniejszy, suchszy: 
powietrze ma do niego łatwiejszy dostęp. Wskutek tego różnym 
jest rozkład obornika. Nawóz bydlęcy wolniej się rozkłada—na* 
zywamy go zimnym; nawóz koński i owczy szybciej się rozkła” 
da—nazywamy go ciepłym. 

Najcenniejszym składnikiem odchodów zwierzęcych jest 
azot. Trochę więcej niż połowa azotu z całych wydzielin (około 
60 części na 100) znajduje się w moczu, reszta w kale. Potć* 
wydzielają zwierzęta przeważnie w moczu. Fostór znajdujem” 
u zwierząt domowych prawie wyłącznie w kale. 

Na 100 części moczu u krów bywa zwykłe mniej niż Í 
część azotu; bardziej stężony mocz koński i owczy zawierê 
może do 2 części. Saletra chilijska, bardzo cenny nawóz, 75 
wiera na 100 cz.—15.5 części azotu, więc dziesięć do piętnast” 
razy więcej niż mocz zwierząt. W ciągu doby zwierzęta wydzić” 
lają moczu ilości różne, zależnie od sposobu żywienia: koń 9 Ą 
12 litrów, krowa 7 do 9, świnia 3 do 4, owca około 1 litra: 
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Z powyżej powiedzianego widzimy, że mocz stanowi war- 
tościowszą część odchodów zwierzęcych; jeśli go niedbale zbie- 
ramy, pozwalamy do ziemi wsiąkać lub na stronę śŚciekać, obor- 
nik otrzymywany ma znacznie mniejszą wartość- 

To co nazywamy w życiu codziennem gnojówką, nie jest 
Czystym moczem zwierząt. Jestto wyciąg wodny gnoju, powsta- 
ący przez działanie ługujące wody deszczowej. Gnojówka jest 
Zwykle kilkakrotnie uboższą od świeżego moczu zwierząt. Nie- 
kiedy, dziesięć części gnojówki zawiera tylko tyle pokarmów ro- 


| Ślinnych, co jedna część moczu. 
q 
4 . 
Ściółka. 
l Ściółkę dajemy pod zwierzęta dla zapewnienia im wygod- 
"8 czystego stanowiska i legowiska. Ściółka daje możność 


bierania wydzielin zwierzęcych przez to, że pochłania ciekłe ich 
| Esci. Najpowszechniej jako ściółka używaną jest słoma zbóż 
ozimych. Potrzeba słomy na dużą krowę 3-4 kg., na konia 
s kg., na świnię '/2 do 1 kg; tyleż na owcę. Niekiedy prze- 
Naczoną na ściółkę słomę krają na długą (10—20 cm. długości) 
„"czkę, Ściółki ciętej potrzeba mniej (o jedną piątą część 
_ lej). Jeden kilogram ściółki słomiastej zatrzymuje około dwuch 
gramów wody. 
bar Dla dobrego wykorzystania ściółki, należy w ciągu dnia, 
zlej zanieczyszczoną z pod zadów zwierząt przerzucać pod 
Ady i odwrotnie. 


Ściółka torfowa. 


goln zllePszem zastępstwem ściółki słomiastej jest torf, szcze- 
| misę ) torf mchowy, włóknisty. Mniej odpowiednim jest torf zie- 
Przy Š „hcąc używać ściółki torfowej, należy ją sobie zawczasu 
alebo tować. W tym celu, na jesieni, orzemy torfowisko pługiem 
j 9. Na wiosnę skiby jaknajsilniej, wielokrotnie rozbronowu- 


lem 

dob, a gdy powstały skutkiem tego włóknisty miał przeschnie 
Ścięjki, ję enlamy go na kupy izwozimy pod dach. Po zebraniu 
ś 1, 


eżącą pod nią warstwę możemy ponownie orać i jeśli 
Ostatecznie sucho— jeszcze nową porcję ściółki zebrać. 


= 
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Dobra ściółka torfowa musi być suchą (zawierać najwyżej 
25 cz. na 100 wody), lekką i zawierać mało części ziemistych 
(popiołu). Jeden kilogram dobrej ściółki torfowej pochłania 4 do 
8 kg. wody, więc 2 do 4 razy tyle co słoma. Używając samego 
torfu, możemy go dawać mniej więcej o połowę mniej niż słomy. 
Jestto jednak trochę za mało, by zwierzęta miały wygodne le- 
gowisko. Dlatego też dobrze będzie, gdy obok torfu damy 
trochę słomy. Wówczas można używać gorszej ściółki torfowej, 
bardziej proszkowatej, ziemistej. Na spód stanowiska, dajemy 
na raz grubszą warstwę torfu, którą przykrywamy cienkim, czę- 
ściej zmienianym pokładem słomy. 

Przemokły torf z pod zadów zwierząt usuwamy, dosypując 
świeżego i przegrabując cały podkład ściółki, zsunąwszy poprzed- 
nio na bok słomę. 

Torf może slużyć do zbierania moczu zwierząt, jeśli wy* 
pełnimy nim rynsztoki, któremi mocz spływa. 


Ściółka leśna. 


Opadłe liście i szpilki, cięte, drobne gałązki zastępują w la* 
tach nieurodzaju ściółkę słomiastą. Przesuszone, nieźle wchłania” 
ją wodę, mniej więcej tak jak słoma, lecz potrzeba ich używać 
dużo, by zwierzęta miały czyste stanowiska. W gnoju rozkładają 
się powolnie. 


Ziemia jako ściółka. 
W latach nieurodzaju, i całkowitego braku słomy jedyny” 
sposobem zebrania obornika jest użycie ziemi na podściół. 
winniśmy, o ile można, wybierać rodzaj ziemi najlżejszy i nai 
więcej wodę pochłaniający. Jeden kilogram piasku zatrzymij 
1/5 do V4 kg. wody; glina dwa razy więcej, ale ma tę uje 
własność, że się z niej robi lepkie błoto. Najodpowiedniejś* 
jest sucha, bogata w próchnicę, piasczysta ziemia. Ziemię 
ściółkę należy sobie zawczasu przygotować i zwieść pod n 
Sama ściółka ziemista nie daje zwierzętom wygodna 
i czystego stanowiska, bardzo pożądane jest, jeśli można d 
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wać do niej choćby trochę słomy. Tę podściełamy na noc pod 
zwierzęta, na dzień zgrabiamy pod żłoby, a wrazie potrzeby prze- 
Suszamy, rozrzucając ją na podwórzu. Pod zady zwierząt sypie” 
my grubszą warstwę ziemi, którą z kałem mięszamy widłami lub 
grabiami, usuwamy ziemię gdy już bardziej przemoknie, a do- 
Sypujemy świeżej. 

Praktycznym jest następujący sposób używania ściółki zie- 
mistej: zwierzęta przywiązujemy do żłobów krótko i ustawia- 
My ciaśniej niż zwykle. W miejscu gdzie spada zazwyczaj kał 
tobimy płaski, szeroki na 50 — 60 «cm. rów, który wypełniamy 
ściółkową ziemią. Wypróżnienia przerabiamy ze ściółką, wywozi- 
My, ; zastępujemy ją świeżą. 


Obliczenie ilości obornika. 


" Według ilości skarmionej przez zwierzęta paszy i użytej 
S6łki, możemy obliczyć ilość obornika, którą otrzymamy. 

M Zauważmy naprzód, że ze stałych części karmy, połowa 
Staje zużytą przez zwierzę, spaloną. Powstaje kwas węglowy, 
Oda i t, d., które zwierzę wydycha. 

l Druga połowa stałych części karmy przechodzi do wydzie- 

ką. Jeśli więc spasiemy zwierzętami 100 kg. suchej paszy, to 50 

w, Stałych części znajdzie się w kale i moczu. Oprócz tego 
m, GU mamy ściółkę, której przypuśćmy użyliśmy przy skar- 

15 „Sch 100 kg. paszy—25 kg., razem więc w oborniku będzie 

kaz ŚCI suchych. A ponieważ, jak to powyzej mówiliśmy, na 

zj a część stałą przypadają w oborniku trzy części wody, czyli 
ma) tworzą się cztery części obornika, z 75 części otrzy- 
Y cztery razy więcej t. j- 300 części obornika. 

oTa tego wynika następujący sposób obliczania ilości obornika; | 

dE należy ilość suchych części karmy. Połowę tej ilości 

ma do wyliczonej ilości stałych części ściółki. Liczba otrzy- 
' Pomnożona przez 4 daje nam ilość obornika. 


krowa "zykład. Pytanie: lle obornika otrzymamy ze spasienie 
otrzj, fa 200 kg. buraków, 100 kg. siana, 360 kg. słomy, 50 kg 
Wiedz. zużycia na ściółkę 100 kg. słomy i 100 kg. torfu. Odpo- 
Otrzymamy 154 K obornika. 
jey 


-E AT 
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Wyliczenie stałych części w karmie: 


Pasza ? kość « wody: ee W skarmionych: AB 
Buraki 87.5% 12.5% 200 kg. 25 kg 
Siano 12.0% 88.0% 100 , sn, 
Słoma 14.0, 86.0% 360 ,„ 309 b 
Otręby 10.0% 90.0% 50T 45_, 
Razem 458 kg. 
części stałych 
Ściółka io WA a 
W ściółce: 
Słoma 14.0, 86.0% 100 kg. 86 kg. 
Torf 30.0% 70.0% 100 , O 4 


Razem 156 kg. 
części stałych w ściółce. 


Wyliczenie ilości obornika: 

Do połowy ilości części stałych paszy 4582 = 229 dodaje- 
my ilość części stałych ściółki i mnożymy przez 4: 

229 -+ 156 = 385 X 4 = 1540 kg. 

Ostatnia liczba daje nam ilość obornika. 

Zwierzęta tracą część swych wydzielin na pastwisku, przy 
robocie w polu i na drogach, przez to otrzymujemy tylko część 
wytwarzanego obornika. 


Sposoby przechowania obornika. 


Obornik zbiera się pod bydłem, aż do czasu wywózk 
wprost w pole, albo też usuwanym bywa codziennie, lub co dni 
kilka na gnojownię, skąd w stosownej chwili wywozimy go 
w pole. 

Przy leżeniu, czy to pod bydłem, czy na gnojowni, powsta” 
ją straty, wskutek wypłukania jednych i ulatniania się inny* 
składników. 

Od wypłukiwania uchronić je łatwiej. Przedewszyst 
musimy, o ile to tylko możliwe, odsunąć dopływ wszelkiej W0 
do obornika. Niemożliwem jest uchronienie kupy gnoju nie 


kiem 
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żącej pod dachem, od wody deszczowej, ale możliwem jest za- 
bezpieczenie jej od zalewu wodą: ze ścieków, z dachów, rynien. 
Wyciekowi moczu i gnojówki zapobiegamy przez nieprze- 
puszczalną podłogę stajni i gnojowni i przez dawanie obfitych 
ilości ściółki. O wiele trudniej dać sobie radę ze stratami pow- 
stającerni przez ulatnianie się składników w powietrze. Na tej 
drodze traci obornik dużą ilość swych części stałych, a w nich 
najwartościowszy swój składnik — azot. 
Największe straty części stałych, a głównie węgla, mają 
_ miejsce wskutek powolnego spalania się obornika pod wpływem 
 bakterji i tlenu powietrza. Straty te są dla nas mniejszego zna- 
| Czenia, bo jak wiemy, rośliny żywią Się węglem zawartym w po- 
Wietrzu. Przez to zmniejsza się tylko ilość gnoju i tych jego 
Części, z których powstaje w glebie tak pożyteczna próchnica 
Gdy zachodzi ulatnianie się związków azotowych—ponosi- 
my duże i niepowetowane szkody. Co z gnoju ujdzie w powie- 
trze jest dla nas stracone. Wiemy to już z poprzedniego, że prze- 
Wążna część roślin żywi się związkami azotu, pobierając je ko- 
"Żeniami z ziemi. Tylko rośliny groszkowe, koniczyny żywią się 
“Otem wolnym powietrza i pokarmu azotowego nie potrzebują. 
Najłatwiej ulatniają się części azotowe moczu. W krótkim 
Pzecjągu czasu po wydzieleniu, zamieniają się na amonjak. 
W stajniach końskich, w owczarniach, wyczuwamy go węchem. 
- „ Oborach, gdzie gnój leży pod bydłem i silnie jest utłoczony, 
| Obrze ubitej kupie nawozu—nie zauważamy tego. Przekonano 
r Przez ścisłe badania, że gdzie jest trudny dostęp powietrza 
Utek silnego ubicia gnoju i utrzymania go w stanie wilgot- 
tam najmniej ułatniania się amonjaku. 
Ziemia chłonie amonjak, zapobiega ulatnianiu się. Skutecz- 
działą też dodatek gipsu, kwasów. 
nego Katwy dostęp powietrza do gnoju może być jeszcze z in- 
Powodu szkodliwy. 
na „ży obfitości tlenu — pewne bakterje przerabiają amoniak 
“tre. Saletra jest najlepszym pokarmem azotowym dla roślin 
h nych. Tworzenie się saletry w oborniku nie byłoby szkodli- 
dzie Sdyby nie to, że saletra, spłukana do warstw głębszych gnoju, 
Powietrza brak — rozkłada się i powstaje bezwartościowy 
olny, który się ulatnia. 


Praw 
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Dla tych dwuch powodów zasadą dobrego przechowania 
obornika jest: zapobiegać ulatnianiu się amonjaku i zamianie jego 
na saletrę. 


Istnieje jeszcze jedna przemiana azotu obornika o której 
wiedzieć należy. Wszędzie i zawsze obecne bakterje, pobierają 
jako pokarm część amonjaku. Zapobiega to ulatnianiu się, ale 
z dostępniejszego dla roślin amonjaku, tworzą się ciała bakterii» 
w których zawarty azot (białko) nie jest pokarmem tak łatwo 
przyswajalnym przez rośliny. 

Azot w kale jest małowartościowy, mało podlega stratom. 

Najlepiej przechowuje się gnój pod bydłem w oborze z prze 
stawianemi żłobami (Rys. 111). Jest ciągle udeptywany i utłaczany 


Rys. 111. Żłób przestawiany. 


przez zwierzęta, zwilżany moczem, powietrze ma trudny doń przystęP" 
Przez przestawianie żłobów osiągamy jednakowy skład obornik? 
i równomierne wszędzie utłoczenie i zwilżenie. Przy stałych ło” 
bach można to samo osiągnąć przez staranne mięszanie gnoju 
i podrzucanie go z pod zadów zwierząt ku przodowi. W oborach 
gdzie zbieramy gnój pod bydłem, stałe żłoby powinny być p 
najmniej podnoszone, bo w miarę nagromadzania się obornik 
niewygodnem jest dla zwierząt wybieranie paszy. Budynek m 
być wyższy i pożądaną jest nieprzesiąkliwa podłoga. Dobrze Í 
dawać na spód grubszą warstwę torfu. O ile dajemy dostatecz”” 
ilość ściółki w takich oborach, to niepotrzebnemi są rynszło 
do odprowadzania moczu. Stanie zwierząt na gnoju nie jest 
nich niezdrowem. Powietrze w takich stajniach jest nieraz CZ 
sze niż tam, gdzie codziennie nawóz wyrzucają. 
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Badania ścisłe wykazały, że gnój pod bydłem traci naj- 
ej na wadze i najmniej azotu, ale tylko dopóty, dopóki zwie- 
- R na nim stoją, tłoczą go i zwilżają. Gdy usuniemy zwierzę- 
* > à gnój przesycha—straty zwiększają się bardzo znacznie i są 
kie jak na gnojowni. 


Przechowywanie nawozu na gnojowni. 


Więcej rozpowszechnionem od przechowywania nawozu pod 

m jest przechowywanie go na gnojowni. Straty jakie przy- 

i ponosimy zależą od sposobu zbierania nawozu w oborze, 
Sposobu obchodzenia się z nim na gnojowni. 


bydłe 
em 


Dobre zebranie nawozu w oborze jest zaieżnem od urzą- 
a dobrej podłogi w stajni, dobrych ścieków, i rozumnego 
Q s. „a 

bchodzenia się ze ściółką. 


dzeni 


Podłoga obory, stajni powinna być szczelna, nieprzesiąkli- 
wą, Najlepszym materjałem jest jednolita warstwa betonu, t. j. 
mieszanina cementu ('/ñ—1/s), żwiru, tłuczonej cegły lub piasku. 
Obry jest kamień, lub dobrze wypalona cegła, na zaprawie 
"Ementowej. Najgorszą podłogą jest drewniana. Podłoga powinna 
ieć spad ku zadom zwierząt i rynsztokowi, którym spływa mocz 
źwierząt do zbiornika. Niekiedy robimy rynsztoki głębsze, wy- 
 Belniamy torfem, który nasiąka moczem zwierząt i wyrzucamy - 
4 dni parę na gnojownię. Krótkie i wąskie stanowiska są prak- 
l Yzniejsze dla zbierania gnoju, ho zwierzęta wypróżniają się 
izej rynsztoka. Niekiedy robią tak stanowiska, aby krowy wy- 
różniały się do rynsztoku, w którym kał zostaje wymięszanym 
€ ściółką. Ułatwia to czyste utrzymanie zwierząt i wywózkę 
nawozu, oraz zaoszczędza ściółki. Potrzebne są do tego głębsze 
1 Szersze rynsztoki. Rynsztoki powinny być zrobione szczelnie, 
materjału nieprzesiąkliwego, połączonego zaprawą cementową, 
z dobrym spadem w stronę zbiornika. Złe rynsztoki powodują 
užo straty, a zatrzymująca się w nich gnojówka, rozkładając 
Ię, zanieczyszcza powietrze stajni. 


Przy wywożeniu nawozu na gnojownię, usuwamy starannie 
tółkę zanieczyszczoną odchodami, ściółkę z pod przodów zwie- 
tat przesuwamy ku zadom, ścielemy świeżą ściółkę pod przody. 
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Zwykle wywózka nawozu na gnojownię odbywa się codziennie, 
niekiedy jednak robią to co dni parę. Ze względu na przecho” 
wanie obornika jest to postępowanie gorsze, bo w cienkiej 
warstwie powietrze ma łatwiejszy przystęp i straty są większe; 
niż w większej, dobrze utłoczonej kupie. Sposób ten jest rów- 
nież gorszym ze względu na czystość powietrza w stajni. 


Gnojownia. 


Dobra gnojownia musi: 1) mieć nieprzepuszczałny spód, 2) 
nie być zalewaną wodą, splywającą z dachów budynków oraz 
ściekającą z miejsc wyższych. Na gnojownię powinniśmy prze* 
znaczać nie doły zalewane wodą, ale miejsca wyżej położone: 
zabezpieczone od śŚcieku i jak najmniej wystawione na słońce» 
a zatem od strony północnej budynków, obok cienistych drzew 
it. p. 

Najlepszą podłogą dla gnojowni jest beton; dobry jest twar” 
dy, nieprzesiąkliwy kamień, związany zaprawą cementową. Za 
stąpić je można grubą warstwą (30—40 cm.) tłustej, dobrze 
ubitej gliny. Od zacieku wody bronimy gnojownię przez wybór 
odpowiedniego miejsca, otoczenie jej murem, albo wałem ziemi 
odprowadzanie wody zalewającej, na bok, rowami ochronnem!* 
Jeśli gnojownia musi być blizko budynków, woda z dachów 
- powinna być odprowadzana poza gnojownię rynnami. Nie jest 
ani potrzebne, ani pożyteczne kopanie dołów na gnojownię. Le” 
pszemi są gnojownie płaskie, na powierzchni. : | 

Podłoga gnojowni musi mieć spód w kierunku zbiornikó 
na gnojówkę, który jest koniecznem uzupełnieniem każdej gn9% 
jowni. 

Wielkość gnojowni zależy od ilości zwierząt, od któr 
nawóz ma być na niej przechowywany, następnie od tego, 5 
go wysoko układamy i jak często go w pole wywozimy. , 

Nawóz lepiej się przechowuje i mniejszym stratom podleg?’ 
gdy leży w wysokiej warstwie. Zlega się lepiej, lepiej wilgo 
utrzymuje, powietrze ma do niego trudniejszy dostęp,_ a deszć 
mniej wypłukuje. É 

Jeśli, tak jak to u nas bywa najczęściej, obornik na 
jowni składany bywa w warstwie nie wyższej jak 1 do 1!/2 M 


ych 


gro” 
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tra, to potrzeba na nawóz od jednej krowy (ważącej 400 kg.) 


zbierany w ciągu zimy—6 do 8 metrów kwadratowych gnojowni. 
Y możemy wywozić gnój w pole podczas zimy, lub gdy ukła- 
My gnój w wyższe stertki, wysokości 2—21/2 metra, wystarczy 
Mniejszą powierzchnia—2 do 4-ch metrów kwadratowych. Po- 
izeba na gnojówkę zbiornika o pojemności 300 do 400 litrów 
a sztukę dużego inwentarza. 4 do 6 dużych świń, 12—15 
Wiec daje tyle nawozu co krowa i według tego należy obli- 
Stat wielkość potrzebnej gnojowni. Koń daje mniej nawozu 
jn Sżnie od tego, ile czasu w stajni przebywa. Gdy mamy 
- a mniejszy, to oczywiście mamy mniej nawozu i mniej- 
A gnojownia wystarczy. 
s robi. Studnia na gnojówkę musi być bardzo szczelna. Najlepiej 
dg. ją z betonu, albo murowaną z cegły na zaprawie cemen- 
„Sj, musi być dobrze cementem wyprawiona. Z wierzchu po- 
| nna być przykryta stale bardzo szczelnem wiekiem. Bardzo 
| "s jest See RZE drugie wieko, pływające na gnojówce. 
CZ to odcina się jeszcze lepiej dostęp powietrza, a to jest 
ap. źniejszym warunkiem dobrego przechowania gnojówki. Przy 
188 małych gnojowniach można sobie zrobić zbiornik na gno- 
G. £ z beczek, np. starych naftowych, w ziemię wkopanych. 
nojówkę czerpiemy wiaderkiem, lub używamy do tego pomp. 
YS. gnojowni: 112 i 113). 


| Rys, 1 1 


Murek 2. Gnojownia I w przekroju: a) podłoga z kamieni, b) ochronny 


' €) rynsztok odprowadzający wodę doplywającą, e) studnia na 
gnojówkę. 


Obchodzenie się z nawozami na gnojowni 


Wyrzucając nawóz na gnojownię należy go rozściełać rów- 
WaTstwami a nie roztrząsać nadto cienko, bo przez to nie- 


1 


OO 1 ER mn 
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potrzebnie traci wilgoć. Najlepiej robić to pochylenie warstwami, 
dokładając świeży nawóz do starszego. Wadliwem jest, gdy 
nawóz leży oddzielnemi kupkami, pomiędzy któremi powstają 
puste miejsca. Tak ułożony nawóz nie da się dobrze utłoczyć 
i powietrze ma ułatwiony dostęp do wnętrza kupy. Dla dobrego 


6 
Rys. 113. Gnojownia Il. Wysoka sterta nawozu ułożona na wybruko 


wanej platformie, obok studnia na gnojówkę z pompą i rynną do roz* 
prowadzania. Nad studnią umieszczony wychodek. 


ł 


przechowania nawozu na gnojowni, najważniejszem jest dobr? 
utłoczenie, ubicie. Osiągamy to przez udeptywanie, ubijanić 
pacą, t.j. deską osadzoną na drążku, i wypuszczanie inwentarz?! | 
dopóki jeszcze kupa jest niewysoka. Dla tego celu dobrze jes” 
gnojownię ogrodzić. | 
Nie należy odrazu zajmować nawozem całej gnojowni, | 
trzeba ukiadać go na połowie lub czwartej części, jest bowie! | 
lepiej, gdy prędzej wytworzymy z niego wyższą stertkę. Ukoń” 
czywszy jedną, robimy, drugą, trzecią, czwartą—obok. Ukończo" 
kupę nawozu pożytecznie jest przykryć po wierzchu i boka 
torfem lub ziemią. i 
Utrzymanie nawozu w stanie wilgotnym utrudnia niebeć 
pieczny dostęp powietrza, więc gdy nawóz leżąc przesch” 
nadto—należy go zwilżać. Dobrze utłoczony nawóz w je 
warstwie mało wysycha. Dla zwilżania nawozu używamy 6%. 4 
jówki, ściekającej do zbiornika, a gdy jej brak—wody. Z chu! A 
gdy przy zlewaniu kupy nawozu, gnojówka zaczyna silnie) “/ 
ciekać, dalsze polewanie jest niepotrzebne, a nawet gzkod wa 
bo następuje ługowanie i przewietrzanie nawozu. Gdy zbior j 
wypełni się gnojówką, a nawóz nie potrzebuje zlewania, ng í 
ją wywozić wprost na pole, lub zlewać nią kupy kompostow 


ale. 


I 
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Gnojówka zbierająca się z gnojowni jest jak wiemy, o wiele 
uboższa od gnojówki spływającej wprost ze stajni, więc nie jest 
słuszne łączenie jednej z drugą. Rozsądniej będzie zbierać tę 
ostatnią do osobnych zbiorników, budowanych obok stajni i uży- 
wać jako cenniejszy nawóz bezpośrednio na pole. Można mie- 
Sząć ją z torfem, dla otrzymania nawozu łatwiejszego do prze- 
chowania i wywózki. Przytem nie należy skąpić torfu. 


Zmiany, jakim podlega obornik przy leżeniu. 


Leżąc pod bydłem, nawet w grubej warstwie, obornik mało 
Się zmienia na wygłąd. To samo widzimy w oborniku leżącym 
W dobrze ubitej, wilgotno utrzymanej kupie na gnojowni. Waga 
Sżącego obornika się zmniejsza. W ciągu 6-ciu miesięcy tra- 
timy ze stu — 20 do 30 części. Przy złem przechowaniu straty 

34 większe i tem dotkliwsze, że obornik traci dużo wartościowe- 
20 azotu. 

Leżąc długo, szczególniej, jak,to się nieraz zdarza, w dole 
zalanym gnojówką lub wodą, obornik zamienia się w lepką ma- 
5%. Zanim jednak do tego stanu dojdzie, więcej niż połowa 
nartościowych części uchodzi w powietrze, lub zostaje wypłóka- 
ra Fura takiego „mastnego”, „tłustego“ nawozu może nawet 

Piej działać od świeżego, mniej rozłożonego, ale gdybyśmy 
yli dwie fury świeżego obornika, zamiast jednej mazistego, 
zymalibyśmy większy plon. 


Wywózka, rozrzucanie i przyorywanie obornika. 
Wywożony obornik powinien być wilgotny—bo w tym sta- 
Inniej groźne jest ulatnianie się amoniaku. Zatem, o ile 
| zbyt suchy, należy go bezpośrednio przed wywózką zlać 
Aówką. ; 
Ładując gnój na fury, należy brać warstwy gnoju od góry, 


gn 


9 spodu, aby nie dawać na: jedno miejsce pola tylko świe- 

% a na inne miejsca, tylko starszego obornika. 
_ Układając gnój na wozie, dajemy na spód, przód i tył wozu 
i Me więcej słomiasty— na środek i wierzch drobniejszy, by się nie 
nn" po drodze. Przez udeptanie, podniesienie later, wy- 
l amy lepiej furę. Fura obornika waży 5 do 10 centnarów 


żę 


D 


, 
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metrycznych. Jeden metr sześcienny obornika waży 850 kg. (metr 
sześcienny siana waży 60 do 80 kg.). 

Aby pole równcemiernie nawieźć, należy obliczyć na jaką 
przestrzeń ma przypaść jedna fura; następnie wymierzamy sobie 
tę przestrzeń wzdłuż składów, lub zagonów—krokami. Z fury 
zwalamy mniejsze kupki w różnych odstępach i te następnie 
rozrzucamy. Najdokładniejsze rozrzucenie obornika jest rękami; 
szczególniej mniejszych ilości niepodobna równo rozrzucić wi- 
dłami. 

Najkorzystniej, gdy możemy obornik po wywiezieniu roz- 
rzucić i zaraz przyorać. Bywa to (jednak niemożliwe w porze 
zimowej, gdy leży duży śnieg, lub ziemia jest zmarznięta. Wów= 
czas obornik bywa najczęściej składany na polu w małe kupki, 
robią ich z fury—jedną lub kilka. Jest to sposób najgorszy, bo 
w małych kupkach wilgoć na tyle się utrzymuje, że rozkład nie 
zostaje powstrzymany, powietrze łatwa przenika, wszystko co 
lotne—łatwo uchodzi, zaś woda wyługowuje na jednem miej” 
scu gnój przeznaczony na większy/kawałek pola. 

Lepsze od składania gnoju |w małe kupki jest rozrzucenie 
go, lub ułożenie większych, dobrze ubitych stosów. 

Przy rozrzuceniu—gnój przesycha, a przez to przestaje się 
rozkładać; część zostaje wyługowana i wsiąka do ziemi. Nie” 
bezpieczne jest, oczywiście, rozrzucanie nawozu na grubą war” 
stwę śniegu, lub na.spadkach, bo mógłby być spłókany. W tych 
wypadkach nie pozostaje nam nic innego, jak wywozić gnój w duże 
wysokie stertki, z któremi obchodzimy się tak, jak z obornikie”* 
na gnojowni: dobrze utłaczamy i utrzymujemy w stanie wilgo” 
nym, zlewając gnojówką, kiedy zajdzie potrzeba. Jest to kłopot 
liwsze, bo musimy następnie, poraz drugi, gnój ładować na fur 
i rozwozić, ale tracimy przez to mniej. 


Przyorywanie gnoju. 


Obornik przyorywujemy pługiem, lepiej za płytko, niż 2” 
głęboko. O ile przy przechowaniu chodzi nam o to, by powst” p 
mać rozkład, to teraz przeciwnie, dążymy do tego, by się w zie 
jaknajprędzej rozłożył. Temu więc sprzyja płytsze pokrycie: G 
musimy dawać głębszę orkę, np. przed zimą, a równocze” 
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należy przyorywać gnój, trzeba zapobiec zbyt głębokiemu 
przykryciu przez nagrabywanie na górną część odłożonej skiby. 
(Rys. 87). 
i Przyorany pługiem gnój ułożony jest w roli pasami, do- , 
Piero puszczony wpoprzek orki kultywator, lub brona spręży- 
ħowa, miesza go dokładniej z rolą. 
Jeśli mamy zamiar rozrzucić obornik w zimie na rolę, mu- 
Simy ją przed zamarznięciem zbronować, bo bez tego przyo- 
tywka pługiem na wiosnę byłaby trudna i niedokładna. 
; Do przykrycia gnoju nadaje się też brona talerzowa. 
Rzadko kiedy stosujemy obornik bez przyorywania, jako 
Otrząskę na zasiane już rośliny. Użyty w ten sposób nie daje 
bBełnych korzyści. 


Działanie obornika. 


Działanie obornika jest złożone, dostarcza on roli pokarmu 
Bślinnego i oddziaływa na nią korzystnie w wielu kierunkach: 
_ 1. Jako dostarczyciel pokarmu roślinnego, obornik jest 
"Wozem zupełnym (kompletnym), zawiera wszystko, czego 
4 potrzebuje, lecz nie zawsze w odpowiedniej ilości dla 
k tórych roślin i za mało dia tych gleb, którym pewnych po- 
mów szczególniej brakuje. 
h: 2. Obornik dostarcza glebie materjału, z którego wytwa- 
| tępy próchnica, i pokarmu niezbędnego dla pożytecznych bak- 
s I grzybków. 
NA. Obornik wpływa dodatnio na spójność, wilgotność roli. 
żą czyni przepuszczalniejszą, luźniejszą; lżejszą, uzdalnia do 
ok, Sg chłonienia wody, robi spoistszą. Najsilniejsze działanie 
minie" wywiera w pierwszym roku po użyciu: wynosi ona 
jest j więcej połowę tego, co daje wogóle. Działanie jego dalsze 
Słąbsze, występuje 3 do 5 lat. 


Jakich ilości obornika używać należy? 


ło Zalecane bywa nawozić gleby lekkie mniej na raz, ale za- 

dzy ciel. zaś gleby cięższe — silniej na raz, choćby przez to 
m Sj. Doświadczenia przekonały jednak, że i na glebach 
„_€jszych lepiej zostaje wykorzystany obornik, gdy go dajemy 
u ale zato częściej. Częściej—to znaczy co 3-4 lata. 
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Średnia dawka obornika wynosi na hektar 300 centnarów 
metrycznych, t. j. 40 fur, co odpowiada na mórg 25 furom. 
Rozrzucając starannie rękoma, można rolę równo wynawo- 
„zić jeszcze znacznie mniejszą ilością obornika, 100—150 cenin. 
metr. na hektar. 


Jakie rośliny najlepiej opłacają użycie obornika? 


Najlepiej opłacają użycie obornika okopowe, warzywa. Nie- 
ma obawy by zległy, możemy dawać bezpiecznie duże ilości 
nawozu. Często stosują obornik pod zboża. Na słabszych gle” 
bach bywa to konieczne, lecz na silniejszych jest niebezpieczne» 
bo przyczynia się do wylegania. 


Wartość pieniężna obornika. 


Bardzo trudno jest powiedzieć dokładnie, ile marek jest 
warta fura gnoju. Obornik rzadko kiedy bywa sprzedawany 
i kupowany, niema ustalonej ceny, jak np. zboże. Nie opłaca się 
przewozić go na większe odległości. A przecież obornik posiada 
dużą wartość miejscową, o ile go brak — zbieramy mniejst€ 
plony, albo musimy kupować inne nawozy. 100 kg. obornika 
podnosi plon ziemniaków już w roku pierwszym o 10 do 50 kg” 
przeciętnie o 20 kg., a jego działanie rozciąga się i na dalsze 
lata, możemy więc powiedzieć, że 100 kg. obornika ma warto“ 
przynajmniej 20 kg. ziemniaków. Przy cenie 2000 mk. za 100 kg 
ziemniaków, centnar obornika wypada — 400 marek, a fure 
6 centnarów — 2400 mk., dobrze zebrany obornik od jedneł 
krowy w ciągu roku — 60,000 marek. 

Choć są to ceny tylko przybliżone do prawdziwych, dola 
nam jednak możność ocenienia jak wielkie są straty, które p 
nosimy przez złe obchodzenie się z obornikiem. Jeśli stracie! 
trzecią część obornika, a straty bywają i większe jeszczć 
marnujemy przy jednej krowie 20,000! Straty te są znac” 
większe od największych podatków nakładanych na rolni 
Widzimy więc, jak wiele możemy zarobić przez umiejętne ie 
ranne obchodzenie się z obornikiem. 


nie 
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4 Użycie gnojówki. 

> Gnojówka zbierana osobno w oborach i stajniach jest cen- 
ym nawozem. 1000 do 1500 litrów zastąpić może 100 kg. sa- 
_ lEtry, co wystarcza już na dobre zasilenie połowy hektara (jedngo 
Morga) ziemniaków, buraków lub zboża. Gnojówka nie jest nawo- 
żem zupełnym, zawiera azot, potas, brak jej fosforu. Nie przy- 
Sparza próchnicy w glebie jak obornik. Gnojówką nawozimy 
 Dądź już wtedy, gdy rośliny rosną, bądź zlewamy nią rolę przed 
Siewem, 


Gnojówka stężona może uszkodzić liście wrażliwszych ro- 
n, więc używając jej, musimy postępować ostrożnie, złewać 
tolę w międzyrzędach, lub też rozcieńczać ją 2—3 częściami 
Wody, przez-+to oczywiście użycie jej staje się kłopotliwsze. 
j Podlewanie gnojówką powtarzać należy wielokrotnie, za- 
Wszę najlepiej przed motyczeniem, lub bronowaniem, by ją do- 
Tze z ziemią wymieszać. (inojówkę zebraną zapomocą torfu 
Ywamy tak jak obornik, lub jako potrząskę na okopowe i tu 
nież należy torf dobrze ź ziemią wymieszać: motykami, 
ną. 

Gnojówka, zbierająca się z samej gnojowni, jest dużo 
A Niejszej wartości, rozcieńczana być nie potrzebuje. Trzeba 
tej używać 6 do 10 razy więcej niż gnojówki ze stajen. Odpo- 
iednia jest też do nawożenia łąk i pastwisk. 

Gnojówki nie należy rdzlewać na rolę zmarzniętą. 


bro 


Odchody ludzkie. 


og Ogromne kraje, Chiny, Japońja, w których rolnictwo stoi 

„Wieków bardzo wysoko, i gdzie zbierają wysokie plony, uży- 
"ają do nawożenia pól przeważnie odchodów ludzkich, gdyż 

ymują bardzo mało inwentarza. W całej Europie, tak jak 
ih. nas, odchody ludzkie się marnują-rolnictwo ponosi przez 

Ogromne szkody. Z tej ziemi, jaką mamy, możnaby mieć 
ACznie większe plony, gdybyśmy naśladowali chińczyków. 

Kał ludzki jest mniej więcej dwa razy silniejszym nawo- 
M od kału końskiego, lub owczego. Mocz ludzki jest bardziej 
"R od moczu zwierząt domowych, Odchody roczne 12—16 
"osłych ludzi wystarczają na nawiezienie jednego hektara 
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ziemi, odpowiadające zwykłemu nawiezieniu obornikiem. Wy- 
chodczyny są, tak jak obornik, nawozem zupełnym: zajmują 
mniejszą objętość, gdyż ich nie zbieramy za pomocą ściółki; nie 
oddziaływują również tak korzystnie na wilgotność i pulchność 
gleby. 


Że mieszczanie marnują wychodczyny jest łatwiej zrozu- 
miałe, bo nie wiedzą jakie znaczenie ma nawożenie roli, ale co 
mamy powiedzieć o rolnikach, którzy wydają duże pieniądze na 
kupno nawozów, a marnują skarby jakie mają pod bokiem. 

Przyczyną marnowania odchodów ludzkich jest odraza, którą 
one w nas wywołują i brak oświaty rolniczej. Kal wymieszany 
z niewielką ilością ziemi lub torfu traci niemiły odór. O torf - 
trudniej ale ziemię mamy wszędzie nal wsi. Urządzenie do- 
" brych wychodków jest proste i łatwe. Wystarczy dół na uboczu, 
zabezpieczony od deszczu, obok kupa miałkiej, suchej ziemi do 
przesypywania. Gdy się dół wypełni, wybieramy jego zawartość 
i wywozimy na gnojownię, lub kupę kompostową. Wypróżnianie 
się pod budynkami, jak to się u nas najczęściej spotyka, jest 
nietylko niechlujstwem, niegodnem człowieka, nietylko marno* 
waniem cennego nawozu—ale jest niebezpieczne dla zdrowia, b9 
się przez to łatwo przenoszą różne choroby. 


W miastach zbierają odchody w dołach kloacznych, w KU” 
blach lub beczkach, albo spłókują je woda do rzek. Najcen* 
niejsze dla rolnika są odchody zbierane w kubłach i bec? 
kach, gorsze z dołów kloacznych, szczególniej gdy te są nie 
szczelne, i gdy odchody, leżąc w nich długo, silniej się rozłożł: 
Kanalizacja, t. j. spłókiwanie odchodów wodą—rozcieńcza ji 
bardzo i w tym stanie używane mogą być tylko do nawadniś* 
nia pól i łąk. 


Próbowano suszyć odchody ludzkie, robiąc tak zwaną puð 
retę, Otrzymuje się w ten sposób nawóz bardzo cenny, wyk” 
dny w użyciu i łatwy do przewozu. Niestety wyrób się nig 
opłaca. Potrzeba używać wielkich ilości węgla dla odparowańi% 
wody, której wychodczyny ludzkie zawierają bardzo dużo. 

Wychodczyny miejskie kompostują ze zmiotkami uliczne 
śmieciami, lub wywożą w stanie płynnym na pole. Na he“ 
dają 4000 do 5000 litrów. Najodpowiedniej używać ich 
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Okopowe, warzywa, rośliny liściaste. Przy nawożeniu zbóż, po- 
Stępować należy ostrożnie, by nie powodować wylegania. 

Na cięższych glebach lepiej używać wychodczyn komposto- 
wanych, nie płynnych, bo przez nie rola łatwo się zaskorupia. 


Komposty. 


Odpadki rozmaitego rodzaju, kuchenne, śpichrzowe, zmiotk. 
bodwórzowe, chwasty i t. p. nie nadające się do skarmienia 
Przedstawiają cenny materjał na wyrób nawozu, który robimy 
Przez kompostowanie. Komposty przygotowujemy, tworząc z prze- 
Maczonych materjałów i ziemi kupy kompostowe, w których 
nastepuje rozkład. 
Kupę kompostową zakładamy na miejscu równem, nie wy- 
lonem na zalew wód, słonecznem. Na spód dajemy 10 do 
(Cm. warstwę dobrej, próchnicznej ziemi. Na niej układamy 
|, Stwę materjału przeznaczonego na kompost. Jeśli to są zie- 
„© jeszcze rośliny, dajemy warstwę 20—30 cm. jeśli zaś 
p erjały mokre, zdrzewniałe— dajemy warstwę cieńszą 10—15 cm 
*Y materjałach trudno rozkładających się, dobry jest dodatek 
Ych ilości obornika. Na to dajemy znowu cienką warstwę 
li znów [materjal kompostowany i tak naprzemian, aż się 
Mszy kupa wysoka na 1 do 2 m. 
ion, © przesypywania bardzo dobre są zeskrzybki z dróg, sta- 
O z budynków. popiół, sadze i t. p. Dobrze jest też 
Kun trochę wapna gaszonego w ilości od 1/10 do 1/,, użytej ziemi. 
komp tobimy wẹższą, około 2 m. szeroką, a dowolnie długą. Kupa 
nose; towa musi być utrzymana w stanie umiarkowanej wilgot- 
daj s W miarę potrzeby musi być zlewana. Do zlewania na- 
da A wychodczyny, pomyje, gnojówka, a gdy ich brak i wo- » 
dużę - wnętrze kupy w ten sposób, że robimy kołem 
wory, sięgające aż do spodu. 
c. kad w kupie kompostowej nie jest równomierny, dla- 
Gać > pewien czas należy kupę przerabiać, to znaczy przerzu- 
Wierz Aa tak, aby warstwy środkowe dostały się bliżej po- 
ży p i odwrotnie. Jak często należy kupę przerabiać, to 
Emy tego, jak prędko warstwy środkowe ulegną już zupeł- 
tozkładowi. Zależy to od rodzaju materjału kompostowego 
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i pory roku. W lecie rośliny skompostują się w ciągu 2—3 
miesięcy- wióry, gałązki potrzebują na to roku i więcej. Prze- 
rabiamy kupę, nim dojrzeje, dwa, trzy razy. Przy przerabianiu 
dobrze jest przerzucać kompost przez drucianą rafę, dla wydzie- 
lenia części grubszych, jeszcze mało rozłożonych, te dawać do 
świeżo zakładanych kup kompostowych. 

Dojrzałym jest kompost wówczas, kiedy użyte materjały roz- 
łożą się do tego stopnia. że zatracą swój pierwotny wygląd 
i całość zamieni się na proszkowatą masę. 

Przy kompostowaniu zmiotków ze śpichrzów, stodół, stert, 
gdzie zwykle jest dużo nasion chwastów, należy postępować — 
ostrożnie. Trzeba zniszczyć ich zdolność do kiełkowania, bo ` 
możemy sobie bardzo zachwaścić rolę nieczystym kompostem. ` 
Możemy to zrobić przez wymieszanie z wapnem Świeżo zgaszo* 
nem, popiołem drzewnym, zaparzanie wodą wrzącą i t. p. 1 

Aby sobie ułatwić wywózkę, najpraktyczniej zakładać kupy 
kompostowe w pobliżu tych miejsc, pól, łąk i t d., które kom 
postować chcemy. Nie należy też używać do kompostu zby! 
dużo ziemi, bo przez to niepotrzebnie kompost rozcieńczamy 
i przysparzamy sobie pracy przy wywożeniu. : 

Kompost bywa bardzo rożnej wartości. Może mieć wartość 
obornika, jeśli kompostujemy np. chwasty, zepsutą koniczynć 
it. p. i dajemy mało ziemi, ale częściej ma znacznie mniejs%% 
wartość od obornika. Dajemy go od 50 do 30 fur na hekta” 
Kompost nadaje się pod wszelkie rośliny. Możemy go daw 
bezpośrednio przed siewem. Po rozrzuceniu mieszamy go z rola 
kultywatorami, lub broną sprężynową. Bardzo dobre wyn” 
otrzymujemy z kompostowania łąk. 


Stawia rka. 


W stawach gromadzi się namuł, składający się z drobny” 
cząstek ziemistych, rozkładających się roślin i odchodów awi? 
rząt żyjących w wodzie. Jest to t. zw. stawiarka, która mó 
posiadać znaczną wartość nawozową, równą wartości dobre 
kompostu. d 

Zdarzają się niekiedy stawiarki, zawierające szkodliwe 
roślin związki, które nie pozwalają ich używać zaraz po WY” 
niu do nawożenia. Przez leżenie, stawiarki takie zatracają 
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Szkodliwe właściwości. Dlatego jeśli chcemy nawozić nieznaną 


Sobie stawiarką, należy ją ułożyć w kupy, dać dobrze przemarz- 
Rąć, przeschnąć i dopiero, po poleżeniu przez kilka miesięcy, 
 Wywozić -w pole. 


> Stawiarka gliniasta znakomicie poprawia gleby piasczyste. 
| 


Stawiarkę stosujemy pod wszelkie rośliny, używamy ją na 
pola i łąki w ilościach od 100 do 300 fur na ha. Nie opłaci się 
Brzewożenie jej na większe odległości. 


Torf jako nawóz. 


Torf może być używany dla nawożenia pól. Zawiera dużo 
otu, pomnaża próchnicę w ziemi. Jest bardziej odpowiednim 
Tawozem na ziemie suchsze, lżejsze, niż wilgotne i cięższe, bo 
|. w nich trudniej rozkłada. Torf ziemisty, z miejsc suchszych, 
_, drze odwodnionych, jest lepszy od pochodzącego z miejsc pod 
N dą stojących. Używając torfu z głębokich wykopów, należy 
+ Ghować te same ostrożności, jakie wskazywaliśmy przy użyciu 
Awiarki. 
L Na hektar dajemy 200 do 400 fur torfu. 


+ 


M ca Wg uje dl: 


m; W podglebiu niektórych gleb spotykamy margiel. Jest to 
bo zanina gliny, piasku i wapna (węglanu wapniowego), która 
le: zlaniu octem lub kwasem silnie się pieni. Zwięzły margiel, 
= ną Czas dłuższy na powietrzu—lasuje się, t. j. rozsypuje się 
tobny gruz. 
byg „„targiel dodany do roli podnosi jej wydajność, może więc 
Iżywany jako nawóz. 
wo Sląc zamiar marglować, kopie się doły na polach i roz- 
po _,Ydobyty margiel taczkami lub wozami, rozrzuca zaraz lub 
hek „owaniu na powietrzu, rozbronowuje i przyorywa. Na 
Margi daje się 50 do 300 fur (200 -o 1200 taczek na morgę). 
którę Wąniem wzbogacamy rolę przedewszystkiem w wapno, 
kien jak wiemy, oddziaływa na glebę korzystnie w rozmaitym 
Slin RKU, Oprócz tego wzbogacamy rolę w inne pokarmy ro- 
l » Których w warstwach głębszych—mniej zwietrzałych i wy- 
| "Anych — bywa: więcej. 


= 
sa 
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Margiel wpływa korzystnie na gleby zwięzłe; stają się 
pulchniejsze i lepiej się kruszą, piaski czyni lepiej zatrzymują- 
cemi wodę. Dobre skutki marglowania są widoczne na wszyst- 
kich roślinach i przez szereg lat. Na niektórych glebach, koni- 
czyny i rośliny groszkowe dobrze rodzą dopiero po marglo- i 
waniu, 

Margiel stanowi bardzo dobry dodatek do kompostów. O ile 
pokłady marglu leżą zdala od pola, łąki, które chcómy marglo* 
wać—marglowanie staje się o wiele kosztowniejsze i może się 
nieopłacać. Zastąpić go możemy wapnowaniem. 


S 


Pio 6 la 40. YZ 


Popiół z węgla i torfu przedstawia małą wartość nawozowĄ: 
można go używać do przesypywania kompostu. Popiół drzewnye 
szczególniej z drzew liściastych, jest cennym nawozem, zawie” 
rającym dużo potasu. Można oba używać osobno, na rolę, pod 
okopowe (400—800 kg. na hektar) i na łąki. 


Nawozy zielone. 


Zauważono, siejąc rośliny po sobie, że jedne z nich bardzie 
wyczerpują gleby inne zaś mniej, a są i takie, które przeciwnie gleb 
wzbogacają, to znaczy, że uprawiane po nich rośliny daid 
większe plony, tak, jak gdyby gleba została wynawożona. Tem 
wzbogacającemi roślinami są rośliny motylkowe (groszkowe, ko” 
niczyny). Jak to już wiemy, żywią się one odmiennie od innye" 
roślin. Przy pomocy bakterji, żyjących w bulwkach, na ich K0 
rzeniach, żywią się wolnym, gazowym azotem z powietrza. Jeść 
je przyorzemy— dostarczymy glebie nawozu, który, oprócz inny 
pokarmów roślinnych, dostarcza roślinom pokarmu azotoweg™ 
Praktykujemy to, stosując nawozy zielone. Na nawóz zielow 
używane bywają, zależnie od rodzaju gleby i czasu wysiewu: m 
biny żółty, niebieski i biały, groch, wyka, bobik, seradela: lu 
cerna chmielowa, koniczyny. 

Siejemy zielone pognoje: na wiosnę, w lecie i wczesną Ę 
sienią. Siejąc na wiosnę, zamiast jakiejś jarzyny, tracimy = P 
roczny plon, może się to nie opłacać; siejąc w ścierniska nie á 
cimy dla zielonego pognoju żadnego zbioru. Za to siew 
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Senny jest pewniejszy, zasiewy letnie nieraz chybiają wskutek 
Posuchy i t. d. 
i Szczegółniej przydatne na zielone nawozy są takie rośliny, 
tóre zasiewane w zboża (wsiewki), wyrastają dopiero po ich 
sprzęcie, nie potrzeba więc ich zasiewać po żniwach, ani też 
Pod nie uprawiać, jak np. seradelę. 
Najlepszą rośliną na zielony pognój, będzie ta, która się 
danej miejscowości najpewniej udaje, która daje jaknajwiększy 
lon ; zakorzenia się głęboko. 
! Dawniej stosowano nawozy zielone tylkó na glebach gor- 
ych, niezdatnych do uprawy koniczyny, obecnie siejemy je na 
epszych glebach, bo i na nich przynoszą wielkie korzyści. 
“ako nawóz zielony, wiosenny, nadają się najlepiej łubiny, żółty 
TA gleby piasczyste, niebieski i biały na ziemie cięższe. Jako 


a Tna chmielowa. Po sprzęcie zbóż, w podorane Ścierniska, 
„Slewamy (poplony) mieszankę: grochu, bobiku, wyki, lub niekiedy 
* groch, na lżejszych ziemiach—łubin żółty. Ścierniskowe 
„lewy nawozów zielonych są tem mniej pewne, im później 
„ "obimy. Dla tego najlepsze będą żytniska, jęczmieniska ozi- 
| wą 
snop Piei. Ściernisko powinno być podorane, zanim jeszcze 

1 zostaną z pola zwiezione i natychmiast, dopóki gleba 
da trochę wilgoci, należy ziarno wysiać. Siać trzeba bardzo 


pa następnie rolę dobrze zwałować dla przyśpieszenia 
lą, 


bu; Rośliny motylkowe, zasiewane na zielone pognoje potrze- 
nich Oczywiście, nietylko wilgoci, ale również niezbędnych dla 
Do Pokarmów w ziemi; nie rozwiną się dobrze, jeśli ich brak. 
też jest zasilać ziemię pod nie nawozami sztucznemi: 
» 500 — 600 kg. i superfosfatem lub tomasówką, 200 — 
8. na hektar. Im siłniej się rozwiną, tem więcej przyspo- 
l azotu, a dlatego głównie je siejemy. Spotykamy się 
Z tem, że pierwszy raz zasiewana Seradela nie udaje 
kerądelą Plega temu szczepienie ziemią z miejsca, gdzie 
3 dobrze plonuje, rozsiewając 6—12 centn. metr. na 


© możemy je zasiewać już w połowie lipca, im wcześniej 


te n 
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Pobieranie wolnego azotu z powietrza odbywa się prze? 
cały czas, kiedy roślina motylkowa rośnie, od chwili, kiedy na 
jej korzeniach pojawią się brodawki. lm później roślinę upra- 
wioną na zielony pognój przyorzemy, tem więcej rola otrzyme 
azotu. Ale bardzo już zeschnięte rośliny — trudniej się w ziemi 
rozkładają, Najwłaściwszą porą przyorywania łubinu będzie ta; 
kiedy nasiona w strąkach będą już zupeinie wykształcone, lecz 
strąki jeszcze zielone. Niekiedy nie można tak długo czekać; 
gdyż podorana rola nie miałaby czasu na odleżenie się. 

Nawozom zielonym, jesiennym, pozwalamy rosnąć tak długo! 
jak tylko można. Przyorywujemy, kiedy tego wymaga uprawa roli l 
na zimę. Na piasczystych glebach, przekonano się, że dobrze 
jest przyorywać je dopiero na wiosnę. 

Przyorywanie udanego zielonego pognoju nie jest łatwe | 
Używamy do tego dobrze odwracających pługów, bez kroj, 
albo z krojem tarczowym. Przed orką wałujemy zielony | 
pognój w kierunku orki, lub co jeszcze lepiej, przyczepiamy 
grządziela i przodków skośnie mały wałek, drążek lub cię?! 
łańcuch, które pochylają rośliny na szerokość skiby i ułatwiajć 
przykrycie ich ziemią. 

Działanie nawozu zielonego jest najsilniejsze pierwsze8” 
roku, ale widoczne jest jeszcze przez 2—3 lata następne. 

Do korzyści jakie dają zielone nawozy należy zalicz 
jeszcze to, że przysparzają glebie próchnicy i że, o ile maj! 
silne, wrzecionowate korzenie, ułatwiają następnym plonom 8'* | 


sze zakorzenianie się. jęk 

Złe strony zielonych pognojów polegają na tem, że: 
każda uprawiana roślina, wysuszają ziemię i utrudniają W 
szczenie roli z chwastów. Niebezpieczny będzie ich zasiew 
rolach zaperzonych, zapuszczonych. 


yo? 


Nawozy pomocnicze. 


Potrzeba nawożenia sztucznemi nawozami. 
0! 
ystk? 4 


0 


Obornik jest nawozem zupełnym t. j. zawiera wsz 
czego roślina potrzebuje, ale nie zawsze w takim stosunkw 
jest jakiejś roślinie niezbędny, bowiem inne są potrzeby NP* 
nicy, inne ziemniaka, a inne grochu. 
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i 
Rośliny mają rozmaite potrzeby nawozowe. 


Jeśli damy wszędzie tę samą ilość obornika, pszenica do- 
Stanie za dużo azotu, a za mało fosforu, ziemniak za mało azotu 

l potasu, a stosunkowo za dużo fosforu; dla grochu, który może 
obierać azot z powietrza, nie potrzebny jest azot obornika. Jak 
Z tego widzimy, obornikiem nie możemy nawozić każdej rośliny 
Stosownie do jej potrzeby, dajemy zwykle czegoś za mało, albo* 

Czegoś za dużo. Aby nawozić jak należy, potrzebne nam są 

A Nawozy niezupełne, zawierające tylko jeden pokarm roślinny, które 

- Bozwalają nam dopełniać obornik według potrzeb rośliny, np. bu- 

o taki potrzebują dużo azotu i potasu, więc oprócz obornika dajemy 

À Saletrę, która zawiera sam azot—i kainit, zawierający sam potas; 

_ "opełniamy tym sposobem obornik w sposób właściwy do po- 
trzeb buraka. 

œ Podobnie też nie każdą glebę należy nawozić jednakowo. 
Naprzykład. torfy są bardzo bogate w azot, dawać go im nie potrze- 
A Wystarczą nawozy zawierające potas i kwas fostorowy, któ- 

Ych tortom brakuje, więc tu również musimy mieć nawozy nie- 

žüpelne, któreby pozwalały, stosownie do potrzeby, uzupełniać 

"aki rozmaitych gleb. 

A zatem z powyższego rozumiemy, że ze względu na różne 

eby nawozowe roślin i różnorodne bogactwo gleb, chcąc 
terag większe plony, bez nawozów pomocniczych nie możemy 

da obejść Nawozów takich nie wytwarzamy we własnem gospo- 
kapele są one bądź kopalinami (saletra, kainit), bądź wyro- 
wodu fabrycznemi (superfosfat, siarczan amonowy). Z tego po- 
" nazywamy je nawozami szfucznemi lub bandłowemi, gdyż 

s za gotówkę kupować trzeba, jak żelazo, sól i t. d. Nauczyw- 
Się dobrze je stosować zaczynamy je cenić, gdyż osiągamy 

Wojan Czħe korzyści, to też widzieliśmy w ostatnich latach przed 

tów, Światową, jak szybko wzrastała ilość używanych nawo- 

trud, a dzisiaj powszechne są utyskiwania na to, że © nawozy 
| że drogo kosztują. 

158 to kupuje nawozy sztuczne, ten dokupuje „siłę” dla swej 

SWy » podnosi jej zasoby i zbierane plony. Kto wywozi plony 

niki pól: ziarno, buraki, ziemniaki, a użyznia rolę tylko obor- 

' pochodzącym z paszy zbieranej z tychże pól, ten wywoz! 


POtęz 
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część „siły” swej gleby, zuboża ją, zmierza do tego, że po pe 
wnym, krótszym lub dłuższym przeciągu czasu, plony spaść 
muszą. 


Czy nawozami sztucznemi można całkowicie obornik zastąpić? 


W oborniku dajemy glebie: a) pokarmy roślinne, b) mate- 
rjał, z którego powstaje próchnica. | 

Z pokarmów roślinnych zawartych w oborniku, a niezbę* 
dnych roślinom: żelazo, siarka, magnez, znajdują się w każdej 
glebie w ilościach dostatecznych—nawozić nimi nie potrzebujemy: 
Chcąc zastąpić obornik, jako dostarczyciela niezbędnych pokar* 
mów roślinnych, nawozami sztucznemi, wystarczy dać tylko? 
azot, kwas, fosforowy, potas i wapno. Gleby zwykle nie zawie” 
rają ich w ilościach dostatecznych — i nawożenie nimi podnos! 
plony. 

Pełny nawóz sztuczny, zawierający azot, kwas fostorowy! 
potas i wapno, nie zastąpi jeszcze całkowicie obornika, bo ni 
wnosi do gleby tych materjałów, z których powstaje próchnicś 
jakie zawiera obornik. 

Stosując razem: zielony nawóz i nawozy sztuczne, możemy 
zastąpić całkowicie obornik. 


Jak stosować nawozy sztuczne? 


Przez mieszanie nawozów sztucznych możemy tworzyć 
z nich taki nawóz, jakiego potrzeba glebie i roślinie uprawiane 
na niej. Nie byłoby mądrze dawać to, czego ziemia posia” 
w obfitości—np. jeśli ziemia ma dużo wapna, możemy z pełneś? 
nawozu usunąć wapno, wystarczy wówózas jeśli nawóz b pod 
się składał tylko z azotu, fosforu i potasu. Na takiej ziemi. 
bobik i inne rośliny groszkowe, nawozić będziemy tylko fosfor 
i potasem, bo one azotu same sobie z powietrza dostarczają: 
wożenie jest to dopełnianie tego, czego ziemi brakuje do W) 
wania większych plonów, dopełniamy przedewszystkiem to, coa 
w stosunku do innych w małej, niedostatecznej ilości. Dov 
nianie tego co jest silne, nie przyniesie pożytku. Podobnie” 
przęgając konie do wozu badamy czy postronki wytrzymają: p | 
który słabszy od innych, to oczywiście, ten właśnie wzmo* 
lub zamienić trzeba, a nie te, które są od niego silniejsze: 


0” 
è 
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Obrazowo przedstawia nam zasadę nawożenia kadka o nie- 
Tównych klepkach, w których, każda oznacza jakiś warunek 
Życia rośliny. (Rys. 114). Jeśli pragniemy zmieścić więcej wody 
w kadce, musimy sztukować klepki (dopełniać braki) i oczywi- 
 Ście zaczynać od najkrótszej. Kiedy ją nadsztukujemy i chcemy 


a 


Rys, 114. Kadka przedstawiająca zasadę nawożenia. Każda klepka 
Acza niezbędny pokarm, lub niezbedny warunek życia roślin. Gdy 
s chcemy więcej wody zmieścić—sztukujemy najkrótszą klepkę. 


ka więcej wody pomieścić, inna klepka przeszkadzać będzie 

œ “trzymania dólewanej wody, bo ona stała się teraz krótsza 
a tosunku do innych. Woda w kadce to plon, który zebrać 
Emy, klepki oznaczają potrzebne pokarmy roślinne, wodę it. p. 


j 
b 


Podział nawozów sztucznych. 


skł Nawozy sztuczne nazywamy według zawartego w nich 
nika: 1) azotowemi, 2) fosforowemi, 3) fosforowo-azoto- 
» 4) potasowemi i 5) wapniowemi. 


I Nawozy azotowe. 


siarc Ważniejsze u nas używane są: 1) saletra chilijska, 2) 
„ „imonowy, 3) azotniak wapniowy. 

Waść pochodzi z południowej Ameryki, z Chili i dla tego 

Sód) Da jest saletrą chilijską. Zawiera azot (kwas azotowy 
* Nazywamy ją dlatego saletrą sodową. Jest to ciało po- 


| 
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dobne z wyglądu do soli kuchennej, łatwo w wodzie rozpusz 
czalne, chłonące parę wodną z powietrza. Przychodzi do nas 
w workach, wskutek naciągania wilgoci zbryla się i przed uży 
ciem musi być rozbijana lub mielona na młynkach. Dobra sa- 
letra zawiera na wagę w 100 częściach 15'/2 części (151/200) 
azotu, gorsza zawiera mniej. Tak zwana saletra norweska różni 
się tem od chilijskiej, że w niej zamiast sodu jest wapno. Otrzy- 
mano ją z powietrza, fabrycznie, przy użyciu elektryczności, pO 
raz pierwszy w większej ilości, w Norwegji. Zawiera mnie 
azotu—jeszcze chciwiej od chilijskiej ściąga wodę z powietrza 
używa się jej tak jak chilijskiej. Zawiera mniej, bo 10—120/ 
azotu. Saletra jest pokarmem bardzo łatwo przez rośliny przy” 
śwajalnym, łatwo się rozpuszcza i rozchodzi w umiarkowanić 
wilgotnej roli. Ziemia nie posiada własności chłonienia saletry 
to też o ile rośliny nie zdążą jej pobrać, zostaje ona z nie 
wypłókana. Dlatego nawozimy saletrę przed samym siewem 
lub dajemy potrząskę na wzrastające już rośliny (pogłównie). M 
hektar daje się saletry 100 dọ 400 kg. Najwięcej używają 5% 
letry na buraki i na te, o ile dajemy większą jej ilość, np. 250 KE | 
na ha, dajemy część przed siewem, część zaraz po przeraj 


niu, a przy większych jeszcze dawkach, jeszcze jedną dawkć | 
w kilka tygodni później. Na oziminy dajemy saletrę w maj?! | 
ilości na jesieni, przed zasiewem, a głównie wczesną wiosn® 
zanim zacznie ruszać. Na jarzyny daje się saletrę przed siewe” 
i po wzejściu. Dla lepszego rozsiewu małych ilości, miesza si 
sałetrę z ziemią, piaskiem, torfem i t. d. 

Siarczan amonowy Otrzymuje się fabrycznie przy wyr y 
gazu świetlnego i koksu. Zawiera azot (amoniak) polączo” 
z kwasem siarczanym. Barwa jego—białawo-szara. Jest ate | 
rozpuszczalny, wody z powietrza nie nacłąga. Nie może „a | 


obie | 


ulatnia. Zawiera więcej azotu niż saletra, na 100 cz.—20 AŚ d 
części (20—21V,0) azotu. Amoniaku rośliny uprawne nie P 
rają; jak wiemy, musi on przejść w ziemi przez działanie 
terji, w saletrę. Sprzyja temu zawartość wapna w ziemi. 

łanie jego na rośliny jest powolniejsze od działania $° 
i trochę słabsze. 100 części azotu w siarczanie amonowy!” 
przy nawiezieniu nim: zbóż, taki skutek, jak 80 —90 części 
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saletry, a buraków, jak 60—70 części azotu saletry, tak że pod 
nie siarczanu amonowego się nie używa. Przeciwnie przy na- 
Wożeniu ziemniaków bywa, że siarczan amonowy działa lepiej 
od saletry. Siarczanu amonowego używamy tam, gdzie nam 
chodzi o powolniejsze działanie i na ziemiach lekkich, gdy jest 
Obawa, że saletra byłaby prędko wypłókana. Ziemia chłonie 
 Amoniak i silnie go zatrzymuje dopóty, dopóki nie zostanie 
JSaletrzony. Do pogłównego nawożenia siarczan amonowy mniej 


się nadaje, dajemy go pod korzeń, przed siewem, przykrywając 
płytko broną. 


Na ha daje się 100 do 300 kg. 


| Azotniak wapniowy, zwany też wapnem azotowem, wyra- 
à N jest fabrycznie. Z węgla, wapna i azotu powietrza, w pie- 
fach elektrycznością ogrzewanych, otrzymuje się związek che- 
iczny, który w ziemi zamienia się w amoniak, a następnie 
_Saletrę, Zanim jednak ulegnie tym ostatecznym przemianom 
loże być dla nasienia i roślin szkodliwy i trzeba go używać 
Ostrożnie, najlepiej rozsiewać na kilka dni przed siewem, zmie- 
z'szy go przed tem z suchą ziemią.  Azotniak wapniowy 
est barwy ciemno-szarej, odrażającej woni, ogromnie pylasty, 
: Że przez to nawet jest trudny do tozsiewu i do przewożenia 
Workąch. W nowszych czasach dla zapobieżenia temu, do- 
JĄ troszkę oleju już w fabryce. Z wilgotnie przechowywanego, 
wpływem pary wodnej, powietrza i kwasu węglowego, może 
p Wiązywać się i uchodzić amoniak, dlatego przechowując go 
OZ czas dłuższy, trzeba dbać o bardzo suche pomieszczenie. 


Suje Azotniak zawiera zwykle w 100 cz. 19 części azotu. Sto- 
bę A go powszechnie przed siewem i przykrywa średnio głę- 
niaka broną sprężynową, talerzową, kultywatorem. Używają azot- 
Wapniowego pogłównie do niszczenia ognichy, rozsiewając 

© rosie na rośliny, lub spryskując po uprzedniem rozpuszcze- 
V kt W wodzie. Młoda ognicha od tego ginie, owies lub jęczmień, 
"ych chcemy ognichę wytępić, mało cierpi od posypu azotnia- 

` AG w ten sposób dany, wywiera na nie dobry, choć nie 
akn y skutek, jako nawóz azotowy. Nieodpowiednim jest azot- 
m A lekkie piaski i torfy, dobrze działa na średnio zwię- 
ziemiach, bardzo dobrze na. rędzinach. Wartość azotu 
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w azotniaku jest mniej więcej równą wartości azotu w siarczanie À 
amonowym. 

Działanie nawozów azotowych. Dając 1 ctn. metr. (100 kg.) 
czyli worek saletry, możemy otrzymać jak wykazują doświad- 
czenia: 

żyta i pszenicy | ziarna 3 do 4 centn. metr. z odpo- 

owsa i jęczmienia | wiednią ilością słomy, 


ziemniaków 15 — 20 centn. metr. 
buraków cukrowych 20 — 25 , M 
siana 5 — 6 , w 


Przy nieumiejętnem zastosowaniu, niesprzyjającej pogodzie, otrzy- é 
mujemy mniejsze skutki; dzieje się to i wówczas, gdy ziemi bra 
nie tylko azotu, ale np. fosforu. Najpewniej działają nawozy 
azotowe, kiedy równocześnie nawozimy forsforem i potasem: 
Stosując nie saletrę, ale inne nawozy azotowe, otrzymujemy nieco 
mniejsze skutki, co podaliśmy przy omawianiu siarczanu amono* 
wego i azotniaka wapniowego. 
Przed wojną worek saletry kosztował koło 12 rubli — ro7*. 
siew z wywózką i t. d. 1 rubel—razem więc 13 rubli. Jeśli dał y 
300 kg. ziarna po 6 rubli, a 500 kg. słomy po 1.20 rb. — otrzy” | 
maliśmy w płonie 24 ruble, czyli 11 rubli czystego zysku. y. 
niż | 


Nawozyfazotowe działają nieco więcej na liście, łodygi, 
na ziarno i korzenie. Skutki przejawiają się szybko, wpada na | 
w oczy ciemniejsza zieloność roślin. 

Działanie nawozów azotowych jest krótkotrwałe, przew? | 
żnie kończy się na roku, w którym nawóz dany. Rzadko kie® | 
występuje skutek jeszcze w roku następnym. 


” 


ya Nawozy fosforowe. 


Powszechnie używane u nas są następujące nawon | 
fosforowe: 1) superfosfaty, 2) tomasówka, 3) mączka kostna © | 
klejona. s | 

Superfosfaty robione są w fabrykach z fosforytów lub 7 
ści, działaniem kwasu siarczanego. Fosforyty są to kopaliny: f 
wierające dużo, w wodzie nierozpuszczalnego, kwasu fos 1 
wego, który jest dla roślin trudno dostępny. Przez działa” 
kwasu siarczanego otrzymujemy superfosfat z rozpuszcza na 
w wodzie kwasem fosforawym, który jest przez rośliny łat 
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_ babieralny. Fosforyty znajdują się w różnych krajach, ale nie 
Wszystkie nadają się do wyrobu superfosfatu. Najlepsze pocho- 

4 z Ameryki północnej (Floryda) i z Afryki (Algier). Najbliżej 
nas znajdują się dobre fosforyty na Podolu, nad Dniestrem. 

Superfosfat jest miałkim proszkiem, szarej barwy, ma wła- 
ciwy sobie zapach, leżąc długo w workach niszczy je. W suchych 
miejscach przechowuje się dobrze i bez zbrylania się. W 100 cz. 
oz znajduje się 12 do 21 cz. kwasu fostorowego w wodzie 
je uszczalnego; najczęściej spotyka się superfosfaty zawierające 

"18% kwasu fosforowego. 

Superfosfat tworzy w ziemi związki w wodzie trudniej roz- 
uszezalne, przez to nie podlega wypłókaniu. Te w ziemi po- 
stojące związki są jednak dostępniejsze dla roślin niż związki 

asu fosforowego w fosforytach i związki kwasu fosforowego 
.. aldujące się w ziemi. Nawożenie superfosfatem działa przez szereg 

* Superfosfaty nie nadają się na torfy kwaśne i lekkie piaski. 

Na ha daje się 150-—400 kg, 18/, superfostatu. Daje się 
ga siewem, przykrywa broną, włóczy. Sieją go też rzę- 

0. Na łąki dajemy go pogłównie. 
lineralnemi nazywają superfosłaty otrzymywane z fosfo- 
| 4 si kostnemi— otrzymywane z kości odklejonych. Wartość je- 
ini, I drugich jest jednakowa, zależy od ilości zawartego kwasu 
p” Owego. Podwójnym nazywają superfosfat zawierający 40—-429 
Su fosforowego: u nas nie jest używany. 

Przy omasówka albo żużle Thomasa, są odpadkiem powstającym 
caj, Wyrobie stali lub żelaza kutego z surowego żelaza (surow- 
się į osfor znajdujący się w surowcu musi być usunięty. Spala 
n Aczy z wapnem, powstaje żużel, zbierający się na roztopio- 
kw z p lazie, zawiera kwas fosforowy, zdatny na nawóz. Ten 

OSiorowy, nie jest rozpuszczalny w wodzie, ale rozpuszcza 
nięjsz, A z kwasem węglowym. Jest dla roślin znacznie dostęp- 
t Wj od kwasu fosforowego w surowych fosforytach, ale jest 
byę a skuteczny nawóz od superfosfatu. Tomasówka musi 
stah ardzo dokładnie zmielona; w grubszych kawałkach działa 
Wwa , "zekonano się też, że tomasówka tem lepiej działa, im 
daly w niej zawarty, silniej się rozpuszcza w roz- 
à 100 ym kwasie cytrynowym (2 części kwasu cytrynowego 

CZ. wody); dla tego tomasynę najlepiej kupować, płacąc 


z 
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tylko za rozpuszczony w kwasie cytrynowym kwas  fosforowy: 
Kupując ją według ilości kwasu fosforowego nierozpuszczalnego 
(t. j. całkowitej ilości jaką zawiera) musimy zwracać uwagę na 
mielenie, przynajmniej 80 części na 100 przejść musi przez sito 
o oczkach 1/10 milimetra. Tomasówka zawiera zwykle 14—20 
części kwasu fosforowego (14—200), jest proszkiem ciemno-sza* 
rej barwy, przy leżeniu nie zbryla się i nie traci na swojej 
wartości. Zawiera w sobie trochę wapna (na 100 cz. 10 cz. wā- 
pna palonego), tak, że przy zwilżeniu zagrzewa się. 

Tomasówka. działa dobrze na wszystkich rodzajach gleb. 
nie wyłączając torfów i lekkich piasków. Daje się jej o 15 do 
1/s więcej niż superfosfatu o tej samej zawartości kwasu fosfo- 
rowego. Rozsiewają zwykle rzutowo, lepiej na dłuższy przeciąg 
czasu przed siewem, więc pod oziminy, np. zaraz po sprzęcić 
przedplonu. Siewają ją też rzędowo. Na łąkach, pastwiskach 
dają tomasówkę pogłównie, na jesieni lub w zimie. Działanie 
tomasówki jest powolniejsze niż superfosfatu, ale równie długo” 
trwałe. 

Żużle otrzymywane przy wyrobie stali innym sposobem 
zwanym martynowskim, zawierają mniej kwasu fosforowego | 
żużli tomasowskich, ale są równie dobre pod względem jako | 
Żużle z wielkich pieców, w których otrzymuje się żelazo su“® | 
we— wartości nawozowej nie posiadają. 

Mąka kostna odklejona. Jak już nazwa wskazuje pocho“ 
dzi z kości pozbawionych kleju. Zawiera dużo kwasu fostorow" | 
go—30 cz. na 100 cz. i trochę azotu z pozostałego w niej kiej" | 
(11/2 cz. na 100). Na ziemie cięższe i wapienne nie jest odP 
wiednim nawozem. Stosownie do zawartości kwasu fosforow 
daje się jej mniej, 100 da 300 kg. na ha. 

Fosforyty w stanie surowym zmielone, mało są uż 
jako nawóz, gdyż wykazują słabe działanie; choć tanie, ale S | 

; è a 
nie opłacają. Wyjątkowo na ziemiach kwaśnych (torfowis 
wrzosowiskach), niektóre fosforyty afrykańskie. działają lepiej: 


ści" | 


y w a pe 


Nawozy, zawierające kwas fosforowy i azot. 


Nawozy takie, bardziej zbliżone do nawozu pełnego, aa 
zawodzą przy użyciu od nawozów  fosforowych i azot0 
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Stosowanych pojedyńczo, wskutek czego były chętnie używane 
dawniej przez rolników, a i dzisiaj jeszcze mają swych zwolen- 
ników. Obecnie rolnicy wolą naogół używać nawozów w ilościach 
Jakie uważają za potrzebne, mieszają je sami, przed wy- 
ślewem, 
i Do zawierających fosfór i azot należą tak zwane guana, 
Nawozy pochodzące z odchodów ptaków morskich. Nawóz ten 
st obecnie rzadkim. Był jednym z pierwszych nawozów kup- 
Ych; niektóre inne nawozy, zawierające fosfór i azot nazywają 
"AN em (guano rybie, guano mięsne, guano padlinowe). 
4 Mąka kostna. „Kości zawierają: 1) tłuszcz, z którego wy- 
ta się mydło, 2) olej służący do smarowania delikatniejszych 
"A (do szycia, pisania, rowerów), 3) klej, oraz 4) połącze- 
K kwasu fosforowego z wapnem, w wodzie nierozpuszczalne. 
p" świeże, nieodtłuszczone, powoli się w ziemi rozkładają; 
Odklejone trudno się mielą; wystarczy je potrzymać jakiś czas 
once, parze, by się dały łatwiej zemleć. Wszelkie kości 
iy znaczone na nawóz są odtłuszczane, następnie odklejane 
odklejonych otrzymujemy mączkę kostną odklejoną, o której 
mówiliśmy (str. 182); z nieodklejonych, ale parzonych kości, 
34 mączkę kostna parzoną, zawierającą około 20 cz. 
osforowego i 4 cz. azotu na 100 cz. nawozu. Azot kle- 
) wy, działa słabiej niż azot zawarty w saletrze. Kwas fosforo- 
si „zdała tak, jak w mączce kostnej odklejonej. Nie powinno 
lej używać na ziemiach bogatych w wapno. Daje się na 
d 200 do 400 kg. przed zasiewem, przykrywa kultywatorami. 
(12 Maka rogowa zawiera więcej azotu niż mączka kostna 
Sktan, 14,), a mniej kwasu fosforowego (około 5%). Wartość 
ików w niej zawartych—taka sama jak w mączce kostnej. 
Cza Superfosfaty umoniakalłne są mieszaniną superfosfatu i siar- 
Wieraj Amonowego i im więcej zawierają azotu, tem mniej za- 
a fosforu. 
erya) fosforowe są najbardziej rozpowszechnione ze 
Wilym nawozów, co już mówi o ich użyteczności. Nie tak 
cej ha Ja na wytwarzanie liści jak np. saletra, lecz działają wię- 
zwiększenie plonu ziarna, przyśpieszają dojrzewanie. 
wiadcz z jadczeniach przeprowadzonych przez Wydział do- 
no-Naukowy Centralnego Towarzystwa Rolniczego w War- 


è 
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szawie, 1 centn. metr. (100 kg.) superfosfatu 16-to procentowego 
dawał zwyżkę plonu do 2 centn. m. ziarna pszenicy lub żyta. 
Bardzo ważnem jest przy nawożeniu fosforem to, że nie 
zostaje wypłókiwany i że działa przez szereg, 4—5 i więcej 
lat. To co nie zostanie wyzyskane jednego roku, spożytkują 
rośliny w następnych, jest tu więc mniejsze niebezpieczeństwo 
straty, przytem przy użyciu nawozu w razie nieurodzaju i t. p" 
o ile się w ziemi wytworzy, zapas kwasu fosforowego, to inne - 
nawozy pewniej działają. i 


Nawozy potasowe. 


Nawozy potasowe są kopalinami. Spotyka się je, obok soli 
kuchennej, u nas w Małopolsce (Kałusz) i w Niemczech w bar” 
dzo wielu miejscach, w innych krajach ich niema. Używamy 
je jako naturalne, surowe, lub przerobione. Do pierwszych nag 
leży używany u nas kainit (zawierający od 10 do 12 cz. potasu 
w 100 cz. nawozu). Do drugich t. zw. sole stężone (skonceni 
trowane), do których należy rozpowszechniona u nas najwięcć!* 
poza kainitem—40%-owa sól potasowa, zawierająca 40 cz. potas” 
w 100 cz. nawozu. W wilgotnem miejscu przechowane nawo 
potasowe zbrylają się, ale tem nie zmniejszają swojej wartość” 
W wodzie są bardzo łatwo rozpuszczalne. 

Najbardziej rozpowszechnione jest ich użycie: na torfach 
na których tylko przy ciągłem, corocznem, nawożeniu potase™ 
(wraz z fosforem), można zbierać dobre plony- Piaski i wogô'® 
gleby lżejsze zawierają mało potasu i nawożenie nim dobr” 
zwykle skutkuje. Ale w ostatnich czasach coraz więcej stosuł? 
nawożenie potasowe i na glebach cięższych. Najwięcej PoE 
używają na łąki, pod buraki cukrowe i pastewne. Duże daw 
szkodzić mogą kiełkowaniu nasion, trzeba je dlatego daw e 
zawczasu, pod jarzyny, już na jesieni. Kainit działa szkodli* 
na-zawartość mączki w ziemniakach. Sól potasowa stężona: Ir, 
złego wpływu nie wywiera. Dawka kainitu wynosi od , 
1200 kg. na ha, soli potasowej 75 do 300 kg. Widzimy 178 
skutki działania soli potasowych w późniejszych latach. Na 
potasowe dajemy przed siewem i przykrywamy do średniel 
bokości; dajemy je też i pogłównie na buraki i na łąki. 


>) 
POSZĘ 


Ziemie, często nawożone solami potasowemi, z biegiem 
Czasu mają wielką skłonność do zlewania się, zeskorupiania. 
Aby zabezpieczyć od tego glebę, koniecznem jest dawać co pe- 
Wien przeciąg czasu wapno. 


Nawozy wapniowe. 


Rośliny potrzebują niewielkich ilości wapna jako pokarmu, 
“ardzo wiele gleb posiada na to wystarczające jego ilości. Lecz 
Wąpno jest glebie potrzebne także do tego, aby była czynniejsza, 
Aby to, co w niej zawarte, szybszemu ulegało obrotowi. Oprócz 
go, wapno jest pożyteczne ze względu na wytwarzaną większą 
_iuchość i pulchność gleby. Na to potrzeba większych ilości wá- 


y 
Napno w kawałkach rozwozi się po pólo w małe kupki po 50— 
M kg, przykrywa warstwą ziemi na grubość łopaty i pozosta- 
a1 przez dwa, trzy tygodnie w spokoju. Bryły wapna nacią- 
© M wilgocią, powiększają się i rozpadają na proszek. Szpary 
„Wstające w ziemi, okrywającej kupki, należy zarównywać—by 
_ Przypadku większego deszczu wapno nie zlasowało się za- 
St na proszek, na ciasto, jakiego używa mularz do zaprawy, 
re bezużyteczne jest całkowicie jako nawóz. Następnie 
2 abno z kupek rozrzucamy rydlem po polu, w porę suchą. Inne 

soby gaszenia wapna na proszek są: zlewanie ostrożne wodą, 
i. „A ką ogrodową z durszlakiem, albo też zanurzanie koszów 


| 


łami wapna na 1—2 minuty do kadzi z wodą i wyrzucanie 
ŚSiępnie na kupy, gdzie się prędko kończy lasować i rozpada 
Proszek. 
balo Zamiast gaszonego używa się też do wapnowania wapno 
suję zmielone. Musi być pakowane w beczki, w workach la- 
się; przyrasta na objętość i worki rozsadza. 
iał wapienny, który się spotyka w handlu, pochodzi z re- 
i Besoen w piecu, w którym wapno wypalają, po usu- 
„Większych brył wapna. Oprócz wapna może być w nim 
ub mniej popiołu z paliwa. Jeśli to było drzewo, to 
zuj na wartości. Miał z dużą ilością niedopalonych 
> Oraz popiołu z węgla kamiennego, ma małą wartość 
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i nie opłaca się przewozić go na większe odległości, choćby był - 
bardzo tani. Drobny miał, po przerafowaniu, można odrazu użyć 
na rolę, grubsze części trzeba zlasować tak jak wyżej powie- 
dziano. 

Szlam z cukrowni (nazywany też defikacyjnym). W cukro- 
wniach, dla oczyszczania cukru z różnych ciał, które się w soku 
buraczanym znajdują, dodają wapna, które te ciała strąca i two- 
rzy się szlam, dobry nawóz. W mokrym stanie zawiera on 25 
do 30 cz. wapna oraz inne składniki pożyteczne dla roślin. 
Szlam wywozi się w kupki na pole by przesechł, a następnie 
rozrzuca się. Daje się na ha 400 centn. metr. i więcej. 4 

Ilości wapna, które dajemy przy wapnowaniu, zależą od 
zwięzłości ziemi. Na ciężkich, zwięzłych glinach, dajemy 20—40 
centn. metr. na ha; na lżejszych połowę tego, w odstępach czte- 
rech do ośmiu lat. Wapno rozsiewać należy zawsze na rolę 
suchą—i najlepiej—podoraną, więc dobrze jest np. po podorywcć 
ściernia. Zaraz po rozsiewie należy je dobrze zabronować, a na* 
stępnie podorać do średniej głębokości. Najlepszy skutek dajć 
wapnowanie wapnem gaszonem, mniejszy—miałem lub szlamem 
z cukrowni. Marglowanie, które w skutkach swoich jest podobne 
do wapnowania, działa słabiej. i 3 

Wapnowanie jest ulepszeniem roli, a skutki jego występu? 
przez długie lata. Na niektórych glebach dopiero po wapnow* 
niu można mieć dobre plony koniczyn, grochu, bobiku i t. P 

Gips jest połączeniem wapna i kwasu siarczanego. Używ” 
się go jako nawosu na koniczyny i rośliny groszkowe w ilościać 
200 - 400 kg. na ha, na wiosnę, bądź bardzo wcześnie, bą 
później, kiedy się już liście rozwiną. Gips działa wyłącz” 
na rośliny groszkowe—na innych skutku nie zauważono. 

Kupno nawozów sztacznych. Każdy nawóz sztuczny ™ 
być suchy i miałki, zdatny do rozsiewu. Nawozu sztucznego ”_, 
można ocenić z wyglądu, koioru, zapachu. Miarą jego warto 2 
jest ilość i rozpuszczalność tego składnika, który nawóz m8 * 
wierać. 


ie 


Nawóz kupujemy dla zawartego w nim: 


saletrę azotu, 
siarczan amonowy azotu, 
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azotniak wapniowy azotu, 
Superfosfat kwasu fosforowego, rozpuszczalnego 
w wodzie, 
tomasówkę kwasu fosforowego, rozpugzczainego 
w kwasie cytrynowym EN 


Make kostną odklejoną kwasu fosforowego rozpuszczalnego, 
w kwasach stężonych, 


Osforyty kwasu fosforowego, rozpuszczalnego 
w kwasach stężonych, 


l 
Make kostną parzoną azotu i kwasu fostorowego, rozpusz- 
czalnego w kwasach stężonych, 


Aperfosfat amonjakalny azotu i kwasu fostorowego rozpusz- 
czalnego w wodzie, 


kain; 
Dnit potasu, 


Qu 
a Sól stężoną potasu. 


Kupując nawóz żądać musimy zapewnienia — gwarancji — 
Nawóz jest tem, za co jest podany, więc, że jest np. saletrą, 
nika o Sfatem kostnym i że zawiera taki a taki odsetek skład- 
a, który ma być w danym nawozie. Więc kupiec w rachunku 
Iggy onym gwarantować ma: że saletra zawiera 15,3% azotu, 
toma kwasu fosforowego w wodzie rozpuszczalnego; albo, że 
albo èva zawiera 18,1% kwasu fosforowego wogóle i 80% miału 
tomasyna zawiera 16,7% kwasu fosforowego rozpuszczal- 
ane j 0 kwasie cytrynowym. Zapewnienie powinno być po- 
wy m liczbą, a nie dwiema, więc w rachunku powinno być 
kwa ne: dostarczam wagon superfosfatu o zawartości 16,4% 
togę; fosforowego w wodzie rozpuszczalnego, a nie np. o zawar- 
Drz foż od 15 do 17%. Sprawdzenie zawartośei nawozu może być 
bróh rowądzone tylko drogą rozbioru chemicznego (analizy) 
Wedłu. tórą się przesyła do stacji doświadczalnej. Próbka musi być 
topie Przepisu wzięta, przy świadkach, do 3 flaszek wsypana, 
| towana: jedna idzie do stacji doświadczalnej dla zba- 
ruga do kupca sprzedającego, trzecia pozostaje u na- 


=/ 
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bywcy na wypadek, gdyby któraś próbka uległa zniszczeniu. > 


Próbkę bierze się nie z pierwszego lepszego worka, ale z każdego 
5 lub 10-go worka i nie z wierzchu, ale ze środka, najlepiej 
i najłatwiej zapomocą specjalnej sondy (wyżłobionej laski z za- 
suwką). Stacja wykonywa rozbiór (analizę), przesyła świadectwo: 
Jeśli znajdzie mniej, niż gwarantowano, kwasu fosforowego 0 th 
azotu o !l0/f0, potasu o 10%, to taki mały niedobór jest 
dozwolony, gdyż, jak doświadczenie wykazało, nawet przy bardzo — 
starannem pobraniu próbki i dobrem wykonaniu rozbioru, mogą 
być takie różnice w towarze, który w rzeczywistości zawiera 
tyle, ile kupiec gwarantował. 


Nie należy nigdy zaniedbywać posłania próbki do analizy: 
Mogą być braki nie ze złej woli, ale wskutek pomyłki lub nie- 
dbalstwa, ale bywa też często i oszukaństwo łatwowiernych: 
Ileż włościanie ponosili i ponoszą strat przez to, że im sprze” 
dają nic niewarte, albo mało co warte nawozy, po wysokiej 
cenie, jako najlepsze. Dużo o tem powiedzieć może każda stacjź 
doświadczalna. 


Małorolny gospodarz, który nie może nabyć sam całef9 
wagonu nawozu, powinien się łączyć z innymi i robić zbiorowy 
zakup przez kółko rolnicze, spółkę rolną. 


Jeśli analiza wykaże mniejszą zawartość składnika w n5% 
wozie, to kupiec obowiązany jest zwrócić odpowiednią część zø 
płaty. Przypuśćmy, że kupiony został superfosfat z zapewnie” 
niem zawartości 18 proc., to znaczy zawierający w 100 cz. 1883 
kwasu fosforowego, w wodzie rozpuszczalnego, po cenie 2700 meg 
rek za worek 100 kg., czyli 1 kg. kwasu fosforowego kosztuj? 
150 marek. Analiza wykazała 17,1 proc. — gdyby było wedly i 
analizy 17,5 proc. — nie należałby się nabywcy żaden ZW 
ponieważ pół proc. stanowi dozwolony niedobór, ale, że I 
brak 0,6 proc. należy się zwrot za całą ilość czyli 0,6 X 150, 
rek =90 mk. i za 100 kg. mamy zapłacić nie 2700 ale 2610, 
Na wagonie stanowi to już 9000 mk. Różnice przy dostaw? 
wynoszą często 2 i 3 proc. Zamiast tomasyny sprzedawanć 
wają często żuzle z pieców wielkich, zamiast mąki kostnej 
maite zmiotki i t. d. 
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f Stacje kontroli nawozów mamy w Warszawie — Koszyko- 
Wa 9, w Dublanach pod Lwowem, w Krakowie—Éobzowska 24, 
W Poznaniu na Jerzycach. 

Przy niektórych nawozach bywa na worku wypisana nazwa 
Tawozu i jego zawartość, np. przy tomasynie. 


Doświadczenia nawozowe. 


= Nawozy kupne dawać mogą duże zyski, o ile są trafnie 
dżyte, Jak trzeba używać nawozów na danej glebie i pod 
_Ewną roślinę, możemy się przekonać tylko zapomocą doświad- 
Zenia nawozowego. Doświadczenie daje nam odpowiedź na 
Pytania: i 
1-0) Czy mamy nawozić pełnym nawozem, t. j. składają- 
"l się z azotu, fosforu, potasu, wapna? czy też wystarczy mie- 
Stanina z dwóch, trzech i jakich nawozów, czy może trzeba 
AWaé tylko jeden jakiś nawóz? 
ra 2-0) Ile dawać należy każdego nawozu w tej mieszaninie, 
a się okazała najskuteczniejszą? 
szą Naprzykład chcemy się dowiedzieć jak mamy nawozić na- 
ta = pod buraki, sadzone w pszeniczysku, bez gnoju. Gleba 
Zu, st bogata w wapno— nie potrzebuje więc wapniowego nawo- 
małych tym celu wyznaczamy przed zasiewem buraków szereg 
i działek (poletek) po 50—100 m? i z nich: 


1-go nie nawozimy zupełnie, 


ka; "gle nawozimy 2 kg. saletry, 3 kg. superfosfatu i 3 kg. 
a: AFP 
cie nawozimy 2 kg. saletry, 3 kg. kainitu, A — P, 
ES D 207, » 3 ip superfosfatu A F — 
-te 


A 3 „ superfosfatu, 3 kg. kainitu — F P. 


Rohi Dla upewnienia się dobrze jest zrobić nie 5 ale i5 poletek. 

Nią, y Odrazu, obok siebie, trzy takie jednakowe doświadcze- 

Oczy... MY więc trzy powtórzenia. Robiąc mniejsze działki, 

i e dajemy odpowiednio mniej nawozów. Z każdej działki 

„B'on osobno i ważymy go. 

aj ' nawożenie pełne, t. j. 2-gie poletko—=da większy plon 
©, gdzie nie ma fosforu — to dowód, że trzeba nawozić 


leramy 


L 


superfosfatem; jeśli nie da większego plonu, to znaczy, że zie- 
mia pod buraki nawozu fosforowego nie potrzebuje i t. d. 

Przypuśćmy, że doświadczenie wykazało nam, że trzebā 
nawozić tylko saletrą, to teraz pytanie, ile tej saletry dawać 
trzeba. Robimy nowe doświadczenia i poletka. 
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1-go nie nawozimy saletrą, 
2-gie nawozimy 1 kg. saletry, 


3-cie 3) 2 LU LU 
4-te n Gp h 
5-te »”» 4 LA] ” 


Porównywując otrzymane plony, koszt nawożenia i wartość 
nadwyżki plonu, możemy wykryć, jakie nawożenie najlepiej się 
opłaca. 


Stacje doświadczalne i pola doświadczalne. 


próby nawozowe, aby nie popełniać błędów w nawożeniu, M 


wyrzucać darmo pieniędzy. Nie można w tych rzeczach n4 
śladować ślepo sąsiada, bo każde gospodarstwo może wykazyw” 
różne potrzeby gleby. Należy co pewien czas powtarzać pró” 
by się przekonać, czy nie zaszła w glebie jaka zmiana. 
przykład przez ciągłe nawożenie fosforem, mogło się go wzi k 
nagromadzić tak dużo, że należałoby następnie dawki fosfori 
zmniejszyć, lub też wcale nie dawać. 

Doświadczenia dla zbadania jak należy ziemię naw 
przeprowadzają „ bardzo pożyteczne stacje doświadczalne, 
konywując ściślejsze próby na glebach najbardziej rozpowsze”, 
nionych w okolicy. Rolnikowi pozostaje już tylko sprawdźć 
dawanych przez stacje wskazówek na swojem gospodarś 
Naprzykład stacja doświadczalna wykazała, że na bielicy © nik 
się nawozić pod ziemniaki samą 40 proc. solą potasowa; "9 „ję 
który sadzi je na bielicy winien wykonać już tylko P 
próbę nawiezienia wskazanym nawozem części swego pola “i 
potrzebuje szukać i robić prób kłopotliwych. Jeśli nie ma * 
powinien się zwrócić do stacji o wyjaśnienie. Stacje do 
czalne, są to większe zakłady, wyposażone w pracownie 
miczne, pola doświadczalne i t. d. Pola doświadczalne 
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T 
dane na rozmaitych gatunkach gleb, są to mniejsze, ale nie- 
Mniej bardzo użyteczne zakłady. Niezmiernie pouczającem dla 
rolników jest częste przyglądanie się skutkom rozmaitych nawo- 
zeń i dokładne zapoznanie się z wynikami, które się otrzymuje 
ħa polach doświadczalnych na takiej samej, jak ich, glebie. 
Stacje doświadczalne zajmują się nie tylko nawożeniem, 
Ale I uprawą gleby, zasiewem, odmianami roślin uprawianych. 
| tacje doświadczalne wyszukują sposoby podnoszenia plonów 
"ajrozmaitszymi sposobami, przynoszą ogromny pożytek rolnikom 
Państwu; starać się musimy o to, by ich było jaknajwięcej 
dbąć o to, by miały środki dla wydatnej pracy. 


lle w gospodarstwie użyć można nawozów sztucznych? 
> 
4 


| Źródł 
Zakup 


Zastosowanie nawozów kupnych w gospodarstwie może być 
em dużego dochodu. Przy użyciu ich we właściwem miejscu 
iak należy, po uzyskaniu zwrotu pieniędzy, wydanych na 
no nawozu, pozostaje nam połowa tego, a nawet i drugie 
rolni, edzY, jako czysty dochód. Ale niemądrze postępuje 
S: » jeśli kupuje nawozy, a obok tego trwoni to, co ma blisko 
& mianowicie obornik, źle się z nim obchodzi, pozwala na 
powanie tych korzyści, jakie dać mogą odchody jego do- 
ów nie robi kompostów, nie używa nawozów zielonych 
MY, często spotykamy takich gospodarzy! 
k Odejemy jako przykład, jak i gdzie stosować może nawozy 
Pia | gospodarstwo mające 8 ha roli i 1 ha łąk, na glebie 
3 szt, (9 gliniestej, posiadające z inwentarza 2 konie, 3 krowy, 
Ois ' jałownika i 4 świnie. Obornika wystarcza na 11/2 ha. 
wników 9 osób. 


E 


Mianowanie: Dodatek nawozów kupnych 
Kainit Superfosfat Saletra 


j O: 
"Opowe, buraki cukrowe 1/2 na 
Onipoście z wychodczyn i 1/2 


ya Oborniku 4 2 3 
sczmień 3 3 1 
„ODiczyna 4 — — 
EM 
z © z seradelą — 2 2 


lemni: 7 
mniaki na oborniku (soli potasowej) 11/2 — 
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Kainit Superfosfat Saletra 


6) Pszenica 3 2 g 

7) Owies (wapnowanie) — — 3 

8) Łąka 6 3 -39 
24 12 JJ 


Ogółem gospodarstwo może zużyć 47 worków nawozów: 
czyli 5 worków na ha. Jest to bardzo silne zastosowanie nó* 
wozów; zwykle na ha, w gospodarstwach dużo nawozów używa” 
jących, wypada 2 do 3 worków rocznie. 


Rozsiew nawozów. 


Rozsiew wykonywać można siewnikiem rzutowym lub rzę- 
dowym, albo też ręką. W mniejszych gospodarstwach siewni* 
do nawozów jest narzędziem zbyt małe mającem zastosowa” 
nie, a więc wskutek tego stosujemy ręczny rozsiew nawozów” 
Dla równego rozsiewu, szczególniej jeśli mamy dawać niewielkie 
ilości, najlepiej wymieszać nawóz z dwu-trzechkrotną ilości? 
suchej, próchnicznej ziemi. Robimy to w polu, na jakiej piachci® 
lub wprost na ziemi., Wymieszany nawóz siejemy w połow 
wzdłuż pola, a drugą połowę wpoprzek, w ten sposób pole * | 
staje równomiernie wynawożone. Nie można siać nawozów pod | 
czas silnego wiatru, nie należy też siać pogłównie, jako PA 
trząski na mokre wskutek rosy lub deszczu liście, gdyż a 
to mogą być one bardzo uszkodzone. Przy rzędowym wysie 
można dawać ,mniej nawozu. Nawóz dostaje się do ziemi ; 
samym lejem co nasienie, lub osobnym. Wysiew rzędowy * 
try, azotniaka wapniowego, kainitu, soli potasowej, jest nie wóć 
pieczny, wobec tego, że się tworzy w ziemi stężony rasta 
który może źle wpływać na kiełkowanie. Superfosfat i 
sówka, mogą być bezpiecznie wysiewane rzędowo, przy” 
mniejszemi ilościami nawozu osiąga się taki sam skuta 
przy zastosowaniu większej ilości rzutowo. 

Saletrę na buraki sieją w większych dospodarstódólij zał 
nikiem rzędowym z lejami rozsypującemi nawóz na boki rad 

Jeśli mamy do wysiania kilka nawozów, możemy nie 5 
mieszać ze sobą w celu ułatwienia sobie pracy. Niektóry 


mieszać, bo tracą przez to swoją skuteczność. Pokarm 
nny staje się nierozpuszczalny, albo też ulatnia się amoniak. 
* niektórych mieszanin tworzą się twarde bryły. 

Nie można mieszać: 

superfosfatu z wapnem, marglem i t. d. 


K z tomasówką, 
5 z azotniakiem wapniowym, 
siarczanu amonowego z tomasówką, 
5 l. z azotniakiem wapniowym. 


Kainit z tomasówką lub wapnem można mieszać, ale tuż 
zed użyciem, bo leżąc dłużej, kamienieje. Superfosfat z saletrą 
aze być mieszany także tylko bezpośrednio przed siewem. 
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DF. Uprawa roślin. 


Uprawę roślin rozpoczynamy wysiewem nasienia w odp0⁄ 
wiednio uprawioną i przygotowaną rolę. Warunkiem dobrego 
plonu jest: dobre nasienie, odpowiednia odmiana, wysiew we wła* 
ściwym czasie i wykonany w sposób, jakiego dana roślina po” 
trzebuje. Nasieniem hywa niekiedy nie ziarno, lecz inne część 
rośliny, np. bulwa ziemniaka. 


Ziarno siewne. 


Od nasienia wymagamy: 1) by posiadało zdolność kiełkó* 
wania, 2) by było: zdrowe, suche, całe, 3) dorodne, 4) praw. 
dziwe i 5) żeby nie zawierało zanieczyszczeń. i 

Zdolność kiełkowania. Nasiona, nie zawsze dobrze kiełkujð 
zaraz po zbiorze. Niektóre, jak np. jęczmień, muszą przeleżć” 
czas jakiś w snopie, aby wszystkie ziarna nabrały zdolność 
dobrego kiełkowania. Nasiona, zebrane przed dojściem do da 
rzałości, kiełkują gorzej. Przechowywane w sposób zwyŃ* 
nawet w suchym śpichlerzu, tracą powoli zdolność kiełkow® 
nia. Trzechletnie nasiona zbóż już źle kiełkują. Groszkow? 
koniczyny, rzepak, len — zachowują zdolność kiełkowania znac” 
nie dłużej. -A 

Najbezpieczniej jest zawsze używać nasienia z ostatnief” 
zbioru. d 
Nasiona chwastów są bardzo wytrzymałe. Leżąc nat 
dziesiątki lat głęboko w ziemi nie tracą zdolności kiełkowan:?". | 

Zdrowe nasienie posiada właściwą barwę, połysk i z8P id 
Nasienie, które leżało dłuższy czas na deszczu, zwilgło w ste” i 
lub śpichlerzu, tych cech nie posiada, nabiera stęchłego zap” 
i zwykle gorzej kiełkuje. Odrażający zapach, przypominają o 
dzie, posiada nasienie pszenicy silnie zarażone śniecią. N 
starsze tracą połysk. 

Nasiona uszkodzone, lub z popękaną skórką, są do 
nieprzydatne. Przy uszkodzonym zarodku, czasem tylko 
sta słaba roślinka i ta łatwo ginie. Nasiona z uszko 


` 


sie 


i z | 
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bielmem lub uszkodzonemi liścieniami wydają słabsze rośliny. 
Przy popękanej skórce, nasiona mogą spleśnieć, zginąć zanim 
Skiełkują. Przyczyną uszkodzeń nasion są szkodniki, albo 
młocka. 

O suchości nasienia sądzić możemy po dotknięciu. Gdy 
Ściśniemy w ręku garstkę nasienia wilgotnego, trzyma się jakiś czas 
Żwąrte — suche rozsypuje się odrazu. Suche nasiona zawierają 
Ta 100 cz.—12 do 18 cz. wody. Wilgotne nasienie jest zawsze 
Podejrzane co do swej siły kiełkowania, bo albo było niedosu- 

one, albo zawilgło. 

À Dorodnem nasieniem nazywamy duże i dobrze wypełnione. 
W Większem nasieniu więcej jest pokarmów dla młodego kiełka, 
ttzymujemy z niego silniejsze rośliny. Przedwcześnie zebrane 
Siona są zwykle pomarszczone, pokurczone. Ziarna oplewione, 
jęczmień, owies, mogą być pozornie dorodne, a mieć małe 
Arną właściwe, co widzimy dopiero po wyłuszczeniu. 

Dorodność nasienia dokładnie oznaczamy przez ważenie 
i ziarn. 1000 ziarn pszenicy waży średnio 40 gr., żyta — 
p r. jęczmienia — 35 do 40 gr., grochu — 300 gr., bobiku— 


Ś. S 


Im cięższe pojedyńcze nasienie—tem mniejsza ilość nasion 
z. Ednym kilogramie. W jednym kilogramie dobrego nasienia 
uje się tysięcy ziarn: 


bob; 
toku 2, żyta 44, buraków 50, marchwi 855, 
wyją 3, pszenicy 25, rzepaku 204, tytoniu 1020. 
tubin 17, jęczmienia 22, koniczyny czerw, 588, 

U 7, owsa 26, „ białej 1000, 


Jest Miang dorodności ziarna, lecz tylko do pewnego stopiła, 
Zwyję žar (waga) korca lub hektolitra. Większe nasiona bywają 
lepiej wypełnione, a przez to są cięższe. Waga korca 
&ż trochę od sposobu usypania, utrzęsienia worka. 

O oznaczenia ciężaru korca, hektolitra (szefla—miary an- 
ony M zboża, używa się specjalnej wagi. Odważa się odmie- 
tr ziarna (lub część korca, szefl) usypany zawsze jedna- 
"ak urządzenia, które znajduje się Przy wadze. 
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Rys. 116. Waga do oznaczania ciężaru hektolitra zboża. Cylinder BA 

kłada się na A, przedziela zasuwką C, nasypuje zbożem, a gdy całki 

wypełniony spuszcza naraz przez wyciągnięcie zasuwki; w ten spe 
zboże się jednakowo usypuje. i 


Prawdziwość nasienia. Gdy kupujemy nasienie, pragnie, 
mieć pewien gatunek, pewną odmianę, czasem chcemy ™ 
nasienie z pewnej miejscowości. Nasienie odpowiadające "ty 
wymaganiom—nazywamy prawdziwem. - 

Po wyglądzie nasienia często trudno poznać, czy jest pre 
dziwe, to jest takie, za jakie je podają. Czasem pomagają 7" 
w rozpoznaniu zanieczyszczenia-- nasiona chwastów. 


u uczciwego, ostrożnego sprzedawcy. Ostrożność jest konie”, 
nem dopełnieniem uczciwości, bo nieostrożny kupiec może 
sam oszukany przez dostawcę nasion, popełniać pomyłki 
wysyłce i t. p. nić 

Czystość. Każde obce nasienie stanowi zanieczyszć” w 
nasienia, którego używamy. Najbardziej niepożądanemi 5% 
siona chwastów, szczególniej jeśli to są chwasty szkodliwć: 
szczące roślinność, jak np. kanianka w koniczynie. 

Jeśli w 100 gr. nasienia koniczyny mamy 15 gr- - 
obcych, to takiego nasienia musimy użyć więcej, niż nagą e 
całkowicie czystego. Mówimy o takiem nasieniu, że jego ©” 
wynosi (100 mniej 15) 85 proc. 
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Próba kiełkowania nasion. 


Sądząc z zewnętrznego wyglądu nasienia, nie można jeszcze 
być pewnym jego zdolności kiełkowania. Dokładnie zbadać je mo- 
, My przez próbne kiełkowanie. Dla wykonania tego odliczamy, 
= wybierania lepszych lub gorszych, kilka próbek po 100 do 200 


i fak głęboko umieszczamy je, jak to przy uprawie bywa. Bi- 
„uła, piasek czy ziemia muszą być utrzymane w umiarkowanej 
+ Botności i w dostatecznem cieple (około 200 C). Zboża kiel- 
w ciągu 3—4 dni, buraki, trawy w ciągu 7—10 dni. Co- 
_Rnie obliczamy ilość kiełków. lm więcej nasion skiełkuje— 
an większa zdolność kiełkowania. Niektóre nasiona kiełkują 
stkie—mają 100 proc. zdolności kiełkowania, u innych wy- 
ona mniej. lm prędzej nasienie kiełkuje—tem większą ma 
(energię), prędkość kiełkowania. Np. dwie pszenice mogą 
wa Zdolność kiełkowania 95 proc., lecz kiedy z pierwszej 
2 dni wykiełkowało już 86 proc., to z drugiej tylko 46 proc; 
czyj Oczywiście prędkość kiełkowania pierwszej jest większa 
"_ Rasjenie jest lepsze. 
pea Próbę na kiełkowania możemy wykonać sami, lub powie- 
Kee? jej przeprowadzenie stacjom oceny nasion (Warszawa, 
Łoj skie Przedmieście 66; Lwów, Zyblikiewicza 47; Kraków, 
Owska 24; Poznań—Jerzyce). 
"diy Artość użytkowa nasienia zależy od czystości nasienia 
1.4 lełkowania. -Gdy mamy dwie koniczyny o sile kielkowa- 
Szęj nej 98 proc, drugiej —- 85 proc. i o czystości pierw- 
Bier 100 proc., a drugiej — 80 proc., to z jednego kilograma 
nyeh pa będziemy mieli 980 gramów nasion koniczyny, zdol- 
Żają © kiełkowania, a w drugiej tylko 680 gr.. Liczbę, wyra- 
nnes | Odsetkach wartość użytkową nasienia, otrzymujemy, 
sę liczbę wyrażającą zdolność kiełkowania (98 i 85), przez 
jaca czystość (100 i 80) i podzielenie przez 100. 
/Madzje podanym, wartość użytkowa pierwszego nasienia 
cyny = gg proc., drugiego = 68 proc. j 


i 4 
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Wybór odmiany. 

Wysokość plonów zależy nie tylko od dobrego nasienia, ale 
i od wyboru dobrej odmiany. Rozmaite odmiany tej samej ro- 
śliny, np. żyta, wysiewane w jednakowych warunkach, wydają 
plony większe lub mniejsze. Oczywiście, staramy się o takie 
odmiany, które dają plony jaknajwiększe i najpewniejsze. Przez 
odpowiedni wybór odmiany możemy mieć duże korzyści. 

W r. 1912 w stacji doświadczalnej w Kutnie, na bielicy: 
zasiano dwanaście odmian jęczmienia, które wydały następujące 


plony ziarna w centnarach kilogramowych (100 kg. = 244 fun 
tom) z ha. 
Odmiana: Odmiana: 

1) Hanusia 33,5 7) Nadwiślański 31,1 

2) Chevalier 33,0 8) Prinzessin 30,5 

3) Hanna 32,9 9) Najwcześniejszy 30,4 

4) Gryf 32,8 10) Skorczyński 29,7 

5) Bohemia 32,7 11) Morawski 28,4 

6) Kujawski 31,6 12) Imperial 28,8 


Widzimy z tego, że plon najlepszej odmiany — Hanusi, byl 
w r. 1912-ym w Kutnie o 10 centn. większy od najgorszej 7 | 
Imperjalu. Zasiew i uprawa kosztowały to samo. Większy pion 
stanowi tu czysty zysk. Jednoroczna próba nie jest jeszcze wy” 
starczająca dla osądzenia, jaka odmiana jest najlepsza. "9 
być rok szczególnie sprzyjający dla jednej, a niesprzyjający 3 
innej odmiany. 

Przekonawszy się o wielkich korzyściach, które dać mogi ; 
dobre odmiany, rolnicy nie zadawalniają się miejscowemi odma 
nami, wprowadzają nowe, poszukują coraz lepszych. Niekt 
z nich okazują się lepszemi wszędzie, inne tylko w pewni 4 
miejscowościach, które im szczególniej sprzyjają, pod wzgi 
gleby, wilgoci, ciepła i t. d. ch 

Zaletą niektórych odmian bywa też i to, że lepiej od in E b 
wytrzymują niesprzyjające warunki: suszę, wilgoć i t. d» 
mniej podlegają chorobom np. rdzy. k 


Wyradzanie się odmian roślin uprawnych. 
Zasiewając nową odmianę jakiejś rośliny, spotykamy 
z tem, że w pierwszym roku sprowadzone nasienie daje wię 


4 
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Plon, a następne zasiewy, zebranego na miejscu nasienia, dają 
any mniejsze. Nazywamy to—wyradzaniem się odmiany. 

W stacji doświadczalnej w Sobieszynie, na bielicy, upra- 
Wiano przez lat pięć, stale obok siebie dwa rodzaje żyta, Petkus: 
SProwadzone (oryginalne) z miejsca skąd pochodzi i zbierane 

niego na miejscu. 


p-m na 


‘Plony zebrane z ha w centn. kilogramowych: 
ziarna słomy 


Nasienie sprowadzone 26,7 46.0 
» własnego zbioru z poprzedniego roku 25,2 38,3 

Żyto Petkus uszlachetnione w sąsiedztwie So- 
bieszyna, w Kawęczynie 26,6 47,9 
dz Z tego widzimy: 1-o, że żyto Petkuskie sprowadzane, wyra- 
aji SIę — następne odsiewy dają mniejsze plony, 2-0, że przez 
x Pewiednie zabiegi — uszlachetnienie, o którem później mówić 
x pany — możemy ze sprowadzonych otrzymywać odmiany, 


yto kawẹczyńskie, które się mniej wyradzają. 

» pa, tejscowe odmiany roślin gospodarskich, uprawiane stale 
j tę 8 gkolicy, casto nie dają nawyzszych plonów, ale mają 
si ę, że się nie wyradzają. Odmiany sprowadzone muszą 
| 
| 


wy, , Nowych warunków przystosowywać. To jest przyczyna 


zanią się. 
Sien; Uprawiając odmiany wyradzające się — musimy ciągle na- 
nya Sprowadzać — odmieniać. Uszlachetnienie roślin upraw- 


"zani, Przez tak zwaną hodowlę roślin, daje nam sposób wytwa- 
są 3 plennych odmian, które się mniej szybko wyradzają, gdyż 
| Ystosowane do miejscowych warunków. 


Hodowla roślin. 


tastin, ZYPatrując się bliżej łanowi zboża, dostrzegamy pomiędzy 
Orkes _Tóżnice: w wielkości kłosa, wysokości i grubości słomy, 

oWieniu į t. d. Są rośliny lepsze i gorsze. Przyczyniać się 
Visko < Mogą: lepsze warunki nawożenia, wilgoć, rzadsze stano- 
ku A z są i przyczyny inne, wewnętrzne, w samej roślinie. 
Wierząt, tak i u roślin, niektóre osobniki są same przez 


An 
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się silniejsze, większe, i co ważniejsze, przekazują dla nas tak 
pożyteczne własności—swemu potomstwu. 

Przez wybór takich lepszych roślin i ich rozmnożenie do* 
chodzimy do odmiany uszlachetnionej. 

Możemy dojść do usziachetnionej odmiany przez rozmno” 
żenie nasion pochodnych z jednego ziarna, jednego kłosa, jednej 
rośliny. Nazywają taką odmianę rodowodową, genealogiczną 
(pedigre). Całkiem nowe odmiany tworzą się: 

1-0) Z wyrodków, które czasami niespodzianie zjawiają sić 
np. u pszenicy wąsatej—kłosy gołe, pomiędzy hurakami białemi— 
czerwone i t. d. 

2-0) Przez krzyżowanie. Krzyżowanie jest to zapłodnienie 
słupka kwiatu jednej odmiany, przez pyłek z pylnika innej odmia* 
ny. Wykonywa się je sztucznie— pędzelkiem. Przez zapłodnienie 
otrzymujemy potomstwo, w którem przymioty rodziców są w ro7%. 
maity sposób z sobą połączone, więc tworzymy rośliny o nowyć” 
własnościach. Naprzykład możemy przęz skrzyżowanie plennel 
pszenicy, o delikatnej słomie, z pszenicą o słomie sztywnej ~ 
otrzymać pszenicę plenną, trudniej wylegającą. Nie wszystkie 
odmienne właściwości rodziców dadzą się połączyć przez kr2% 
żowanie w potomstwie. Naprzykład, nie da się otrzymać bure” 
ków cukrowych z dużą zawartością cukru, a małą ilością liść" 
tak jak się nie da wychodować bardzo mlecznej krowy Z 7" 
łem wymieniem. P 

Wytwory krzyżowania są różne. Jedne przelewają dzić 
dzicznie swe cechy na potomstwo, są stałe, inne są niesta 
dają w dalszych latach potomstwo różne, podobne do jedne F 
lub drugiego z rodziców. Hodowca, który wytworzył nową ý 
mianę, musi umieć wydzielić potomstwo o stałych cechach: 

Przez uszlachetnienie otrzymał prof. Sempołowski Z m 
scowego—ulepszone żyto sobieszyńskie. ść 

Przez krzyżowanie otrzymali: prof. Miczyński pst" 
„Hanke“, Dołkowski wiele cennych odmian ziemniaków i t = ai. 

Drogą uszlachetniania wyhodowano z buraka pastew”* „ 
który zawierał tylko 5—6% cukru — burak cukrowy zawie 3 
do 16—18% cukru. 

Hodowlą roślin zajmują się specjaliści. Tworzą się y 
cjalne gospodarstwa, zakłady zajmujące się uszlachetnianier 
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Ślin uprawnych i wyprowadzaniem nowych odmian. Rolnictwo 
Wiele zawdzięcza hodowli roślin. 


Zasie w. 
Aby otrzymać z pola jaknajwiększy plon uprawianej rośliny, 
usimy się liczyć z jej wymaganiami. Stosujemy do nich termin; 
€stość, sposób wysiewu oraz przykrycie nasienia. 


Czas wysiewu. 


Większość roślin uprawnych wysiewamy na wiosnę, jako 
zwane jare. Mniej liczne wysiewamy na jesieni jako ozime. 
lecie siejemy rośliny przeznaczone na paszę i zielony nawóz. 
W chłodnych miesiącach wiosennych rośliny powolniej się 
gt. gilaia: sprzyja to rozwojowi korzeni, łodyg i liści; z na- 
aniem pory cieplejszej—kwitną i owocują. Późne zasiewy dają 
p. sze plony — bo roślina mniej ma czasu do rośnięcia, a prę- 
W kwitnie. Dlatego nałeży zasiewy wykonywać tak wcze- 
€, jak tylko można. 
Przy wyższej temperaturze kiełkowanie jest szybsze, przy 
iej— wiele roślin kiełkuje powoli. Dla tych, które przyszły do 
: w Z południa, temperatura niska, lecz jeszcze powyżej stopnia 
i Marzania wody, może być szkodliwa (proso, kukurydza, fasola, 
doj, i t. d.). Siew roślin, potrzebujących dużo czasu do 

enia, musi być wykonywany wcześniej. Pszenica jara 
oka w połowie maja, wyrośnie, da kłosy, może nawet 

witnie, ale nie będzie miała ziarna. Z kwiatu, przypa- 
maneo w okresie letniej spiekoty i posuchy, pożytku nie 


: s Zasiewy wiosenne uskutecznia się u nas powszechnie w na- 
ny Acej kolei: najwcześniej robimy wsiewki koniczyny w ozi- 
npl : następnie siejemy żyto jare, pszenicę jarą, groch, bobik, 
pre Ch jęczmień, buraki, ziemniaki, wreszcie łubin, który jest 
j Wy -na przymrozki. Proso, grykę, konopie, kukurydzę, 
i ząb, sorgo, siejemy dopiero wówczas, gdy ciepło dnia 
średnio około 10” C; przymrozki mogą je zniszczyć. 
Y nawet przymrozków nie było, to przy chłodniejszych 
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dniach tępo idą i dalej już nie rosną. Niektóre rośliny wysie- 
wamy wcześnie, choć są wrażliwe na przymrozki, np. ziemniaki, 
które potrzebują dużo czasu do wykiełkowania; wychodzą one 
nad ziemię już w porze cieplejszej. Czas rozpoczęcia siewów 
jest zależny od tego, czy mamy wcześniejszą, czy późniejszą 
wiosnę. Siewy rozpoczynają się w Polsce pomiędzy połową 
marca a połową kwietnia, przyczem na północy, w górzystych 
okolicach, na ziemiach wilgotnych —później; zaś na południu, na 
równinach, na glebach suchych, drenowanych—wcześniej. 

Zasiewy ozimin robimy w takim terminie, by rośliny przed 
zimą rozwinęły się dobrze, ale nie zanadto. Posiewy i za słabe 
i za bujne są narażone na złe przezimowanie. Siejemy zatem 
wcześniej tam, gdzie mrozy i śniegi wcześniej przychodzą, na 
glebach słabszych, gorzej uprawionych, mniej nawożonych, na 
nowinach, wogóle, gdzie posiewy powolniej się rozwijaią. 
Natomiast na glebach silnych, w dużej kulturze, zdawna dobrze 
uprawianych i silnie wynawożonych —siejemy później. 

Najwcześniej zasiewa się rzepak i jęczmień ozimy, w końcu 
lipca i początkach sierpnia; w tym też czasie siewany bywa 
rzepik. Siew żyta i pszenicy rozpoczyna się na północy i wscho* 
dzie ziem polskich już około 15 sierpnia, gdzieindziej w pierw- 
szej połowie września. Żyto zwykle siejemy wcześniej od psze” 
nicy, choć są okolice, gdzie sieją odwrotnie, najpierw pszenicę» 
a dopiero później żyto. 

Termin wysiewu ozimin jest bardzo zależny od stanu przy* 
gotowania roli, a zatem od przedplonów. Z tego względu przed- 
plony wcześniej schodzące z pola są zawsze lepsze. 

Zasiewy ścierniskowe: zielonych pognojów, mieszanek nê 
paszę, rzepy, są tem pewniejsze, im wcześniej są zrobione, dia 
większej wilgotności gleby i ilości czasu, przez który rosn$ś 
mogą. Zasiewy sierpniowe bywają u nas zwykle już malo 
obiecujące. 

Gęstość siewu. Jeśli siejemy bardzo rzadko, każda roślin? 
doskonale się rozwinie, bo jest ich mało, każda ma dużo poka" 
mów i wody w glebie, dużo Światła, a zatem z pojedyńczej ną 
śliny zbierzemy bardzo duży plon, ale nie największy, Z ” 
łego obszaru pola. Jeśli znów posiejemy bardzo gęsto 
będzie roślinom brakować wody, pokarmów, światła, rozwiną sig 
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słabo, nie wykształcą dobrego ziarna i choć ich dużo—plon 
będzie mały i z każdej pojedyńczej rośliny i z całego pola. Naj- 
większy plon z pola zbieramy przy siewie pośredniej gęstości, 
„Nie za rzadkim i nie za gęstym. Pojedyńcza roślina nie rozwija 
Się przytem najsilniej, ale wszystkie razem dają duży zbiór. Roz- 
maite rośliny wymagają dla siebie rozmaitej przestrzeni, np. je- 
den ziemniak potrzebuje tyle, co 50 — 60 roślin jęczmienia. 
Inaczej siejemy len na włókno, a inaczej na ziarno, inaczej 
trawę na paszę, a inaczej na nasienie: na pierwszy użytek 
gęsto, na drugi rzadziej, by nasienie mogło się dobrze wy- 
ształcić. 
Z ogółu roślinek, które mamy po skiełkowaniu wysianego 
 Rasienia, nie wszystkie przeżywają aż do czasu zbioru. Ginie 
dużo, u niektórych gatunków roślin połowa i więcej (oziminy), 
U innych mamy mniejsze ubytki (np. ziemniaki). W lepszych 
Warunkach, przy większej staranności, wystarczyć może mniejsza 
lość nasienia. Nasienia słabo kiełkującego, musimy siać, oczy- 
Wiście, więcej niż dobrze kiełkującego. Grube nasienie daje nam 
Silniejsze kiełki, ale mniej ich będzie, więc siejąc grubem ziar- 
tem, a chcąc mieć taką samą gęstość roślin jak przy wysiewie 
Tobniejszego ziarna, trzeba brać na wagę czy miarę więcej na- 
«nią, W 1 kg. pszenicy możemy mieć 25, a nawet i 35 tysięcy 
arn, Przy zasiewie 200 kg. na ha, pierwszym, wypada 508, 
Przy zasiewie drugim—700 ziarn na 1 metr kwadratowy. Trzeba 
A. wziąć grubszego nasienia 1,400 gr. zamiast 1 kilograma 
niejszego, żeby mieć jednakową ilość roślin. (Wysiew dro- 
ję szego nasienia może być oszęzędniejszy, ale nie korzyst- 
Iszy), 
Jaką ilość nasienia należy używać? To ustalono na podsta- 


wie z 
okol; oświadczenia, praktyki; ilości te są różne w rozmaitych 
| udąpąj o" glebach, gospodarstwach. O ile się np. zmieni gospo- 


ilog wo, polepszy uprawa i nawożenie, zasiewamy nowe odmiany, 
nieo wysiewu uważana dotychczas za najlepszą, może się okazać 
s edni, Tu potrzebne są próby, tak samo, jak przy 
Pim eniu, wyborze najlepszych odmian i t. d. Zanim przystą- 
j © siewu trzeba się ząstanowić zawsze jak gęsto siać 
Ug tego rozważenia dawać siew gęstszy lub rzadszy zaa 


od warunków. 


leżnie 


z 
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Siać należy gęściej: Można, lub należy siać rzadziej: 
1) Kiedy warunki wysiewu są 1) Kiedy warunki wysiewu są 
gorsze: gleba, nawożenie, dobre, È 
uprawa, klimat pozostawia- 
ją do życzenia, ` 
2) kiedy siejemy późno, 2) kiedy siejemy wcześnie, 
3) kiedy siejemy nasieniem gor- 3) kiedy ziarno nie pozostawia 
szem pod względem siły nic do życzenia, í 


kiełkowania i czystości, 
4) kiedy wysiewamy rzutowo, 4) kiedy siejemy rzędowo, lub 
sadzimy ręcznie, 
5) kiedy siejemy dla zbioru ło- 5) kiedy siejemy na nasienie. | 
dyg, cukru, liści i t. p. 


Na gęstość wysiewu mogą mieć wpływ jeszcze: wymagania 
pewnych odmian (jedne znoszą gęstsze stanowisko, inne go nie 
znoszą), choroby roślin, szkodniki, (które więcej występują przy 
gęstszem stanowisku), wyleganie i t. d. 


+ 
L 
4 
Sposoby wykonania siewu. 
Przykrycie ziemią „dostarcza nasieniu wilgoci i zabezpiecza 


młody kiełek i korzonki od wysychania, ptactwa i t. d. Przy” 
krycie nie powinno być głębsze niż niezbędnie potrzeba. Mo- 
żna powiedzieć, że najkorzystniejszy siew jest możliwie naji 
płetszy. P. 

Duże nasiona potrzebują do skiełkowania większej ilość 
wody, dlatego siać je musimy giębiej. Posiadają one duży zapaś 
pokarmów, przeto kiełki i korzonki mają z czego rosnąć, mogł 
żyć dłuższy przeciąg czasu pod ziemią. Małe nasiona z małert 
bielmem, lub małemi liścieniami giną, o ile są zbyt głęboko 
zasiane. W glebie suchej, lekkiej umieszczać musimy nasienie 
głębiej, w wilgotniejszej, zwięźlejszej — płycej. 

Sadzenie nasion ręczne. W rzędach wyciągniętych zapo” 
mocą sznura lub znacznika, robi się w pewnych odstępach 
jednakowej głębokości: palcem lub kołkiem i umieszcza w ^m 
jedno lub kilka nasion. Przysypawszy nasienie ziemią, ugni 
tamy ją Jest to najdokładniejszy sposób siewu. Nasio" 
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są rozmieszczone w równych odstępach i na równej głębokości, 
 obciśnięte dobrze ziemią w miejscu gdzie leżą, a reszta roli 

nie jest utłoczona. Niestety, siew taki jest powolny i kosztowny. 
_W mniejszych gospodarstwach sieje się tak: buraki, fasolę, ku- 
_ kurydzę i t. d. 

Siew rzutowy bywa ręczny lub maszynowy. Przy ręcznym, 
Siewacz, idąc miarowym krokiem, czerpie dłonią nasienie z za- 
Wieszonej na piersi płachty lub koszyka i odpowiednim ruchem 
ręki rozsypuje nasienie około siebie. Równy rozsiew zależy 
Ogromnie od wprawy siewacza. Mało wprawni siewacze dobrze 
tobią, dzieląc sobie ziarno, które mają wysiać, na połowę, siejąc 
W dwóch kierunkach, na krzyż. Wysiew drobniejszych nasion 
jest trudniejszy; dla dokładniejszej roboty domieszywa się: 
Piasku, torfu, trocin i t. p. 

Praktyczne w użyciu są siewniki ręczne. Z worka ziarno 
Wypływa na tarczę lub korytko, poruszane prędko przy pomocy 
korby lub smyka i w ten sposób rozsypuje się szeroko. (Rys. 117). 


RA 117. Siewniczek, zastępujący siew ręczny. Zboże wysypuje się 

cych otwór, powiększony lub zmniejszony przez zasuwkę, do kręcą- 

Kor ce szybko koryteki rozsiewa na znaczną odleglość tak, jak ręką. 

tytka wprowadza w ruch kółko poruszane rzemykiem, naciągnię- 
tym i przymocowanym do drążka (smyka). 


byw Siew ręczny nie jest równomierny, w jednych miejscach 
ä rzadszy, w innych gęstszy. 

k aszynowy siew rzutowy wykonywa się siewnikami rzuto- 

ia (Rys. 118). Siewnik taki składa się ze skrzyni 2—3,5 m. 
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długiej, na dwóch kołach, z dyszlem. W skrzyni porusza się 
przez ruch kół wał z przyrządami wysiewającemi, które wyrzu- 
cają nasienie przez otwory na deskę rozdzielającą, a stąd pada 
ono na rolę. 

Urządzenia wysiewające nasiona są różnorodne: kółka 
szczotkowe, łyżeczkowe, tarcze Śrubowo wygięte i t. p. Przez 
zmianę kół zębatych na wale wysiewającym i rozsuwanie wylo- 
tów można wysiewać ziarna mniej lub więcej. Nasienie zsuwa 


Rys. 118. Siewnik rzędowy konny. W środku skrzyni umieszczone 
ziarno, wygarniają kółka, poruszane ruchem kół, Ziarno pada na deskę 
nabitą kółkami i przez to równomierniej się rozsiewa. 


się po desce rozdzielającej, idącej nisko nad ziemią. Przez to 
siew rzutowy maszynowy jest mniej zależny od wiatru — niż 
ręczny. Siewnik rzutowy daje też znacznie równiejszy posiew 
od ręcznego, o ile tylko siewnik idzie po wyrównanej roli £ nie 
podlega wstrząśnieniom. Przy użyciu siewnika rzutowego sie” 
jemy o 1/6 mniej niż ręcznie. Nasienie rozsiane rzutowo przy” 
krywa się zapomocą brony, spulchniaczy, pługa. Głęboko’ 

i równomierność przykrycia zależy od wyrównania pola prze” 
siewem. Siać możemy: na ostrą skibę, na skibę wyrównana 
broną, lub na uwafowaną rolę. Najpłytsze przykrycie da nam 
wał, włóczydło, z kolei idzie brona; - najgłębsze przykrycie, lect 
bardzo nierównomierne, daje nam pług. 

Przy siewie rzutowym ziarno umieszczone bywa w różneł 
głębokości. Część nasion leży w głębokości najkorzystniejszć” 
część będzie za płytko, a część może być za głęboko (Rys. 11 » 

Siew rzędowy. Ręcznie siać rzędowo można w rowki aa 
bione znacznikiem lub grabiami; stosuje się to często w ogr” A 
nictwie. Przy uprawie polowej zasiewają tak buraki, marchew, P 
czem do obsiewu morga potrzeba 5—4 robotnic. Koszt roboci? 
opłaca często zaoszczędzenie nasienia. Na polach używamy *- 
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Rys. 119. Rysunek górny przedstawia umieszczenie ziarna przy siewie 
tzutowym; rysunek dolny—umieszczenie ziarna przy siewie rzędowym. 


Wników rzędowych. Siewnik rzędowy składa się ze skrzyni wy- 
siewnej, z przyrządu wysiewającego, kół oraz rur doprowadzają- 
Cych nasienie do radełek, robiących rowki w ziemi. Czasem do 
j tadełek dodane są nagarniacze ziemi, kółka ugniatające i t. p. 
lększe siewniki są połączone z dwukołowym przodkiem, do 
Mlórego zaczepiony jest zaprząg, zapomocą którego kieruje się 
Siewnikiem. 

Skrzynia siewnika rzędowego jest takiego kształtu, że na- 
„onie samo się zsuwa do dolnej części, w której jest przyrząd 
zysiewający. Skrzynia poprzecznie podzielona jest przegrodami, 

Y ziarno nie zsuwało się na pochyłościach w jeden koniec. 
maad wysiewający poruszany jest przez ruch kół. Zapo- 
kó 4 kółek zębatych porusza się wał, na którym osadzone są 

A, które mogą być rozmaitych rodzajów. Ziarno wyrzucane 
p wi do rurek siewnych. Przez zmianę szybkości ruchu wału, 
cyc Br wymianę kółek zębatych, przez zmienę kółek wysiewają- 
| ~ zmieniamy ilość wysiewanago nasienia (Rys. 120). 

owsze siewniki rzędowe pozwalają łatwo regulować wy- 
zapomocą przesunięcia wału z kółkami karbowanemi albo 
urządzeń, nawet podczas ruchu siewnika, bez potrzeby 
wania kół, wyjmowania osi kółek wysiewnych, jak to było 
Siewnikach dawniejszych. (Rys. 120 i 121). 

asienie wygarnięte przyrządem wysiewnym, dostaje się do 
Przez rurę wysiewną do břózdy zrobionej radełkiem. Rury 


EG" >= w" „łka "Z E y HTA 4, aKA4 
t 
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Rys. 120. Siewnik rzędowy z przodkiem i rękojeścią do regulowania 
chodu. Za kołem lewem widać kółko trybowe, poruszające wał, nā 
którym są osadzone kółka wysiewne. Nasienie wpada do lejów i rur 
wysiewnych kończących się w radełkabh. Radełka osadzone są na 
dźwigniach 


ff 


i ( 3 
Rys. 121. Przekrój skrzyni siewnika, oraz kółka wysiewne nasta 
wione do wysiewu drobniejszych i grubszych nasion. 


wysiewne muszą pozwalać na łatwe przesuwanie ich w bok, W 4 
i naprzód, kiedy tego potrzeba, np. przy zmianie ilości rze” ., 
Nie mogą tamować ruchu radełka, które podnoszą się i opa%"- 
zależnie od nierówności pola. 

Radełka, do których rury wysiewne doprowadzają j 
umocowane są na ruchomych dźwigniach. Bywają one mniej > 


iath? 
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Rys, 121. Kółka wysiewne. Przez wysunięcie większe lub mniejsze, 
kółka sieją więcej lub mniej ziarna. 


więcej ostre, robią brózdki, w które wpada nasienie. Przy sie- 
"nikach amerykańskich spotykamy często zamiast radełka—tale- 
oj takie jak u bron talerzowych, które pozwalają siać rzędowo 
E rolach zeskorupiałych, zachwaszczonych. Chcąc by radełka 
cej się zagłębiały, nakładamy na nie ciężarki. Do dźwigni, 
łórą radełka są połączone, przymocowują też kółka ugniata- 
EE, zagarniacze i t. p. Kółka ugniatające, tłoczą tylko pasek 
+ Smi, w której jest nasienie, wilgoć w tych miejscach podsiąka 
cha lu. Ziemia pomiędzy rzędami, nieutłoczona, mniej wysy- 
» Niż pole w całości walcowane. (Rys. 122). 


PFa 


: 122, Kółko ugniatające, przyczepione do radełka siewnika, ugniata 
tylko pas pod którym leży nasienie. 
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Kierowanie siewnikiem. Równiej idą i łatwiejsze do kiero- 
wania są siewniki z przodkiem, od siewników, mających kiero 
wnicę z tyłu. Przy mniejszych siewnikach, a zwłaszcza ręcz 
nych, ciągnionych lub pchanych z tyłu, kierowanie, odbywa si‘ 
zapomocą rękojeści przymocowanej do skrzyni. Do obsług 
większego siewnika rzędowego potrzeba trzech ludzi: jede! 
kieruje zaprzęgiem, drugi pilnuje prawidłówego chodu siewnika 
trzeci ma pod nadzorem skrzynię siewnika i radliczki, baczy b! 
się co nie zapchało, podnosi radełka, oczyszcza je nie zatrzy” 
mując siewnika i t. d. Przy mniejszych siewnikach, wystarczó 
do obsługi dwóch ludzi. ` i 

Siewnik powinien iść po linji prostej. Dlatego trzeba £€ 
szczególną ostrożnością prowadzić pierwszy chód; przy następ 
nych chodach siewnika powinno się go tak prowadzić, by ni‘ 
powstawały mijaki, lub zwężone rzędy. = 

Jedne siewniki są tak zbudowane, że koła przodku i skrzyni 
idą tym samym śladem. Wówczas pierwszy rząd jest odległy 
od koła na połowę odległości pomiędzy rzędami, więc p7 
15 cm. odległości rzędów — na 71/2 cm. od środka obręczy 
czyli bardzo blisko koła. 4 


U innych siewników koła przodka mogą być przestawianć 
szerzej albo węziej, zależnie od odstępów rzędów. Przy niet 
ustawiamy skrajne rzędy na półtorej odległości rzędów od kół 
a koła przodka na dwie szerokości rzędów węziej od ko 
skrzyni. Przy zakręcaniu prowadzimy koła skrzyni śladem 
przodka, przez co odpowiednie odstępy są zachowane, a rz4 
nie są zasypywane, ani ugniatane kołami. (Rys. 123). 

Dla równego dosiewania końców pola pozostawiamy przy” 
głowniki oddzielone poprzeczną brózdą, do której siejemy. f 
poczynając siew, opuszczamy zawczasu dźwignię, wprowadzajśśii 
siewnik w robotę gdy tego nie zrobimy, przy bróździe powstój? 
mijaki, bo siewnik nie odrazu zaczyna siać. Należy często i 
glądać do skrzyni dla przekonania się czy nie zabrakło nasie" 
czy się coś nie zatkało. 


„RAE tą S 
Nastawianie siewnika na odległość rzędów, uskutecznia 3 
przez przesuwanie dźwigni radełkowych na ramie, według 


i 
z odmierzonemi dla radełek odstępami, którą dodają przy kuf 
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Rys, 123. Chód siewnika. Na prawo—siewnik i przodek mają jedna- 

ową szerokość. Koło idzie w odległości połowy odstępu pomiędzy 

 Tzędami od brzeżnego radełka. Naxgjewo--ustawienie kół siewnika 

i W odległości półtorej szerokości między rzędąmi; ustawienie kół przodka 

P pół szerokości rzędu od skrajnego radełka ku środkowi. Przy za- 

rĘcaniu, koło siewnika puszcza Się śladem koła przodka, przez to 

zie dalej od radełka i nie zasypuje brózdy. Przy każdem ustawieniu 
siewnika trzebn zmieniac połozenie kół przodka. 


Ea. 
| spa y nika, Dźwignie umocowane są śrubami, które trzeba 
| ni, a następnie, po przesunięciu, mocno skręcić. Zboże 
á D lemy zwykle na pełną ilość rzędów w odległości 10—15 cm. 


4 m siewu w rzędy rzadsze odejmujemy część radlic, a wyloty 
m. zamykamy. Siewniki rzędowe konne szerokości 1 me- 
ca ©) miewają 10 do 13 rzędów; 2 metrowe 20 — 22 rzędy, 
metrowe 30—32 rzędy. 
Ilość wysiewu siewnika, przy pewnei ilości rzędów i pe- 
1 dy nastawieniu, podana jest w tabliczkach, dostarczanych do 
N ego siewnika. Co w nich podane, nie zawsze jest prawdziwe. 
nie, które mamy, może być grubsze lub drobniejsze. Dla- 
aż należy sprawdzić ilość wysiewanego przez siewniki 
wn, Robimy to w sposób następujący: pod końce osi 
ak ag podstawiamy słupki, albo je na czem innem opieramy, 
zał Y można było koła swobodnie obracać, piinując by oś 
A nie skośnie, lecz poziomo. Skrzynię napełniamy nasie- 
"A pod radełka podkładamy płachtę; następnie włączamy 
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aparat wysiewny i wykonywamy kilkadziesiąt obrotów kołem. Wy- 
sypane na płachtę nasienie ważymy. Znając szerokość siewnika, 
obwód kół i ilość obrotów, możemy oznaczyć ilość wysiewu 
Przykład: szerokość siewnika od skrajnego do skrajnego rzędu 
wynosi 1,40 cm. do tego dodać trzeba jeszcze jedną szerokość 
rzędu od rzędu (bo tak szeroki pas będzie obsiany jadnym cho* 
dem siewnika) czyli 20 cm., razem 1,60. Obwód koła 315 cm: 
zatem przy jednym obrocie koła zajmujemy pas 1,60X3,15—=5,04 
metra kwadratowego. Na zasianie jednego hektara (10000 m?) 
trzeba zrobić 1984 obrotów kołem; jeśli zrobimy ich 99 będzić 
to odpowiadało !/20 hektara. 

Przypuśmy, że zrobiliśmy tę ilość obrotów i na płachcić 
zebraliśmy 6,5 kilograma, to znaczy, że wysiew będzie 130 kg: 
na ha. Zależnie od tego, jak chcemy siać, nastawiamy siewnik 
na gęstszy, albo rzadszy wysiew, robimy ponowną próbę i PO 
wtarzamy to dopóty, dopóki„siewnik nie będzie siał tyle, ile Po” 
trzeba. Wysiew na większych spadkach i na nierównem polu 
będzie się trochę różnił od tego co wykazuje próba. 


p 


Korzyści siewu rzędowego. i 


Siejąc rzędowo, umieszczamy nasiona w równej głębokość” 
co zapewnia równomierniejsze wschodzenie. Odległość rzędów 
możemy regulować dowolnie, W rzędach, rośliny stoją gęście! 
lub rzadziej, zależnie od gęstości wysiewu. Nasiona wschodzać? 
rzędami dają sobie łatwiej radę ze skorupą, bryłami, niż rzutów? 
zasiane. Rzędy wschodzących nasion zaznaczają się wcześnie 
możemy bezpiecznie pomiędzy niemi niszczyć chwasty, motyć? 
kować, lub puszczać pielniki. Rośliny stojące w rzędach sa pami 
dłuższy przeciąg czasu lepiej oświetlone, wskutek czego wa 
silniejsze źdźbła, łodygi i mniejszą skłonność do wylegania: 9! 
rzędowy daje często więcej ziarna, a mniej słomy niż rzutów: 

Siejąc rzędowo, wysiewamy o 1/5 do !;4 mniej, niż rzu 
wo, więc zaoszczędzamy pokaźną ilość nasienia. 

Obok tych zalet, siew rzędowy ma też i swoje uje” 
strony. Naprzykład: nasiona, umieszczone na jednakowej gle” 
kości, mogą wszystkie nie wzejść, jeśli w porze suchej 
leżały wszystkie w warstwie pozbawionej wilgoci. Zasiane * 


|! 
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dobnych warunkach — rzutowo, będą w różnej głębokości; część 
ich, leżąca niżej, w warstwie wilgotniejszej — może skiełkować. 
Ptactwo, niszczące posiewy, ma bardzo ułatwione wyszukiwanie 
ziarn, idąc wzdłuż rzędów. 

Zalety siewu rzędowego przewyższają znacznie złe jego strony 
i dlatego siewnik rzędowy rozpowszechnia się szybko wśród 
gospodarstw włościańskich. Gdzie go nie może nabyć jeden 
gospodarz, tam tworzą się spółki dła zakupu wspólnego siewnika. 
Siewnikiem 1-metrowym obsiać możemy, przy użyciu je- 
“nego, silnego konia, dziennie koło 3 ha; 2-metrowym, przy 
ltyciu dwu do trzech koni —około 6 ha. Po siewniku pusz- 
Cząmy niekiedy lekką bronę dla wyrównania grzbietów, które 
iworzą radełka. 

Dla dobrego wykonania siewu rzędowego, warunkiem ko- 
iecznym jest czysta, niezachwaszczona, dobrze wyrobiona rola. 


Pielęgnowanie zasiewów. 
Wałowanie posiewów.—Niszczenie skorupy. 
Nie jest dobrze, gdy nasienie w ziemi dłużej leży—nie kiel- 
jąc, O ile przytem nawilgnie — może spleśnieć, zgnić, może 
"YE zjedzone przez ptaki i t. p. Powstrzymuje kiełkowanie brak 
epla lub wilgoci. Temu ostatniemu staramy się zapobiec 
~ Borze suchej wałowaniem posiewów. Wałujemy bądź całe 
Ta, bądź tylko rzędy, w których leżą nasiona zapomocą kółek 
Miatających, połączonych z siewnikiem. 
Dobrze uprawiona rola, ma zwykle na wiosnę, dostateczną 
wilgoci i dlatego rzadziej wałujemy zasiewy jare. Gorzej- 
iigocią roli bywa na jesieni, więc zastosowanie wałka przy 
wach ozimin bywa częstsze. 
Raj, Bardzo niebezpieczną dla posiewów jest skorupa, wytwa- 
ca się na roli. Młode kiełki mogą jej nie przebić 

Wcząs giną. Z powodu tego niebezpieczeństwa lepiej siać 
zę więcej zbryloną, niż w rolę rozpyloną. Nasiona większe, 
ce silniejsze kiełki, znoszą dobrze nawet dosyć silne zbry- 
"Toli; drobniejsze muszą mieć rolę bardziej rozdrobnioną, 
o iny, więcej wyrobioną. Bryłki są pewną ochroną od 

w, zatrzymuje się też wskutek nich śnieg, są więc poży- 
è dla młodych roślin. 
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O ile po zasiewie wytworzy się skorupa — musimy starać 
się zniszczyć ją zapomocą brony, wałka, włóki, motyki, czem 
tylko można i jak można. Skorupa jest szkodliwa również dla 
starszych roślin, więc jest to bardzo korzystne, gdy możemy 
wzruszać rolę pomiędzy niemi także podczas ich rozwoju. 


Niszczenie chwastów. 


Szkody wyrządzane przez chwasty są bardzo wielkie 
często przez rolników nie doceniane. Chwasty zanieczyszczają 
plony, lecz co ważniejsza, zmniejszają je, wskutek tego, że 287 
bierają miejsce, światło, wodę, pokarm roślinom uprawnyrv 
w całem tego słowa znaczeniu chwasty okradają je. 

W krajach, gdzie zbierają najwyższe plony, np. Danji, He” 
landji, Saksonji widzimy pola bez chwastów, niema ich tam 
również na miedzach i koło dróg. i 

Chwasty są roślinami szczególniej opornemi na złe warunki 
bytu, są znacznie wytrzymalsze na nie od roślin uprawnych" 
Gdzie te ostatnie słabo się rozwijają—chwasty zwyciężają. 

Nasiona bardzo wielu chwastów mają osobliwą trwałość: 
odporność. Mogą leżeć w ziemi dziesiątki lat — nie kiełkują” 
a wydobyte na wierzch roli pługiem, rozwijają się szybko. SP9 
żyte przez zwierzęta, dostają się do kału bez utraty zdolność! 
kiełkowania. 

Prócz tego, wszystkie prawie chwasty wydają ogromne il 
nasion; jedna roślina wytwarza ich dziesiątki tysięcy! Znajdowań? 
w ziemi na jednym hektarze do 300 miljonów nasion chwastów! 
podczas gdy uprawiając np. owies, wysiewamy wszystkie8” 
3 do 5 miijonów ziarn. 

Różne rośliny uprawne mają stale towarzyszące im chwast?” 
np. oziminy—bławat, mak; buraki—łobodę. Jest to w zwią“ 
z uprawą, Ocienieniem, terminem dojrzewania i t. p. S 

Chwasty rozmnażają się z nasienia, przez rozłogi i korri 
nie. Mamy pomiędzy nimi rośliny jednoroczne i wieloletnie. Nie” 
które, jak kanianka, są pasorzytami. Chwast jest groźnym ko 
-giem rolnika, walka z nim musi być prowadzona nieustannie: 


ości 


| 


Niszczymy chwasty następującemi sposobami: 
1) Przez staranne czyszczenie nasienia, 
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2) Przez odpowiednią uprawę roli. Doprowadzamy do tego, 

by nasiona chwastów leżących w roli, najlepiej i najprędzej 

Skiełkowały, a wyrosłe z nich chwasty niszczymy przez uprawę 

pa strzeżemy się od dopuszczenia ich do wydania nasion. Młode 
chwasty łatwo się dadzą zniszczyć włóką, broną; później trzeba 
Używać pługa. Chwasty rozłogowe (perz) i korzeniowe (oset), 
Pomnaża rozrywanie, a osłabia powtarzane przycinanie liści 
i łodyg, gdyż wskutek tego brakuje im materjału do rośnięcia. 


3) Przez usuwanie chwastów pomiędzy roślinami uprawia- 
Nemi, pieleniem, bronowaniem, motyczeniem, gracowaniem, o ile 
Mamy uprawę rzędową. Dla niszczenia ognichy stosuje się też 
spryskiwanie roślin stężonym rostworem kainitu, saletry, , azot- 
niaku wapniowego, siarczanu żelaza. Spryskiwanie niszczy ogni- 
chę, o ile nie ma więcej niż 4 —6 listków, a mało uszkadza 
Jęczmień lub owies. Daje się na 100 cz. wody 30 do 40 cz. 
Ainitu lub azotniaku, 30 do 60 cz. saletry, 12—15 cz. siarczanu 
żelązą. Na ha potrzeba 400 do 500 litrów. Spryskuje się spe- 
Sjalnemi przyrządami ręcznemi lub konnemi. 

4) Przez odpowiednią kolejność zasiewu roślin (zmiano- 
Wanie). Nie powinno się siać po sobie, ani też w bliskiej kolei 
"Olin zachwaszczających rolę, np. grochu blisko koniczyny. Po 

 Poślinach zachwaszczających należy uprawiać rośliny tłumiące 
$ Wasty, albo ułatwiające niszczenie chwastów jakiemi są np. oko- 
Powe, rzepak i t. d. 
5) Przez niszczenie chwastów na miedzach, drogach, pa- 
_ Stwiskach. 
| > Najczęściej spotykane chwasty są następujące. W oziminach: 
mietlica, stokłosa, ostrzyca, wyczka, rumianek, ostróżka, mak, 
*" Mag bławat; w jarzynach: pszonak i ognicha; w okopowych: 
oda; rdest, mlecz krowi, muchotrzew; w koniczynach: szczaw, 
. Pomiędzy wszelkiemi roślinami powszechne są chwasty 
mające rozłogi i odbijające z korzeni: perz, oset, powój rolny, 
bodbiął i skrzyp. 
Perz. Do rozmnożenia się perzu przyczyniają się bardzo: 
Miedokładna orka, pozostawianie calizny; następnie— rośliny upra- 
=“ rozwijające się powoli, np. łubin, seradela i t. p. i wszelkie 


h i i 
ieudane płody, w których jest trochę perzu. Przeciwnie, tłumię 
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perz rośliny silnie i prędko się rozwijające i dobrze ocieniające, 
np. tatarka, niekiedy żyto, owies. f 

Mając więcej czasu możemy perz doskonale wyniszczyć 
płytkiem podorywaniem, jak tylko się rola zacznie od perzu za- 
zieleniać. 3— 4 podorywki wykonane w odstępach dwu do trzy 
tygodniowych wygubiają go- 

Gdy czasu mamy mniej, musimy uciekać się do innych 
sposobów. Staramy się wyciągnąć go z roli. W tym celu pod- 
orywamy ją do średniej głębokości w wąskie, wysztorcowane 
skiby. Po dobrem przeschnięciu puszczamy brony zwykłe i sprę* 
żynowe, spulchniacze, tyle razy ile potrzeba, by dokładnie perz 
wydostać, następnie wygrabiamy go i wywozimy. 

Gdzie się orze głęboko na 20 — 25 cm. można go niszczyć 
orką piętrową. Przywalony grubą warstwą ziemi — nie może 
się wydostać na powierzchnię. 

Oset rozsiewa się z nasion, unoszonych daleko przez wiatr: 
Wyniszczenie ostu jest z tego powodu trudne, że korzeń płytko 
przycięty lub przerwany puszcza nowe łodygi. Dopiero prze? 
wycięcie 15-20 cm. korzenia roślina zostaje zhiszczoną. 

Dopóki oset młodszy, możemy go wyplenić —- starszy pod- 
cinamy głęboko specjalnemi, wąskiemi łopatkami. Można go të 
wyniszczyć, posypując kilku garściami kainitu. 

Nie można się pozbyć ostu jeśli się go nie tępi wszędzie! 
gdzie tylko rośnie. Oset w posiewach bywa często niemiły” 
sąsiedzkim podarkiem. 

Podobnie jak oset tępimy wiele innych chwastów odbieść 
jących z korzenia. 3 

Skrzyp rośnie na wilgotnych gruntach, rozłogi jego rozwija” 
się niezmiernie głęboko. Przez to jest niezmiernie trudny do wg 
tępienia. Osuszanie roli, dobra uprawa ugorów, motyczenie posie” 
wów-—niszczy go po latach. W podobny sposób usuwamy podbiał: p 


a 


Uprawy posiewne. 


, go: : : sele” 
Do upraw posiewnych należy bronowanie zasiewów— piel 


nie, gracowanie, motyczenie, obredlanie, obsypywanie. 

Bronowanie roślin, po ich wzejściu, lub bronowanie ozi 
na wiosnę ma na celu, oprócz zniszczenia skorupy, niszcz 
wschodzących chwastów. 


mi 
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Niektóre rośliny znoszą gorzej bronowanie (np. żyto), 
Naogół jednak możemy bronować prawie wszystkie rośliny, o ile 
Używać będziemy do tego odpowiednich bron. Drobne uszko- 
dzenia roślin opłaca sowicie następny, silniejszy ich rozwój, 
Oraz zmniejszenie ilości chwastów. Bronujemy zarówno posiewy 
Tzutowe, jak i rzędowe. W posiewach rzędowych zbóż, już przy 
Odległości rzędów 18—20 cm-owej możemy uprawiać między- 
tzędzie motyczką ręcznie, albo płużkiem pielnikiem, aż do tego 
“vasu, kiedy rośliny się całkowicie zewrą, co następuje przy wy- 
Sokości 40 — 50 cm. Dalsze roboty wyrządziłyby dużo szkód. 
"prawę międzyrzędzi wykonywamy ręcznie: motykami, gracami 
Sraz plużkami lub wielorzędowemi pielnikami konnemi (Rys. 124). 
Melniki wzruszają równocześnie szereg międzyrzędzi, dają się na- 
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h 3, 124, Aerator, narzędzie ręczne do wzruszania międzyrzędzi. Łapy 
pchaniu rarzędzia naprzód, kręcą się i wzruszają ziemię, niszczą 
chwasty. 


r Awić w różnej odległości, mają rozmaitego kształtu wypielacze, 
"<ywane w zależności od potrzeby. Przesuwaniem rękojeści, kie- 
ący robotnik może łatwo przesunąć wypielacz podczas ruchu 
-Tzędzia, na prawo lub na lewo (Rys. 125). Tym sposobem 
ta może być poprowadzoną dokładnie, bez uszkadzania ro- 
"M, stojących w rzędach. 

f Uprawa międzyrzędów winna być dokonywana wówczas 
Y rola jest dostatecznie obeschnięta i dobrze się kruszy. 
ruszamy płytką warstewkę ziemi na 3 do 5 cm. 

oka Obsypniki. Do wytworzenia radlonek, przy uprawie roślin 
(, Powych, używamy obsypników. Obsypnik składa się z kor- 
j., ” osadzonego na grządzieli, złożonego z lemiesza i dwu 
r. acych się rozstawiać odkładnic. Niekiedy, przed korpusem 
nta łapy, jak u kultywatorów, wzruszające ziemię, którą następ- 
L Płużek odsypuje na radlonki. Ustawienie na głębokość od- 
"A się zapomocą podpierającego grządziel kółka (Rys. 126). 


Rys. 125. Pielnik wielorzędowy. Grace mogą być zakładane rozmaite i nā 
różną odległość. Zapomocą rękojeści, znajdujących się z tyłu można 
je przesuwać w hok, gdy grozi uszkodzenie roślin, stojących w rzędzie. 


Rys. 126. Zwykły obsypnik, który może być szerzej lub węziej nastawiony: 


Obsypniki pojedyńcze, jednokonne, są mniej praktyczne 3 
kilkorzędowych. Jedne i drugie potrzebują prowadzącego spr”% 
żaj, prócz kierującego narzędziem. (Rys. 127). , 

Rola, w której mamy robić radlonki, powinna być przedte “i 
dobrze uprawiona, niezbrylona. Obsypywanie okopowych nale?y 
uskuteczniać stopniowo, przezto tłumi się wschodzące chwast” 
i utrzymuje radlonki w stanie pulchnym. 

Dokładne zniszczenie chwastów na grzbietach radlon 
można osiągnąć jedynie przez robotę ręczną, pielenie i mot“ 
kowanie. 


Uszkodzenia posiewów. 


Wymarzanie. 


Wskutek mrozu woda w roślinie zamarza, życie zami 
Duży mróz, szybkie odmarzanie zabijają roślinę. Przy“ 


Rys, 127. „Oszczędność“. Przy pomocy tego narzędzia możemy równo- 
€ześnie płużkować trzy rzędy okopowych, wyciągnąć trzy radlonki. 


słomą, śniegiem, nie dodaje ciepła roślinom, ale wpływa na 


to, Że zamarzanie i odmarzanie są powolniejsze. Szybkie prze- 
ski od mrozu do ciepła są niebezpieczniejsze dła roślin od 
aj 2o, większego mrozu. Jedne rośliny są na zimno wra- 
f WSze, inne odporniejsze. Trzeba być ostrożnym przy wpro- 
dząniu nowych odmian roślin z krajów cieplejszych — wiele 
„AJ nie wytrzymuje naszych zim. Odsiewy ich mogą stracić 
Wrażliwość, aklimatyzować się. 
E | z pomiędzy roślin uprawnych najwrażliwsze na zimna są: 
ola, łubin, proso, konopie, ziemniaki. 
UE „Niebezpieczne dla roślin są nocne przymrózki wiosenne 
R Sienne, w porze naogół ciepłej. Zdarzają się one w porze 
mlog ej, w jasne, gwiaździste noce. Mogą całkowicie zniszczyć 
R. rośliny. Największe uszkodzenia występują na ziemiach 
Ych, lekkich piaskach, torfach przesuszonych. 
ogrodnictwie bronią się od przymrózków paleniem dy- 
Acych ognisk. Dym, tak jak i wilgotniejsze powietrze, zmniej- 
: utratę ciepła ziemi. 


— M Z =| — —AB 
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Wymakanie. 


Korzenie roślin uprawnych, zatopione w wodzie przez czas 
dłuższy — gniją, najpierw drobniejsze, póżniej grubsze. Tak 
uszkodzone rośliny łatwo jest wyciągnąć z ziemi. Roślina ze 
zniszczonemi korzeniami, albo całkowicie zamiera, albo marnie 
się w dalszym ciągu rozwija. Części nadziemne roślin nie znoszą 
również dłuższego pozostawania pod wodą, szczególniej w porze 
cieplejszej. Duszą się wskutek braku tlenu, potrzebnego im do 
oddychania. Prędzej niszczy je woda stojąca od przepływającej: 
Wrażliwość roślin na wymakanie i zalewy jest różna. Do naj” 
wrażliwszych pod tym względem należą: ziemniaki, jęczmień, 
rzepak. Wymakanie powodują roztopy wiosenne, ulewne deszcźć 
i rozlewy rzek. Pierwsze są niebezpieczne na niskich miejscach» 
i we wszelkich zagłębieniach, nie posiadających odpływu. Chro- 
nimy rośliny od wymakania przez wybróżdżanie pól, przegon! 


drenowanie i t. p. Załewy usuwa regulacja rzek. p 


Wyprzenie. 


Gdy śnieg spadnie na niezamarzniętą rolę — rośliny nić 
przestają żyć i oddychać. Przy grubszej warstwie śniegu, moż 
im zabraknąć powietrza, duszą się i giną, przeją. Po stajaniu śnie 
gu, rośliny wyglądają jakgdyby były pokryte białą pilśnią. ży“ 
łatwiej wyprzewa niż pszenica. Bardziej wyrośnięte posiewy 
wrażliwsze na wyprzenie. 

W zimie trudno= sobie poradzić z grubą warstwą śnieg! 
Na wiosnę można przyśpieszyć jego tajanie przez posypywaę 
sadzą, torfem, popiołem. Wskutek ciemniejszej barwy powier% 
chni nagrzewe się on silniej i taje. Na większych przestrzeniać” 
rozkopujemy zalegające śniegi, przeorywamy je, puszczamy by 
dło, które je roztratowuje, wszystko to w celu dopuszczeni 
powietrza do przykrytych śniegiem roślin. 

Suchsza ziemia prędzej zamarza od wilgotnej, a więc ka 
de osuszanie np. drenowanie, jest też środkiem chroniącym 3 
wyprzenia. 


u 


Wyleganie zbóż. 


Wyleganie zbóż jest jedną z większych klęsk rolnika. 
woduje znaczne zmniejszenie plonów. Przyczyną wylegania 
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aby rozwój dolnych części źdźbeł zbóż, wskutek słabego oświe- 
enia. Komórki mają wątłe ścianki, przez co cięższe źdźbło 
lie ma dośtatecznej siły, by wytrzymać napór wiatru lub fali 
ilewnego deszczu. Powalone źdźbło może się niekiedy podnieść, 
Przez jednostronny rozrost kolanka. 

Środki przeciwko wyleganiu zbóż są następujące: 

]. Wybór odmian posiadających oporniejszą słomę. 

2. Siew rzędowy, w odleglejsze rzędy, przez co światło 
na ułatwiony dostęp do dolnych kolanek zboża. 

' 3. Rzadszyą siew. Ten jednak nie zawsze bywa dobrym 
Todkiem, gdyż zboże rzadziej posiane silniej się krzewi i daje 
*użo bocznych, słabszych pędów. 

4. Późniejszy wysiew ozimin. 

>< 5. Słabsze nawożenie. Unikanie nawozów, powodujących 
Silny rozwój słomy (naw. azotowych, obornika). 

6. Odpowiednie umieszczenie zbóż w zmianowaniu 

Siejąc zboża na ugorze nawożonym obornikiem— narażamy 
= najbardziej na wylegnięcie. Dzisiaj uważamy za lepsze, na 
ziemiach silniejszych, dawać obornik pod okopowe, a oziminy 
masiewąć dalej od obornika, zasilając je nawozami sztucznemi. 
era się przez to większe plony jednych i drugich roślin. 

1. Zrzynanie lub koszenie wybujałych posiewów na wio- 
mę. Tym sposobem zapobiegamy wyleganiu, ale osłabiamy bar- 
> rośliny, pozbawiamy je narządów wytwarzających materjał, 
„ Stórego się tworzy ziarno. Zrzynać możemy tylko bardzo 
£ześnie, zanim część źdźbła z kłosem podrośnie. 

Š | 8. Wałowanie posiewów, które powstrzymuje na czas krót- 
Ozwój roślin, a dopuszcza światło do dolnych kolanek. 


4 na 


Zmianowanie. 


E Aliny uprawne, zasiewane ciągle po sobie, na tem samem 
cu, dają. małe piony lub zupełnie przestają się udawać. 
RoWny tego są następujące. 1. Wyczerpywanie z ziemi po- 
; W, których roślina potrzebuje. 2. Pobieranie pokarmów 
> samych warstw i w ten sam sposób. 3. Rozmnaża- 
; że chwastów, które towarzyszą zawsze pewnym roślinom. 
zmnąażanie się chorób i szkodników uprawianej rośliny, 


= 
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które się przenoszą z jednego roku na drugi. Niektóre rośliny 
mogą częściej po sobie następować, inne — nie. Ze zbóż np: 
żyto może być długo uprawiane po sobie z dobrym wynikiem 
(t. zw. wieczyste żyto). Ziemniaki w silnie nawożonych ogro- 
dach bywają sadzone przez dziesiątki lat i dają wysokie plony: 
Spotykamy też podobne, wieczne uprawy konopi. Nie znoszą 
częstszego zasiewu na tem samem miejscu rośliny motylkowe; 
koniczyny i inne, oraz buraki, rzepak, len. Doprowadzić może” 
my rolę do tak zwanego wykoniczynienia, wyburaczenia. 

To co powyżej powiedziane, jest jedną z przyczyn, dla któ- 
"rych musimy siać rośliny w pewnem zmianowaniu, w pewnej 
kolei. 


Ustanawiając zmianowanie roślin, trzeba mieć w pamięci 
to, że nie możemy dać wszystkim roślinom równie dobrego sta- 
nowiska w stosunku do nawożenia. 

Wobec tego, roślinom więcej wymagającym i więcej opła* 
cającym nawożenie—dajemy stanowisko lepsze, a mniej wymagaja“ 
cym — gorsze. Na oborniku dajemy okopowe, oziminy, rzepa 
kapustę, a po nich siejemy inne płody. p 

Motylkowe rośliny, jak groch, wyka, i t. d., nie potrzebują 
nawożenia azotowego, więc sianie ich na świeżym oborniku je“ 
niewłaściwem. Siane w drugim roku po nawiezieniu roli obo” 
nikiem znajdują w niej jeszcze zapas potrzebnego im potasu i fo: 
foru, podczas kiedy azot został przeważnie wyczerpany przó 
płód poprzedni; to więc będzie dla nich miejsce najodpowiedniej5? 
w zmianowaniu. Możemy je też siać z dobrym skutkiem nê 
samych nawozach sztucznych, a więc jeszcze dalej od obornika 
Po roślinach motylkowych (grochu, łubinie, koniczynie i t. w, | 
rola zostaje wzbogacona w azot, a zatem należy po nich 5! 
takie rośliny, które potrzebują azotu: zboża, okopowe. 

Przy wyborze miejsca dia rozmaitych roślin w zmianow”” 
niu, brać musimy pod uwagę i to, że każda roślina oddziały” 
wa na rolę w rozmaity sposób, zależnie od- zakorzenieni” 
ocienienia, sposobu w jaki się uprawia. Niektóre rośliny P i 
gotowują rolę w sposób korzystny dla swych astępców, ułatwi? 
ją im rozwój korzeni i t. p. Zboża siane po burakach pusz” 
swe korzenie głębiej, korzystają z większych zapasów 
i pokarmów. 
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Rośliny silniej ocieniające rolę, zachowują pulchność warstwy 
- Wierzchniej roli. Uprawa po nich pod oziminy jest łatwiejsza 
| i dla tego rośliny liściaste, są lepszym dla ozimin przedplonem 
öd zbóż. Zmianowianie musi się też liczyć z tem, abyśmy 
Mieli czasu dosyć na wyczyszczenie roli z chwastów po rośli- 
_ Nach zachwaszczających, jak np. koniczynie, grochu. Przez zły 
układ zmianowania możemy pole bardzo zanieczyścić. Naprzy- 
laa, jeśli siejemy w kolei groch, żyto, koniczynę, a w roli 
zat dużo perzu, to go sobie bardzo rozmnożymy, gdyż po grochu 
Mema czasu na wyperzenie roli, żyto go nie wytłumi, a w koni- 
Szynie wspaniale się rozwinie. Lepiej będzie po życie sadzić 
 Hemniaki, lub zasiać owies, bo wtedy mamy na jesieni czas na 
Wyczyszczenie roli. 
Wreszcie musimy przy zmianowaniu uważać na to, by mieć 
M rozkład roboty w ciągu całego roku; tylko wówczas mo- 
SN wszelkie roboty dokładnie wykonać. Gdy np. uprawiamy 
dużo okopowych, mamy więcej na jesieni, a mniej w lecie, 
> y siejemy więcej zbóż— najwięcej robót wypada w lecie, a mało 
jesieni į t. d. 
rok Uwzględniając to wszystko, co było powyżej powiedziane, 
“mik uprawia rośliny w pewnej kolei, dzieli swą rolę na działy, 
Bok — i układa sobie zmianowanie. Zmianowania (płodozmian) 
as 4-6—12—14 polowe, zależnie od tego na ile pól jest 


dobry 


A podzielona. 
Starożytnem bardzo zmianowaniem jest spotykana często 
ag jeszcze trójpolówka. Podstawą jej jest ugór, w części 
| Ożony obornikiem, bo na całość starczyć go nie może. Po 
orze zasiewaną jest ozimina, a po oziminie jarzyna: owies. 
zmień, groch, okopowe i t. d. 
1 Ok Owożytniejszem jest zmianowanie angielskie, czteropolowe. 
moe na gnoju. 2. Pszenica lub żyto. 3. Koniczyna lub 
Ą 4. Owies lub jęczmień. Wskutek naszych wcześniejszych 
' Slew oziminy po okopowych jest zbyt późny, więc stosują 
gr 4. gozmian trochę zmieniony, a mienowicie: 1. Okopowe na 
Czy i 2 jęczmień; 3 koniczyna (bobik); 4 pszenica, żyto. Koni- 
tia  ' przychodząc co cztery lata, może przestać się udawać, 
ak, nie należy zasiewać nią więcej, jak pół pola (pole 3-ie) 
""BY nie przychodziła częściej na to samo miejsce, niż co 8 lat. 


Wyższość angielskiego zmianowania nad trójpołówką polega 
na tem, że kłosowe rośliny są przegradzane uprawą liściastych 
i korzeniowych; że obornik dawany jest pod okopowe; że upra- 
wiamy dużo roślin na paszę, a stąd mamy dużo obornika i mo* 
żemy nim wynawozić czwartą część naszej roli; że ozimina r 
jest bezpośrednio na oborniku i wreszcie, że rozkład robót jes! 
korzystny. 

Przykład zmianowania 8-0 polowego z pastwiskiem: 

1. Okopowe na gnoju. 2. Jarzyna. 3. Koniczyna z tra” 
wami na paszę. 3, 4, 5. Pastwisko. 6. Rzepak na gnoju 
7. OQzimina. 8. 1/2 owies, 1/2 groch. 
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Uprawa zbóż. 


(Żyto, pszenica, jęczmień, owies, kukurydza, proso, gryka). 


Ono jest przez ludzi na pokarm.w postaci mąki, chleba, kaszy, 
lub też wyrabiają z niego: krochmal, piwo i spirytus. Odpadki 
Powstające przy przerobie ziarna: otręby, wywar i t. p., jak rów- 
nież ziarno: owsa, jęczmienia, kukurydzy, służą jako karma dla 
Zwierząt. Kukurydza i żyto uprawiane bywają także na zieloną 
Paszę dla zwierząt. 

W państwie polskiem w r. 1920—21-ym obsiane było pięciu 


y 

J 

) Wymienione rośliny uprawiane są dla ziarna. Używane 
_Blównemi roślinami uprawnemi 9291 tysięcy hektarów (= 100). _{ 


4 


Z tego przypadało: a 
na pszenicę 847 tysięcy hektarów = 9,1 na 100 p 
| „ Żyto 3588 ś n = 38,6 , ” A ; 
l „ jęczmień 992 , 5 =.1J0T" „29 : 
„ Owies 1924  , A == ŻON "SM 
„ ziemniaki 1941 ,„ f = 20,9 „ „ 
100,0 


ka Z tych liczb widzimy: 1) że w Polsce z 17780 tysięcy he- 
„A ornego gruntu obsiane jest wymienionemi pięciu rośli- 
wi i 9291 tysięcy ha, czyli z górą połowa; 2) że w Polsce naj- 
$cej uprawianą rośliną jest żyto, następnie ziemniaki i owies, 
piero na czwartem i piątem miejscu stoi jęczmień i pszenica. 

Z wyjątkiem gryki, wszystkie rośliny zbożowe należą do 
ają duże podobieństwo w budowie łodygi, korzenia i t. p. 
Ac, e ma na jednej roślinie oddzielne kwiaty męskie i od- 
wiaty kwiaty żeńskie. Pozostałe zboża z rodziny traw mają 
Y obupłciowe, t. j. ze słupkami i pylnikami w kłoskach, oto- 

5 ych plewkami, a zebranych w kłosy, ałbo wiechy. Gryka ma 
a Wiaty obupłciowe, o barwnej koronie, zebrane w grona. 
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Ziarno u pewnych gatunków pszenic, a także ziarno jęczmienia, 
owsa, prosa otoczone jest plewkami (Rys. 128). Tatarka ma ko- 
rzeń wrzecionowaty, inne zaś rośliny zbożowe mają korzenie 
włókniste. 


Rys. 128. Pszenica ostka i gółka. 


Z wymienionych zbóż kazde ma swoje szczególne wyma” 
gania, wskutek tego nie może być 'wszędzie uprawiane. | 
z nich posiada pewne zalety, dla których jest zasiewane. 
nica daje nam najwięcej, najbielszej mąki, która się do 
wypieka, nadaje się przez to na najróżnorodniejszy użytek: 
idzie z kolei, zaraz za pszenicą; z mąki żytniej można otrzy” 
dobry chleb, lecz mąka ta jest mniej biała i nie nadaje się do 
pewnych potraw. Jęczmień i owies nie dają mąki zdatne! 
wypieku chleba i na ciasto. W bardzo ubogich okoliczć 
na północy i w górach, pieką z mąki owsianej, bez droż 
i zakwasu, rodzaj placków, niewyrastających jak chleb (Rys 
Powszechniej spożywają ludzie te dwa zboża jako kasze. * 
bnie z samej kukurydzy i samej hreczki nie da się zrobić © 


[om 
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Rys. 129. Owies zwykły i węgierski. 


= Z jęczmienia wyrabiany jest słód, potrzebny do wyrobu 
z. l spirytusu. Owies jest głównie karmą dla koni i innego 
"nfarzą, Ze wszystkich zbóż można otrzymywać spirytus 
chmal, gdyż posiadają dużo mączki. 
0 do wymagań, pod każdym względem największe ma 
ica, dalej idą po kolei: jęczmień, owies, żyto. Horeczka 
ch rośliną wymagającą lżejszej ziemi, na całkowicie ciężkich 
Kuki. pozatem jest niewybredną, może być późno zasiewana. 
nię po ma większe wymagania co do ciepła: na północy 
jeg,,, TZewa. Na bardzo lekkich, suchych glebach żyto daje 
‘€ najlepsze plony. Proso nie rodzi się na ziemiach bardzo 
a) \ i bardzo lekkich, ma przytem znaczne wymagania pod 
Fa ciepla. Tak jak i hreczka może być zasiewane później 
ych zbóż. 


zboża 
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Wymagania pod względem: 


gleby 


Pszenica 


Żyto 


Jęczmień 


Owies 


Potrzebuje gleby 
zwięźlejszej, za- 
sobnej w próch- 
nicę i wapno, 
dosyć wilgotnej. 


nawożenia 


klimatu 


Wymaga dużych 
zasobów pokar- 
mów w glebie; 
bezpośrednie na- 
wożenie oborni- 
kiem jest nie- 
odpowiednie. 


Klimat pols ki 
sprzyja  naogó? 
pszenicy; mnie) 
odpowiedni j€ 


ści kraju (ziemię 
grodzieńska, W+ 
leńska, brzeska” 


Mniej mu odpo- 
wiada zwięzła 
gleba.  Potrze- 
je gleby dobrze 
odleżałej. 


Jest mniej wyma- 
gające od psze- 
nicy. 


Potrzebuje gleby 
mniej zwięzłej, 
głębiej uprawio- 
nej; najlepsze 
dla niego są 
margliste glinki. 
Na mokrych zie- 
miach i lekkich 
piaskach — nie 
udaje się. 


Potrzebuje du- 
żych zasobów 
gleby, siewany 
bywa w 2-gim 
roku po nawie- 
zieniu  oborni- 
kiem. 


si niż pszeni 
Duże śniegi 20% 
si gorzej od nie 


Dla więcej j 
magającego JE” 


dowego — klimi 
wschodnio ~- P*_ 
nocnej l 
ziem polskich IE 
mniej odpow* 
dni. 


Udaje się na iżej- 
szych glebach 


byle dosyć wil- 
gotnych. Naj- 
większe plony 


zbieramy na gle- 
bach zwięzłych, 
umiarkowanie 
wilgotnych. 


Wymagania jego 


niewielkie, ale 
jest bardzo 
wdzięczny za 


nawożenie 


i skuteczniej niż, 
pod poprzednie 


zboża można 
pod niego da- 
wać dobrze 
przegniły obor- 
nik. 


e 
Klimatnasz p 
dzie dobrze e 


odpowiada,” 


gdzie więcej j 
SZCZÓW- 


ŻY k a Dobrze się udaje 


pea EPP A 
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Wymagania pod względem: 


nawożenia 


gleby 


Wymaga i opłaca 
silne, bezpośre- 
dnie nawożenie 
obornikiem. 


Wymaga dużo 
- ciepła, udaje się 
zarówno na gle- 
bach lżejszych, 
jak i na zwię- 
źlejszych, byle 
nie podmokłych. 
Więcej ku pół- 
nocy—daje le- 
psze plony na 
lżejszych, such- 
szych gruntach; 
ku południowi— 
na zwiężlej- 
szych, wilgot- 
niejszch. Wy- 
maga dob ego, 
wyrobienia 
roli, głębszej: 
uprawy. | | 


Potrzebuje ziemi Wymaga zasob- 
lżejszej, , pias- nej gleby. Bezpo- 
czysto - glinias-. średnie nawoże- 
tej. Glinki cie- nie obornikiem 
płe, przepusz- jest nieodpo- 
czalne, czarno- wiednie. 

ziemy są dla 

niego najodpo= 

wiedniejsze. 


Ma małe wyma- 


klimatu 


Kukurydzanazia- 
rno może być u 
nas uprawiana 
tylko we wscho- 
dnio - południo- 
wej Małopolsce. 
Lęka się przy- 
mrozków. Na pa- 
szę — może być 
uprawiana wSzę- 
dzie. 


Dobre plony daje 
w  miejscowoś- 
ciach o cieplej- 
szym lecie. Pół- 
nocne i zachod- 
nie części Polski 
mniej odpowia- 
dają prosu od po- 
łudniowych i 
wschodnich; 
przymrózki są dla 
prosa niebez- 
pieczne. 


Może być wszę- 


na glebie lżej-| gania. Bezpo- „dzie u nas sianą; 
szej, więc na średnie nawo-| lęka się przy- 
piaskach, mur-| żenie oborni-| mrozków. 
szach. Nie udaje; kiem jest nieod- 

się na ciężkich powiednie. 


wilgotnych gle-, 
bach. 
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Pomiędzy zbożami żyto i pszenica zajmują pierwsze miej- 
sce. Oprócz cennego ziarna dają duże ilości słomy. Wogóle 
zboża ozime dają zwykle pewniejsze plony od jarych. Powsze* 
chnie w gospodarstwach zasiewają przynajmniej połowę zbóż 
jako ozime. W ten sposób zyskuje się też dobry rozkład robót: 
Nie wszystkie zasiewy i nie wszystkie zbiory przypadają w je* 
dnym czasie. 

Ze zbóż jarych najmniej rozpowszechnione jest jare żyto 
gdyż jest niepewne i daje liche ziarno. Częściej spotykamy 
pszenicę jarą. Na dobrych glebach, przy dobrej uprawie i bardzo 
silnem nawożeniu, daje plony tak wysokie jak ozima. 

Owies bywa o wiele więcej siewany niż jęczmień; ma mniej* 
sze wymagania, może być siany na gorzej uprawionej i slab- 
szej glebie. Jęczmień jest wybredniejszy. Ziarno jego nie n6% 
dające się na wyrób piwa, ma mniejszą cenę od ziarna owsā- 

Kukurydza daje ziarno mniej użyteczne niż pszenica i żytół 
bo mąka z niej nie nadaje się na wypiek chleba, Za to dait 
ona dużo ziarna, półtora do dwóch razy więcej niż pszenićć 
lub żyto siane w tych samych warunkach. Plon kukurydzy jest 
pewniejszy, gdyż nie wyjega, znosi bardzo silne nawożenie i ma 
cierpi od szkodników. Niestety, u nas uprawa kukurydzy na 
ziarno nie może się rozszerzyć z powodu braku ciepła. 

Siew gryki jest rozpowszechniony na glebach uboższ 
gorzej uprawionych. Gryka prędko rośnie, prędko zakwita i 0w9% 
cuje,może być późno, bo w początkach czerwca, wysiewana. 
lepszych glebach sieją grykę w miejsce przepadłych ozimin it P> 
Proso może być również później zasiewane od innych zbó | 
wymaga gleby lepszej i więcej ciepła niż gryka. Zawodzi nie” 
kiedy całkowicie. 


ych 


Pszenica ozima nie zawsze się uda tam, gdzie możemy mie 
dobry plon żyta. Na piaskach, na bielicy na piasczystem podgleb!i 
i t. p. pszenica się nie udaje; na ciężkich, nieprzepuszczal”Y 
glebach, żyto jest mniej pewne od pszenicy. W okolicach P 
nocnych pszenica zimy nie wytrzymuje. Gdzie pola są słabi 
nawożone — tam pewniejsze żyto. Zdrenowanie, zwapnowe i 
pozwala rozszerzyć uprawę pszenicy. Podobnie pod wzglżć 
uprawy i zachwaszczenia, żyto, jako szybciej się rozwijające: 
sobie łatwiej radę ze złemi warunkami, niż pszenica. 


, 
4 
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Gdzie się dobrze urodzi jęczmień nie zawiedzie owies, byle 
tylko ziemi nie brakowało wilgoci; ale nie odwrotnie. Jęczmień 
potrzebuje roli dobrze wyrobionej i dużych zasabów w glebie. 
Duże plony daje jęczmień na rolach odpowiadających mu i zdawna 
dobrze zagospodarowanych. 

| Na świeżo podoranych: piaskach, wrzosowiskach, torfach 
Siać można ze zbóż: owies, grykę, żyto. Na lepszych nowinach 
Można uprawiać oprócz nich proso. Jęczmień i pszenica zasie- 
Wane w tych warunkach—chybiają. 
Pod względem nawożenia najlepszych stanowisk potrzebują 
Jęczmień i pszenica jara, więc zasiewa się je w krótkim prze- 
Ciągu czasu (2-im roku) po wynawożeniu pola obornikiem. 

Na słabych gruntach stosowane bywa bezpośrednie nawo- 
żenie zbóż obornikiem. Należy dawać go wcześnie tak, by zo- 
Stął przez następne uprawy dobrze z ziemią wymieszany, nie wy- 
Suszał jej i dobrze się rozłożył. Nawożenie bezpośrednio przed 
Siewem, -jak nazywają „pod korzeń”, daje zwykle słabe wyniki. 

od jarzyny należy dawać obornik na jesieni, a pod ozi- 
Miny co najmniej na 2— 3 miesiące przed siewem. Z koniecz- 
hości sieją niekiedy owsy na oborniku wywiezionym w zimie. 
A silniejszych glebach, za najlepsze miejsce dla zbóż uważamy 
Polą przed rokiem nawożone obornikiem. Przeznaczamy je dla 
BSzenicy jarej i jęczmienia. Obornik przypada pod okopowe, 
"zepak, bobik i tł. p. Dalej od obornika siejemy owies, psze- 
nice, żyto. 7 


Jeśli zbieramy duże plony zbóż w czwartym lub piątym 
foku po oborniku, to jest to dowód, że mamy glebę bardzo 
Ogata 

Pod grykę i proso nie nawozimy obornikiem. Proso po- 
“zatkowo tępo rośnie, niebezpieczne dla niego są chwasty, które 
A oborniku silnie pędzą. Gryka na oborniku daje dużo liści, 
mało ziarna. 


Po jakich przedplonach siewamy zboża. 


Wybieramy dla zbóż takie przedplony, które pozostawiają 
w najodpowiedniejszym stanie pod względem siły nawozo- 
» Czystości i które tak schodzą z pola, że pozostaje Aosta: 


rolę 
wej 
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teczna ilość czasu dla uprawy, jakiej zasiewane po nich zboże 
potrzebuje. 

Zboża mogą przychodzić: 1) po sobie, 2) po innych zbo- 
żach, 3) po koniczynach, mieszankach i po roślinach strączko- 
wych sianych na ziarno, 4) po pastwiskach, 5) po ugorach, 6) 
po rzepakach, 7) po okopowych. 

1) Najgorszym przedpłodem zboża jest to samo zboże, co 
już poprzednio wyjaśnialiśmy. 

2) Lepsze jest już następstwo zboża po innych zbożach; 
gdyż zawsze są różnice w zakorzenianiu się, ocienieniu, wyczer- 
pywaniu ziemi. Siejemy często: owies, jęczmień, żyto po psze* 
nicy, rzadziej— pszenicę, żyto po owsie. Zasiew oziminy po ozi- 
minie jest mniej odpowiedni, niż zasiew po niej jarzyny, Z€ 
względu na krótki przeciąg czasu jaki mamy'dla uprawy. Rola 
nie ma możności dobrze się odleżeć, nie jesteśmy w stanie do- 
brze jej wyczyścić z perzu. 

3) O ile zboża przegradza koniczyna lub jakaś roślina gro- 
szkowa, przyswajająca azot z powietrza—gleba zostaje przez 
nią wzbogacona, a uprawiane po niej zboża znajdują większy 
zapas tego ważnego pokarmu. Dobroczynna działalność tych 
roślin nie ogranicza się tylko do przyswajania azotu. Korzeniąć 
się głęboko, czerpią one pokarmy z warstw niższych; mają większa 
zdolność od zbóż do pobierania pokarmów ze związków trudno 
rozpuszczalnych gleby. Część tych pokarmów pozostawiają 
w wierzchniej warstwie, w Ścierniu i korzeniach, których maja 
dużo. Ich korzenie, grubsze zwykle od korzeni zbóż, a często 
wrzecionowate, ułatwiają korzeniom zbóż, po nich przychodzą” 
cych, przenikanie do warstw niższych, wilgotniejszych. Przyte” 
koniczyny i groszkowe ocieniają lepiej rolę, chronią ją od słońc 
i ubijającego działania deszczu. Wszystko to sprawia, że rośliny 
groszkowe i koniczyny pozostawiają rolę w stanie innym i lepszy!” 
niż zboża. Naturalnie, korzystny wpływ tych przedplonów, WY 
raźniej się ujawnia tylko wtedy, kiedy koniczyna, groch, bobi“ 

i t d. są dobrze rozwinięte, czyste, i nie zanadto wysuszeja 
rolę, Złą ich stroną bywa to, że niektóre późno dojezewaj® 
przez to późno schodzą z pól i mamy kłopot z uprawą. | 

Dosyć często spotykanemi następstwami są: pszenica P- 
koniczynie lub bobiku, żyto po grochu, owies albo jęczmień P 
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Koniczynie. Przy zbiorze dwóch pokosów koniczyny zwykle mamy 
Zbyt mało czasu do uprawy oziminy i dla tego, szczególniej na 
Łlemiach cięższych, lepiej się ograniczyć na zbiorze tylko jednego 
Pokosu na siano. Jęczmień, po koniczynach silnych, może wylec 


© 4) Na wieloletnich pastwiskach gleba może być wzbo- 
Bacona przez rośliny motylkowe i przez wypróżnienia pasą- 
“Ych się zwierząt. Dłuższe leżenie bez uprawy i udeptywanie 
Me poprawia budowy roli i na zwięźlejszych glebach trzeba 
szego czasu na to by rolę doprowadzić do dobrego stanu. 
* pastwiskach, jak i po ugorze, siewamy częściej oziminy, jak 
Naogół biorąc, pastwisko jest dobrym poprzedni- 


- 5) Ugorowanie nie tyle wzbogaca rolę, ile gromadzi większe 
basy gotowych pokarmów dla roślin, które po nim przychodzą. 
„ Omadzi się w ugorze też zasób wilgoci. Podczas ugoru mamy 
go czasu dla wyczyszczenia i doprawienia roli. Z tych przyczyn 
Lír jest doskonałym poprzednikiem zbóż. W niektórych miej- 
_ OWościach nie możemy siać inaczej ozimin, jak tylko po'*ugo- 
na północy, gdzie oziminy. trzeba siać wcześniej, zanim 
ośliny dojrzeją; na bardzo ciężkich glinach, gdzie bez ugoru 
a. Oziminę roli doprawić nie można; w miejscowościach bardzo 
„. Ych, "gdzie mało deszczów, gdyż tam każdy przedpłon jest 
i p. Pieczny, bo wyczerpuje wilgoć. W krajach północnych 
rardziej na wschód wysuniętych, spotykamy więcej ugorów. 

niaj 6) Rzepak i rzepik ozimy sieje się na oborniku. Ocie- 
dar dobrze ziemię i głęboko się korzenia, bywają zwykle obra- 
e wielokrotnie. Schodzą z pola w końcu czerwca. Pod 
a tdem siły nawozowej, czystości i stanu roli—rzepak i rzepik 
Ni Najlepszym przedplonem pod oziminy, a właściwie pod psze- 
' gdyż są siewane na glebach jej głównie odpowiadających. 


inne r 


Z F 


b 7) Okopowe, zwłaszcza uprawiane na gnoju, są doskonałym 
Klir Plonem dla zbóż. Niestety późno dojrzewają. W naszym 
R sig po okopowych sieją prawie wyłącznie zboża jare. 
Mni, O kiedy uprawiają pszenicę po wcześnie zebranych zie- 
re tzez rozrost korzeni i bulw—okopowe spulchniają rolę na 
“na głębokość, zastępują poniekąd głębszą uprawę. Po- 
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wierzchnia roli jest utrzymywana w dobrym stanie przez obrad- 
lanie. Nie małego znaczenia jest też wzruszenie gleby przy 
zbiorze okopowych. Ziemniaki, rosnące płytko pod powierzchnią» 
mają inny wpływ na stan roli, niż buraki lub marchew, zakorze* 
niające się głębiej. Duży wpływ ma też większe lub mniejsze 
ocienienie roli przez różne okopowe. 


Przygotowanie roli pod różne zboża. 


Dla zbóż nie jest konieczna głęboka uprawa, lecz przyno 
im ona pożytek, o ile jest dobrze i w porę wykonana. Po- 
głębienie orki przed samym siewem jest dla zbóż niebezpiecz% 
ne. Na wydobycie martwego podglebia, szczególniej wrażliwym 
jest jęczmień, ale może ono zaszkodzić także innym zbożom. 

Siejąc oziminy uważamy za dobrą, rolę w stanie umiarko* 
wanej bryłkowatości (grubiej zgruźloną). Bryłki większe, na po” 
wierzchni, stanowią dla młodych chlustów ochronę przed wiatró” 
mi, zatrzymują śnieg. Taka rola mniej się zlewa podczas zimy 
i wiosennych roztopów. Przy zasiewach jarych zbóż, mniejsz€ 
zgrużlenie jest korzystniejsze, chroni lepiej od wysychania. De” 
leko idące rozdrobnienie, jest znowu niebezpieczne z powo% 
możliwego zlania się i zeskorupienia roli. 4 

Pod względem dokładności wyrobienia roli, zboża prędzel 
się rozwijające i odrazu silniej się zakorzeniające, mają mniej 
sze wymagania. Do takich należy: owies, żyto, kukurydza. Bar 
dziej wymagające są: jęczmień, pszenica, proso, gryka. Rola 
w którą siejemy zboża, winna być do pewnego stopnia odleżek* 
Jeśli ziemia osiada, korzenie mogą być uszkodzone, część 
zginąć może, i musi być zastąpiona nowemi. Ginie prze” © 
część roślin, a inne słabiej się rozwijają. F 

Szczególniej wrażliwem na nieodleżałą rolę jest żyto. ” i 
dolne kolanka, w których się krzewi, ieżą bliżej powierzch 
gleby niż u pszenicy; krzewienie wcześniej się rozpoczyna i W* t 
śnie się kończy; korzonki, które puszczają obnażone kolan 
trudniej w ziemię wrastają. 

Ostatnia orka wykonana być powinna przed siewem 
na 3 4 tygodnie, a przed siewem pszenicy na 2 tygodnie. 
glebach płycej uprawianych, gruboziarnistych, odłeżenie Pf 
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następuje. Gdzie nie możemy orki zawczasu wykonać — dopo- 
magać sobie musimy wałkiem lub kambelem. 

Przy uprawie pod wszelakie zboża musimy się“ mieć na 
aczności, by rolę jaknajinniej wysuszać. Mniej niebezpieczne 
jest przesuszenie roli przy oziminach, bo one w jesieni niewiele 
potrzebują wody, a dla wzrostu wiosennego gromadzi się zapas 
wilgoci w czasie zimy. Bardzo niebezpieczne jest wysusze- 
Nie roli przed zasiewem jarzyn — gdyż utraty wilgoci zimo- 
Wej nie wyrównają skąpe zwykle deszcze wiosenne. Dlatego, 

0 ile tylko można, unikamy na wiosnę suszących orek. Orze- 
My pługiem tylko wówczas, kiedy rola jest bardzo zbita. Pod 
względem wiłgoci roli, mniej od owsa wymagający jest jęcz- 
Mień, orka pod niego jest mniej niebezbieczna. Orka pod jęcz- 

| mien bywa częstokroć konieczna, gdyż lubi rolę pulchniejszą. 
Siewamy go później, przeważnie w kartofliskacn, buraczyskach, 
ardziej się zlegających. Do czasu wysiewu prosa, gryki, kuku- 
tydzy w drugiej połowie maja lub później, role tak się zlegają, 
© zwykle muszą być przed siewem przeorywane. Odleżenie 
toli jest tu też bardzo pożądane. 

Jak z tego widzimy, rolnik musi tak kierować uprawą, by 
mięć rolę gotową i odleżałą w terminie najodpowiedniejszym 
A zasiewu. 

Chwasty są tem niebezpieczniejsze dla zbóż — im te się 
Powolniej rozwijają. Pszenica, jęczmień, proso wymagają czyś- 

clejszej roli niż żyto i owies. Cieniujące dobrze rolę gryka, tłu- 

w chwasty. Przy motyczeniu kukurydzy możemy wyniszczyć 
€le chwastów. Wiosenne orki wydobywają ich świeże nasiona 
a powierzchnię czem przyczyniają się bardzo do zachwaszczenia 
osiewów np. ognichą. 


Nawożenie. 


Stabs Jak to już mówiliśmy, obornik pod zboża dajemy tylko na 
zych gruntach i to zwykle pod oziminy. W niektórych okoli- 
dają obornik pod owies, siewany jako przedpion oziminy. 
mień, proso, gryka na oborniku wylegają i dają mniejszy 
a ziarna, Kukurydza znosi i dobrze opłaca nawet kardzo silne 
dzenie obornikiem. 


Jęcz 


koń üt 
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Pospolicie uprawiamy zboża po roślinach, które gnoimy. 
Pod zboża nawozimy często nawozami sztucznemi. 

Wszystkie zboża są wdzięczne za nawożenie azotem. Ozi- 
minom, szczególniej uprawianym po zbożach, dobrze jest dać 
z jesieni na ha 50 kg. saletry lub siarczanu amonowego. Po 
roślinach, żywiących się azotem z powietrza, po rzepaku na gno- 
ju, oraz na ugorze jest takie nawożenie zwykle niepotrzebne. 

Saletrę można dać jako potrząskę i po zasiewie. O ile po- 
trzeba, dajemy oziminom na wiosnę do 200 kg. saletry na ha. 
Z tego 100 kg. wcześnie, jak tylko ziemia obeschnie, przed bro- 
nowaniem, resztę w 2 do 4 tygodni później. Na ziemiach lżejszych 
trochę później, na zwięźlejszych wcześniej. Słabsze oziminy 
opłaca się nawozić na wiosnę. Tam gdzie przepadły, nie po 
może, bo nawóz jest pokarinem, a nie lekarstwem; gdy roślin 
niema, nawożenie nie może dać pożytku. 


Zboża jare nawozimy: saletrą, siarczanem amonowym, lub 
azotniakiem wapniowym dając od 100 do 300 kg. na ha. Dając 
więcej saletry np. 200 kg., połowę dajemy przed siewem, poło” 
wę w 2 do 4 tygodni później, kiedy posiew zacznie wschodzić: 
Inne nawozy azotowe dajemy w całości przed siewem i mieszamy 
dobrze z ziemią. Szczególniej wdzięcznym na nawożenie azoto- 
we jest owies. Nawożenie samym azotem nie będzie działać: 
gdzie w glebie brak potasu i kwasu fosforowego. Tam gdzie to Sie 
okazuje potrzebnem, nawozimy pod zboża superfosfatem (na ha 
200 do 300 kg.), tomasyną (na ha 250 do 400 kg.); kainitem 
(400 do 600 kg. na ha) lub 400%/0 solą potasową (125 © 
200 kg na ha). 

Nawożenie fosforem bywa często niezbędne na rozmait 
glebach. Nawożenie potasem jest częściej potrzebne na lżejszy 
glebach, lecz znane nam są liczne wypadki, gdzie rawożenić 
potasem działa i dobrze się opłaca na glinach cięższych, zwłó” 
szcza pod jęczmień po burakach i ziemniakach. Owies łatwiej 9, 
jęczmienia przyswaja sobie fosfór i potas gleby i przez to mA 
potrzebuje nawożenia temi składnikami. 

Nawozy fosforowe i potasowe dajemy przed siewem zbór 
przykrywamy je płytką orką. 

Zboża jare nawozimy saletrą, siarczanem amonowym, 
ąazotniakiem wapniowym w tej samej mniej więcej ilości. 


ych 
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Nawozy fosforowe i potasowe dajemy przed siewem i przy- 
krywamy je płytką orką przedsiewną, lub cięższą broną. Super- 
fosfat oraz tomasówka bywają też rozsiewane rzędowo, specjal- 
nemi siewnikami, równocześnie z ziarnem. Sposób ten okazał się 
dobrym na niektórych glebach (czarnoziemy, suchsze gleby) 
| pozwala zaoszczędzić nawozów. Kainit, sól potasowa i sa!-tra 
siane rzędowo, powstrzymują niekiedy kiełkowanie. 


S i e w. 


Do siewu używać powinniśmy nasienia zdrowego, czystego, 
orodnego. Zdrowem będzie nasienie dobrze zebrane i dobrze, 
bięc przedewszystkiem sucho przechowane. Nasienie zbóż jest 
duże, więc odczyścić je nie trudno z nasion drobniejszych. 
Wydzielamy je przez szuflowanie, młynki, wialnie i sortowniki. 
Większe nasiona oddzielić już trudniej np.: owsik głuchy od owsa, 
Wyczki od żyta oraz pszenicy: potrzebne są do tego odpowiednie 
Narzędzia, tryjery, żmijki. 


Hektolitr nasienia do siewu nie powinien ważyć mniej: 


pszenicy niż 78 kg. prosa niż 70 kg. 
żyta A AlO kukurydzy „ 75 ,„ 
jęczmienia ; „ 64 , gryki 50-.68.0% 
owsa .=45! , 


i Ze względu na zanikanie zdolności kiełkowania u starego, 
$ Spichrzach przechowywanego zboża, sieje się nasieniem świe- 
“m lub poprzedniorocznem. 

Moczenie nasienia zbóż, mieszanie go z nawozami (nawo- 
nie nasienia) nie okazało się pożytecznem. Dla zabezpiecze- 
Nią niektórych zbóż od głowni, czyli smolistości nasienia, poddaje 
SE je bejcowaniu, o czem później szczegółowo mówić będziemy. 
Owies bywa niekiedy siewany w mieszance z. jęczmieniem, 
sło AM „jarzec” albo „kurmur”; mieszanka taka daje większy 

niż sam owies, lub sam jęczmień. 


Pora siewu. 


aa "62. 


Z Ozimin najwcześniej już w końcu czerwca siejemy żyto 
tojańskie (dające w jesieni zbiór paszy). Jęczmień ozimy 
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wysiewamy koło połowy sierpnia. Siew żyta i pszenicy, we 
wschodnich i północnych częściach Polski i w górach rozpoczyna 
się od 15 sierpnia; koniec siewów przypada w pierwszych dniach 
września. Gdzie klimat łagodniejszy, siew oziminy trwa od pier- 
wszej połowy września do października. 

O ile mamy ciepłą, wilgotną i długą jesień, wczesne po” 
siewy mogą zbytnio wybujać, co nie jest korzystne ze wzglę” 
du na ich przezimowanie, ale późne mogą nie wzejść, przyczem 
pszenica w jesieni słabo rozwinięta może jeszcze na wiosnę do 
gonić posiewy .wcześniejsze. Żyto, o ile na jesieni dobrze się nie 
rozkrzewi, nie wyda dobrego plonu. Wybujałe natomiast żyto go” 
rzej zimuje, niż wybujała pszenica. Z tem liczyć się musimy 
przy ustalaniu terminu siewu. W warunkach sprzyjających siejemy 
nieco później, w mniej korzystnych—wcześniej. Jeśli mamy dużo 
do siania, musimy rozpocząć zasiewy wcześniej, by ostatnie nie 
wypadły za późno. W niektórych okolicach siewają żyto póżniej 
niż pszenicę, choć powszechnie sieje się ją po życie. 

Terminy wysiewu zbóż jarych zależą od wrażliwości rośliny 
na przymrózki, od wymagań co do wilgoci gleby i od potrzebnel 
ilości czasu dla dojrzewania. Zboża mało wrażliwe na przy” 
mrózki, siejemy jak tylko ciepłota gleby zapewnia kiełkowanie! 
a powierzchnia ziemi na tyle obeschnie, że można wejść z nó* 
rzędziami. Rola powinna być tak z jesieni przygotowana, by 
na wiosnę pozostały do wykonania tylko roboty najkonieczniejsz* 

Dopiero po przejściu grożącej przymrózkami pory, więć 
połowie maja proso, kukurydzę i hreczkę siać można. Najpó 
źniej z tych roślin sianą być może hreczka, potrzebująca od sie” 
wu do dojrzenia plonu 10 do 14 tygodni, zasiew w początkać s 
czerwca rokuje jeszcze nadzieje na jakiś zbiór. Proso potrzebuj K 
na dojrzewanie około 16 — 18 tygodni; kukurydza blisko teg? 
siew ich nie może więc być zbyt późnym. Pszenica jara da 
wysokie plony tylko przy bardzo wczesnym siewie. Również żyto p 
jare należy siać jak najwcześniej. Owies, niezbyt wrażliwy e, 
przymrozki potrzebuje dużo wilgoci, siejemy go jak tylko 7 p 
mia nadeschnie. Jęczmień wysiewamy po uskutecznieniu sie 
owsa, zazwyczaj w pierwszej połowie kwietnia. W miejsć 
ściach północnych gdzie siewają jęczmień wielorzędowy, 
g0 jeszcze i w końcu maja. 


si 


4 
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Gęstość siewu. 


W załączonej tablicy podana jest gęstość wysiewu każdego 
zboża, przy siewie rzutowym i rzędowym. Podane ilości wysie- 
Wu nie są stale. Siewamy gęściej w złych warunkach gleby 
1 nawożenia, gdy mamy rolę nieczystą i gdy siejemy późno, 
Słowem wszędzie, gdzie mniejsza nadzieja na dobry roz- 
Wój roślin. Siejemy natomiast rzadziej tam, gdzie jest obawa, 
e rośliny rozrosłszy się zbyt silnie będą wzajemnie sobie prze- 
Szkądzały i będzie zły rozwój i złe owocowanie. Przy czterech 
Równych zbożach ilość wysiewu na ha wynosi średnio około 
180 kg. przy siewie rzędowym mniej o 10 do 300/0. 

Siejąc w szerszych odstępach, do obradlania, dajemy zwy- 
ME ziarno w rzędach gęściej. Siejąc ziarno dorodniejsze, należy 
Właściwie siać go więcej, jeśli chcemy mieć tę samą ilość roślin. 

Jedynym sposobem przekonania się, jaka ilość nasienia po- 
Winna być wysiewana — jest doświadczenie. 

W naszych warunkach bezpieczniej śiać gęściej. 


llosć nasienia na hektar w kilogramach. 


Odległość 


Przy siewie rzędów przy Głębokość 
RODZAJ ZBOŻA —— siewie rzę- Ac” 
rzutowym | rzędowym "Ora trów: 
od do od do 
Pszenica ozima. . | 160 — 220 | 100 — 170 |10—13 i 18—25) 3— 7 
ż jara „ . | 170 — 250 | 125 — 165 |10—13 i 18—25| S— 7 
yta” ozime . . . | 160 — 220 | 110 — 160 | 10—16 i 20—25| 2— 5 
JE. ore AMOR 200) 100 "1707 905051825 225 
tczmień ozimy . | 130 — 190 | 100 — 160 |20 5—10 
On’ jary . * | 130 — 220 | 100 — 200 | 10—15 | 5—40 
I paies . . | . . | 180 — 240 | 110 — 180 | 12—20 5—10 
De = 20 — 48 | 18 — 25 |1530 1—25 
BOG —0 m |-70— dQu je 50 == 80-| 12--20 1—5 
Kurydza. . . . 35 — 75 |50—20 3—5 


Kukurydza w rzędach daje się w odległości 15 do 30 cm. 
jeszcze rzadziej, sadząc wówczas razem po 2 —3 ziarna. 


Sposób wykonania siewu. 


Głębokość przyRrycia nasion zbóż waha się między 13 
œ cm. Najpłyciej siewamy drobne proso; najgłębiej ople- 
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wione ziarno jęczmienia i owsa—płyciej od nich pszenicę, żyt: 
i kukurydzę. | 

Przy siewie rzutowym do przykrycia używamy najczęściej. 
brony, spulchniaczy (ekstyrpatorów, kultywatorów), po których 
wyrównywamy rolę broną. Rzadziej przyorywamy posiew pł 
giem, najlepiej wieloskibowym, orząc wąskie skiby; po pługu 
oczywiście przyjść musi również brona. Przykrycie pługiem daje 
najbardziej nierównomierne umieszczenie nasienia, część będzić 
głębiej niż trzeba, część niebezpiecznie płytko umieszczona. 


Najodpowiedniejszym siewem dla zbóż jest siew rzędowy 
Możemy wtedy umieścić ziarno tak głęboko jak chcemy. Odle* 
głość rzędów może być rozmaita. Gdy chcemy obredlać zbożć 
rząd od rzędu nie może być bliżej położony niż o 18 cm. Ni 
siewamy zbóż w rzędy mniej od siebie odległe niż 10 cm. Do 
bry jęczmień browarny otrzymujemy przy gęstszym zasiewie; 
szowy i ozimy sieje się rzadziej, proso i grykę siewamy w rzę*% 
o odstępach 20 — 30 cm., przytem na lepszych stanowiskać” 
rzadziej, w odstępach rzędów 10 — 15 cm. 

Kukurydzę na mniejszych przestrzeniach sadzi się ręcznić: 
W zrobione znacznikiem brózdki wkłada się po jednem lub d 5 
ziarna w odległościach 15 — 60 cm. Przy siewie rzędowy!” 
po wzejściu kukurydzy, przerywa się ją tak, aby pozostałe r03 
ny były w rzędach w odstępach 15 — 35 cm. 

Po siewniku rzędowym daje się lekką bronę dla zasyp®"f 
powstałych rowków i przykrycia nasienia, które tu i owdzie me 
gło pozostać na wierzchu. 4 

Dla równiejszych wschodów i zapewnienia ziarnu potrzebni 
wilgoci przez podsiąkanie, dajemy często po zasiewie wałe 
lepiej pierścieniowy, pozostawiający nierówną powierzchnie s 
gładki. Z wilgoci, która przez to prędzej ku górnym warstwe 
wędruje, rośliny zużytkowują tylko część, przeważna ilość ucho 
dzi w powietrze. Lepsze też jest zastąpienie wałowania 3 
pola użyciem kółek utłaczających rzędy, w których leży nasie” 

Po wykonaniu zasiewów przeprowadzamy wodnice i £ 
potrzeba wybróżdżamy pole, aby woda deszczowa i śniegowe 
zatapiała miejsc niższych i równomiernie zwilżała całą pO“ 
chnię pola. Brzegi brózd i wodnic nadsiewamy ręcznie, przy” 
wając nasienie grabiami. 
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Pielęgnowanie posiewów zbóż. 


Dla ozimin niebezpieczny jest dłużej leżący na wiosnę 
Śnieg w zagłębieniach, na spadkach, koło zarośli, płotów i t. p. 
© prędszego stajania 'dopomaga 'przekopywanie, przeorywanie, 
tratowanie przez inwentarz. 

Podczas wiosennego puszczania wód należy rewidować wo- 
dnice i brózdy. Jeśli się w nich woda gdzie zatrzymuje, należy 
Usuwać przeszkody. Gdy ziemia dobrze obeschnie, bronujemy 
0ziminy. Z bronowaniem żyta należy być ostrożnym z powodu 
go płytszego korzenia; używać do tego trzeba lżejszych bron. 
Wielu rolników uważa, że żyta lepiej wcale nie bronować, inni 
286, głównie gospodarujący na cięższych glebach, uważają brono- 
Wanie żyta za bardzo pożyteczne. 

Gracowanie i motyczenie najczęściej stosuje się przy psze- 

Miey i owsie, rzadziej przy życie i jęczmieniu. Zboża na to oczy- 
wiście muszą być zasiane odpowiednio rzadko. Roboty te wyko- 
Jywujemy możliwie wcześnie tak, że oziminy gracujemy już 

POczątkach kwietnia, a w 3 — 5 tygodni po tem możemy tę 

n Ynność powtórzyć. Wobec zachodzącej obawy wylegnięcia — 

Pziminę zbyt wybujałą — zrzynamy ręcznie, lub kosiarką, usta- 

iając tę tak wysoko, by nie nadwerężyć posuwającego się ku 
be pe pędu kłosowego.. Zrzynanie jest mniejszem złem niż wy- 

nią cie zboża, ale złem jest również, bo z zerzniętego zboża 
* możemy się spodziewać wysokiego plonu. 

Dla zapobiegnięcia wyleganiu wałują posiewy, gdy te są 
zeze małe, przez to wzrost ich zostaje na krótko powstrzy- 
| w Any, lepiej naświetlane dolne kolanka nabierają siły i następnie 

/Prostowują się. O ile pojawia się dużo chwastów— należy 

ming plewić dostatecznie wcześnie by chwastów nie dopuścić do 
a dania nasion. Kłoszenie żyta przypada w środkowej Polsce 


$ połowy maja („święta Zofja, kłosy wywija”); pszenicy 
k oj maja i na początku czerwca; wkrótce potem następuie 
nienie. 


i Zabiegi posiewowe przy uprawie jarych zbóż polegają rów- 
na bronowaniu, obradlaniu, motyczeniu, plewieniu i nisz- 
iu chwastów. Skorupę, o ile się wytworzy, przed wzejściem 
týmy broną lub wałkiem: wschody, gdy wyrosną na 5 do 
EM.—bronujemy. Rola pod jarzynami nie jest tak osiadła, 
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jak pod oziminami, więc bronowanie należy wykonywać ostroż- 
niej, lżejszemi bronami. O ile w jarzynę wsiano koniczynę ~ 
bronować jej nie można. 4 

Jęczmień zazwyczaj sieje się w gęste rzędy, więc go nie 
obradlamy. Siany w odleglejsze rzędy—nierówno dojrzewa, daje i 
mniej równe ziarna. Owies i jęczmień wschodzą zwykle w 10—12 
dni po zasianiu. Jęczmień kłosi się w 7—8 a owies w 8 do 10 
tygodni po zasiewie i wkrótce potem kwitnie. 

Szczególnie wdzięczne za staranną uprawę międzyrzędów 
są proso i kukurydza. Proso, zbyt gęste—przerywamy tak, aby 
w rzędach roślina od rośliny nie stała gęściej nad 10—15 cm“ 
Pierwszą motyczkę dajemy kiedy proso wyrośnie na 5 cm., drugą 
w 2—3 tygodnie potem. Posiewy rzutowe musimy starannie ple- 
wić, bo powoli rosnące proso może być bardzo przez chwast 
przytłumione. 

Kukurydzę bronujemy jeszcze przed wzejściem. Gdy tylko 
się pokaże, motyczymy płytko. W dwa tygodnie później dajem? 
drugą motyczkę i przerywamy. Po tem przychodzi jeszcze jedne 
motyczka i obsypywanie ziemią tak, by się wytworzyła redlonkó: 
lub kopczyk obok każdej rośliny, co powinna być zrobione prz” 
kłoszeniem się. Następnie, po okwitnięciu, obrywamy nadlicz 
bowe szulki (żeńskie kwiaty) tak, by na jednej roślinie po29 
stało ich najwyżej trzy. Wrony, kawki i t. p. wyrządzają w kukurydzy 
wielkie szkody przez wyjadanie ziarna i młodych roślin. 
kukurydza podrośnie—przestają ją trapić. Oprócz odpędzan 
stawiania strachów zalecają tracić szkodników, podobnie JE" 
myszy, porozrzucanem ziarnem strychninówanego owsa, słodz 
nego sacharyną. 

Gryki po zasiewie już nie bronujemy; rozwija się szyb 
dobrze ziemię cieniuje i tłumi chwasty. 

Pomiędzy chwastami z któremi przychodzi nam waleti 
w posiewach zbóż jarych, najuciążliwszemi są: ognicha i dzi N 
gorczyca. Do plewienia ich służą przyrządy ręczne i konne ą 
dzaj grabi, przez których zęby przesmukują się liście ow 
i jęczmienia, a zatrzymują się grubsze i rozgałęzione ped 
ognichy, Skuteczniejsze jest spryskiwanie siarczanem Ż€ 
kainitem, azotniakiem wapniowym (str. 111). 


nið: 
| 


z 


ko; 
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Zbiór. 

Zbioru zbóż na ziarno dokonywamy w stanie ich dojrza- 
dości t. j- wówczas, kiedy ziarno jest na tyle suche, że można je 
Przechowywać bez zepsucia. Ziarno wytwarza się w kwiatku 
wskutek zapłodnienia, które się odbywa w czasie kwitnienia. 
Jeśli pora dla kwitnienia jest niesprzyjająca, zimna, deszcz pada— 
to nie każdy kwiatek zostanie zapłodniony, nie każdy kłosek 
zawierać będzie ziarno. Żyto zapyla się przez pyłek unoszący 
Się w powietrzu. Inne zboża zapylają się pyłkiem tego samego 
kwiatka. .Po zapłodnieniu, czyli zapyleniu, następuje tworzenie się 
1 dojrzewanie ziarna. Potrzeba na to 4 do 6 tygodni. W tym 
Cząsie ziarno się wykształca, rozrasta, wypełnia materjałami za- 
_ Pasowemi: mączką, białkiem, tłuszczem, które czynią ziarno dla 
p użytecznem. Wreszcie nadchodzi okres dojrzewania, ziarno 
traci wodę, początkowo jego zawartość podobna jest do gęstego 
mleka, później tężeje, robi się twardsza, skórka traci zieloną 

arwę. W tym stanie, ziarna większe, przeginane na paznogciu 
Amią się. Nazywamy to stanem żółtej dojrzałości. Przez dalszą 
utratę wody ziarno przechodzi w stan pełnej dojrzałości, przy 
tórej zawiera wody już tylko 12 do 16 części, a 84 do 88 czę- 


Ci stałych. Równocześnie z tem wysychają i zamierają całe 
l tośliny. 


Składać do stodół i stert można zboża dopiero po ich 
dobrem wyschnięciu, bo ułożone w stanie wilgotnym mogą się 
Żagrząć, ziarno może spleśnieć, utracić zdolność kiełkowania, 
miejscami zrosnąć. Czekać z żęciem zboża na całkowite doj- 
Fzenie i wyschnięcie na pniu—niebezpiecznie. Przy żęciu, a na- 
stępnie przy zbieraniu i przewożeniu mogłoby się wysypać dużo 
arna. Kto ma mało do zbioru, a pora jest pogodna, do tego zboże 
nie Przerośnięte chwastami, ten może bezpiecznie dotrzymywać 
zboże na pniu, aż do zupełnej dojrzałości, żąć i odrazu zwozić. 

innych wypadkach żąć musimy zboże jeszcze nie całkiem 
Orzałe i dosuszać na garściach i w snopie. 

Pszenicę, żyto, jęczmień należy żąć kiedy ziarno jest 
ki Stanie żółtej dojrzałości. Jęczmień browarniany lepiej, jeśli 
Ożną, przetrzymywać dłużej na pniu, by nie leżał długo na 


Pokosąch. Owies, który dojrzewa nierówno, bo najpierw górą wie- 
U 
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chy, później dołem——należy żąć, kiedy większa część wiech dobrze 
pożółknie, a reszta żółknąć zaczyna. Niektóre odmiany (wcze- 
śniejsze) łatwiej się osypują, inne mniej i tym przetrzymanie 
nie szkodzi. Proso żniemy kiedy ziarno zczerwienieje, choć 
słoma jeszcze zielona. Grykę, gdy pierwsze nasiona dojrzeią: 
zbrunatnieją, przy zielonej jeszcze łodydze i liściach. Kukurydzę 
zbiera się już przy zupełnie suchem ziarnie. Dla przyśpieszenia 
dojrzewania na jakie dwa tygodnie przedtem obciągają pokrywe 
liściastą szulki. 3 ] 

Žęcie wykonywamy sierpem, kosą na krótkiej lub długiej 
rękojeści a także maszynowo, zapomocą żniwiarki. 


Rys. 130. Kosy i sierpy. Na prawo piła do rżnięcia stogów siana: 


Żęcie sierpem jest najpowolniejsze, a wskutek konieczneś” 
zginania się — uciążliwe. Dla zżęcia hektara w jeden dzie?” 
potrzeba średnio 7—9 robotnic. 

Dużo wydatniejsza jest robota krótką, holenderską ko5% 
(Rys. 131). Lewą ręką nachylamy małemi grabiami pęk źdźbe” 
a prawą uderzamy i podcinamy kosą. Trzy kobiety mogą ściąć 
w dzień hektar. Kosą zwykłą z grabkami możemy kosić zboże 
„na Ścianę” t. j. odkładając pokos na stojące zboże, przyczć” 
potrzebujemy pomocnika, któryby pokos na bok usuwał. 
możemy też na pokos, odkładając zboże na bok. Dobry kosi% 
jest w stanie ściąć w dzień 1/2 do 2/3 hektara. 


Uprawa zbóż 245 


EE A z A GE 


Rys. 131. Kosa z grabkami do koszenia zboża. 


Ry, 


wan 132, Kosa krótka holenderska do koszenia zboża z gładkim i karbo- 

ż a krojem, składa się jak nóż. Trzyma się ją w prawej ręce i uderza 

Kary w pochylone małemi grabkami zboże. Grabki te trzyma robotnica 
w lewej ręce. 


Dzisiaj, nawet w mniejszych gospodarstwach rozpowszech- 
ne są bardzo żniwiarki, które przy użyciu pary koni i jednego 
wieka dają możność zżęcia 4 do 6 ha dziennie (Rys. 133). 
ają się one z poruszanych poziomo, pomiędzy stałemi pal- 
' noży, oraz stołu, na który ruchome grabie nakładają ścięte 
+a następnie zsuwają większe garście. Wprowadza wszystko 


zł 
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Rys. 133. Żniwiarka. 


w obrót koło chodowe, z którem połączony jest szereg kół 2% 
batych. Stół wspiera się na drugiem małem kółku, zwrotnem ** 
wszystkich kierunkach; możemy je spuszczać i podnosić, %3% 
niżej i wyżej. 

Do dobrego działania żniwiarka, jak każda maszyna, PO 
trzebuje starannego obchodzenia się. Noże muszą być ostrz0”” 
kilka razy dziennie, by dobrze cjęły; osie części obracających się 
muszą być obficie smarowane. Części uszkodzone należy zastć* 
pować nowemi, każda część oznaczona jest liczbą i literą dla 
ułatwienia zamówienia. Przy dobrej pielęgnacji żniwiarka służy” 
może dwadzieścia lat, a nawet dłużej. 4 

Bardziej złożoną budowę mają i trudniejsze przy obsłudź? 
są żniwiarki-wiązałki, które robią odrazu snopki ze ścięteć 
zboża, wiążąc sznurkiem kupnym, robionym z rośliny włóknistel 
amerykańskiej, juty. 3 

Zżęte zboże musi doschnąć zanim je sprzątniemy Z 
Dosuszamy je na garściach, zwłaszcza wówczas, kiedy w nie™ 
chwasty lub podsiana koniczyna. Wysoki ścierń sierpowy i jr 
garście ułatwiają przeschnięcie; duże, np. żniwiarkowe garść | 
muszą być kilkakrotnie przerzucane. Przesuszone garście | 
dniach kilku, a w razie mniej stałej pogody, zaraz po a 
ciu, wiążemy w snopki. Do wiązania używać najlepiej, ge 
czasu przygotowanych, powróseł z długiej i mocnej słomy 
niej. Wiążą też w powrósła robione ze zboża żętego: 
nicę w pszenicę i t. d. Snopki ważą przeciętnie od 3 do I 
Zboże w snopkach stać musi czas pewien dla zupełnego 
schnięcia w kłosie i knowiu. Dla zabezpieczenia od zamok?%* 


poló" j 


łe | 
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skutek deszczu, zestawiamy snopki w rozmaity sposób, aby 
Jak najmniej w nie deszczu nabijało, przykrywając jedne drugiemi. 

Rys. 134 przedstawia ustawienie snopków w sztygi. Snopki 
_lednego rzędu ustawione nieco skośnie wspierają się o snopki 
3 


4 


> 
y Rys. 134, Ustawianie snopów wÉdaszki (sztygi)ę 
Przeciwległe. Dia umocnienia skrajne$fsnopki wiążą powrósłem, 


a całość nakrywa się snopkami odwróconymi, tkłosem w dół. 
Ten; sposób ustawiania snopków najczęściej się spotyka przy 
zbiórce owsa i jęczmienia. 

Rys. 135 przedstawia ustawienie w lałki. W środku ustawia 
się trzy wsparte kłosami o siebie snopki, wokoło nich stawia się 
Sześć, tak, by się knowiami nie stykały, wszystko przykrywa się 
dziesiątym snopkiem, 'niżej związanym. Dla zabezpieczenia od 

l 


A Rys. 135. Ustawianie snopów w lalki. 


 Zewrócenia dobrze jest całość związać długiem pawrósłem. 

Nane jest powszechnie ustawienie w mendle i półkopki, przy- 
M snopki kładą się poziomo, dolne leżą na ziemi, a nakrywę 
ai stanowi snop, zwrócony kłosami ku dołowi. Jest to 
finik; mniej zabezpieczający snopki od zamoknięcia, niż sztygi 
4 l. Mendle i półkopki muszą być po deszczach rozstawiane 
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i przekładane, podczas kiedy przy sztygach i lalkach wystarcza 
zdjęcie przykrywających snopów. 

Przy pogodzie dżdżystej bezpieczniej jest wiązać mniejsze 
snopy, by prędzej przesychały. Zawilgłe, większe snopy niekiedy 
potrzeba rozwiązywać dla przesuszania. Zboże przestałe w porze 
deszczowej może porosnąć na pniu. Dla zżętego, w snopie 
leżącego zboża, szczególnie niebezpieczne ze względu na pora” 
stanie jest leżenie kłosami na ziemi. | 

Proso późnó dojrzewa i trudno dosycha. Można je prze” 
młócić w zielonkawej jeszcze słomie, a usunąwszy w ten sposób 
większą część ziarna, słomę dosuszyć osobno i potem młócić 
po raz drugi. . 1 

Qrykę suszy się na garściach i albo wiąże w snopki, skła” 
dając do środka z dwóch stron krótkie łodygi, tak by je po” 
wrósłem przewiązać było można, albo robi się kuczki tak, jak 


na polu z łodyg szulki obrywa i rozścieła je cienko w przewiew* 
nem miejscu pod dachem. Przy większych ilościach zsypujć 
się szułki do kosznic, t. j. wysokich, wąskich koszów plecionych 
z chróstu lub zrobionych z łat. 

Pszenica, żyto i owies bywają często w sterty składane. pla 
jęczmienia jest to mniej odpowiedni sposób przechowania. $t- 
ramy się go umieszczać pod dachem. W stertach zboże nara 
żone jest na zamoknięcie, uszkodzenie przez ptaki, myszy: i 
Ziarno ze stert bywa trochę wilgotniejsze, niż ziarno ze zboża 
przechowywanego w stodołach. Przy przewożeniu zboża ze ster” 
do stodół dla młocki zawsze się trochę ziarna niszczy; wyść% 
łanie wozów plłachtami często dobrze opłacić się może. 

Przy stawianiu stert należy wybierać dobre miejsca. 
zalewane przez wodę. Sterty robimy okrągłe lub prostokątk”! 
na spód dajemy warstwę słomy lub chróstu. Snopki układa gą 
kłosem do środka, knowiem na zewnątrz, ściśle, by nie b ż 
pustych miejsc, z dołu węziej, w górze nieco szerzej, prze” 
utworzy się jakby okap, chroniący od deszczu. Z wierź śl 
układa się snopy dachowaro, kłosami na dół, zostawiając W0% 
na spodniej części brzeg szerszy, na którym wspiera się war 
słomy, którą stertę z wierzchu przykrywamy. Słomę tę przy” 


| 


z koniczyny. | 
Zbiór kukurydzy wykonywa się w ten sposób, że A 


nie 


— 
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cowujemy długiemi powrósłami, zapomocą wbitych kołków. 
Można też całą stertę poszyć słomą, wtykając zapomocą ło- 
batki garście słomy w knowia snopków i następnie wygładzając 
Ją zapomocą grabi. 

Dobre stodoły powinny mieć przewiewne ściany; bardzo 
braktycznem jest, gdy stodoła przylega do pagórka: pozwala to 
Ra wrzucanie snopów przez dach, co przyśpiesza ogromnie 
Zwózkę. 


Młócenie zboża. 


ZE 


Młocka zboża odbywa się zapomocą cepów, albo maszyn 
Poruszanych: ręką (Rys. 136), kieratem lub motorami parowemi 
| czy spalinowemi (np. naftowemi). Trudniej się wymłaca zboże 
Świeże, albo wilgotne, a każde przy wilgotnem powietrzu. Nie- 
tóre, jak owies, po przemoczeniu deszczem lub rosą wymłacają 

_ Się lepiej od zebranego całkiem sucho. 


Rys. 156. Młocarnia ręczna, korbowa 


Młocka cepami jest ciężką i mało wydajną pracą. Robotnik 
Wu dnia wymłóca 30 — 40 snopów, czyli na wymłócenie 
A z jednego hektara potrzeba 16 do 24 dni roboczych a na- 
więcej, jeśli pragniemy wymłócić dokładnie, a ziarno mocno 
Osach siedzi. Za to ziarno omłócone cepami jest mało 
s Odzone, nie poprzetrącane i nie popękane. Więc, gdy nam 
dzi o cenne ziarno do siewu, np. gdy rozmnażamy jakąś nową 
is ę, to używamy chętnie cepów. Z pod cepów otrzymujemy 
€ nie potarganą, kłoć, potrzebną na powrósła i strzechy. 


W cji, 
zboż 


Ody an 
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Młocarnie maszynowe są dwóch rodzai: 1) sztyftowe i 21. 
cepowe. W jednych i drugich szybko obracający się bęben wy- 
młóca ziarno ze zboża, przesuwającego się między bębnem 
i klepiskiem (Rys. 137). W młocarniach sztyftowych, na listwach 


Rys. 137. Przekrój podłużny i poprzeczny młocarni sztyftowej. Widocznć 
jest umocowanie zębów w klepisku i bębnie. . 


umocowanych do bębna i listwach, tworzących klepisko, umo 
cowane są sztyfty (Rys. 138), które wymłacają. W młocarniach 
cepowych młócą listwy bębna, cepy, i listwy klepiska. Cepy by- 
wają gładkie albo karbowane. Klepisko (kosz) jest ruchome i m9% 
żna je zbliżać lub odsuwać od bębna (Rys. 139). 

Bęben młocarni sztyftowych porusza się wolniej 5C0 do 
600, cepowych 700-do 1000 razy na minutę. Mniejsze młocarniś 
i młocarnie ręczne są przeważnie sztyftowe, większe—cepow® 
Zboże podaje się do młocarni ze stołu, na którym się rozácielðl 
rozwiązane snopki. Wymłócone ziarno i plewy przelatują prze? 
kosz i albo zostają zebrane i osobno na wialni odczyszczon*! 
albo też rnłocarnia połączona jest z przyrządami czyszczące”! 
poruszanemi tym samym popędem. 

Słoma wychodząca z młocarni musi być przetrzęsiona di? | 
oddzielenia resztek ziarna. Odbywa się to bądź ręcznie, a 
też zapomocą przetrząsaczy, połączonych z młocarnią. 

Dla większych gospodarstw budowane są młocarnie prz 
woźne, które łączą w sobie obok młocarni szereg przyr?% ) 
czyszczących i gafunkujących ziarno według wielkości (Rys: *". 
Ziarno jęczmienia przechodzi w nich przez tak zwany kłosow 

"cylinder z falistej blachy, w którym porusza się odpowie 
mieszadło na bębnie, obtrącające resztki ości, przez co ag 
zyskuje na wyglądzie. 


+ MEPZYWIĘ SEND 
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Rys. 158. Mała młocarnia poruszana kieratem. 


W młocarniach sztyftowych i mniejszych cepowych podaje 
zboże długością w poprzek bębna; słoma wychodzi potarga- 
większych maszynach cepowych można podawać zboże 
ością słomy równolegle do bębna, wówczas znaczna część 
y wychodzi prosto, jak z pod cepów (młocarnie poprzeczne 
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Młóocarnia działa dobrze: 1) jeśli odległość pomiędzy bę- 
bnem i klepiskiem nie jest ani za wielka, ani zbyt mała: w pier- 
wszym wypadku niedomłóca, w drugim przetrąca ziarna i młóci 
mało, 2) jeśli zboże jest równo podawane, 3) jeśli bęben robi 


Rys. 139. Bęben młocarni cepowej. Cepy karbowane. 


potrzebną ilość obrotów. Nie należy rozpoczynać młocki zanim 
bęben nie będzie w odpowiednim ruchu, co poznajemy po wła- 
ściwem buczeniu. 

Wydajność młocarni zależy od szerokości bębna, szybkość! 
ruchu bębna, obsługi. Młocarnie ręczne miewają szerokość okolo 
40 cm., duże parowe 100 i więcej cm. Na ręcznej młocarn! 
przy obsłudze 6 do 8 ludzi wymłócić można 6 do 8-miu kop, jest (9 


` 


Rys. 140. Przekrój młocarni kombinowanej, t.j. młócącej i czyszczą% 
odrazu. Słoma i siano spadają z bębna na wytrząsacze (B), słoma 


a |a 
chodzi w (C), ziarno przechodzi przez sita (E, F), wiatnia (J) oddzie 


plewy, ziarno wychodzi w (P i O). 


więc robota dwa razy pośpieszniejsza od cepów, przyczem "M 
być użyte do odbierania słomy, przetrząsania, słabsze siły: 
biety, dzieci. Młocarnia kieratowa przy użyciu 1—2 koni 1% 
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ludzi wymłócić może 10—15 kop oziminy, czyli plon mniej wię- 
cej jednego hektara. Młocarnia parowa średniej wielkości wy- 
młaca przy obsłudze 20 ludzi 60—-80 kóp, czyli płon 5—7 he- 
ktarów. 


Przy omłocie otrzymujemy ze 100 kg. zboża w snopie: 
w tem w tem zgo- Na 1 część 
pośladu nin i plew padae loi 
Pszenicy 30—40 5—10% 60—70 11—16% Iez: 
Żyta 25—35 5—6% 66- 75 5—6%ł 1 , 
Eczmienia 35—45 5—8%, 45—65 16—18% 1—11/2 cz. 
Owsa 30—40 5—8% 60—70 * 1—11/2 , 
Na 100 kg. zboża w snopie potrzeba przeciętnie miejsca 
W stodole lub stercie 1.2 do 1.4 metra sześciennego. Na 100 kg. 
słomy potrzeba 1 do 11/2 metra sześciennego zależnie od tego, 
Szy uciśnięta, czy luźno leży. 
Kukurydzę młóci się cepami lub w oblłuskiwaczach ręcz- 
Tych, bądź maszynowych. 


ziarna słomy 


Czyszczenie ziarna. 


Wymłócone ziarno zmieszane jest z plewami, drobnemi 
łkami słomy, znajdują się w nim nasiona chwastów, grudki 
emi, kamyki i t. p. Odczyszczenie ręczne odbywa się zapo- 
A Ocą sit lub szuflowania. Sita i przetaki przepuszczają drobniej- 
ziarno, na wierzchu zbiera się słoma i t. p., które odbieramy 
węg, resztkę plew odwiewa prąd wiatru jeśli ziarno z sita po- 
"saJE wysokości na ziemię wysypujemy. Możemy też oddzie- 
Plewy i zgoniny przez podrzucanie ziarna szuflą. Dła rozga- 
lag paniA ziarna według wielkości rzucamy ziarno szuflą pod 
tr, ziarno większe pada wówczas dalej, mniejsze bliżej. 
i Prędzej i dokładniej czyszczą i gatunkują nasiona: 1) wial- 
tire działają zapomocą prądu powietrza i sit (raf); 2) 
a 


kawa 


> które raf nie mają: 3) tryjery, które służą do wydzielania 
m okrągłych, np. wyczek ze zbóż; 4) sortowniki, gatunkujące 

€ według wielkości ziarna. 

Wialnie składają się: z wiatraka poruszanego korbą, wytwa- 
ego prąd powietrza, kosza do wsypywania mającego się 

ŚCIĆ ziarna; kilku sit górnych (Rys. 141), na których oddziela 
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powietrza. Nawet po dwukrotnem przejściu przez wialnię ziarno 
nie jest jeszcze zupełnie czyste; dla otrzymania dobrego towaru 
a szczególnie dobrego nasienia, musimy używać jeszcze innyct 
narzędzi oczyszczających. 


Rys. 141 Przekrój młynka W) przegroda, którą można przesuwać 
i w ten sposób można oddzielać więcej albo mniej cięższego ziarnó: 


2) Młynki, bez sit, są zwykle mniejszych rozmiarów * 
wialni, lecz wytwarzają silniejszy prąd powietrza, gatunkują zia" 
i wydzielają nasiona chwastów. Grubsze i cięższe nasiona ©F" 
dają prędzej niż drobniejsze, lżejsze; przez przesuwanie PF, 
gród o pochyłej powierzchni, spadają one do rozmaitych (2553 
przegród i w ten sposób wydzielamy ziarno o rozmaitej wielk 

3) Tryjery, W tryjerze ziarno przepuszczamy przez obrż z 
jący się, pochyły blaszany cylinder (Rys. 142). Przednia o 
część składa się z sit, różnych dla rozmaitych zbóż; sita Po 
puszczają drobniejsze ziarna, grubsze posuwają się dalej i BA 
stają się do cylindra, stanowiącego zasadniczą część tryjera* 
składa się z blachy z wytłoczonemi, okrągłemi wgłębie” 
(Rys. 143). Podczas obrotu, ziarno zbóż, większe od tych 
bień, zsuwa się na spód cylindra, a stąd ku wylotow* 
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Rys. 142. Tryjer. Ziarno wsypuje się do kosza. Korba porusza młynek. 
w którym odzielają się nasiona lżejszych chwastów, i cylinder. Cylin- 
derjoddziela okrągle ziarna wyczek, kąkolu it. p. od czystego nasienia. 


Masona okrągłe, jak również połamane i mniejsze ziarna zbóż 
żatrzymują się we wgłębieniach. Przy ruchu obrotowym są 
One podnoszone razem z blachą do góry i z pewnej wysokości 
"opiera opadają, ale już nie na dno cylindra, lecz po skośnie 


Rys, 143. Przekrój cylindra tryjera. Cylinder z zagłebieniami, w które 

zę a nasiona okrągłe i spadają przy podnoszeniu się cylindra po 

Stawie do rynienki S). Nasiona zbóż zatrzymują blachy A, A, i prze- 
chodzą przez gatunkujące je sita. 


Awionej przegrodzie, do rynienki, skąd osobno wydostają się 
_zewnątrz. Za pomocą tryjera mogą być wydzielane ze zbóż: 
|, Wyczka, kąkoł, owsik. 


[e] 
CH 


T CR A Y SWW PWT a, a 
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Większe tryjery mają młynki, przez które ziarno przechodzi 
zanim się do tryjera dostanie. W tryjerze ziarno musi być pu- 
szczane cienkim strumieniem. 

Źmijka służy do tych samych celów co tryjer. Składa się 
z kilku rynienek blaszanych, śrubowato skręconych (Rys. 144): 
Nasiona spadają własnym ciężarem z kosza umieszczonego u gó- 
ry. Nasienie okrągłe łatwiej się stacza, nabiera większej chy” 


Rys. 144. Zmijka w przekroju. Nasienie wsypuje się do kosza E, stad 

cienkim strumieniem, przez poruszanie korbą, dostaje się na śrubo” 

wato wygięte blachy. Łatwiej staczające się nasiona okrągłe pedza 

rynienkami zewnętrznemi. Nasiona zbóż spadają »rynienkami Wë 
i wnętrznemi. 


żości i odchodzi zewnętrzną rynienką, ziarna kanciaste, podług 3 
wate wolniej spadają i idą wskutek tego środkowemi rynienkar?* 

Sortowniki, czyli przyrządy służące do gatunkowania nasio" 
według wielkości, składają się z sit różnych rozmiarów, płask 
lub okrągłych, niekiedy urządzonych tak, że oczka sita mog 
powiększane lub zmniejszane. Ziarno, przechodząc przez so 
townik, jest równomierniejszej wielkości, zyskuje na wyglā % 
a nie jest to bez znaczenia i dla mielenia. Sita płaskie o 
szane są naprzód i w tył, cylindryczne mają ruch obrotowy: 
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Przechowywanie ziarna. 


Swieżo wymłócone ziarno zawiera zazwyczaj więcej wody, 
to dopuszczalne jest dla bezpiecznego przechowywania. Dosu- 


tzepuszczane, aby w środku kupy zboże nie zatęchło. To się 
ać może jeśli pogoda jest dżdżysta, a śpichlerz mało prze- 
Wiewny. 
i Ziarna zbóż powinny być przechowywane w miejscu prze- 
Wiewnem i suchem. Podłogi w śpichlerzach muszą być bardzo 
‘zezelne dlatego, by się w szparach nie gnieździły niszczące 
i ärno owady, a pod podłogą — myszy i szczury. Śpichlerz nie 
Potrzebuje być wysoki, o tyle tylko, by człowiek mógł swobodnie 
© poruszać. Okna w dużej ilości, długie a wąskie, powinny być 
4 ìeszczone nisko. by przewietrzanie leżącego zboża było dokładne. 
Małe ilości ziarna przechowują się dobrze w workach z rzad- 
€go płótna, zawieszonych na „bontach“. Strychy ze szczelnemi 
Podłogami, przewiewne, są dobrem zastępstwem śpichlerzy. Na 
, ektolitr zboża potrzeba 1/4 do 1/2 metra kwadratowego podłogi 
"0 zsypu, 
wi W wielkich śpichlerzach (elewatorach) zsypują ziarno do 
elkich, pionowo ustawionych skrzyń drewnianych, albo błasza- 
Ych cylindrów. Te miewają niekiedy wewnątrz urządzenie, do- 
qq Wadzające powietrze do środka. Przewietrzanie przeważnie 
| dbywą się tym sposobem, że albo się codziennie spuszcza od 
u zbiorników trochę ziarna, przez co cała masa się EE 
ze. albo też odbywa się mechanicznie stały ruch zboża, 
tze co nowe warstwy ziarna wchodzą w zetknięcte z powie- 
Mm. Zboże suszone sztucznie (w suszarniach ogrzewanych) 
potrzebuje tak częstego przewietrzania. Przechowywać 
a w ciepłej porze trudniej niż w zimie, kiedy powietrze 
suchsze. i 
Źle przechowane ziarno tęchnie i pleśnieje. Nieuniknione 
aty nawet przy dobrem przechowaniu suchego ziarna w śpich- 
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Niebezpiecznemi szkodnikami ziarna w śpichlerzu są: 

1) Wołek zbożowy, mały chrząszcz-ryjkowiec (Rys. 145/ 
Gąsienica jego wyjada ziarna (ziarna się ruszają). Na wiosnę wy” 
pełzają ze szpar podłogi i ścian chrząszczyki, które składają ia 
w ziarna. Po 8 dniach wylęga się poczwarka, a z niej po 4-0" 
dniach nowy chrząszczyk. 

2) Mól zbożowy, który jest motylem. Jego biała gąsienic? 
niszczy i oprzędza ziarna, w których żyje. Z ziarn wyłazi onê 
we wrześniu, zimuje w szparach, a na wiosnę przekształca Si$ 
w motyla. 


Środkiem zapobiegawczym przeciw tym niebezpieczny” 
szkodnikom jest dobra budowa śpichlerzy, zacieranie szpar Wé 
pnem, smołą i t. p, czyste utrzymanie śpichlerza. Gdzie 5% 


e P> % N x 
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Rys. 145. Wołek zbożowy. Chrząszczyk powiększony (linijka pod spo” 4 
oznacza jego wielkość). Ziarno z gąsienicą wyjadającą środek: 


wołki i mole pojawią, dobrze jest nie używać śpichlerza pr | 
rok (po dobrem wyczyszczeniu, mocnem wybieleniu podło f 
i ścian). W kupie ziarna niszczymy wołki i mole przez zlew 
cuchnącym dwusiarczkiem węgla na 1 m3 500 gr. i przykryw”, ! 
grubo płachtami (ostrożnie z ogniem! bo to materjał bardzo 4 
two zapalny). | 
Wołek i mól zbożowy często zawieka się do śpich sA 
z zanieczyszczonych młynów; nie należy też otrąb, mąki Py 
chowywać razem ze zbożem. Również worki, które bywają W% 
nie należy trzymać osobno. 
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Przemiał zboża. 


. Zboże używa się na pokarm ludzki przemielone na mąkę 
lub kaszę. Bielmo ziarna zawiera najwięcej krochmalu, mączki; 
PO zmieleniu jest białe. Warstwy pod skórką leżące zawierają 
Więcej białka, posiadają wartość pokarmową dużą, ale dają mąkę 
<lemniejszą. Kiełek zawiera dużo bardzo tłuszczu, mąka z niego 
łatwo nabrać może jełkiego smaku. Skórka wartości odżywczej 
aie posiada. 

Mielenie na mąkę odbywa się w rozmaity sposób. Przy 
Tobieniu razówki miele się na grubo odrazu całe ziarna, bez od- 
Slewania otrąb; otrzymuje się ciemną mąkę, czerniejącą przy 
Wypieku; z niej robi się chleb razowy, u nas najwięcej rozpo- 
Wszechniony. Przez zmielenie drobniejsze i odsianie otrąb od 
Mąki na pytlach, otrzymuje się białą „mąkę, dającą biały chleb 
I bułki. 

Taki sposób przemiału nazywa się płaskim, albo niskim 
(od tego, że się odbywa przy kamieniach odrazu blisko siebie 
ustawionych). 

Mieląc tym sposobem nie otrzymujemy wielkich ilości mąki 
Rajbielszej. Mieląc odrazu ziarna zbyt miałko, drobniejsze cząstki 
Skórki i warstw przylegających, nadające mące wygląd ciemniej- 
Ż8y, nie dają się dobrze na pytlach od niej oddzielić. 

Inny sposób mielenia jest to t. zw. wysokie mielenie (przy 
daleko od siebie ustawionych kamieniach) albo inaczej nazywany 
Brzemiał kaszkowy. Polega on na tem, że ziarno nie zmiela się 

| razu na miałką mąkę, ale pomału i stopniowo obmiela się 

Tkę i pod nią leżące warstwy na żubrownikach, walcach, ka- 

niach; otrzymuje się kaszki, które następnie miele się na 

kę. Tym sposobem wyciągamy znacznie większą ilość lepszych 
Salunków mąki; najlepsze pochodzą z samego środka ziarna. 
de Na 100 cz. ziarna pszenicy przypada według wagi na: zaro- 

2—3 części, skórkę 13—15, bielmo 838--86. 

4 Przy mieleniu razówki otrzymujemy 97% mąki, a około 34 

Simy przez rozkurz i t. p. : 

ki Przy mieleniu pszenicy na pytel w małych młynach wiej- 

otrzymuje się ze 100 cz. ziarna 50—70 cz. mąki, a 46 —- 

Cz. otrąb, przy rozkurzu 4%. 
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Przy lepszem mieleniu ze 100 cz. ziarna otrzymują dobrej 
mąki 72%, mąki pośledniej 7%, 16% otrąb, 2% odpadków przy 
żubrowaniu i traci się 3% na rozkurz. lm lepiej urządzony jest 
młyn, tem więcej otrzymujemy mąki i więcej jej gatunków. im 
bielsza mąka—tem lepsza (Nr. 0 jest najlepsza, Nr. 1, 2, 5, 4 
it. d. są coraz gorsze). Mąka zawiera zwykle 10—17% wody 
Im lepsza mąka tem hektolitr jej więcej waży. Otręby są naj: 
lżejsze. ] 

Nowoczesne młyny oczyszczają ziarno przed mielenie™ 
niezmiernie starannie rozmaitemi maszynami, 

Żyto daje nieco mniejszy wydatek mąki, a zato więcej otrąb 

Mielenie odbywa się na kamieniach, albo walcach z twa” 
dego żelaza lub porcelany. Pytle, często jako obracające się CY” 
lindry, robione są z cienkiej tkaniny jedwabnej. 

Przygotowanie kaszy polega na obmieleniu ziarna ze skór“ 
i warstw zewnętrznych, pod skórką leżących (u prosa są ont 
gorzkie); z pszenicy przygotowują kaszkę manną zwaną, z jec 
mienia pęczak, który jest obłuskanym ze skórki jęczmieniem. D"® 
bniejsze kasze jęczmienne są: perłowa i łamana. Najprostszy” 
przyrządem do ich wyrobu jest perłak; składający się z pojedy™ 
czego kamienia, obracającego się w drewnianej oprawie (balji) 
pomiędzy kamień i balję wsypuje się ziarno, które się prze” 
ruch obłuskuje. W dużych młynach używają bardziej złożony* 
przyrządów, otrzymaną kaszę rozgatunkowywują na sitach, pytla 
it. p. a następnie polerują. Przy otrzymywaniu pęczaku * 
100 części jęczmienia mamy 58—65% pęczaku, 30—35% ospy 
a 5—7% straty. Przy wyrobie kaszy łamanej otrzymuje A 
30—55% kaszy i 28--10% mąki lepszej, 30—35% ospy; sa 
straty. al 
Z prosa, otrzymuje się kasza jaglana (jagła). Robi się i. | 

n 
w stępach, gdzie przez tłuczenie ziarno traci łuskę, albo R 
jagielnikach, W wiejskich młynach spotykane jagielniki składa! 
się z jednego kamienia obracającego się i spodu z ubitej P% 
lub korka. Ziarno wsypuje się pomiędzy kamień i spód ra 
miela się je. Ze 100 cz. prosa mamy 65% kaszy, 12% maki, “i 
łuski i ponosimy 3% straty. 

Z gryki otrzymuje się kaszę grubą, zwaną tatarczaną i 
bne, łamane, które w handlu nazywają: częstochowską, krako“ 


p S ET H 
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adomską, przecieraną. Ziarno gryki najpierw żubrują, niekiedy 
zwilżeniu, a następnie obmielają kilkakrotnie na kamieniach, 
dsiewając pozostałą mąkę. Otrzymuje się 53—50% kaszy, 45— 
S0% mąki i łusek przy 5% straty. i 

Kukurydza spożywana jest przeważnie w postaci drobnej 
aszki „mamałygi“. Kasza orkiszowa otrzymuje się z orkiszu. 
Kaszę owsianą robią po zwilżeniu i wysuszeniu owsa, albo 
30 uprzednio parują w żelaznych parnikach, a następnie przed 
Omieleniem suszą. Dobra kasza ma równe ziarna, nie zawiera 
Mąki i łusek. 


Wypiek chleba. 


Mąka zarobiona z wodą daje ciasto, jednolitą masę, mniej 
O więcej ciągnącą się, zależnie od rodzaju zboża. Ciągliwość 
sta zależy od obecności ciała białkowatego, nazywanego za- 
jem, które możemy np. z mąki pszennej łatwo wydostać przez 
Jgniatanie i odmywanie ciasta w strumieniu wody: mączka 
Gpłynie, a zaklej jak lepki placek pozostanie. 
= Z ciasta wyrabia się chleb przez dodatek drożdży lub za- 
ynu. Drożdże (kupujemy je jako t. zw. prasowane), albo ba- 
e, które się rozmnażają w kwaśnym zaczynie (przygotowa- 
w dzieżach z mąki i dawniejszego zaczynu), fermentują, 
ielają gaz, kwas węglowy, który powoduje, że ciasto rośnie, 
Yni chleb porowatym, łżejszym. Ciasto pozostawia się czas 
IŚ w cieple. Kiedy ciasto wyrośnie odpowiednio, robimy z niego 
j chenki i wkładamy do pieca, w którym jest temperatura 250 
a. 500 stopni. Na powierzchni chleba, bułek tworzy się skórka 
a Mniejszej barwy. Zaklej nagrzany twardnieje i przestaje być 
leliwym, a drożdże i bakterje giną. Ośrodek zawiera około 
„* Wody, skórka 17--18%. Zdatność mąki na wyrób pieczywa 
"Zna jest od ilości i rodzaju zakleju. Najlepiej nadaje się 
ję, Pszenna i żytnia. Z samej mąki kukurydzowej albo samej 
Eiennej chleba wypiec nie można, 
! la piekarzy ta mąka posiada największą wartość, z której 
* otrzymać największą objętość chleba lub bułek np. z 1 kg. 
U rozmaitych mąk pszennych otrzymano: 5020, 4830, 4630, 
o 8340, 2900 centymetrów sześciennych bułki. lm większa 


i « 


Uprawa roli i roślin 


objętość tem pieczywo lżejsze, pulchniejsze i pokupniejsze. Psze- 
nica z rozmaitych miejscowości i rozmaite jej odmiany posia” - 
dają różną wartość da wypieku i często muszą być z sobą przy 
mieleniu mieszane, by dać towar znajdujący chętnych odbiorców. 

Makarony, kluski, płatki i t. p., które kupujemy, robią si£ 
z mąki pszennej bogatej w zaklej, z ciasta bez drożdży, czasem 
z dodatkiem jeszcze żółtka jajek. 


Wyrób krochmalu. 


Ziarna zbóż służą do wyrobu krochmalu. Krochmal jest 
mączką oczyszczoną z białka i włóknika zawartego w ziarnie 
Pszenica zawiera 62%, żyto 67%, jęczmień 63%, kukurydza 667» 
ryż 74% mączki. Z tych czterech zbóż krochmal bywa częst 
wyrabiany. Najwięcej jednak krochmalu wyrabia się z ziemnia* 
ków. Krochmal ma rozmaite zastosowanie w przemyśle. UŻY” 
wają go do wyrobu syropu, zastępującego cukier, do wyrob 
klajstru, do usztywniania tkanin w przędzalniach i przy praniw 
na pokarm jako kaszkę (sago krajowe). Wyrób krochmalu z ziarn 
polega na rozmoczeniu i rozgnieceniu ziarna, odmyciu mącze* 
i oczyszczeniu ich przez szlamowanie prądem wody, w końcu M% 
odwodnieniu na wirówkach i w suszarniach. Pozostałość od wyrobi 
krochmalu, t. zw. pulpa i zaklej służą na karmę dla zwierząt: 


Choroby i szkodniki zbóż. 


Roślina nie zawsze rośnie zdrowo i prawidłowo aż do 
końca swego żywota — często choruje. Jedne choroby powstaj® 
wskutek przyczyn zewnętrznych, jak np. braku pokarmów, WO % 
światła i t- p., wskutek czego niektóre części rośliny, albo 08 
roślina słabiej się rozwijają. Inne choroby rośliny pochodzi 
z osadzania się na niej pasorzytów, grzybków, bakteryj i ** :ę 
które czerpią pokarm ze swego gospodarza i niszczą jego cial 
Niekiedy krzywdy, jakie wyrządza pasorzyt, nie są znaczne; kiedy” 
indziej mogą być niszczone całkowicie łodygi, liście, lub kwiaty 
W tym ostatnim wypadku roślina nie wyda nasienia. Szkod 
grzybki są bardzo drobnych rozmiarów, dostrzegamy je ja 
plamki większe lub mniejsze na łodygach. Przenoszone BY” 
przez wiatr z innych, już chorych roślin, częstokroć z dzik 
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ślin, chwastów, które podobnie chorują. Czasem przenosi je 
arążone nasienie. Kiedyindziej młoda roślinka zostaje zarażona 
Przez grzybki, które się rozwijają w glebie. Pomiędzy roślinami, 
tak jak pomiędzy ludźmi i zwierzętami, bywają odmiany, oso- 
Aniki oporniejsze, trudniej ulegające chorobie i mniej oporne. 
użego znaczenia jest wybór odmian opornych na choroby pa- 
Rujące w pewnej okolicy. Silna, dobrze odżywiana roślina mniej 
złemu podlega, więc naogół dobra uprawa, wczesny posiew, 
Obfite nawożenie i dobry przedplon są skutecznemi prze- 
wko chorobom środkami. Jeśli chodzi o zarazy przenoszone 
4 niebezpiecznych sąsiadów, tępienie ich jest oczywiście środ- 
"lem koniecznym i pożytecznym. Gdy zaś zarazę przenosi chore 
f .€nie—środkiem zapobiegawczym jest unikanie ziarna zaka- 
“Onego, albo, co bywa możliwe, niszczenie zarodników, które się 
Znajdują na powierzchni skórki, przez zanurzanie w niszczących 
*£ roztworach trujących soli, albo przez nagrzewanie, gdyż wię- 
sze ciepło, gubi je (naturalnie nie możemy tak silnie nagrzewać 
Y zniszczyć zdolność kiełkowania). Kiedy grzybki się już na 


Tośl; . ; . . . : z > : 
Oślinie rozwinęły, bez zniszczenia rośliny zniszczyć ich nie 
Możemy. 


n 


Zboża mają też dużo szkodników pomiędzy zwierzętami: 
chomiki, psy ziemne, krety, myszy i t. p; owady, a szczególniej 
ich liszki, ślimaki. Bardziej od innych niebezpieczne są fruwa- 
~- owady, zjawiające się w ogromnych ilościach i składające 
A jajka w rolę, albo w same rośliny. Wylęgające się po- 

twarki zjadają młode rośliny, podcinają korzenie, wyjadają 
Odygę, kwiaty, powodują straty wielkie nietylko na całych po- 
ach, ale często giną przez nie plony znacznych części kraju. 

Walka ze szkodliwemi większemi zwierzętami polega głó- 
w na ich trueiu, wyłapywaniu, przytem pamiętać należy, że 

Wiej zwałczyć zło, kiedy jest w zarodku, a nie wtedy, kiedy się 
ki, telmożni. Np. myszy przy swojej mnożności, nie wytrute 
"Gy ich jeszcze mało, pó kilku miesiącach są już trudne do 
Anowania. 
Aby skutecznie walczyć ze szkodnikiem trzeba go dokła- 
Poznać, wiedzieć czego potrzebuje do życia, kiedy i jak 
ę rozmnaża, czy ma jakichś tępicieli i t. p. 


dnie 
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Najważniejsze choroby zbóż są: 

I. Śnieć. Niszczy ona ziarna i wypełnia je czarnym prosz* 
kiem, którym są zarodniki. Zarodniki te przenoszą zarazę NA 
rok następny, o ile zanieczyszczą nasiona zdrowe. Śnieć mo 
zniszczyć znaczną część plonu. Ziarno niezdrowe daje mąkę 
ciemną; bardzo zaśniecone ma swoisty, nieprzyjemny zapach 
Śnieć staje się widoczna w czasie dojrzewania zboża. Zabez” 
pieczyć od niej zboże można przez: | 

1) U pszenicy przez bejcowanie sinym kamieniem (siarcza* 
nem miedziowym). W 100 litrach wody rozpuszczamy 1/2 kg. $ 
nego kamienia. Do kadzi z tym roztworem wsypuje się ziarne 


pływające na wierzch. W kadzi pozostawiamy ziarno prze? 
12—16 godzin, następnie odlewamy ciecz i z kolei zalewamy li 
mlekiem wapiennem (4 kg. wapna palonego, świeżego na 100 l 
trów wody). Mieszamy dokładnie przez 5 minut tak, by pły” 
dobrze przenikł wszystkie ziarno, a następnie rozsypuiemy 18 
cienką warstwą by przeschło. Po paru godzinach może być siaz 
ne. Ziarno jest napęczniałe, grubsze tak, że należy siewnik rzę” 
dowy nastawiać na większy wysiew (o 1/4). Worki, w któryc? 
było zarażone ziarno, należy też moczyć przez kilkanaście godzi" 
w tym samym roztworze siarczanu miedziowego, dla zniszczen'® 
zarodników grzybów. Ziarno bejcowane siarczanem miedzi jes 
trujące. 


wszystkich zbożach. 1 kg. czterdziestoprocentowej kupnej form% 
liny rozpuszcza się w 250 litrach wody i płynem tym skrapia ** 
ziarno rozesłane na klepisku lub podłodze, konewką ogrodowa 
z sitem, następnie przerabia szuflą, skrapia ponownie obficie 
i zsypuje na kupę, którą na noc przykrywamy płachtą, dobr 
zwilżoną tym samym płynem. Ziarno bejcowane formalina " ri 
jest trujące. Worki zanurzamy na 1/2 godziny w roztW0 
formaliny. 4 

3) Zanurzenie ziarna na 10 minut w wodzie dokładnie na 
grzanej do 52—560 C. Zanurza się ziarno małemi ilościami 
20 litrów) w workach; woda musi mieć ciągle potrzebną cie 
tę; niższa nie zabija Śnieci, wyższa szkodzi kiełkowaniu. 5P9 
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ten jest skuteczny na śnieć pszenicy, żyta, jęczmienia i owsa, 
tak samo jak i bejcowanie formaliną. 

Il. Głownia różni się od śnieci tem, że niszczy całkowicie 
ziarno i kłosek. Zarodniki osypują się i pozostaje tylko osadka 
kłosów, lub ogołocona wiecha. Nie zanieczyszcza ona ziatna tak 
Jak śnieć, ale niszczy znaczną część plonu. Występuje w psze- 
nicy, jęczmieniu, owsie, kukurydzy, prosie. Skutecznym środkiem 
Na głownię jest zanurzenie ziarna w ciepłą wodę, opisane powy- 
żej przy Śnieci. Gdy dostrzeżemy głownię w polu, należy usuwać 


III. Rdza występuje jako plamki barwy rdzawej, na łody- 
, liściach, plewach. Rdza niszczy ciało rośliny i przezto 
mnięjsza znacznie plony. Spotykamy różne rdze na różnych 
zbożach. Niektóre gatunki rdzy przenoszą się z dzikich roślin 
1p. z berberysu. 

Rdza występuje zwykle silniej w latach wilgotnych i nad 
ekami. Skutecznych środków zwalczania rdzy nie posiadamy, 
Walczyć z nią możemy tylko przez wybór opornych odmian do 
siewu, dobrą uprawę, właściwy siew i nawożenie; ściółka słomia- 
Sta może przenosić rdzę. 

IV. Sporysz u żyta pojawia się w postaci ciemnych narośli, 
łożków, które wystają z kłosa, niby wielkie ziarna. Przed ich 
Ojawieniem się, w czasie kwitnienia żyta, zaraza przejawia się 
W postaci rosy miodowej na kłosach; plewki wydzielają lepki, 
Bdkawy płyn, ściągający różne owady, które roznoszą zarazę 
"a duże odległości. Rożki (przetrwalniki) opadają z kłosów na 
“lę, zimują i w ten sposób zaraza przechodzi z jednego roku 
A drugi. Sprzyja występowaniu sporyszu uprawa żyta po życie. 
MALE zawierająca dużą przymieszkę sporyszu jest szkodliwa dia 
; zi | zwierząt. Środki zapobiegawcze przeciwko sporyszowi 
M wysiew ziarna zdrowego, głębokie przeorywanie ścierniska, 
_czesny siew. 

Z owadów najważniejszemi szkodnikami zbóż są: 

1) Rys. 146, 147 i 148 niezmiarki: czarna, paskowana, 
("eniczną i mucha heska. Napadają posiewy ozimin na jesieni, 
Adają u nasady listków jajka, z których wylęgają się gąsie- 
ezki niszczące rośliny. Z gąsieniczek tworzą się poczwarki, 
Których na wiosnę wylęgają się nowe pokolenia much, napa- 


266 Uprawa roli i roślin 


stujące zboża jare, pszenicę. ŹŻdźbło pszenicy podgryzione od 
dołu łamie się i wygląda jak gradem zbite. Inne gatunki nie- 
zmiarki podgryzają słomę pszenicy poniżej kłosa, który już 
z liści nie wychodzi. Środkiem zapobiegawczym przeciwko nie- 
zmiarkom jesiennym i musze heskiej jest opóźnienie siewu psze- 
nicy na koniec września, aby muchy nie miały gdzie składać 
swych jajek. Składają one jajka i w śŚcierniu, więc, gdzie się 
dużo tych szkodników rozmnożyło, należy ścierń głęboko przy- 


, zmacznie powiększone (obok, „Jinjam 

| przedstawione rzeczywiste wymiary) e 

j sienice tych much są bardzo szkodliw 
dla zboża. 


Rys, 146 Niezmiarka paskowana 
Rys. 147. Niezmiarka zbożowa 
Rys. 148. Pryszczorek pszeniczny 


orywać. Walcząc z niezmiarką wiosenną, należy przeciwnie! 
wcześnie pszenicę siać, aby rośliny już wczesną wiosną b 
silne. 

2) Ździebielnik jest też muchą, której gąsienica wyjada z 
wiosnę wewnątrz źdźbło nad ziemią, wskutek czego łamie się = 
przed dojrzeniem. Głębokiem przyoraniem ściernia niszczyć 9” 
żemy poczwarki z letniego wylęgu. 

3) Gąsienice chrząszczy: łokasia garbatka, sprężyka zbo 
wego, t. zw. drutowca (Rys, 149), chrabąszcza, motyla roln 


zbożówki (Rys. 150 i 151), turkucie, podjadają młode rośli” 
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Srodki zapobiegawcze jak: wałowanie, posypywanie kainitem, 
apnem, puszczanie ptactwa domowego, nie są, nietety, całko- 
wicie skuteczne. 


-TEE EEL LECS 
A3 WET Gi 


Rys. 149. Sprężyk zbożowy—drutowiec. Chrząszcz, gąsieniea. Odwłok 
i gęba gąsienicy. 


Rys. 150. Chrabąszcz. Gąsienica i poczwarka. 


Rys. 151. Rolnica zbożówka. Motyl, gąsienica i poczwarka. 


4) Wciornastek zbożowy, objada młode kłoski żyta jeszcze 
Przed jego wykłoszeniem się. t 

5) Ślimak (pomrów) napada na jesieni żyto i pszenicę — 
Zeważnie w wilgotnych miejscach. Niszczymy go wapnem świeżo 
'a proszek zgaszonem. Posypujemy posiewy zarażone wczesnym 
nkiem, powtarzając posyp dwukrotnie w odstępach 15-sto mi- 
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nutowych, bronimy pól od najścia ślimaków przez sypanie szero- 
kich na 2 metry pasów ochronnych z wapna. 

6) Myszy polne, szczególniej niebezpieczne dla ozimin, 
w czasie jesieni i zimy, niszczymy najlepiej przez rozsypywanie 
owsa zatrutego strychniną, a słodzonego sacharyną. 


Odmiany zbóż u nas uprawianych. 


Wskutek oddziaływania warunków naturalnych: gleby i kli- 
matu, a następnie przez starania rolników i hodowię, wytworzyły 
się liczne odmiany zbóż uprawianych, przedstawiające różną 
wartość. Różnią się one pomiędzy sobą czasem w zewnętrznej 
budowie, szczególniej kłosów, wiech, jak i wielkości, kształtach; 
barwie nasienia. Potrzebują krótszego lub dłuższego czasu do 
dojrzewania, mają różne wymagania co do gleby, bywają więcej 
lub mniej odporne na choroby i szkodniki. Dla rolnika najważniej* | 
szą zaletą odmiany jest duży, pewny plon, dobrej jakości. Od- 
miany krajowe, nieuszlachetnione, odznaczają się zwykle większą 
wytrzymałością. Odmiany obce bywają zawodniejsze, należy 
być ostrożniejszym przy ich uprawie, potrzebują przystosowania — 
się do naszych warunków (aklimatyzacji). Odmiany nasze uszla” 
chetnione przez hodowlę, lub wyprowadzone z nich nowe zupełnie 
odmiany— bywają najlepsze. Posiadają większą pienność a nie 
zatracają swej wytrzymałości. Z licznych bardzo odmian zapo” 
znać się musimy z najbardziej u nas rozpowszechnionemi. 


Ż yto. 

Najbardziej rozpowszechniona jest uprawa żyta sianego jako 
ozime; siane jako jare bywa rzadziej: wydaje mniejszy plon ii 
zawodniejsze (Rys. 152). j 

Odmiany żyta podzielić można na: A) zwykłe żyto, Í B) 
krzyce, które się odznaczają większem krzewieniem i później” 
szem dojrzewaniem. 

Do zwykłego żyta zaliczamy: 

1) Włościańskie zwyczajne o wąskich kłosach i szczupłe 
ziarnie. Należy do bardzo rozpowszechnionych. 

2) Włościańskie ulepszone, selekcyjne, wyhodowane p"Z* 
proi. Sempołowskiego w Sobieszynie ze zwykłego włościańskieś 
Nie zatraciło swej wytrzymałości, małych wymagań, wczesneB 


M 
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dojrzewania, a zyskało większy kłos i ładniejsze ziarno. Daje 
plony wyższe. 

3) Kurpiowskie z łomżyńskiego, podobne do włościańskiego. 
4) Petkuskie, pochodzące z Niemiec. Wyhodował je przed 
dwudziestu kilku laty Lochow z Petkus. Odznacza się mocną 


j 1 
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wszechnia. Nasienie nie odnawiane zatraca po latach paru wię- 
kszą plenność. 

5) Petkuskie hodowli Olędzkiego 7 Kawęczyna nie ustępuje 
sprowadzanemu z Niemiec. 

6) Dańkowskie wyhodowane przez Janasza w Dańkowie 
zbliża się w plonach do Petkuskiego. = 

7) Szlanszteckie, niemieckiego pochodzenia, wytrzymałe na 
mrozy, o twardej słomie, mało podlegającej rdzy. ; 

Do Krzyc zaliczamy: 

1) Żyto Świętojańskie, o kłosach wąskich, ziarnie szczu* 
płem, słomie długiej, delikatnej. Zimy wytrzymuje doskonale: 
Plony: średnie co do wysokości, dobre pod względem jakości: 
Szczególniejszą jego właściwością jest to, że zasiane koło Ś-go 
Jana (24 czerwca) daje w jesieni pastwisko lub pokos, a następ” 
nego lata plon ziarna. Najczęściej bywa siane z wyką piasko- 
wą, jako ozimina, na zbiór zielonej paszy w maju, po której 
można jeszcze uprawiać okopowe, lub ząb koński. o 

2) Krzycę szwedzką, znoszącą późniejszy wysiew i 3) Ze- 
landzkie żyto, odmiany plenne o grubej słomie. 

Zwykle u nas siane żyto jare, stawia małe wymagania, ale 
jest mało plenne, daje liche ziarno. Sąsiedzi nasi zachodni 
uprawiają lepsze odmiany: Petkuskie jare i Saskie jare. 


Pszenica 


Pomiędzy odmianami pszenicy zwykłej, najwięcej uprawia” 
nej, wyróżniamy: (Rys. 153 i 154) A) ościste (ostki) i B) bats 
ostne (gółki). Różnią się one barwą ziarna i kłosa, mogą być 
czerwone i białe w kłosie, o czerwonem i białem ziarnić 
Kłos bywa gładki i pokryty krótkiemi włoskami, omszony. psz” 
nice ościste są uprawiane w Polsce na południu, wschodź | 
w Małopolsce i na Wołyniu, na glebach dużo próchnicy * f- 
wierających, czarnoziemach i okolicach suchszych. W | 
okolicach bardziej są rozpowszechnione gółki. Pszenica A 
bywa uprawiana stosunkowo rzadko: w gospodarstwach „ine 
nawożących, gdzie uprawa dobra, tam plony jarej ustępują 77% 
pszenicy ozimej. 

A) Z ostek spotykanemi u nas najczęściej są: 

1) Ostka galicyjska o czerwonem ziarnie i kłosie. 
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| 2) Przewódka galicyjska, którą siać można bądź jako jarą, 
bądź jako ozimą. 

3) Banatka, pochodząca z Węgier, o kłosie czerwono-żół- 
tym, dosyć zbitym, ziarnie czerwono-brunatnem, szklistem, sło- 
mie łatwo wylegającej. 

4) Donka, pochodząca z Rosji, o słomie sztywniejszej. 

5) Triumf Podola, hodowli Buszczyńskiego z Niemircza. 


Rys, 153, Pszenice polskich hodowli: 1) Żmudzka z Mydlnik, 2) Graniatka 
z Dańkowa, 3) Złotka prof. Miczyńskiego (z „Gazety Rolniczej“). 


B) Do gółek należą: a) o białym kłosie i białem ziarnie. 

1) Puławka, nazywana miejscami Kostromką. Rozpowsze- 
chnił ją profesor Tadeusz Kowalski z Puław. Należy do dosyć 
Plennych: słomę ma delikatną i kłos łamliwy. 

2) Dańkowska puławka selekcyjna i 3) Dańkowska szty- 
A otrzymana przez skrzyżowanie puławki z bardzo 
~ enna, sztywnosłomą pszenicą angielską, graniatką; posiada kłos 
Więcej zbity i słomę sztywniejszą. 
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4) Płocka, podobna do puławki, o kłosie mniej śpiczastym, 
mniej zwartym; więcej w niej ziarn szklistych. 

5) Wysoko-litewska wyhodowana przez p. Bielawskiego: 
Ma kłos długi, biały, ziarno grube. Odmiana plenna, ceniona 
bardzo w Kongresówce. 

6) Kujawka, rozpowszechniona bardzo na Kujawach i w Po- 
znańskiem. 

7) Trump, zalecana przez prof. Sempołowskiego o grubej, 
sztywnej słomie. 


Rys, 154. Pszenice polskich hodowli: 4) Ostka z Łopusznej, 5) Wys9” 
kolitewka, 6) Sandomierka (z „Gazety Rolniczej). 


8) Epp uprawiana dużo w Prusach i na Pomorzu; plenn* 
ale wrażliwa na mrozy i łatwo podlegająca śnieci. 

9) Frankensztajnska, rozpowszechniona na Śląsku. 

b) Gółki, o kłosie żółtym, ziarnie czerwonem lub białe" 

1) Galicyjska jara, oporna na wyleganie i rdzę, rozp 
wszechniona w Niemczech. i 

2) Graniatka pochodząca z Anglji. Kłos ma bardzo zbity! 
czterokanciasty, w kształcie maczugi. Ziarno czerwone o cien 
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Skórce, ubogie w zaklej, przez to mąka gorsza do wypieku. Sło- 
Mma bardzo sztywna, nie wylegająca, znosi bardzo silne nawo- 
ženie, Jest to najplenniejsza odmiana pszenicy, bardzo powsze- 
chnie uprawiana w środkowej i zachodniej Europie. Rolnicy 
Starają się wyhodować odmiany, wytrzymujące dobrze zimy i kli- 
Mat wschodniej Europy. Nasienie sprowadzane daje u nas po- 
lewy łatwo wymarzające, lub też nie wykształcone poślednie 
Ziarno, gdyż potrzebuje dużo czasu do dojrzenia, a nasze lato 
Jest krótkie i upalne. z 

3) Noë, pochodząca z Francji, uprawiana z powodzeniem 

W Wysokiem Litewskiem, w czasie dojrzewania o barwie niebie- 
Skawej źdźbła i kłosa (jara i ozima). 

B) Gółki o kłosie czerwonym, ziarnie białem. 

1) Sandomierka z dosyć luźnym kłosem, o ziarnie pięknem _ 
białem, wyborna na mąkę. Poza ojczyzną swoją, sandomier 
Skiem, łatwo się wyradza. Wylega łatwo. 
2) Modliborzycka, zbliżona do Sandomierki, pochodz 
lubelskiego. 

3) Genealogiczna czerwona z Wysokiego Litewskiego. 

4) Girka, rosyjskiego pochodzenia, ozima i jara. 

Za granicą sieją inne gatunki pszenic. 

Orkisz pszenny — u nas wcale nie uprawiany — ma pewne 
f alety dla gleb górskich i zwięzłych wilgotnych, ma słomę szty- 
“ną, ziarno otoczone plewą; dojrzewa późno. 

_ Tak zwana pszenica polska, podobna z kłosa do żyta, upra- 
Wianą jest w Hiszpanii. 


Jęczmień. 


i Uprawiamy jęczmiona: A) dwurzędowe: o kłosach zwisłyck 
aosach wyprostowanych; karasek, czyli pawi o wachlarzowatc 
1  sStawionych ościach; B) wielorzędowe: czterorzędowy (czwór- 
tak) į sześciorzędowy (szóstak). (Rys 155 i 156). 

i We Wschodniej Małopolsce, na Podkarpaciu uprawiają dwt 
_ €zterorzędowy orkisz jęczmienny, o ziarnie grubem, nie zroś- 
tem z plewą, z którego robią kasze. 

zy Jęczmień bywa u nas uprawiany przeważnie jako jary. Ozimy 
_Zpowszechnił się od lat 20-tu głównie w Małopolsce. 
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Rys. 155. Jęczmień:. 1) Sześciorzędowy, 2) Hanna, 3) Nadwiślańsk* 
(z „Gazety Rolniczej*). . 


nych kłosków mniejsze. 
Z dwurzędowych najczęściej u nas uprawiane są: | 
Krajowe: 1) Nadwiślański, uprawiany na nizinach nę% 
ślańskich i 2) Kujawski. 
i 
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3) Hanna, pochodzący z Moraw, uznany za jedną z najlep- 
zych i najplenniejszych odmian. Szybko się rozwija, wcześnie 
4ojrzewa, nie jest wymagający pod względem nawożenia. Ła- 
two wylega. 

4) Hanusia, jest szwedzką hodowlą Hanny, nadaje się na 
Suchsze ziemie. ` 


Rys. 156. Jęczmień dwojniak zwykły i dwójniak płaskur. 


5) Czeski, 6) Morawia, podobna do Hanny. Ostatni zale- 
Y jest na ciężkie grunta. 

1) Printice i 8) Princessin, pierwsza wywodzi się z Danii, 
jest w Szwajcarji z pierwszej wyhodowana, obie są póź- 
Sze od morawskich. 
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jęczmienia Chevalier (czytaj szewalje) o zwisających kłosach 
mają one większe wymagania co do zasobności gleby. M 
u nas rozpowszechnione są jęczmiona o „kłosie wyprostowanymi 
Imperial (cesarskie); odpowiedniemi dla nich są cięższe, wil- 
gotniejsze gleby. 

Z wielorzędowych jęczmion spotykamy: - 

1) Czterorzędowy krajowy, 2) Marchijski jary oraz o% 
my, 3) Mamut, plenny i odporny na mrozy. | 

Właściwy 6-cio rzędowy jęczmień najwięcej uprawiany by” 
wa w krajach południowych. 


*Owies. 
Uprawiane owsy różnią się kształtem wiechy i porą dojrzć? 
wania. 

A) U tak zwanego owsa zwykłego, wiecha rozstawionś 
jest na wszystkie strony. 

B) Owies, grzywak (p. rys. 129 str. 227), nazywany IM% 
czej węgierskim, tatarskim, ma wiechę jednostronną, ścisnięt% 
podobną do grzywy końskiej. 3 

Owsy rychliki potrzebują od zasiewu do dojrzenia 90 do 
100 dni, owsy późniejsze przeszło 110 dni. 

Z owsów zwykłych są u nas bardziej znane: 

1) Rychliki, jak już nazwa mówi, są wczesne. Należą “í 
mało wymagających, mają ziarno o cienkiej skórce. Rychlik 5% 
bieszyński powstał przez hodowlę z rychlika lubelskiego, daj” 
wielkie plony. Rychlik niemierczański, jest plenny, wcześniejś? 
od innych, : 

2) Szatiłowski, pochodzący z Rosji, o grubszym ziari? 
i plewie. 

3) Diupawski z Czech. 

4) Ligowo, trochę późniejszy, o grubem ziarnie, odpowie 
dni na lepsze gleby. ` 

5) Lejtowicki, bardzo cenna odmiana o drobnej 
ziarnie, odpowiednia na lżejsze grunta, jak również i zbl 
do niego Żółty owies Lochowa. ) 

6) Złoty deszcz szwedzki, dawał przy wielu prób 
z ostatnich czasów najlepsze plony. i 
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Z późniejszych odmian: 7) Marczak, pochodzący z płockie- 
80, mało wymagający, może być wcześnie siany. 

8) Webba, o ciężkiem ziarnie—na silniejsze gleby. 

9) Strubego szlantedzki, o dużem ziarnie w grubej łusce; 
%dpowiadają mu ziemie lepsze, zasobne w wilgoć. 

Rzadziej u nas spotyka się owsy grzywaki. Wymagają za- 
Sobniejszych gleb, dojrzewają późno. Odmiany znane u nas są: * 
1) Węgierski biały o ziarnie ciemno-żółtem i 2) Węgierski 
Czarny. Plewki kłosów ma jasno żółte, ziarno ciemne, czarne 
ub brunatne: daje wysokie plony. 


Proso, 


Odmian uprawianych jest wiele, różnią się one kształtem 
Wiechy, zabarwieniem łuski nasienia, jaśniejszym lub ciemniej- 
Szym kolorem. Wiecha bywa rozpierzchła lub skupiona; nasie- 
: białe, żółte, czerwone, szare, czarne. Proso o czerwonem 
“Arnie ma najwcześniej dojrzewać. 


Kukurydza. 


| Uprawiany na zieloną paszę, koński ząb nie dojrzewa . 
Ras. Sprowadzamy nasienie z Ameryki i Afryki. 
! Z innych, bardzo licznych odmian kukurydzy, mogą mieć 
Znaczenie dla nas tylko wczesne, dojrzewające w ciągu 120—130 
i. Wypróbowene na Podolu są: Podolska wczesna, Cinquan- 
RO (czytaj cynkwantyno) i Quarantino (czytaj kwarantyno) obie 
F Włoch, węgierska z Alcsut i inne; różnią się porą dojrzewania, 
barwa nasienia, wielkością szulek i t.p. Wczesne odmiany, spro- 
dzane z południa, zatracają prędko właściwość prędszego doj- 
*ewania, nasienie musi być ponownie i często sprowadzane. 


Gry ka. 


! Na ziarno uprawiana jest właściwa gryka o ćzerwonem 
lagi "ienIU łodyg i liści (Rys. 157), prostej łodydze, nasieniu 
c JEraniastem o równych krawędziach; odróżniamy odmiany 
4 i nasieniu, zwykłą i o szaro-srebrzystem nasieniu— 
Szkocką. 


Rys. 157. Gryka z kwiatem i ziarnem. 

Na paszę siana bywa tatarka o łodydze pogiętej, zielone! 
silnie od spodu rozgałęzionej; nasienie jej o krawędziach zą 
wanych jest niezdatne na wyrób kaszy. > 


Uprawa strączkowych 


H. Uprawa strączkowych. 


Groch, peluszka, soczewica, fasola, bobik, wyka, łubin. 


Ziarno strączkowych roślin służy na pokarm dla ludzi 
(groch, soczewica, bób), jak również na paszę dla zwierząt (wy- 
8, bobik, groch, peluszka, łubin). Rośliny strączkowe dają do- 
Skonałą zieloną paszę i dobre siano. Na ten użytek sieje się je 
Same lub w mieszankach. 

Wielką zaletę strączkowych stanowi wysoka zawartość białka 
W nasieniu i słomie: zawierają go dwa do trzech razy więcej niż 
zboża. - Ziarno zbóż zawiera 14, białka, groch 22%, wyka 26%, 
łubin 35%. Słoma zbóż tylko 3—4%, słoma strączkowych aż 
0—12%, Poza białkiem, nasiona strączkowych zawierają często 
imączkę, podobnie jak zboża, tak np.: groch posiada jej wyżej 
500/0, ale np. łubin mączki całkiem nie zawiera. 

Spożywamy strączkowe przeważnie jako gotowane ziarna 
zupy, rzadziej w postaci mąki. Niekiedy nasiona obłuskują 
abrycznie, przez co łatwiej się gotują i stają się strawniejsze. 
wyrobu spirytusu i krochmalu strączkowe mniej się nadają. 
trączkowe mają różnorodne wymagania co do gleby Z wy- 
Jątkiem łubinów, wszystkie najlepiej idą na glebach bogatych 
W wapno. Plony ich są zawodniejsze od plonów zbóż. Strącz- 
we zakorzeniają się głęboko, a ich wrzecionowate, grube 
rzenie ułatwiają rozrost innych roślin uprawianych pe 
ch. Ocieniają dobrze glebę, pozostawiają bogatą ścierń 
Brzysparzają azotu z powietrza, są więc cennym, doskonałym 
Przedplonem. 

Niektóre strączkowe, powracające często na to samo pole— 
Przestają rodzić. Dotychczas przyczyna tego zjawiska nie jes 
IEszcze dokładnie poznana. Strączkowe należą wszystkie dc 

dziny roślin motylkowych. Motylkowe mają szczególnie zbu- 
wany kwiat, o barwnej koronie, z dziesięcioma pręcikami i je 
ją słupkiem, z którego wytwarza się strąk, otaczający na 
Na. Słupki zapylają się pyłkiem tego samego kwiatka, rza 
mej obcym, przyczem pomocnemi bywają owady. Łodygę po- 
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adają rozgałęzioną, sztywną, lub czepiającą się zapomocą 
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wąsów. Liście ich są złożone z listków pojedyńczych, ułożonych 
parami (Rys. 158). Liść złożony zakończony jest zwykle list- 
kiem, lub wąsami. Nasienie roślin strączkowych nie posiada 
bielma — zapas pokarmu gromadzi się w liścieniach. Korzonek 
zarodkowy rozwija się w korzeń główny dojrzałej rośliny, nie 
zanika tak, jak korzeń zarodkowy zbóż. ' 

Dla wytworzenia bulwek korzeniowych, niezbędnych do p9% 
bierania wolnego azotu z powietrza, rośliny motylkowe musz4 
znaleźć w glebie potrzebne do tego bakterje. Gdy ich w glebie 


Rys. 158. Bobik. część łodygi z liśćmi i strąkami. 


mało, słabo się rozwijają i dopiero przy drugim, trzecim so 
siewie na tem samem polu, widzimy polepszenie plonu. : 
mocnem być może szczepienie pola ziemią z takiego pola, gii 
się dobrze rodzi uprawiana roślina. Potrzeba na to na ha 57, 
fury ziemi zebranej z warstwy ornej, którą mieszamy zapomo 
kultywatora, łub brony sprężynowej. Szczepienie ziemi zastąp 
można szczepieniem bakterjami (kupną nitraginą), które 
mniej pewne. | 

Wymagania strączkowych co do gleby, nawożenia, Cief 
zestawione są poniżej w tablicy. 
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SEEE 
Gleby nawożenia klimatu 48 a 
s Y pow A Pa a à Me aove 
| 
Potrzebuje gleby|Wymaga roli ży- Przy mrozki! 17 do 22 
umiarkowanie | znej. Bezpośre-| znosi dobrze; 
zwięzłej, prze-| dnie nawożenie siać można 
puszczalnej, za-| obornikiem nie, wcześnie, jak 
sobnej w wapno.| jest korzystne tylko rola obe-! 
Gleby ciężkie,| Potrzebuje na- schnie. Odpo-, 
zarówno jaklek-| wożenia wap- wiada mu naj- 
kie, piaski i tor-| nem, potasem i| lepiej klimat u- 
fy są dla niego| fosforem, o ile| miarkowanie 
nieodpowiednie.| tych w zasobach| wilgotny. 
gleby nie znaj- 
duje. Jak i inne 
strączkowe, 2a- 
nim się rozwiną, 
brodawki na ko- 
rzeniach, może. 
potrzebować 
słabszego nawo- 
żenia azotem— 
saletrą. E w 
Na lżejszych gle- Jest mniej wy- Znosi klimat os-| 18--20 
bach, zawierają- magająca od| trzejszy i wię-| 
cych wapna le-| grochu. Nawo-| ksze ilości wil-| 
piej udaje się| żenie stosujesię, goci. Na przy-j 
od grochu. takie jak przy] mrozki nie jest 
grochu. wrażliwa. Siać 
ją można wcze- 
śnie. i 
Odpowiednią dla 15—17 


niej jest gleba 
lżejsza, przepu- 
szczalna; mar- 
glowata glinka 
jest najlepsza; 
na cięższych gli- 
nach się nie 
udaje. 


Uprawia się w 
drugim roku po 
oborniku. Na- 
wożenie pomo- 
cnicze takie jak 
dla grochu. 


Posuchę znosi le- 
piej od grochu. 


Jest czuła na 
przymrozki i dla 
tego wysiewa 


się ją później. 


= 


gleby 
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Udaje się na roz- 
maitych glebach, 
nie jest pod tym 
względem wy- 
magająca; naj- 
pewniejsze plo- 
ny daje na lżej- 
szych, przepusz- 
czalnych glin- 
kach, marglis- 
tych. Potrzebuje 
gleby dobrze 
wyrobionej 


Wymaga gleby 


żyznej, Najczę- 
Ściej sieje się 
ja po ziemnia- 
kach,sadzonych 
na oborniku. 

Potrzebuje du- 
żo potasu. Do- 
brze na nią 
działa nawoże- 
nie azotem. 


Jest bardzo wra- 


żliwa na przy- 
mrozki.  Sieje 
się ją w poło- 
wie maja. Jest 
wytrzymała naj 
posuchę. Po- 
trzebuje dużo 
ciepła. Dobre 
dla niej są sto- 
ki południowe. 


Potrzebuje zwię- 
źlejszej gleby. 
Na ciężkich, 
marglistych gle- 
bach jest jedyną 
rośliną  strącz- 
kową, dającą 
pewne plony. 
Udaje się i na 
cięższych, by- 
le dostatecznie 
wilgotnych no- 
winach. Lubi 
umiarkowa- 
nie wilgotne 
stanowiska. 


Wymaga gleby Mało 


zasobnej, żyz- 
znej. Uprawiany 
bywa często na 
oborniku, jakoi 
przedplon pod 
oziminy. Bardzo 
wdzięczny za wa-' 
pnowanie, gdzie 
gleba w wapno 
uboga. Przy u- 
prawie bez o- 
bornika, nawo- 
żenie dopełnia- 
jące, fosforowo- 
potasowe i małe 


ilości azotu (sa-| 


letry) bywają 
bardzo skutecz- 
ne. 


wrażliwy 
na przymrozki, 
dojrzewa późno; 
może i musi 
być wysiewany 
bardzo wcześ- 


nie, najlepsze 
plony daje w 
ciepłe, niezbyt 


wilgotne lato. 


ań 


gA 
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Rodzaj 
rośliny 


gleby 


a 


W y k 


Udaje się nietyl- Siana na oborni- 


ko na glebach, 
na których rodzi 
się groch lecz 
również na 
cięższych. Na 
piaskach i lżej- 
szych glebach 
daje złe plony. 


i 


| 


sa 
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G A 
s N 2-3 Ea 
nawożenia klimatu Sig © E 
m OSE 
Znosi zimno i złą 18---22 
ku daje zazwy-| pogodę lepiej 
czaj mało ziar-| od grochu. 
na. Wymagania 
co do nawoże- 
nia podobne ma 
do grochu. Sia- 
na bywa na o- 
borniku, jako 
przedplon przed 
oziminą. 
Wymagania łubi- W okresie kiełko-| 20—24 


Najodpowie- 
dniejsza dla 
niego jest dobra 
gleba  piasczy- 
sta. Nie udaje 
się na torfach, 
glebach bardzo 
ciężkich, mo- 
krych i wszela- 
kich o wysokim 
poziomie wody 
zaskórnej. Nie 
odpowiadają mu 
również bardzo 
wapniste gleby. 


Na wszelkich, 


innych glebach 
daje dobre plo- 


ny. 


nu co do zaso- 
bów gleby są 
niewielkie, upra- 


wania jest wra- 
żliwy na zimno. 
Wysiewa siępó- 


wiany być może 
na bardzo jało- 
wych gruntach. 
Wdzięczny jest 
bardzo na na- 
wożenie pota- 
sem. Owieżego 
wapnowaniaj 
często nie znosi, 
szczególniej je- 
śli równocześnie 
nie nawieziemy 
potasem. 


źniej od grochu, 
wyki i bobiku. 
Największe plo- 
ny daje w cie- 
płe lata, 


Po jakich'przedplonach siejemy rośliny strączkowe“ 


Z powyżej wymienionych roślin strączkowych, soczewica 


tony nawóz. 


1 fasola nie bywają uprawiane u nas na większą skalę. Pozo- 
Stałe Są siane na trojaki użytek: na ziarno, na paszę lub na zie- 
Jako ozima uprawiana jest u nas tylko wyka pias- 
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kowa, głównie na paszę — wszystkie inne jako jare. Co do od- 
powiedniego stanu roli, to niezależnie od przeznaczenia zasiewa- 
nej rośliny strączkowej, rola powinna być czysta i dobrze wyro- 
biona, t. j. w umiarkowanym stanie zgruźlenia. Strączkowe wy- 
magają dla pojedyńczej rośliny więcej miejsca od zbóż, siane 
więc muszą być rzadziaj od nich. Zanim się rozrosną, dają 
chwastom warunki dobrego rozwoju, a i później, niektóre chwa- 
sty jak np. perz mogą doskonale się rozrastać pomiędzy niemi. 
Nasienie strączkowych potrzebuje znacznych ilości wody dla na- 
pęcznienia i skiełkowania, wskutek czego musi być umieszczone 
głębiej. Przez to kiełek, często razem z grubemi liścieniami, 
ma do wykonania dużą pracę, zanim się wydostanie na po- 
wierzchnię; bardzo mu ją utrudniają większe bryły. 

Ze względu na czystość roli i dobry jej stan — najlepszym 
przedplonem dla strączkowych są okopowe. O ile są sadzo* 
ne na oborniku — mamy równocześnie dobre warunki pod wzglę” 
dem nawozowym. 


Pomimo to strączkowe są rzadko siewane po okopowych 
gdyż w dobrym płodozmianie, zboża, których siejemy najwięcej 
powinny być przegradzane roślinami okopowemi, lub strączko” 
wemi. Gdybyśmy strączkowe sieli po okopowych — musieli- 
byśmy zboże siać po sobie. 

Z tego względu rośliny strączkowe siejemy najczęściej PO 
zbożach, w drugim lub trzecim roku po oborniku, zasilając je 
nawozami sztucznemi. 

Złym przedplonem dla strączkowych są one same, więć 
np. groch dla łubinu. 

Bobik i groch, jak również mięszanki strączkowych na sia 
no bywają siewane na oborniku, jako przedplony ozimin. Jak t0 
już kilkakrotnie mówiliśmy, obornik nie jest najwłaściwszym na“ 
wozem dla roślin strączkowych, motylkowych, które tylko w swoiej 
młodości muszą pobierać pokarm azotowy z ziemi. 

Świeży obornik nie wpływa korzystnie na plon ziarna gr9 
chu, ale daje większy plon słomy; największe plony ziarna bobiku 
zbierane bywają na wielkich dawkach obornika. 

Gdy siejemy rośliny strączkowe na siano łub na ziel 
paszę — wybieramy stanowisko jak najsilniejsze, rolę bezpośredni 
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lub przed rokiem nawożoną obornikiem i uprawiamy rośliny, które 
| się najlepiej na danej glebie udają. 

Przy zasiewie roślin na zielony nawóz, o ile możemy do- 
wolnie wybierać stanowisko, należy zwracać szczególną uwagę 
na czystość roli i wybierać pole, gdzie najmniej chwastów. Zie- 
lony pognój zawsze bardzo sprzyja rozmnożeniu się chwastów. 

Naprzykład: możemy zasiać łubin na zielony nawóz, bądź 
po życie, sianem po grochu, bądź po owsie, sianym po karto- 
flach. W tym wypadku stanowczo wybrać należy owsisko; bywa 
ono zwykle czystsze niż żytnisko. 


Przygotowanie roli pod siew. 


Wyka piaskowa, jako ozima, sieje się w warunkach takich 
samych, jak zboże ozime, więc i przygotowanie roli dla niej nie 
bywa inne. Dla strączkowych jarych, tak samo jak i dla zbóż, 
bardzo pożytecznem jest, gdy jaknajmniej przez uprawy wiosen- 
ne utracimy wilgoci zimowej. Z tego powodu musimy być 
przezorni przy używaniu pługa i stosować go tylko tam, gdzie 
to jest koniecznem.  Niezbędnem jest również przez częste 
Użycie brony i włóki zabezpieczyć rolę od wysychania. Głęb- 
Sza orka na jesieni, a dobre spulchnienie roli kultywatorami 
na wiosnę, daje zwykle dobrą rolę pod zasiew strączkowych 
O ile rola po zimie jest bardzo zbita, spulchnienie kultywatorem 
na wiosnę nie wystarcza i wówczas orka do średniej głębokości 
może być konieczna. Konieczną bywa orka wiosenna również, 
gdy strączkowe siejemy na zimowym oborniku. Nasiona strącz- 
kowych potrzebują dobrze spulchnionej roli; przykrywamy je 
ej niż zboża, więc większe bryły bardzo utrudniają wscho- 

zenie. 


= 


Nawożenie. 


Po za tym wypadkiem, gdy strączkowe zasiewamy jako 
Przedplony pod ozimiminę — nie stosujemy pod nie nawożenia 
Obornikiem. - 

Wapnowanie roli jest bardzo korzystne dla strączkowych 
Wszędzie, gdzie w glebie brak wapna. Słabe nawożenie azotowe, 
Potrzebne jest tam, gdzie gleba nie dostarcza go roślinom w do- 
Statecznych ilościach w pierwszych tygodniach ich życia. zanim 
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się wytworzą brodawki korzeniowe. 50 do 100 kg. saletry na ha, 
dane w czasie siewu, lub odpowiednia ilość siarczanu amono- 
wego lub azotniaka wapniowego, danego zawczasu, może dać bar- 
dzo dobre wyniki. Potrzeby fosforowe roślin strączkowych, 
z wyjątkiem łubinu, są znaczne. Dajemy na ha 200 do 300 kg- 
superfosfatu 18%, lub odpowiednią ilość tomasyny. 

Nawożenie fosforem usuwa niekiedy wadę trudnego goto- 
wania się grochu. Rośliny strączkowe są bardzo czesto wdzię* 
czne na nawożenie potasem, nietylko na lżejszych, piasczystych 
glebach, ale i na zwięźlejszych, gliniastych. Daje się 500 —700 kg: 
kainitu na ha. W niektórych miejscowościach otrzymywano 
dobre wyniki z nawożenia strączkowych solą kuchenną. Wapno- 
wanie. łubinu bywa szkodliwe na pewnych glebach. Usuwa ie 
równoczesne nawiezienie potasem. 

Wapnowanie pod strączkowe wykonać najlepiej w jesieni- 
Tomasówkę dawać można bądź na jesieni, bądź też na wiosnę, 
inne nawozy — na wiosnę. 

Sposób wysiewu. Strączkowe wysiewamy pojedyńczo, w mie- 
szankach z innemi strączkowemi lub ze zbożem. 

Na ziarno wysiewa się: bobik z grochem lub wyką (to 
ostatnie wysiewa się później ze względu na to, że prędzej doj“ 
rzewają); wykę piaskową (ozimą) z żytem (wcześniej wykę, w 
tygodnie później żyto) łubin z wyką i t. d. Na zielony nawó? 
siejemy mięszankę bobiku, grochu, wyki i t. d. 

Gdy je siejemy na świeżym gnoju — niepodobna siać rzę“ 
dowo, zwykle sieje się wtedy rzutowo, nasienie przykrywa S/% 
pługiem, równocześnie z przyorywką gnoju. We wszelkich innyć 
wypadkach możemy siać dowolnie, rzutowo lub rzędowo, i te” 
ostatni sposób siewu zasługuje szczególniej na zalecenie. Przy” 
tem chcąc przykryć nasienie tak głęboko, jak potrzeba, musimy 
mieć rolę głęboko spulchnioną, i obciążać dobrze radełka. Ko" 
rzystne bardzo jest użycie kółek ugniatających. Bobik sieją 
ręcznie pod skibę, sypiąc ziarna rzędami, co jedną lub dwie 
skiby. Przeciętnie przykrywamy strączkowe warstwą 5—6 ©" 
ziemi. W lżejszych i suchych glebach siejemy nieco głębiej 3 
do 8 — 9 cm., w cięższych i wilgotnych trochę płycej t.j \ 
3-4 cm. Nie znosi głębokiego przykrycia łubin i ten siać nale? 
nie głębiej nad 3—5 cm. Siejąc rzutowo, przykrywamy nasienie 
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kultywatorami, broną sprężynową, lub płytką orką, a łubin przy- 
krywamy tylko broną. 

Siejąc rzędowo na nasienie, dajemy zwykle rzędy w od- 
stępach po 20—40 cm., Stosują też siew pasowy, dają np. trzy 
rzędy w odstępach po 20—25 cm., a każdy czwarty rząd sieją 
w odstępie 40—60 cm. 

Siejąc na paszę — dajemy rzędy gęstsze, w odstępach 
15—20 cm. Fasolę — piechotę sadzimy pojedyńczemi ziarnami. 
Dajemy rzędy w odległości 30 — 40 cm. a w rzędach rośliny 
w odległości 20 do 40 cm. Fasolę tyczkową sadzimy po 5—6 
ziarn w około tyczek, które umieszczamy w odstępach 50 — 60 
em. od siebie. 


Gęstość wysiewu na ha w kilogramach. 


Przy siewie Odległość | Głębokość 

Rodzaj rośliny o. przykrycia 

rzutowym | rzędowym centymetrów|centymetrów 
pach + « + +) | 160—240 | 120—200 | 30—40 | 4—8 

uszka. kT 

Soczewica . . | 140—170 | 80—120 30 2.5—6 
Bobik. . . . . | 230—400 | 200—280 | 20—30 | 3.5—9 
Wyka’, +. . . | 140—200 | 100—140 20—30 25—7 
Łubin żółty| "age? | 250—280 | 200—260 | 20 2.5—5 
I niebieski| na ziarna 100—140 | 30—40 | 2.5—5 


Groch, wyka i soczewica płożą się po ziemi; gdy nie leżą, 
hie wpływa to dodatnio na kwitnienie i owocowanie. Zapobie- 
ają temu, przy uprawie na małych przestrzeniach, przez podpory 
2 chróstu; przy uprawie na większych polach w tym celu do- 
ają do wysiewanego ziarna małą ilość bobiku, owsa lub jęczmie- 
nia, 15—30 kg. na ha. 


Pora siewu. 


Jako mało wrażliwe na niską temperaturę i przymrozki, mo- 
żemy jak najwcześniej wysiewać: groch, bobik, wykę, gdy tylko 
tola na wiosnę dostatecznie obeschnie. Siew ich przypada u nas 
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. 
zwykle w pierwszej połowie kwietnia. Z siewem łubinu musimy 
być ostrożniejsi, gdyż podczas kiełkowania. przymrozki mogą mu 
zaszkodzić. Bezpieczniej jest siać go dopiero w drugiej połowie 
kwietnia. W tym czasie również przypada czas siewu soczewicy: 

Fasola sieje się dopiero w połowie maja, gdy niema oba- 
wy przymrozków. ` 

Groch ozimy nie jest u nas uprawiany. Wyka ozima wy” 
siewa się od połowy sierpnia, do połowy września. 


Wybór nasienia do siewu. 


Nasienie przeznaczone do siewu powinno być zdrowe, nie“ 
połupane i nie nadgryzione przez szkodniki, co się u strączkowych 
zdarza dosyć często. 

Nasiona strączkowych późno zebranych i źle przechowanyć” 
(np. łubin) mogą kiełkować słabo; należy. badać ich zdolność 
kiełkowania. Oczywiście siać powinniśmy nasieniem jak najdo* 
rodniejszem. 


Pielęgnowanie posiewów. 


Posiewy rzutowe po wzejściu bronujemy, skoro tylko chwś% 
sty zaczną się pokazywać. Robimy to w porę suchą, pogodna 
w południe, gdy rośliny nieco przewiędną, a nie rankiem, kiedy 
są więcej łamliwe. 

Bronowanie powtarzamy w razie potrzeby. 

Posiewy rzędowe możemy bronować, lub je motyczkujemY: 
płużkujemy, nakoniec dobrze jest rośliny trochę obsypać ziemið 
płużkiem. Bobik kilkakrotnie płużkuje się, a wkońcu oiiaii 
W razie pojawienia się później w posiewie w większej ilość 
chwastów, należy go przeplewić, w szczególności koniecznem 
jest u roślin powolnie rosnących jak np. soczewicy. 

Fasolę tyczną, tyczymy jak tylko podrośnie. Przy staran” 
niejszej uprawie grochu np. na suszony zielony groszek, wy! 
konserw, tyczy się go gałązkami chróstu. 


Zbiór. 
Kwitnienie, a przez to dojrzewanie strączkowych, trwa dłu ; 


Dolne strąki dojrzewają, podczas gdy górne są jeszcze zielo 
Najracjonalniejszy byłby zbiór przez obrywanie strąków w M 


polowej jest niemożliwe. Zbieramy strączkowe sierpem, kosą: 
bobik i łubin żniwiarką; gdy dobrze dojrzały strąki, wyrywamy 
je ręką, dosusza się je na pokosach, w kopkach, rogalach lub 
piramidkach; bobik, łubin wiążemy w snopki. 

! "Łubin zbierany późno, układa się w okrągłe kopki, strą- 
kami do środka, przykrywając je z wierzchu słomą. Strączkowe 
przechowują się w stertach gorzej od zboża. O ile tylko można, 
należy je zwozić pod dach. 

Na zieloną paszę i siano kosimy strączkowe, kiedy zaczy. 
"ają się już tworzyć strąki. 

Zbiór zielonego grochu i zielonej fasoli na konserwy odbywa 
Się ręcznie przez obrywanie strąków w chwili, gdy dojdą do 
bożądanej wielkości. 


Plan z ha w centnarach metrycznych. 


Ziarna Slomy KAM: 
Groch | | 12-46 | 24—30 | 75—88 
Peluszka | 
Soczewica 5—16 5—16 | 79—84 
Fasola 14—16 | 10—18 | 78—87 
, Bobik 8—25 | 20—45 | 75—86 
Wyka 10—14 | 18—30 | 75—85 
Łubin 12—25 | 24—40 | 70—78 


-< Plon paszy zielonej z mieszanek strączkowych wynosi 
od 150 do 400 centn. m. z ha. 


Młocka. 


Nasiona strączkowych mogą być łatwo połupane i poprze- 
_Acane przy młocce. Z tego powodu należy ją wykonywać 
„Strożnie, Najbezpieczniejsza jest młocka cepami. Młócąc ma: 
Yna należy klepisko od bębna odsunąć. Przy młocarniach ce- 
towych odejmuje się co drugi cep, a klepisko niekiedy wykła- 
"ją grubem płótnem. 
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Czyszczenie nasienia. S 


Oczyszczenie grubego zwykle nasienia strączkowych od 
chwastów na młynkach, wialniach—jest łatwe. Trudniejsze jest > 
wydzielenie nasion innych strączkowych, jeśli siana była mie- 
szanka, np. grochu od wyki lub bobiku. Użytecznemi bywają 
wówczas sita ręczne, sortowniki cylindryczne, żmijka. 

Nasiona połupane wydzielić można zapomocą młynków, żmij” 
ki i tryjerów. Pragnąc mieć nasienie bardzo piękne, lub oddzielić 
nasiona uszkodzone przez owady, przebierają je niekiedy ręcznie: 

Nasiona strączkowych w stanie suchym zawierają 14 do 16 
wody. Przechowują się one gorzej od zbóż, łatwiej nasiąkaj 
wilgocią i trudniej przesychają. Trzeba je przechowywać w suchych 
bardzo miejscach, nie usypywać wysoko i często przerabiać. 


Odgoryczanie ziarna łubinu. 


Nasienie łubinu zawiera ciała gorzkie i ciała trujące, któr 
należy usunąć, gdy chcemy go używać na paszę. Odgoryczenie 
odbywa się najlepiej przez parowanie w parniku, lub gotowanii 
w wodzie przez 5—4 godziny, a następnie przepłókanie. W tym 
celu ziarno rozgotowane, umieszcza się w workach lub koszać” 
w strumieniu lub stawie, na 12—24 godzin. 

Odgoryczają też w sposób następujący: zalewa się ziarn% 
wrzącą wodą, dodaje zakwasu chlebowego i pozostawia tak przeł 
10 godzin. Wodę zlewa się na gnój (gdyż zawiera dużo zwi4% 
ków azotowych), następnie przepłókuje wodą dwa razy i pozostć” 
wia w beczce, pod wodą przez 12 godzin. Na drugi dzień zale” 
wa się ponownie wodą, do której dodaje się 5 gr. soli kuchen“ 
nej na 1 litr łubinu i gotuje 10— 12 godzin, przemywa W0 
i spasa z dodatkiem soli kuchennej. 


Choroby i szkodniki strączkowych. 


Na liściach, łodygach i strąkach zjawia się częste rdze 


w postaci brunatnych lub czarnych kropek; są to grzybki, różny” 
gatunków. Rdza grochowa przenosi się np. z wilczomiecz* 
W lata wilgotne duże szkody wyrządza mącznica, nazywana ; 
„rosą mączną“; może powodować gnicie liści i łodyg. Roś 
wyglądają jak posypane mąką. Gdy się pojawi na roślinach 
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Ni 


pomóc im już nie możemy. Dla zapobieżenia przenoszeniu się 
Choroby z roku na rok, silnie nawiedzone rośliny lepiej zawczasu 
źniszczyć, przez głębokie przyoranie Na wyce i łubinie pasorzy- 
lować może kanianka. Nie trudno jest oddzielić jej drobne 
nasienie od znacznie większego nasienia łubinu i wyki. 

Ze szkodników zwierzęcych bardzo często zjawiają się 
Mszyce. Czarna t. zw. makowa i zielona-— grochowa. Malutkie 
te owady rozmnażają się szybko, obsiadają wierzchołki pędów 
bobiku, grochu i innych strączkowych, nakłuwają naskórek 
rośliny, pokrywają go swemi lepkiemi wydzielinami, powstrzy- 
mują wzrost, niszczą kwiat. Roślina więdnie, zamiera, przyczem 
Sniją liście i łodygi. Mszyce niszczy biedronka. 

Jako środek zapobiegawczy stosują niekiedy w grochu 
i bobiku zrzynanie sierpem wierzchołków roślin opanowanych 
Przez szkodnika. Skuteczniejszym sposobem jest spryskiwanie 
Specjalnemi sikawkami, rostworem skladającym się z wody, mydła 
' Nafty. 125 gramów mydła rozgotowywuje się w $ litra wody, aż 
się rozpuści, do tego dodaje się 2 litry nafty, 4 litra ciepłej 
Wody, starannie wykłóca, przed użyciem dodajemy 100 l. wody. 


Dobry też jest kupny roztwór tytuniowy: 14 kg. tytuniu na 1001. 


wody, 
| Niebezpiecznym szkodnikiem grochu jest zwójka grochów- 
"a, której gąsienniczki niszczą nasiona w strąku. Zanim groch 
ojrzeje, wyłażą ze strąka i w ziemi, płytko pod powierzchnią 
Oprzędzają się. Srodkiem zapobiegawczym jest głębokie prze- 
lanie ściernia zaraz po sprzęcie grochu, zniszczonego przez 
g0 szkodnika. 

Młode posiewy grochu, wyki, bobiku it.d. niszczy sówka 
tochowa (Rys. 159), a brzegi liści wyżera chrząszczyk cprzę- 


Rys. 159. Sówka grochówka, motyl i gąsienica. 


$ k kreskowany. Gąsienica Muchy łubinowej (Athomyia) uszka- , 
dza korzenie i łodygi później sianego łubinu. 
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Znaczne uszkodzenie plonów powodują strąkowce (Rys. 160 
Są to małe chrząszczyki ryjkowce. Gąsienice ich rozwijają sie 
w dojrzewającem ziarnie, wygryzają znaczną jego część i prze” 
twarzają się w poczwarki. Uszkodzone nasienie traci wartość jako 
towar handlowy, jest mniej przydatne do siewu, jako słabiej kieł- 


L 


MELA 


0; 


Rys. 160. Strąkowce. 1) Strąkawiec kli 2) strąkowiec bobo* 
wiec, 3) gąsienica strąkowca pospolitego, 4) strąkowiec pospolity. 


kujące, a do tego w nasieniu takiem przechowuje się szkodnik 
z roku na rok. Można poczwarki zniszczyć przez przetrzymywanie 
nasion jakiś czas w większem cieple, około 600 C. Można to robić 
w piecu chlebowym. Wyższa temperatura może zabić zdolność 
kiełkowania nasion. p 


Uprawianie odmiany roślin strączkowych. 
Groch. 


Rozróżniamy pomiędzy uprawnemi dwa gatunki grochu: 

1) Groch siewny, kwitnący biało, z ziarnami kulistemi» 
gładkiemi lub pomarszczonemi, barwy żółtawej lub zielonć» 
z liśćmi o brzegach niepowykrawanych. 

2) Groch polny, kwitnący fioletowo lub czerwono, z zi8% 
nami lekko kanciastemi, nieco zaklęśniętemi z dwuch stro? 
bokami, barwy szaro-zielonawej, nakrapianej, czerniejącej przy 
przechowaniu ziarna na świetle. 

Do grochu siewnego należą odmiany: A) o ziarnie bia 
lub żółtem. a) Krajowy zwykły, o ziarnie drobnem. b) Wie 
groch (Wiktorja) o dużem ziarnie, odmiany wcześniej i późn 
dojrzewające. c) Żółty, późny, t. zw. złoty. 

B) o ziarnie zielonem: Folger, wczesny. i 

C) o ziarnie pomarszczonem, rozmaite są jego odmia! 
uprawiane w ogrodach. 


jent 
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Z odmian grochu polnego uprawiane są A) z łykowatą 
Wewnętrzną skórką strąka: a) Peluszka, pochodząca z Pomorza, 
Nazywana też grochem piaskowym. Udaje się na lżejszych grun- 
tach, Uprawiana bywa na paszę zieloną w mięszankach i na zie- 
lony nawóz. Ziarno używane bywa na karmę dla zwierząt, rza- 
dziej jako pokarm ludzki; b) szwedzki pastewny. 

| B) bez łykowatej, wewnętrznej skórki w strąku—t. zw. cu- 
krowe odmiany grochu, uprawiane w ogrodach. 

W krajach cieplejszych siewają groch ozimy. 


Soczewica. 


Uprawiana u nas bardzo mało, głównie we Wschodniej 
Małopolsce. Bardziej rozpowszechnione są odmiany: soczewica 
Mała i szelążkowa. Nasienie pierwszej zielonkawo-szare; drugiej 
Większe, żółto-szare. 


p Fasola. 


Jest 'bardzo wiele odmian fasoli. Różnią się długością 
I rodzajem łodygi: piesze nie wypuszczają łodyg wijących się 
` tyczne, mające łodygi wijące, które potrzebują tyczenia; barwą 
kwiatu, barwą i wielkością nasienia, grubością łuski itd. Do 
rawy polowej nadają się tylko odmiany fasoli pieszej. W Mało- 
Polsce, gdzie najwięcej rozpowszechniona jest uprawa polowa 
‘soli, siewają najwięcej podługowatą, różową, czerwono na- 
apianą. 
Fasola szparagowa, nadaje się do jedzenia w strąkach. 
Tzygotowywują z niej, podobnie jak z grochu zielonego, kon- 
lwy w puszkach metalowych. Ę 


Bób i bobi k. 

W polu uprawiany bywa powszechnie bobik, posiadający 
Obniejsze ziarna. W ogrodach, a rzadziej w polu, sieją wiel- 
ziarnisty bób, używany w stanie niedojrzałym jako pokarm 

zki, : 
Siana u nas þywa odmiana krajowa bobiku. Zagraniczne 
miany jak: halbersztacki, helgolandzki i inne dotychczas nie zo- 
“Y u nas wypróbowane. _ 


k 
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W yka 


Wyka siewna, kwitnie czerwono-fioletowo, u niektórych od- 
' mian biało; miewa zwykłe nasienie barwy ciemno-brunatnej, lub 
ciemno-szarej, słabo nakrapiane, rzadziej białe. Oprócz krajo- > 
wej odmiany, uprawiana bywa u nas odmiana Hopetown, biało 
kwitnąca, z ziarnem koloru jaśniejszego, zielonkawego. Uprawia” 
na jest jako jara. i 
Wyka kosmata, piaskowa. Kwiat ma fioletowy w dużych 
gronach, cała roślina jest owłosiona. Nasienie ma drobne. By- 
wa uprawiana jako ozima w mięszankach z pszenicą lub ży* 
tem na wczesną paszę włosenną, lub jako jara. 
Zimę wytrzymują obie doskonale. 


Ł u b i n. 


Łubin żółty — ma kwiat żółty, ziarno pstre, marmurkowatć 
liście szerokie. Nadaje się na gleby lżejsze, piasczyste, choć nie” 
kiedy ina cięższych glebach bywa uprawiany z dobrym skutkiem 
Używany jest na zieloną i suchą paszę i na zielony naw 
ziarno po odgoryczeniu służy jako karma dla inwentarza. 

Łubin niebieski—wąskolistny. Znane są trzy jego odmiany 
1) niebieski, właściwy, o kwiecie niebieskim i ziarnie szarem 
białawo nakrapianem: 2) biały, o kwiecie białym i nasieniu pra 
wie białem; 3) różowy z kwiatem białym i nasieniu takiem, ja 
u niebieskiego. 

Łubin niebieski szybciej się rozwija; ma twarde łodygi i mni 
się nadaje na paszę. Najwcześniejszą jest odmiana różowa. 

Łubin biały właściwy, wyższy od poprzednich, późno i MA 
zawsze u nas dojrzewa; nasienie ma białe, duże, płaskie. 
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I. Uprawa roślin pastewnych. 


Samą słomą i plewami, jakie nam dają zboża i rośliny 
Strączkowe, nie możemy wyżywić dobrze zwierząt domowych, 
a tem mniej dobrze wychować niemi młodzież. 

Dobrą paszę stanowi siano łąkowe. Gdzie łąk niema, lub są 
złe, musimy uprawiać rośliny pastewne w polu. Dużo paszy dostar- 
czają nam rośliny okopowe. Kukurydza, koński ząb, gorczyca, lecz 
Jest to pasza uboga w białko, niedostateczna do dobrego wyży- 
ienia zwierzęcia. Gorczyca, skoszona przed zakwitnięciem, daje 
paszę lepszą, ale również mniej obfitującą w białko, niż koniczyna. 


Rys. 161. Esparceta. Dolna część starszej rośliny z wrzecionowa- 
tym korzeniem. 


Lepszej paszy dostarczają rośliny pastewne, pokrewne strą- 
Czkowym z rodziny motylkowych, więc: koniczyny, lucerny, es- 
Parceta, przelot mięszanki z roślin strączkowych. Pobierają one 
lzot z powietrza, dają bogatą w białko paszę. Z tej paszy ma- 
My dobry nawóz, którym zasilamy ziemię pod inne rośliny, po- 
rzebujące azotu, a nie mogące go pobierać bezpośrednio z ol- 
"Tzymich zapasów powietrza. lm więcej uprawiamy tych roślin 
astewnych, tem lepszy mieć możemy inwentarz i tem więcej 
hamy dobrego obornika. 
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nik 


Nasienie roślin pastewnych jest poszukiwane w handlu, 
więc możemy je uprawiać nietylko na zieloną paszę i siano, lecz 
i na nasienie. Oczywiście, uprawa na nasienie nie daje powyżej 
wymienionych korzyści w całej pełni. Jako pasza pozostaje tylko 
słoma i plewy, posiadające mniejszą od siana, ale zawsze jeszcze 
znaczną wartość karmową. 

Pomiędzy roślinami pastewnemi uprawiamy jednoroczne 
i wieloletnie. Te ostatnie mają wielką zaletę, że z jednego za- 
siewu zbieramy plony przez lat kiłka; koszt uprawy jest przez to s 
mniejszy. Większość roślin pastewnych, motylkowych ma tę ujemną 


4 


Rys. 162. Lucerna chmielowa. Rys. 163. Przelot. 


stronę, że się rozwija bardzo powoli w pierwszych miesiącach 
lub pierwszym roku po zasiewie.* Dlatego chcąc wykorzyśtć 
lepiej grunta i zabezpieczyć tępo rozwijające się rośliny 
chwastów, siejemy je w rośliny ochronne. A 
Wszystko to co powiedzieliśmy przy strączkowych, o s1c%07 
pieniu, wzbogacaniu gleby w azot i t. d. stosuje się do rośli 
pastewnych motylkowych. 
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Kukurydza pastewna i gorczyca wyczerpują ziemię — przy- 
noszą jej pewne korzyści tylko wskutek ocienienia. 

Rośliny pastewne motylkowe, wieloletnie, kwitną obficie do- 
piero od drugiego roku życia. Kwiat mają barwny, zebrany 
główki lub kłosy. Nasiona, zwykle małe, znajdują się w ści- 
Śle przylegających łuskach, które często trudno jest oddzielić 
Przy młóceniu. 


4 


Łodyga bywa rozgałęziona, z liśćmi trójdzielnemi lub pierza- 
Stemi. Koniczyna biała puszcza rozłogi, płożące się po ziemi i za- 
korzeniające się. Korzeń młodych koniczyn, łucerny i t. p. kurczy 


Rys. 164. Seradela. Rys. 165. Szporek 


Się ku jesieni i wciąga całą roślinę w ziemię. Na zimę łodyga 
„Amiera, a na wiosnę z główki korzeniowej puszczają nowe pędy. 
Korzeń wrzecionowaty, grubieje i, u kilkoletnich roślin, dochodzi 
9 rozmiarów grubego palca. W razie poważniejszego uszko- 
zenia korzenia głównego, cała roślina ginie. Boczne korzenie 
iStąpić go nie mogą. 


"FUTYĘ 
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Uprawa roślin pastewnych w polu nie jest dawna. 


powszechniła 


cych (Rys.: 161, 162, 163, 164, 165) 


A) Rośliny należące do motylkowych (koniczynowatych): 
po z dA | ir G m zza | >". mm | ".|/|/| 


Roz- 
się u nas więcej dopiero w ostatniem stuleciu. 
Wiele z roślin *pastewnych pochodzi z dzikich, i u nas rosną- 


; Wymagania roślin pastewnych pod względem: | „ E 
Rodzaj | a | OB 
rośliny ? : a |u b 
gleby nawożenia klimatu B a 
S „a 
Koniczyna Udaje się na gle-|Na bezwapien-|Nie znosi posu-|2—3) 2 
czerwona |bach zwięźlej-| nych glebach |chy i wielkich 
uprawiana bywajszych, nie su-|potrzebuje wa-|upałów.W ostrą, 
sama lub w mie-|chych, zawiera-|pnowania. Nie bezśnieżną zimę 
szankach na |jących wapno i| daje dobrych | może wyginąć. 
siano, na użytek|próchnicę. Źlejplonów na gle- | 
1 do 2 lat. |się rozwija najbach wyczerpa- | 
bardzo ciężkichinych, ubogich. 
glebach i na pia-|Wdzięczna jest 
skach. na nawożenie 
fosforem t po- 
tasem. 
Koniczyna Jest mniej wy- Podobne jak|Wytrzymała bar-| 4—6 
szwedzka | magająca pod |koniczyny czer-|dzo na mróz i 
uprawiana bywaj,względem glebyjwonej, od któ-| ostry klimat. 
sama lub w mie-|niż koniczyna|rej jednak jest 
szankach na |czerwona: uda-|mniej wymaga- 
siano lub past-|jesię naciężkich jąca. 
wisko, na użytekiglebach. Płycej 
2 do 4 lat. |się od czerw. 
zakorzenia; po 
trzebuje więcej 
wilgoci w glebie, = 
rośnie i na lżej- 
szych, byle wil- 
gotnych glebach Be- 
Koniczyna |Jest mało wy-|Wystarezają jejjNa mrozy, bez-| 3—4 1 
biała |bredna co dolzasoby gleb u-|śnieżne zimy i 
uprawiana bywajgleby, udajejboższych. Jest| posuche jest € 
w mięszankach|się najlepiej| wdzięczha na | wytrzymalsza 
na pastwisko,]na marglistychinawożenie, tak| od koniczyny 
na użytek 2—3/|glinkach, ale ró-| jak koniczyna czerwonej. 
letni. Odmiana|wnie dobrze tak| czerwona. 
włoska koniczy-|na lżejszych jak 
ny białej upra-|i na bardzo cięż- 
wiana bywa na| kich glebach, 


- siano. 


byle nie za su- 
chych. 
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Rodzaj 


rośliny 


— 


Koniczyna 
szkarłatna 
Uprawiana rzad- 
o, jako zastęp- 
Stwo wyginionej 
Oniczyny innej. 


Esparceta 
uprawiana by- 
wa w  płodo- 
zmianie, a czę- 
Sto też na osob- 
nych poiach, 

na siano. 


„4 


Lucerna 

siewna 
(kwiat niebieski) 
Slana bywa na o- 
Sobnych polach, 
na długoletni u- 
Zytek, przeważ- 
hie na zieloną 
paszę, rzadziej 

na siano. 


-~ 


Lucerna 
__ piaskowa 
(żółto-fioleto- 
Wa) Siewana 
Dywa na osob- 
nych polach lub 


_W płodozmianie. 


Wymagania roślin pastewnych pod względem: 


gleby 


nawożenia 


Nie udaje się na 
lekkich, suchych 
i nabardzo zwię-| 
złych, mokrych) 

glebach. 


Najlepsze dla | 
niej gleby gli- 
niasto- marglis- 
te. Udaje się na=| 
wet na glebach 

kamienistych, 
byle nie bezwa- 
piennych. Zako- 
rzenia się bar- 

dzo głęboko. 

Nie znosi wyso- 
kiego poziomu 


wody GRO 


Dobre plony da- 
je na glebach, 
bogatszych’ 


Udaje sią nawet 
na bardzo ubo” 
gich glebach. 
Wysokie plony 
daje na glebach 
lepszych. 


e 
klimatu 


Potrzebuje dużo 
ciepła, ginie od 
przymrozków. 
U nas siewana, 
bywa rzadko, 
dla zastąpienia 
wymarzniętej 

koniczyny czer- 

wonej 


daje poko- 
sów 


| 


a 


Znosi dobrze 
mrozyiposuchę. 
Ginie wskutek 
nadmiaru wil- 

goci. 


35—15 


Wymaga gleby 
zwięźlejszej, 
glinkowatej, gle» 
bokiej, zasobnej 
w wapno. Zakos 
rzenia się bar- 
dzo głęboko. 
Nie znosi wody 


Potrzebuje gle- 
by dobrze wy- 
nawożonej. 


Znost dobrze 
posuchę. Po» 
trzebuje dużo 


Opłaca dobrze 

nawożenie fos- 

forowe i pota- 
sowe. 


zaskórnej i nie- 
przepuszczalne- 
go podłoża. 


Zadawalnia się 
glebą gorszą, 
lżejszą i płytszą 
od lucerny sie- 


ciepła. Siać ją 
najlepiej ma po- 
łudniowych sto- 
kach. 
Młoda jest wra- 
Iżliwa na mrozy. 


1 


‘4—10 


I 


3—4 
i wię- 
cej. 


Pod względem 


Znosi dobrze 


zasobów gleby| posuchę, jest 


i nawożenia ma 
mniejsze wyma- 


wnej 


gania od lucerny 
siewnej. 


jwytrzymała na 


ostre zimy. 


+ 
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— 
~ Wymagania roślin pastewnych pod względem: | „ |£ 
Rodzaj t; s |og 
© 
rośli 5 joun 
apiy gleby nawożenia klimatu EB T 
Lucerna Na glebach gli-| Wymagania |Na mrozy wy-| 2 | 
. chmielowa jniastych udaje|mniej więcej ta- trzymała, dosyć 
(koniczyna żół- się najlepiej, ałe|kie, jak koniczy*|oporna i na po- | 
ta, żółto kwitną- rośnie na każ-| ny białej. suchę. 
ca). Siana bywa dej. 
w mieszankach' 
na paszę i sama,| 
na zielony na- 
wóz. 
Przelot Na glebach pia-|Zadawalnia się|Wytrzymuje d>-| 2 1 
siewany bywa wiszczystych, lżej-.gorszem stano- brze mrozy i po- 
płodozmianie |szych, suchych|wiskiem i mniej- suchę. 
jak koniczyna piaskach, glin-iszą siłą nawo- 
czerwona.  |kach, zawierają-| zową gleby. 
cych wapno, na 
których koni- 
czyna czerwona 
chybia, przelot 
daje dobre plo- 
ny. 
Seradela Najodpowied- |Dobre piony da-| Wymaga dużo | 1 1 


uprawiana bywa 
jako międzyplon 
na paszę i na 
zielony nawóz. 


niejszą glebą 
dla niej jest zy: 
zny piasek i pia- 
szczyste glinka 
Na suchych, u: 


cięższych i bar- 


glebach nie uda- 
je się. 


bogich piaskach ,| 


dzo wapiennych! 


je na glebach 
zasobnych, ob: 
ficie nawożo- 
nych oborni- 
kiem. 


ciepła. Mrozów 
nie wytrzymuje. 
Siewana jest 
tylko jako jara 
roślina, 


BE aaa. 
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_B) Rośliny uprawiane przeważnie na zieloną paszę, nie na- 
leżące do roślin motylkowych. Dają przeważnie jeden pokos. 


d 


Wymagania roślin pastewnych pod względem: 


Rodzaj 
sli x trwa lat 
roślin 
y gleby nawożenia klimatu 
Kukurydza patrz str. 229. zbiór na pa» 
(koński ząb) szę rozpo- 
uprawiany na czyna się z 
zieloną paszę. koncem sier- 
| pnia. 

Sorgo (gryża). [Podobne jak ku-|Potrzebuje sil-|Ma duże wy-| Zbiór na pa- 


| 


- 


J 


kurydzy. 


'nej gleby, najle-j 
piej 


bezpośre- 
dnio nawiezio- 


magania podj 


względem 
ciepła; cierpi 


szę rozpo- 
czyna się z 
końcem sjer- 


zionej oborni- |od przymroz- pnia. 
kiem. Potrzebu-ków. Wysie= 
je obfitego na-iwać można 
wozenia azoto-|od połowy 
wego. maja. 
Szporek mały |Najbardziej mu|Uprawiany bywa|Wrażliwy z W 6 do 8 ty- 
zasiewany bywa| odpowiadają |zwykle bez na-| przymrozki. | godni po wy- 
przeważnie najgleby lżejsze,ży- wozu. Wysiewany | siewie daje 
pastwisko. |zne, piasczyste, być może | pokos. Do 
biehca i pias- bezpiecznie | dojrzenia po- 
czyste glinki. dopiero w | trzebuje 12 
3 _ maju. tygodni. 
Szporek Takież | jak szporek | mały. W 10—12 ty- 
olbrzymi godni po wy- 
Zasiewany bywa siewie daje 
Na pastwisko i pokos. Do 
Na zieloną paszę dojrzenia po- 
mieszankach. trzebuje 13— 
= 16 tygodni. 
Gorczyca biała Udaje się najllako szybko|U nas może|j W 5—7 tygo- 
asiewana na |wszelkich  gle-|rozwijająca się|być wysiewa-| dni po wysie- 
zieloną paszę. |bach, najlepiej|roślina potrze-ina w poło-| wie kosi się 
lana bywa wina  próchnicz-|buje dla wyda-|wie kwietnia.| ją przed za- 


mieszance z wy- 
„a. Pierwszy po- 
Os daje gorczy- 
<a, drugi wyka 
2 odrostkami 
gorczycy). 


nych, piaskach 
i glinkach 


nia dobrego plo- 
nu zasobu latwo 
dostępnych po- 
karmów, szcze- 
gólniej azotu. 
Wymaga żvz- 
nej gleby, sil- 
nie nawożonej 


!pod przedplon. 


kwitnieniem. 
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Na jakich stanowiskach i po jakich przedplonach zasiewane 
bywają rośliny pastewne? ( 

Wybierając dla roślin pastewnych odpowiednie miejsce w pło- 
dozmianie, musimy brać pod uwagę: a) roślinę ochronną w którą 
ją zamierzamy wsiać; b) czystość pola; c) siłę nawozową; d) ito, 
jak dawno dana roślina pastewna była poprzednio na tem polu. 

1) Koniczyny i inne rośliny pastewne, należące do motyl- 
kowych, z małemi wyjątkami przynoszą nam pady poc 
dopiero w drugim roku po zasiewie. Możnaby je siać same 
z wiosną, lecz tracilibyśmy przez to jednoroczny użytek z 8 
i utrzymanie pola w stanie czystym, bez chwastów, byłoby trud- 
niejsze. Dlatego .rozpowszechnił się ogólnie sposób zasieW di 
koniczyn i t. p. np. w żyto, jęczmień, które zbieramy tak jak 
zwykle. 

Dla rozwoju zasianej koniczyny, lucerny, czy jakiej innej 
rośliny pastewnej, wybór rośliny ocbronnej jest bardzo ważny: 
Na przykład, siejąc koniczynę w oziminy, możemy je wysiewać 
wcześnie, kiedy ziemia jest jeszcze wilgotniejsza. Za to gleba 
pod oziminami jest więcej zbita i nie można nasienia' przykryć 
tak dobrze, jak na roli obsiewanej z wiosną zbozżami jaremi. < 

Rośliny bardziej cieniujące roię—schodzące później z polā, 
dają mniej światła wątłym roślinom koniczyn i t. p. ( 

Najlepszą rośliną ochronną dla roślin pastewnych jest têr 
która im daje najlepsze warunki rozwoju i najwcześniej schodzi 
z pola. Zależy to w danym stopniu od warunków miejscowych 
od jakości gleby, ilości i rozkładu deszczów i t. d. 

2) Rośliny pastewne motylkowe wymagają roli bardzo 
czystej. Wskutek początkowego powolnego rozwoju pozwalają się 
rozrastać chwastom i z tych niektóre bardzo łatwo i silnie się 
rozmnażają w roślinach pastewnych. Złe dla nich są stanowiska 
po strączkowych — najlepsze po okopowych. 

Rośliny pastewne niemotylkowe, zasiewane na zieloną P** 
szę, szybko się rozwijają i są zbierane w pierwszym roku po 78% 
siewie, np. gorczyca, kukurydza i t. d. Przedstawiają one mniej” 
sze niebezpieczeństwo pod względem zachwaszczenia roli. i 

3) W płodozmianie sieją koniczyny i t. d. w 2-gim, 3-cim, 
4-tym roku po oborniku, zależnie od siły gleby i miejscowy* 
warunków. W niektórych miejscowościach,zbieramy dobre plor 
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Rośliny zasiewane na zieloną paszę (może z wyjątkiem 
Szporku) najlepiej siać na polach silnych, bezpośrednio na obor- 
niku, albo w 2-gim roku po nim. 

4) Ze względu na wykoniczynienie, wylucernienie i t. d. 
gleby, należy przestrzegać, by uprawiana roślina nie powracała 
Częściej jak co 6 do 10 lat na to samo pole. Niektóre, jak np. 
oniczyna szwedzka, biała seradela, są mniej wrażliwe na częstszy 
zasiew po sobie. 

U nas siewają koniczyny zarówno w oziminę jak i jarzynę. 
Żyto jest uważane za lepsze dla koniczyn od pszenicy—jęczmień 
od owsa. Lucernę siewną, która szybko się już pierwszego 
Toku rozwija, sieją zwykle po za płodozmianem, w osobnych 
kawałkach pola, bądź bez rośliny ochronnej, bądź też w rzadko 
Posiany jęczmień lub owies, które koszą przed wykłoszeniem. 
Podobnie sianą jest esparceta. Seradela i koniczyna, wsiana 
W żyto lub owies, daje poplon tegoż samego roku. 


Przygotowanie roli pod siew. 


Siejąc rośliny pastewne w jakieś zboże, nie potrzebujemy 
Przygotowywać roli wyłącznie pod nie. Gdyby rola w czasie 
Stewu zeskorupiała (a dostatecznie już była sucha), dobrze jest 
Przed siewem koniczyn i t. p. puścić bronę, bo następna brona 
lepiej nasienie przykryje. Jeśli siejemy np. lucernę samą, bez 
ośliny ochronnej, należy jaknajstaranniej rolę wyrobić, spulchnić, 
-Oprowadzić do umiarkowanego zgruźlenia. Również starannego 
Przygotowania roli wymagają drobne nasiona gorczycy, szporku, 


moharu, sorga, co osiągamy przez użycie spulchniaczy, brony * 
Włóki, wałka. 


Nawożenie. 


| Uprawiane rośliny pastewne, motylkowe, potrzebują wapna, 
0 ile go brak w glebie, nie udają się bez wapnowania. Jędna 
Serądela ma małe wymagania co do wapna, nawet się nie udaje 
„A glebach wapiennych i świeże, silniejsze wapnowanie może 
ŻYĆ dla niej szkodliwe. O ile mamy rolę wapnować ze wzglę- 


= 
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du na koniczynę i t. p., to należy to zrobić na jesieni poprze- 
dzającego roku. 

Na wielu glebach nawożenie fosforem znakomicie podnosi 
plony koniczyn. 

Tomasynę lub superfosfat, w ilości 300 — 400 kg. na ha 
dajemy przed zasiewem rośliny, w którą koniczynę wsiewamy: 
Tam gdzie się okazuje dobry skutek nawozów potasowych, dajemy 
w ten sam sposób 400—800 kg. kainitu lub odpowiednio mniejszą 
ilość soli potasowej. Takież nawożenie, lub silniejsze, dajemy 
pod lucernę, którą siejemy zawsze po okopowych, pod które 
nawozimy silnie obornikiem. Przy wieloletniem użytkowaniu mię- 
szanek koniczynowych, np. przez lat 5—4, może być korzystne 
powtórzenie nawożenia fosforowo-potasowego w następnych latach: 
Daje się je wówczas jako posyp na jesień lub w zimie. 

Zamiast nawozów sztucznych, dają niekiedy na. koniczyny» 
lucernę, obornik, rozrucając go w zimie jako t. zw. dekówką: 
Nie jestto postępowanie najlepsze. Wprawdzie nawiezienie takie 
daje korzyści przez ochronę roślin od wiatrów i mrozów, d0- 
starcza pokarm fosforowo-potasowy roślinom, ale razem z tem 
i azotowy, którego motylkowe nie potrzebują, a za to chwasty» 
zasilone nim, silnie się rozwijają. Nawożąc tomasyną i kainitem 
dajemy tylko to, czego potrzeba. Jeśli chodzi o ochronę roślin: 
to dać możemy równie”dobrze, rozściełając np. nać kartofland: 
słomę. Obornik leżący na powierzchni, bez przykrycia ziemią» 
marnuje się w znacznej części. Racjonalniejsze jest używanie 
do nawożenia koniczyn gnojówki ze zbiorników przy gnojowniach! 
która, jak wiemy, zawiera dużo potasu, a mało azotu. Na koniczyny 
i im pokrewne rośliny stosujemy gipsowanie, które na niektóryć" 
glebach podnosi znacznie plon. Gips dajemy w 2-im i następnyć 
latach po zasiewie, rozsiewając wczesną wiosną 400 —500 kg. na ha 


Wybór nasienia do siewu. 


Drobne nasiona koniczyn i im podobnych są trudne da 
oczyszczenia, i trzeba dużej staranności, aby otrzymać nb” 
sienie czyste. (dy sami zbieramy nasienie, należy staranp' 
plewić pole przeznaczone na nasienie, a następnie czyścić na 
sienie jaknajstaranniej na młynkach, sitach it. p. Nasienie s0" 
i końskiego zębu u nas nie dojrzewają. 9 
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Kupne nasiona bywają nietylko nieczyste, ale często i fał- 
Szowane podobnie wyglądającemi nasionami tańszych gatunków 
oniczyn. Bardzo niebezpiecznym chwastem w koniczynach jest 
kanianka, której nasienie z trudnością daje się oddzielić od na- 
Sienia koniczyny. Kupując nasiona koniczyn i t. p. powinniśmy 
zawsze żądać od kupca zapewnienia (gwarancji), że nasienie jest 
Prawdziwe, że jest czyste, że dobrze kiełkuje i że niema w niem 
Kanianki. Przy kupnych nasionach roślin pastewnych trzeba też 
zwracać uwagę na ich pochodzenie. Np. koniczyna czerwona, 
pochodząca z Ameryki, wymarza u nas łatwiej. Lucerna siewna, 
pochodzenia francuskiego, daje lepsze plony niż np. węgierska. 
Stare nasiona koniczyn gorzej kiełkują; nie powinno się 
Używać nasienia starszego niż 2 lata. Nasienie esparcety i sera- 
deli wysiewamy nieobłuskane, w strączkach. Można też i inne 
koniczynowate siewać nieobłuskane; oczywiście potrzeba wówczas 
Nasienia więcej, niż wskazano w tablicy. 


Pora wysiewu. 


Z wyjątkiem lucerny siewnej, którą sieje się dopiero w końcu 
Kwietnia lub początkach maja, ze względu na jej większą wrażli- 
Wość na przymrozki, wszelkie inne rośliny pastewne, motylkowe, 
Mogą być wysiewane wcześnie, jak mówią „z kry”, t.j. jak tyłko 
Śniegi zaczną schodzić z pola i zwykle, im jest siew wcześniejszy 
m lepszy. W innych krajach wysiewają je niekiedy w oziminy, 
Na jesieni i zalecają taki wysiew szczególniej w klimacie suchym. 
U nas jesienny wysiew koniczyn nie bywa praktykowany. 
Sorgo, kukurydzę wysiewa się w drugiej połowie maia, 
Mohar jeszcze później; szporek od końca kwietnia; gorczycę 
W drugiej połowie kwietnia. 

Rośliny przeznaczone na zieloną paszę sieje się nie wszystko 
Naraz, lecz częściami, np. co tydzień lub dziesięć dni, by mieć 


paszę najlepszą, nie przestarzałą. 


Sposób wysiewu. 


Pastewne koniczynowate siewane bywają same, lub w mie- 
żankach, złożonych z kilku gatunków roślin, np. koniczyna czer- 
Ona ze szwedzką, lub przelotem, a także z trawami: rajgrasem 
Vioskim, francuskim, tymotką, trawą kupkową i t. p. 
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Mięszanki dają zwykle większy plon i są trwalsze. W szcze” 
gólności stosujemy je wszędzie tam, gdzie chcemy mieć przez 
dłuższy szereg lat zbiór paszy na tem samem polu. Również 
i rośliny uprawiane na zieloną paszę bywają siewane w mię- 
szankach. Siejąc na nasienie, korzystnie jest wysiewać koniczyny 
w rzędy odleglejsze i rzadziej. 

Gorczycę na zieloną paszę siejemy niekiedy z wyką lub 
tatarką (str. 277). Szporek siewany bywa z tatarką i prosemi 
seradelę z gorczycą, szporkiem lub tatarką. p 

Siew wykonywuje się ręcznie lub specjalnemi szczoteczko- 
wymi siewnikami. Przykrywa się nasienie płytko broną lub wałkiem: i 
Przy siewie w jarzyny, z dobrym skutkiem wysiewają koniczyny 
siewnikiem rzędowym, po dokładnem wymięszaniu nasienia koni- 
czyny z ziarnem owsa, czy jęczmienia. Na giebach suchych 
ten sposób zasiewu jest polecenia godny.  Seradelę siewajt 
na wiosnę, w żyto, siewnikiem rzędowym. 

Lucernę siewają rzędowym siewnikiem w odległości rzędów i 
20—50 cm. Kukurydzę, sorgo, mohar siewają rzędowo; gorczy” 
cę, szporek zwykle rzutowo. 1 


Pielęgnowanie. 


Zależnie od pogody, rośliny pastewne mogą się już na jesieni, 
w pierwszym roku po zasiewie, bardzo silnie rozwinąć tak, 2° 
można i trzeba je zebrać kosząc, lub spasając bydłem. Nie 
leży robić tego później, niż w połowie września, by rośliny 
mogły przed zimą podrosnąć. Pastewne rośliny, użytkowane póarŚ 
lat — powinny być również koszone, lub w razie potrzeby spó” 
sane tak, by w chwili pokrycia śniegiem nie były wyższe nê 
10 cm. Wyższe — gorzej zimę przetrzymują. Ścierń po zbożu 
zatrzymuje śnieg na polu, przezto działa ochronnie na młode 
rośliny, dlatego nie należy koniczyn bronować na jesien” 
dopiero na wiosnę. Na iekkich ziemiach, dobre jest wałowanić — 
koniczyn jesienią, ale w 2-im roku bronujemy posiewy kon 
czyn słabiej; koniczyny trzecioroczne i starsze — silniej, 
wzruszenia roli i wyniszczenia chwastów. Na ziemiach bór 
próchnicznych, torfach, należy koniczynę na wiosnę wałowe” 
Słabsze posiewy seradeli i lucerny chmielowej przeznaczone i 


na” 
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sprzęt lub podoranie w jesieni można i dobrze jest po sprzęcie 
zboża lekko przebronować. 
Zachwaszczone posiewy pastewnych należy plewić. Ka- 
hiankę—gdy się tylko pokaże na polu należy niszczyć, nie dopusz- 
Czając jej do kwiatu i owocowania przez przekopywanie miejsc 
zarażonych, oraz naokoło nich pasa na $ do 1 metra szerokiego 
Zasiane rzędowo: koński ząb, sorgo płużkuje się lub mo- 
tyczkuje, a następnie obsypuje. O ile na posiewach gorczycy 
i szporku wytworzy się skorupa, niszczymy ją przez wałowanie. 


Ilość wysiewu na ha w kg. 


Przy 8 ive wade Odległość 
rzędów Głębokość 


przy siewie| przykrycia 
rzutowym | rzędowym | rzędowym 


Koniczyna czerwona . | 17—25 14—20 |10—20 | 1- 2.5 
5 szwedzka . | 12—16 — -— A 


4 biala . . 10—15 8—12 |10—20 r 
| A szkarłatna. | 15—20 — = r 
Esparceta. . . . .|170—240*% 100—200*| 15—30 | 2.5—6 cm. 
Lucerna siewna . .| 25—40 20—30 | 15—20| 2.5—3 cm. 
» piaskowa. . | 30—40 25—35 | 15—20 s 
JT chmielowa .| 20—30 — == 123 
Brzelot . . = „| 20—25 = z 


Bładóla A „ . .|-35—70 | 30=45 |12—25]|2=%4 
Kukurydza-koński ząb | 150—180 | 70—150 | 20—50 | 5—8 
zwykła. .|150—200 | 100-200 | 20—30| , 

. . „| 60—90 | 45—60 |20—50| ,„ 


< 178520 18—20 = |=" 
„|| 20-30 20 —30 a » 
13—20 10—15 | 20—30 | 2—4 
20—30 18—-30 | 12—15| 2—3 


*) Nasienia niewyłuszczonego. 


Przykłady mięszanek. 


I. Mięszanki koniczynowe: 
) na użytek jednoroczny: 1) Koniczyny czerwonej 15 kg. 
rajgrasu włoskiego 22 kg. 
2) Koniczyny czerwonej 10 kg. 
przelotu 15 kg. 
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b) na użytek 2 — 3 letni: 1) Koniczyny czerwonej j 
2) J szwedzkiej 10 kg 
3) Tymotki 5 Ke 
4) Trawy kupkowej 8 kg: 


5) Rajgrasu francuskiego 15 kg 
Il. Mięszanki zbierane w roku zasiewu: 


1) na piaskach łubin żółty 110 kg. 2) na glinkach wyki 120 kg: 
" wyki 70 kg. , grochu 50 kg 
n hreczki 45 kg h bobiku 30 kg: 


III. Mięszanka siana na zimę: 
wyki piaskowej 90 — 120 kg. 
żyta lub pszenicy 120 — 80 kg. 
przyczem wykę wysiewa się dwa tygodnie wcześniej przed żytem 
lub pszenicą; zbiór przypada w maju- 


Zb i ó r. s 
Na siano. Pora koszenia koniczyn i t. p. zależy od tego 
czy zbieramy jeden, czy kilka pokosów. Jeśli zbieramy jeden 
pokos —kosimy później, w pełnym kwiecie, lecz zanim się nasie” 
nie zacznie wypełniać. Jeśli zbieramy kilka pokosów — kosimy. 
przy zakwitaniu, ostatni pokos robimy tak, aby można było 
jeszcze siano wysuszyć. Później koszone gorzej odrastają. 
Koszenie odbywa się ręczną kosą lub kosiarką. 
Przygotowanie siana polega na wysuszeniu roślin, kt 
w świeżym stanie zawierają około 75 — 80% wody, podczas 8 u 
siano, dające się dobrze przechowywać—zawiera 12—16% wo y 
Pokosy schną przez parowanie pod wpływem ciepła słoneczne8? 
i wiatru. Otrzymujemy wtedy zwykłe siano t. zw. zielone. Powiędnię* 
te rośliny możemy dosuszać ostatecznie przez samozagrzewanie 5!/% 
w ten sposób, że je składamy w duże kopce lub stogi i ubijamy 
silnie. Tak złożone, zagrzewają się wskutek fermentacji i trać 
resztki wody, przytem wtedy rośliny tracą zieloną, naturalną barwi 
Otrzymujemy siano brunatne. Dla jego otrzymania wystar” 
3—4 dni pogody, podczas gdy dla jzrobienia siana zielone 
trzeba 6 — 10 i więcej dni. 


óre 
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Suszenie pokosów odbywa się przez ich roztrząsanie, zgra- 
bianie w kopki i zwykle przez kilkakrotne rozbijanie i powrotne 
składanie tych ostatnich. Przy tych czynnościach część liści, 
Odygi, kwiatu — opada. Mniej się kruszą i mniej oblatują trawy, 
od liściastych roślin koniczynowych: Do tego przyczynia się też 
to, że mają one grubsze łodygi, na których wyschnięcie musimy 
dłużej czekać. 

Aby zapobiec stratom przy zbiorze koniczyn i t. p. staramy 
się jaknajmniej pokosy przewracać, kuczkujemy je, albo składa- 
My odrazu na ostrzewki, rogale, piramidki, . na których przesy- 
chają bez przewracania. Kuczkowanie polega na tem, że świeży 
Pokos zgarnia się i skręca w małą luźną kopkę „kuczkę”, zwią- 
Zaną lub skręconą u góry tak, by się nie rozlatywała. Kuczka 
łak stojąc przesycha. Spód, leżący na ziemi schnie gorzej niż 
góra, dla tego musimy kuczki przewracać, kiedy już kończy się 
ich przesychanie, aby wyschły od dołu. W wilgotną porę, trzeba 
Kuczki przestawiać co kilka dni na inne miejsca, by rośliny pod 
Nimi nie gniły. Kuczki ładuje się odrazu na fury — lub do- 
Uuszą przedtem jeszcze w kopkach. 

Suszenie na rogalach lub trójnogach odbywa się w ten 
Sposób, że przewiędłe pokosy po 1 — 2 dniach, składa się na 
Nie į tu bez dalszego przekładania, wysychają. Trawa powinna 
być ułożona luźno, u spodu wisieć, a nie leżeć na ziemi; na 
trójnogu, w środku, powinien być luz, aby powietrze mogło swo- 
bodnie krążyć. 

Na ha potrzeba 20 — 40 rogali, lub 16 do 50 trójnogów. 
Tójnogi robi się z żerdek i drutu. grubego. Dają się składać, 
atwo, przechowywać i łatwiej je ustawiać. Wbijane w ziemię 
logale zwykle szybko się niszczą. 

Gotowe siano składa się w stogi lub zwozi do szop. 

Zbiór na zieloną paszę. Pasza tem lepsza, im więcej białka 
Zawiera. Wszelkie rośliny, im młodsze, tem więcej zawierają 
białka, a przez to dają paszę lepszą. Starsze rośliny dają więk- 
SZĄ jlość paszy, lecz stosunkowo z mniejszą ilością białka. Sta- 
€jące się tkanki rośliny twardnieją — zwierzęta mniej chętnie 
Ją jedzą. 

O tem wszystkiem pamiętać powinniśmy, przystępując do 
oszenia paszy zielonej. Zakwitająca gorczyca niechętnie jest 
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już przez zwierzęta jedzona, przeto musimy ją wcześniej kosić: 
Inne rośliny najkorzystniej spasać w porze pełnego kwiatu, strącz* 
kowe kiedy zaczynają dobrze osadzać strąki. Aby mieć stale 
dobrą, zieloną paszę, trzeba je zasiewać tak, jak to wskazane 
na str. 305-ej. 

Na nasienie zbiera się koniczynowate rośliny wtedy, kiedy 
ziarno jest już twarde. Zbiera się pokos gęstemi grabiami 
i obsusza się w kuczkach, na rogalach lub trójnogach. "Główki 
niektórych jak np. przelotu bardzo łatwo się rozpadają i trzeba 
bardzo ostrożnie się z nimi obchodzić, by dużych strat nie ponieść: 
Koniczynowate gęsto rosnące, wydają dużo liści, a mniej ziarna: 
Siejąc na ziarno, dobrze jest siać rzadziej, w odieglejsze rzędy: 
Jeśli zbieramy nasienie tylko z części pola, to przeznaczać należy 
na zbiór nasienia miejsca gdzie koniczyna jest najczystsz8: 
dobrze kwitnie lecz jest rzadsza. 

Nasienie koniczyny czerwonej zbierane bywa najczęście 
z drugiego pokosu. Poprzedzający, pierwszy pokos powinien być 
wcześniej zrobiony. . 


í Plony z ha w centnarach metrycznych. 


Ilość A zielonej ; Hektolit" 
RODZAJ ROŚLINY soka siana | Bu ziarna =. p 
Keniczyna czerwona 2 40—70 | z .2— 4q.| 70—80 
„ szwedzka. 1 40-—50 S 2— 3 | 76-83 
3 biała . . . 1 20—40 || 2 2—5 | 75-82 
5 szkarłatna 1 20-50 | = 4— 6 70—16 ) 
Esparzeta . NE 1 20—60 | J 3—11 | 27—53 * 
Lucerna siewna . . . | 3—4 | 40—100; f 3— 5 | 76—80 
„ piaskowa. 2 40 —50 P 2—3 80 
5 chmielowa . 2 20--40 o 4— 6 11-—85 
Przelot. . . . . 1 20—70 5 4— 6 | 14—19 
Seradela o s: 0 > 1 20—80 | o 3m- 6 44—49 
Kukurydza (koński ząb) 1 250—500 
= zwykła 1 250—500 w 
SSICO Ma „iw: 1 250—500 ` g 
Szporek mały . 1 15—24 4—15 | 58 6 
” olbrzymi. 1 15—24 4—15 
Giorczyciawt a ta p m: do 200 q. 9 
Mohar . f 1 10—50 10—12 | 6877 


Młocka niektórych koniczynowatych jest bardzo uciążliw 
szczególniej obłuskanie z małej, ściśle przylegającej strąkow!” 
(łuski). Używa się do tego specjalnych młocarni bukowników, 


5 
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| zamiast klepiska mają urządzoną tarkę (falistą blachę). Zwyczajną 
< młocarnią lub cepami młóci się w czasie silnych mrozów. 
Czyszczenie nasienia jest również trudne, ze względu, że 

_ jest ono przeważnie bardzo małe. Oprócz młynków używa się 
sit ręcznych, rozmaitej wielkości. 

Grubsze nasiona, jak np. koniczyny czerwonej, dają się oczy- 
Śścić z kanianki zapomocą specjalnych urządzeń. 

Słoma i plewy koniczynowatych są bardzo dobrą paszą. 


Szkodniki i choroby roślin pastewnych (koniczynowatych). 


Chwasty są bardziej niebezpieczne dla wieloletnich roślin, 
"iż dla jednorocznych, gdyż mogą je przygłuszyć i wytłumić. 
Przy uprawie na nasienie niepożądane są szczególniej takie 
chwasty, które mają nasienie wielkości zbliżonej do nasie- 
nia rośliny uprawianej, trudno je wówczas oddzielić, np. babkę 
_ 2 koniczyny. 

Duże szkody wyrządza kanianka (Rys. 24, str. 27) roślina 
bezzieleniowa, pasorzytująca na koniczynach, lucernie i t. p. Po- 
woduju obumieranie rośliny, którą napadnie i szybko się rozpełza 
wokoło. Nasienie jej jest trochę mniejsze od dobrego nasienia 
koniczyny czerwonej. Z Ameryki i Węgier przywędrował do nas 
Ratunek kanianki o dużem nasieniu, z krórego nie daje się oczy- 
Ścić koniczyna czerwona, a przez to jest niebezpieczniejszy. 

Wicie kanianki przezimowują pod ziemią na “łodygach 

oniczyny. 

Gdy kanianka pojawi się na polu — należy ją zaraz naj- 
Staranniej wyniszczczyć przez głębokie przekopywanie miejsc za- 
tażonych i pasa naokoło szerokości jedno metrowej. W Mało- 
Polsce, na Podolu i Pokuciu, wyrządza szkodę na koniczynie 
Inna pasorzytująca na korzeniach bezzieleniowa roślina, zwana 

wilkiem (pasorzytuje na koniczynie, lucernie, tytoniu). Liście 
l łodygi koniczynowatych niszczy niekiedy mącznica, a często 
bardzo napadają je rozmaite rodzaje rdzy; na korzeniach rozwija 
Się rak wyrządzejący niekiedy ogromne szkody. Są to wszystko 
Choroby wywoływane przez grzyby pasorzytnicze. ` 

Rośliny pastewne mają też wiele szkodników z pomiędzy 
ewądów i zwierząt. Liszki motyli i ślimaków niszczą posiewy. 
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Liszki chrząszczy rozmaitych gatunków, niszczące korzenie, łody” 
gę, główkę kwiatową, a też wyjadające nasienie i t d. 

Wielkie szkody w koniczynach i t. p., wyrządzają myszy: 
czyli nornice polne, groźne wskutek swojej olbrzymiej mnoż- i 
ności. Niszczymy je przez zakładanie do nor ręcznie ziarn psze* 
nicy czy owsa zatrutych strychniną, pigułek fosforowych zapo- 
mocą specjalnych przyrządów, lub kawałków chleba, napojonych 
zarazkiem tyfusu mysiego. 

Zarazki te (Danysza lub Loeffera) można nabywać w zakła” 
dach doświadczalnych rolniczych. Zarażone myszy chorują 8—10 
dni; zanim zdechną, zarażają inne. Nornice trzymają się szcze- 
gólniej wysokich ścierniówek. Gdy się w nich pojawią, trzeba 
koniecznie koniczynę na jesieni kosić, bronować i silnie wałować: 


Uprawianie odmiany roślin pastewnych. 


Dopiero od niedawna zaczęto zwracać większą uwagę nā 
odmiany uprawianych roślin pastewnych. Przekonano się, ŻE 
takie odmiany istnieje, i że niektóre z nich posiadają duże zalety: 
dla których warto ja uprawiać. Tak np. wprowadzona została do 
uprawy przed kilkunastu laty koniczyna biała olbrzymia z Włoch» 
która jest większa od zwykłej, bardzo dobrze odrasta, ueo 
doskonale mrozy i posuchę. 

Koniczyna czerwona z północnej Rosji trwa dłużej od nā- ; 
szej, lecz daje tylko jeden pokos. Koniczyny z południowych 
krajów dają mniejsze pokosy, łatwiej wymarzają. 

Lucerna siewna z Węgier daje mniejsze plony, niż pocho- ; 
dząca z południowej Francji. 


u + a 
Uprawa roślin okopowych 


L. Uprawa roślin okopowych. 


Ziemniaki, buraki, brukiew, cykorja, rzepa, bulwa. 


Rośliny okopowe uprawiamy: jako pokarm dla ludzi, na kar- 
mę dla zwierząt i jako materjal, z którego się wyrabia cenne 
produkty: spirytus, krochmal i cukiel. 


FP 


JS 
Rys. 166. Bulwa. 
| Zalety okopowych są następujące: 1) dają większe i pew- 


e plony od innych roślin uprawnych; 2) znoszą i opła- 
najsilniejsze, bezpośrednie nawożenie, gdyż nie wylegają; 


314 | Uprawa roli i roślin 


3) rosną dłużej od innych roślin i przez to lepiej wyzyskują 
zasoby gleby i nawozy; 4) zbiór ich jest mniej zależny od po- 
gody; 5) sieje się je, sadzi i zbiera później, niż zboża strączkowe; 
a przez to mamy lepszy rozkład robót w gospodarstwie. Tam 
gdzie pszenica lub koniczyna daje z ha koło 50—60 cetn. metr: 
suchej masy, buraki mogą dać 80 - 100 cetn. metr. 

Ujemną stroną uprawy okopowych jest to, że wymagają 
dużo pracy ręcznej, staranniejszej uprawy, i że jako bardzo 
wodniste — nie dają się dobrze, przez czas dłuższy prze” 
chowywać. 

Okopowe potrzebują gleby głębszej i żyzniejszej, a uprawy 
głębszej i staranniejszej niż zboża; przyczyniają się do wzrusze 
nia pługiem warstw zwykle już nie poruszanych. Przy ich upra” 
wie rola jest wzruszana z wiosny do lata, przez motyczenie: 
płużkowanie, obredlanie. Niszczy się przez to dokładnie chwasty: 


Rys. 167. Buraki pastewne: mamut czerwony, pilot biały. Burak cukrowy 


L 


Dlatego okopowe są doskonałym przedolonem pod wszystkie inne 
rośliny, i z rozszerzeniem ich uprawy podnoszą się plony innych 
roślin. Gospodarstwa nasze rzadko kiedy przeznaczają więć”! 
niż 1/5 swej roli pod uprawę okopowych. W Czechach, Niem 
czech, Belgji, spotykają się gospodarstwa, które połowę swej r*' 
obsadzają roślinami okopowemi. Pod rośliny okopowe zwy* 
stosuje się najwięcej nawozów sztucznych. 


Uprawa roślin okopowych 315 


Ziemniaki pochodzą z Ameryki południowej. Uprawa ich 
u nas rozpowszechniła się dopiero od stu lat, należą do rodziny 
_ psiankowych. 
Uprawiane są dla podziemnych, zgrubiałych łodyg — bulw, 
które posiadają oczka ulwy zasadzone wydają nowe rośliny. 


ba 


" dhi p 
| Rys. 168. Brukiew Rys. 169. Rzepa. 


Właściwe nasienie, które wytwarza się w kwiecie. jest używane 
do rozmnażania tylko przy wytwarzaniu nowych odmian. Upra- 

_wiając je z nasienia, potrzeba czekać lat parę, zanim bulwy 
dmjdą do zwykłej wielkości. Zawierają 12—270/0 skrobi. 


Rys. 170. Liść i kwiat cykorji (niebieski). 


Bulwa (tapinambur) rodzaj słonecznika należy do rodziny 
złożonych — uprawia się, podobnie jak ziemniaki dla zgrubiałych, 
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podziemnych łodyg, które służą także i do rozmnażania. Bulwa 
zawiera 12 — 150/0 inuliny, ciała podobnego do skrobi (mączki): 
Łodygi nadziemne stanowią cenną paszę. (Rys. 166). d 
Burak należy do rodziny komosowatych, do której należy 
też łoboda. Jest rośliną dwuletnią, t. j. wydaje nasienie w 2-gim 
roku po wzejściu. Uprawia się go dla korzenia; sieje się na- 
sienie. (Rys. 167). i 
Brukiew, odmiana rzepaku; rzepa, odmiana rzepiku, Z€ 
zgrubiałym korzeniem, należą do rodziny krzyżowych, są też rośli- 
nami dwuletniemi. Rozmnaża się je z nasienia. (Rys. 168, 169): 


Rys 171 Kapusta pastewna. 


Marchew należy do roślin baldaszkowych, jest rośliną dwu” 
letnią, pokrewna jej dzika marchew spotyka się u nas na łąkach: l 
Rozmnaża się z nasienia. 


Cykorja należy do rodziny złożonych, rośnie dziko u nas, 
jest rośliną dwuletnią. Rozmnaża się z nasienia. (Rys. 170). 

Kapusta należy do rodziny krzyżowych. Uprawia się gło 
wiasta, na pokarm dla ludzi i pastewna, której obrywane liść 
odrastają i dają zieloną paszę od września do mrozów. (Rys 171 
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Ziemniaki 


SEM wa 


Wymagania roślin okopowych pod względem: y 


gleby 


Nieodpowiednie Potrzebują niety- 


dla ziemniaków 
są gleby: podmo- 
kłe, zalewane; 
ciężkie, trudno 
przepuszczalne, 
piasczyste, 
nadmiernie su- 
che. Na wszel- 
kich innych gle- 
bach mogą być 
z pożytkiem u- 
prawiane. Naj- 
lepsze plony da- 
ją na glebach 
piasczystych, 
marglistych glin- 
kach, bielicach. 
Na  suchszych 
glebach mniej 
podlegają zara- 
zie kartoflanej. 


nawożenia 


le dużej, natural- 
nej żyzności gle- 
by,ile silnego na- 
wożenia. Upra- 
wiane bywają 
bezpośrednio na 
oborniku, lub w 
2-im raku po na- 
wozie. Wyzys- 
kują dobrze za- 
soby gleby. Do- 
datek fosforu, 
potasu i azotu 
daje często du” 
że podniesienie 
plonu. Nawozy 
potasowe, za- 
wierające duże 
ilości chloru, 
obniżają zawar- 
tość plonu skro- 
bi. 


klimatu 


Giną wskutek 
przymrozków. 


Odpowiada im; 


najlepiej pogo- 
da ciepła i u- 
miarkowanie su- 
cha. 


j 
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potrzebują 
od wysiewu 
(wysadzenia! 
do dojrzenisl 
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Przekłada ziemie 
lekkie nad cięż- 
kie, udaje się 
na lasach i bie- 
licach. Zakorze- 
nia się niegłę- 
boko, więc uda- 
je się i na płyt- 
kich glebach. 
Udaje się na 

żwirowatych 
piaskach, żwi- 
rowiskach. 


Należy do roślin 
bardzo mało wy- 
magających. Da- 
je mierne plony 
na bardzo ubo- 
gich glebach. 
Duże plony o- 
siąga się na do- 
brem nawoże- 
niu, podobnem 
jak pod kartofle. 


Potrzebuje dużo 
ciepła, wypusz- 
cza pędy dopie- 
ro w maju. Bul- 
wy w ziemi wy- 
trzymują dosko- 
nale zimę. Mło- 
de pędy są bar- 
dzo wrażliwe na 
przymrozki. 
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Kai. IGANNEW WICRWENNNOTE AN 
ER Wymagania roślin okopowych pod względem. ZĘ J 
BF Er 
~ gleby nawożenia klimatu SE ze 
= 
Najlepsze glebyjBurak potrzebu-|IMłode kiełki są 20—28 
dla buraków są:| je bardzo silne-| wrażliwe na 
` średnio zwięzłe, go nawożenia | przymrozki 
drobnoziarniste] Na bardzo boga- Najbardziej 
zasobne w wa-| tych glebach u-| sprzyjają bura- 
pno i próchnicę, prawiany bywa| kom: wilgotna, 
przepuszczalne, w 2-im roku po| wiosna, ciepłe, 
głębokie i umiar-| nawozie, pow-| długie lato u- 
— | kowanie wilgo-| szechnie jednak miarkowanie 
-ć | tne. daje sie obornik) wilgotne. 
© (Ciężkie gleby, bezpośrednio a, y 
= | nieprzepuszcza-| oprócz tego, na- 
= | lneilekkie pia-| wozy sztuczne: 
© | ski na piasczy-| azot, fosfór, po- 
stem podglebiu, tas, szczególniej | 
są nieodpowie-| dużo potasu i a- 
dnie. zotu. Nawozy 
potasowe, za- 
wierające chlor, 
nie szkodzą mu. 
Jeszcze bardziej| Wydaje duże plo- Oporna jest na 24—28 
niż buraki nie] ny na glebach mrozy i posu- 
znosi gleb pod-| bogatych, silniej chę. Korzenie 
mokłych. nawożonych o-| marchwi w zie- 
2 | Najlepiej się u-| bornikiem. mi przezimowu- 
©% | daje na dobrych Na żyznych ją dobrze. 
© | szczerkach, ży-| glebach bywa 
9 | znych piaskach, uprawiana i wi 
= _|lesach,bielicach.| drugim roku po 
ʻ oborniku. Uży- 
Z cie nawozów 


sztucznych, ta- 
kich jak pod bu- 
raki, bardzo się 
opłaca. 
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i PEJCJE 
ry > Wymaganie roślin okopowych pod względem: EET Sz 
NE FLNS 
ad Q > _ . + nO > 
e gleby nawożenia klimatu Śr: Bić 
c] 
Lubi zwięzłe ijPotrzebuje bar-|Udaje się najle-| 18—20 
s | wilgotne gleby. dzo silnego na-| piej w klimacie 
Najlepsze plony, wiezienia obor-; wilgotnym, gdzie 
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bielice z pod- 
glebiem zasob- 
nem w wapno. 


Po jakich przedplonach siewamy rośliny okopowe? 


O ile pod okopowe nie nawozimy bezpośrednio obornikiem 
uprawiamy je w drugim roku po wygnojeniu roli. Wówczas oko- 
powe są najczęściej uprawiane po zbożach. Przy bezpośrednie” 
nawożeniu obornikiem, uprawiane bywają po wszelkich roślinach: 
po zbożach, strączkowych, koniczynach, rzepaku, a nawet po 
sobie, np. buraki po ziemniakach, cykorja po cykorji. 


i nawozami 
sztucznemi. 


Ziemniaki: 


buraki, marchew, bulwa, cykorja, mogą powracać na to samo 
pole w krótkich odstępach czasu, o ile nie pojawią się szkodnik! 4 


które przy częstem powtarzaniu uprawy tej samej rośliny, bardzo 


się rozmnażają. 
Najlepszy będzie przedplon wzbogacający ziemię w azot 
więc rośliny strączkowe lub koniczynowate, i taki, który p070" 
stawia rolę najczystsżą. Bo choć przy uprawie okopowych mamy 
czas i możność wytępienia chwastów, to jednak tam, gdzie chwa” 
stów dużo, uprawa ich jest pracowitsza, trudniejsza, a plony fi 


mniej pewne. Zły jest przedplon, który w jesieni późno scho 


zl 


z pola i nie pozwala przed zimą na staranną uprawę, wyczy 
szczenie i wynawożenie roli. , 


Dla rzepy. — która bywa u nas zasiewana tylka jako mię” 
dzyplon — najlepszym przedpłlonem będzie: jęczmień OP 
i rzepak uprawiony na nawozie, gdyż schodzą bardzo wcześl” 


z pola; już gorszem jest żytnisko. 


Sadząc buraki i brukiew z rozsadników, co ma miels? 
w końcu maja, możemy je uprawiać po sprzęcie mieszanki ŻY* 
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Ozimej z wyką piaskową. Dla kapusty wybieramy miejsca niżej 
położone, wilgotne. Uprawiamy ją często, stale. na tem samem 
miejscu. Marchew sieją niekiedy w inne rośliny np. oziminy, 
len, konopie, mak; po ich zbiorze następuje bardzo późny zbiór 
marchwi. 

Kwiat buraków, marchwi, cykorji, brukwi, rzepy, kapusty — 
może być zapłodniony przeż wiatr i owady pyłkiem z innych 
roślin. Dlatego, gdy je uprawiamy na nasienie, nie powinno 
Się w pobliżu (w odległości 1 kilometra) uprawiać na nasienie 
innych odmian. 


Przygotowanie roli. 


Okopowe potrzebują głębokiej warstwy roli dobrze spulch- 
nionej i dobrze, starannie uprawionej. Ziemniaki i bulwa— które 
puszczają pędy podziemne z wsadzonej dużej bulwy, dają sobie 
łatwiej radę z bardziej zbryloną rolą, niż buraki, marchew it. p. 
rozwijające się z nasienia. Jeśli nasienie znajdzie się pod wię- 
kszą bryłą — nie wzejdzie; jeśli skiełkuje na bryle, korzeń się 
Skręci, wyrośnie krótki lub rozwidlony i nie zbierzemy wyso- 
kiego plonu. 

Pod okopowe dajemy jaknajgłębszą orkę, co oczywiście 
wykonywamy przed zimą. Głębokość jej zależna jest od tego, 
jak głęboko w ogóle daną glebę orzemy. Bardzo pożytecznie jest 
dać oprócz tego pogłębiacze, szczególniej kiedy orka stosowana 
nie jest głęboka, np. niegłębsza od 15—18 cm. O ile chcemy 
Zbierać jaknajwiększe plony, obornik powinien być przyorany na 
esieni. Przyorywując zielone nawozy pod okopowe, na glebach 
ięższych, musimy przyorywać je na jesieni głęboko. Na zie- 
miach lżejszych, okazało się dobrem przyorywanie zielonego na- 
Wozu na wiosnę. 

Pamiętając zawsze o zachowaniu wilgoci zimowej, na wiosnę 
nusimy rolę spulchnić i wyrobić bardzo dokładnie. Często użycie 
tylko spulchniaczy, brony i włóki, nie wystarczy lecz koniecz- 
ha jest orka pługiem, do średniej głębokości. Ziemniaki wyma- 
gaja roli pulchnej w całej warstwie ornej, sadzą się zwykle 
W świeżo zoreną, lub tylko zdrapaczowaną, o ile jest lżejsza, 
c Dla innych okopowych wysiewanych z nasienia i flanco- 
Wanych, pożądana jest pulckncść warstwy niższej, a większe 
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ugniecenie warstwy, na której leży nasienie ponad nią, przyczem 
wierzchnia warstewka, która się przykrywa nasienie, powinna być 
znowu pulchną. Osiągamy to przez uwałowanie niezbyt ciężkim 
wałkiem zoranej i dobrze zbronowanej roli i następne puszcze” 
nie włóki przed samym siewem. = 
Pod rzepę ścierniskową robimy podorywkę do średniej głę* 
bokości, rozbronowywujemy ją, a w razie potrzeby puszczamy 
spulchniacze, poczem wałujemy, dajemy włókę i siejemy. 


Nawożenie. 


Główny nawóz pod okopowe stanowi obornik; znoszą one 
dobrze największe dawki obornika, wykorzystują go doskonale 
nie ma obawy wylegania. Gdy mamy obornika mało, a duże pole 
okopowych, lepiej dać go na całe pole, uzupełnić nawozami. 
sztucznemi, niż nawieźć tylko część pola bardzo silnie, a na 
reszcie dać same nawozy sztuczne. 

Najlepiej jest dawać obornik na jesień. Wiosenny obor- 
nik, dany bezpośrednio przed siewem buraków, sprawia, ŻE 
otrzymujemy korzenie krótkie, rozwidlone. Mniej niebezpiecznć 
jest dawanie obornika na wiosnę pod ziemniaki, flancowane bu 
raki i brukiew. 

Gnojówka znajduje bardzo dobre zastosowanie przy uprawi* 
okopowych; zlewamy nią rolę przed siewem, lub już podcza* 
wzrostu roślin, polewając radlonki ręcznie, albo zapomocą przy” 
rządów specjalnych. i 

Zlewając radlonki, trzeba zozcieńczać gnojówkę wodą (do” 
daje się 1/2 do 2 razy tyle wody co gnojówki), jeśli jest bardzo 
stężona. Nawożenie gnojówką można powiarzać kilkakrotnie: 
Dobrym nawozem pod okopowe są komposty, wychodczyny i nē“ 
wazy zielone. Mogą zastępować obornik, albo go dopełniać. 

Jeśli potrzebne jest wapnowanie, dajemy je na jesie”” 
10 —15 cetn. metr. wapna palonego na ha. Nie jest dobrze 
wapnować rolę pod ziemniaki, bo łatwo parszeją t. j. dostają 
plam i blizn na skórce, które czynią je mniej pokupnemi. 
buraki, marchew, brukiew i kapustę daje się na jesieni k 
600—1000 kg. na ha. Pod ziemniaki stężoną sól potasową 
wiosnę, w ilości 200—400 kg. Dają też kainit pod buraki 
wiosnę, część przed siewem, a część jako posyp razem z salet! 


al nit 
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Superfosfat, 200 do 400 kg. (180/0) daje się na wiosnę, przed 
Siewem, a pod buraki często rzędowo, specjalnemi siewnikami, 
wysiewającemi nawóz i nasienie. 

Pod buraki daje się jako nawóz azotowy przeważnie tylko 
Saletrę, 200—600 kg. na ha. Stosując więcej niż 400 kg. na ha; 
dają połowę przed siewem, połowę po przerwaniu przyczem 
ostatnią porcję w 2—4 tygodnie później. Część saletry (1/3 do 1/2) 
Przy burakach zastąpić można siarczanem amonowym, lub azot- 
niakiem wapniowym, które daje się przed siewem. 


Rys. 172. Siewnik ręczny do rzędowego rozsiewania saletry. 


W podobny sposób nawozi się marchew, brukiew, cykorję. 
Dla ziemniaków, siarczan amonowy jest dobrym nawozem 
izotowym; dają np. 100 kg. siarczanu przed sadzeniem, a później 
leszcze 100 do 200 kg. saletry po wzejściu. 

Plony buraków pastewnych na niektórych glebach podnosi 
Znaczenie sól kuchenna, 400 —600 kg. na ha. 


Wybór i przygotowanie nasienia do siewu. 


Ziemniaki. Do sadzenia przeznaczamy ziamniaki zdrowe, 
Nienadmarznięte i takie, które nie wypuściły w kopcach dużych 
będów. Największy plon wydają największe bulwy, lecz wycho- 
zi ich dużo na zasadzenie. Małych buiw wychodzi mało, lecz 

a to plon jest mniejszy. Najkorzystniej wypada sadzenie zie- 
Mniaków średniej wielkości. Dla przygotowania sobie nasienia na 
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rok przyszły, dobrze jest sadzić bulwy największe — tyle il 
potrzeba na siew. Rozpowszechnione u nas sadzenie krojonych 
ziemniaków nie jest dobre: zbieramy plon mniejszy, niż sadząć 
średniaki. Kraje się bułwę wzdłuż, na pół, tak aby obie części 
miały oczka wierzchołkowe, które wydają najsilniejsze pędy. Le 
psze jest krojenie na połowe, wpoprzek. Część z wierzchoł* 
kowem oczkiem sadzi się — dolną się spasa. O ile zmuszeni je* 
steśmy sadzić drobne ziemniaki — wsadzamy w jedno miejsce 
2—3 drobniejsze. 

Dobre ze względu na plon jest przewiędnięcie przygoto 
wanych do sadzenia ziemniaków. W tym celu rozścieła się I£ 
w stodole, w cienkiej warstwie i trzyma tak przez 8—10 dr 
przed sadzeniem. W razie grożącego przymrozku — przykrywś 
się je na noc warstwą wilgotnej słomy. 

Chcąc otrzymać wcześniejsze ziemniaki — podkiełkowu 
jemy je. W tym celu układamy je w jedną lub dwie warstwy: 
w ciepłej izbie, na świetle, w skrzynkach, na wilgotnym piasku: 
Po kilku tygodniach wypuszczają krótkie kiełki, z któremi się je 
ostrożnie wysadza, gdy minie obawa przymrozków. Zwykle w gó5 
godarstwie sadzimy kilka odmien ziemniaków, bo nie każdeg 
roku, jedna i ta sama odmiana daje największy płon. Sadzimy 
ziemniaki późniejsze i wcześniejsze, a stosownie do potrzeby takie» 
które się nadają jako jadalne, na paszę, lub na wyrób spiryti” 
su, czy krochmalu. 

Bulwy sadzi się średniej wielkości, w razie braku nasieniś» 
kroi się je. 

Nasienie buraków stanowi owoc, kłębek, z którego wyrasta 
po kilka kiełków. 

Nasienie marchwi jest pokryte szczecinkowatemi wyrostka” 
mi i dla dobrego rozsiewu powinnno być przedtem w ręka 
starannie wytarte. 

Nasienie buraków wysiewają niekiedy podkielkowane. W tym 
celu zalewają nasiona wodą na 10—12 godzin, a gdy nawilś 
usypują je na kupę, często pizerabianą i przykrywaną wilgotne" 
płótnem. Gdy tylko zaczną kielkować — wysiewa się je. Nie 


to postępowanie bezpieczne jeśli wypacnie po siewie poste 
yso 


Pożyteczne jest moczenie nesienia marchwi przed W 
wem, lub też przesypanie warstwami wilgotnej ziemi i p0% 
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stawienie jej tak przez 2 — 3 dni, a następnie wysianie razem 
Z ziemią, po dokładnem wymieszaniu. 

Kupując nasienie okopowych, powinniśmy zwracać baczną 
Uwagę na siłę kiełkowania i kupować nasienie tylko u takich 
kupców, którzy je nabywają sami z pewnych, dobrych hodowli. 
Dobry, uczciwy hodowca nasion wybiera starannie rośliny ma- 
Cierzyste z których zbiera nasienie. To nam zapewnia plon 
duży i dobrej jakości. 

Dla wyprodukowania nasienia buraków, marchwi, brukwi, 
tzepy, sadzimy wysadki t. j. korzenie zebrane poprzedniego 
roku. Dla wyprodukowania nasienia cykorji pozostawiamy ko- 
tyenie w ziemi, a na wiosnę je rozsadzamy. Rzepę, przeznaczoną 
Ra wysadki, przechowujemy w piwnicy, lub na miejscu, gdzie 
lośnie, obsypujemy ją grubą warstwą ziemi. 

Rośliny okopowych przeznaczone na wysadki wybieramy 
polu, jeszcze nie wykopane. Zwracamy uwagę na dobre ulist- 
Nienie, kształt korzenia i t. d. Na wysadki wybieramy korzenie 
Średniej wielkości. 


Pora wysiewu. 


È Ziemniaki leżą 3 — 4 tygodnie w roli zanim skiełkują. 
Jadzi się je u nas od połowy kwietnia do początku czerwca. 
adząc: wcześniej, np. przy wczesnych wiosnach, w pierwszej 
bołowie kwietnia, należy je sadzić głębiej, gdyż młode pędy są 
ha przymrozki wrażliwe. 

Bulwę sadzi się w kwietniu. 

Buraki potrzebują do skiełkowsnia 2—3 tygodni. Wysiewa 
SIĘ je w polu od połowy kwietnia. Na rozsadę sieje się wcześniej. 
Rozsadnik zakłada się w miejscach wystawionych na południe, 


Brukiew, kapustę wysadza się z flancy w drugiej połowie 
Mają do lipca. Rozsadniki buraków i brukwi zakłada się w po- 
zątkąch kwietnia, kapustę już nawet w połowie marca w inspektach. 


> 


L 
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Rzepę sieją u nas jako ścierniskową; pora wysiewu 
zależy od zbioru rośliny poprzedzającej. Im wcześniej w lipcu 


. 


ją zasiejemy — tem pewniejszy plon. 
Marchew należy wysiewać jaknajwcześniej, skoro tylko zie- 
mia da się uprawiać, o ile można — już w marcu. Kiełkuje bardzo 


powoli. Siewają ją na suchych glebach już w jesieni. 

Cykorję wysiewa się w końcu kwietnia. 

Wszelkie wysadki na nasienie wysadzamy wcześnie, mniej 
więcej w połowie kwietnia. 


Sposób wysiewu (sadzenia). 


Ziemniaki powinny być sadzone na pulchną ziemię i przy” 
kryte pulchną ziemią. Dobre jest dla prędszego skiełkowanić 
jeśli są sadzone nie głęboko. Pierwsze przykrycie nie po 
winno być głębsze nad 3 — 6 cm. Po skiełkowaniu trzebć 
obsypać wyrastające pędy grubszą warstwą ziemi, aby się w nie 
rozwinęły dłuższe pędy podziemne, na których się osadzejć 
bulwy. . 

Sadzi się ziemniaki rzędami, w odstępach 50 do 70 cm 
a w rzędach daje się je co 30 — 50 cm. Sadzenie w kwadra 
t.j. tak, by w rzędach ziemniaki były odległe' od siebie na szer”? 
kość rzędu, jest bardzo praktyczne, bo pozwala płużkować i ob 
radlać w dwóch kierunkach. Samo sadzenie wykonywa się 
pod pług, albo przykrywając ziemniaki płużkiem za znacznikiem 
motyką lub łopatą. 

Sadząc pod pług, sadzimy ziemniaki co drugą brózdę wy0“ 
raną pługiem. Następna skiba przykrywa wysadzone ziemniaki 
Wadą tego sposobu sadzenia jest to, że sadzona bulwa leży "® 
niewzruszonej glebie i że sadzenie bywa zbyt głębokie. Można 
złemu zaradzić przez to, że się bulwy nie kładzie na dno bró- 
zdy, lecz się ją zlekka wciska, w odwaloną pługiem skibę "^ 
połowie jej głębokości. 

Przy sadzeniu w znacznik, na pole uprawione i wyrównane 
broną, puszczamy znacznik, który wyciąga brózdki w zamierzone 
odległości rzędów. Możemy znacznik puścić także i wpoprze*: 
dla dokładnego oznaczenia miejsc, gdzie mają być zasedzońć 
ziemniaki. W brózdki zrobione znacznikiem układamy sadze“ 
niaki (Rys. 173). j 
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Po wysadzeniu ziemniaków, puszczamy pomiędzy dwa rzędy 
płużek nastawiony tak, żeby przykryć ziemniaki ' w obydwóch 
rzędach. Sadząc pod łopatę, sadzimy ziemniaki we wgłębienia 
zrobione motyką lub łopatą. 

Sadzenie pod płużek, pod łopatę i motykę, jest lepsze od 
sadzenia pod pług, gdyż bulwa sadzona jest płycej i w ziemię 
pulchną. 

Bulwę sadzi się w ten sam sposób co ziemniaki. Bulwa 
pozostaje przez wiele lat na tem samem polu i rozmnaża się 
sama, z bulw pozostających w ziemi. Aby utrzymać porządek 
1 mieć ją w prawidłowych rzędach, dosadzamy bulwy w rzędach, 
lub przesadzamy rośliny wyrastające po za rzędami, skoro zaczną 
Wypuszczać pędy nad ziemię. 


.fEPyy == 


~ 


| Rys. 173. Znacznik do ziemniaków. 


Buraki siejemy ręcznie lub siewnikiem, rzędowo lub kup- 
kowo. Buraki. cukrowe sieje się gęściej, w odstępach rzędów 
85 — 45 cm., a w rzędach co 20 -— 30 cm., bo dobry burak 

Cukrowy nie powinien ważyć więcej nad 1 kg. Buraki pastewne, 
f się rzadziej, zależnie od wielkości odmiany i żyzności 


gleby, dając rzędy w odstępach 45 — 60 cm., a w rzędach od- 
stępy co 350 — 40 cm. 

Przykrycie nasienia nie powinna przewyższać 2-4 cm. 
Wieje się buraki na płask”lub w zrobione przedtem radlonki. Ra- 
dlonkowa (grobelkowa) uprawa jest odpowiednia na glebach plyt- 
kich, ubogich, wilgotnych lub bardzo zwięzłych. 

Do siewu ręcznego wyznaczamy rzędy znacznikiem lub 

sznurem i siejemy rzędowo ręcznie w zrobione przedtem płytkie 
zagłębienie. Sadząc kupkowo dajemy po 3—6 nasion w zagłę- 
bienie zrobione łyżką, przysypujemy ziemią i przyciskamy ręką. 
Nasienie posiane kupkowo lepiej wschodzi, łatwiej sobie daje 
bę ze skorupą, mniej go potrzeba, mniej mamy roboty z prze- 
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rywaniem. Za to, jeśli roślinki zostaną zniszczone przez szko- 
dniki, powstają większe puste miejsca. Siewniki siejące kupko- 
wo, Są rzadziej używane. Są również siewniki, siejące nasienie 
na grobelkach, które wyciągają osobne radełka, połączone z sie- 
wnikiem. O ile siewnik nie ma kółek ugniatających, puszczamy 
po siewie wałek. 

Marchew, cykorję sieje się rzędowo, podobnie jak buraki, 
przy marchwi rzędy co 40 — 60 cm., a w rzędach rośliny cO 
15 — 30 cm., przy cykorji rzędy co 55 — 45 cm., a rośliny 
w rzędach 15 20 cm, Przykrywa się nasienie 1 — 2 cm 
ziemi. Do nasienia marchwi dodają trochę rzepaku lub owsa, 


które prędko wschodzą i oznaczają rzędy, wskutek czego można í 


wcześniej rozpoczynać motyczenie lub płużkowanie. 


Rzepę sieje się siewnikiem, rzędy co 30 — 45 cm. lub 


„rzutowo i przykrywa na 1—3 cm. głęboko. 
Dla przygotowania rozsady buraków i brukwi trzeba zawcza* 


su założyć rozsadnik. Na 1 ha buraków potrzeba 500 metrów 


kwadratowych rozsadnika, a 15 do 3 kg. nasienia: na 1 ha 
brukwi lub kapusty potrzeba 50 do 100 metrów kwadratowych 
rozsadnika i $ do 1 kg. nasienia. Siejemy nasiona w odległości 
rzędów: buraki 25 cm; brukiew, kapustę — 20 cm.; przyczem 
roślinki co 3 — 4 cm. Rozsadą kapusty dobrze jest „przepi* 
kować“ t. j. kiedy wzejdzie i rozwinie 2 listki, przesadzamy: 
przycinając trochę końce korzeni. Sadzonki buraków wysadzamy: 
kiedy są grubości pióra gęsiego, brukwi i kapusty, kiedy są gru” 
bości słomy żytniej. Przy wysadzaniu rozsady zalecają niektórzy 
rolnicy skrócenie liści do 1 cm., przez obcięcie. Przy przewo- 
żeniu dbać należy o korzenie aby nie wyschły. Sadzimy rozsadę 
w rzędy zrobione znacznikiem na płasko lub w radlonki, w otwory 
zrobione kółkiem, wybierając na to dnie pochmurne, a najlepiel 
dżdżyste. W razie posuchy trzeba podlewać. 

Brukiew sadzą niekiedy pod pług, układając na skibę roz* 
sadę i przykrywając ją skibą jak ziemniaki. 

Wysadki sadzi się w otwory zrobione kołem lub łopatą 
i obsypuje ziemią, tak głęboko, jak rosły poprzedniego roku. 

Sadzi się w kwadrat, by je można było ze wszystkich stron 


obredlać w odstępach: buraki — 60 do 80 cm.; marchew, rzepe. 


cykorję — 40 do 60 cm.; brukiew — 65 do 60 cm. 3 
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Pielęgnowanie roślin podczas wzrostu. 


Okopowe potrzebują starannej opieki od chwili siewu aż 
do zbioru; troszczyć się o nie musimy znacznie więcej, niż 
O inne rośliny uprawiane. 

Pielęgnacja ich polega: 1) na usuwaniu chwastów; w do- 
Drze uprawionem polu okopowych nie powinno być ani jednego 
chwastu; 2) na przerzedzaniu roślin, o ile są za gęste; 3) na 
Spulchnianiu roli i obsypywaniu roślin; motyczenie, płużkowanie, 
pożyteczne przy innych roślinach, tutaj są koniecznością. 
Ziemniaki. Po zasadzeniu, dobrze jest je przywałować, dla 
przyspieszenia wschodzenia chwastów, które niszczymy zapomo- 
€ brony i włóki. Na lżejszych ziemiach, czasem zaraz po za- 
sadzeniu wyciągają radlonki, które później broną lub ciężką włóką 
Ozrównywują. Przez to utrzymuje się wierzchnią warstwę roli 
w stanie bardzo pulchnym i dobrze się niszczy chwasty. 

Z chwilą, kiedy ziemniaki zaczynają wschodzić, obsypuje 
Się je ziemią wyżej, gdyż w niej rozwijają się korzenie i pod- 
iemne łodygi, dające bulwy. Używamy do tego płużka lub mo- 
tyki. Ziemniaki sadzone w kwadrat obsypujemy tak, że powstaje 
naokoło każdego krzaka kopczyk. Na ziemiach lżejszych zada- 
walniają się często tylko jedną obsypką. Zwykle płużkujemy dwu- 
krotnie, drugi raz, gdy ziemniaki wyrosną na 15—20 cm., co ma 
Zwykle miejsce w drugiej połowie czerwca, lub na początku lipca. 
A ziemiach cięższych pożyteczne jest puszczenie pogłębiaczy 
Wzdłuż brózd, gdyż spułchnienie głębszych warstw wpływa ko- 
fzystnie na plon. Przy sadzeniu w kwadrat, drugą obsypkę robimy 
Wpoprzek pierwszej, przyczem poprawiamy ręcznie motyką, uzu- 
pełniamy robotę płużków, oraz niszczymy chwasty. Na ziemiach 
lżejszych lepiej jest sadzić ziemniaki głębiej, a obsypywać nie- 
pyt wysoko, na ziemi cięższej — sadzić płytko, a obsypywać 


Przy obsypywaniu nałeży zwracać uwagę na to by: 1) zie- 
Mia, którą się zgarnia w radlonkę, była sypka, niezbrylona; 
2) łodygi ziemniaka dokładnie ziemią otoczone, by ziemia była 
niędzy niemi, żeby nie tworzyło się puste miejsce, otoczone 
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Nie możemy wykonać tego dobrze bez pomocy ręki. Każdy 
krzak należy obejrzeć, łodygi rozchylić, ziemi dosypać i obci- 
snąć ją. 

Bulwy uprawiają się tak jak ziemniaki. Zwykle pozostają 
przez wiele lat na tem samem polu. W latach następnych, p9 
 wysadzeniu, ograniczają się niekiedy tylko do silnego bronowa” 
nia po zbiorze i na wiosnę. 

Buraki. O ile rola zeskorupieje przed wzejściem — może- 
my skorupę zniszczyć wałkiem gładkim lub kolczastym, lekką 
włóką lub broną podplecioną, zależnie od tego, jak głęboko za” 
siane i jak kiełkowanie posunięte. 

Gdy tylko buraki zaczną wschodzić, a czasem zanim jeszcze 
wzejdą, rozpoczynamy motyczenie lub płużkowanie, (gracowaniel 
które powtarzamy 3 — 4 razy, skoro tylko rola zlegnie lub ze” 
skorupieje i pojawią się chwasty (Rys. 174). Po pierwszem lub 


Rys. 174. Narzędzia używane przy uprawie ręcznej buraków. Na lewa nóś 
do ocinania główek buraków, następnie. narzędzie do wycinania buraków 
na pewną odległość i używane przy przerywaniu graca i motyki. 


drugiem motyczeniu, kiedy roślinki mają 4 listki, a burak jest 
grubości słomki żyta — przerywamy buraki w rzędach, pozosta” 
wiając pojedyńczą, najsilniejszą roślinkę w takiej odległości, jat 
potrzeba. Przy posiewach rzędowych pomagamy sobie w by 
sposób, że motyką przecinamy część zbędnych buraków, a kończy” 
my pojedynkowanie — ręcznie. 
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Wyrywać należy ostrożnie -—- a pozostawiony burak do- 
brze obcisnąć w'ziemi. Dobrze jest zwałować buraki na parę 
dni przed przerywką. Po przerwaniu motyczymy, płużkujemy, 
niektórzy wałują. Przy ostatniem plużkowaniu, które ma miejsce 
wówczas, kiedy liście zaczynają się w rzędach zwierać, obsypuje 
się zlekka buraki. 


Buraki flancowane, dobrze jest zwałować po wsadzeniu. 
Skoro się przyjmą, obsypujemy je ziemią, motyczymy i płuż- 
kujemy. 

Przy burakach sadzonych w radlonki, wzruszamy radlonki 
motyką lub zapomocą płużków — pielników, przyczem jednak 
uprawa grzbietów radlonek, wyniszczenie na nich chwastów musi 
być wykonane ręcznie. O ile dostrzeżemy wcześnie niedosiane 
mijaki w rzędach—można je dosiewać, później dosadzać rozsadą. 
i Buraki cukrowe, z rozsady mają zwykle krótsze, rozwidlo- 
ne korzenie. 


Marchew wymaga takiej samej pielęgnacji jak buraki. Gdy 
wzrośnie na 4—6 cm. — przerywamy ją. Przerywanie może być 
calkowicie zaniechane; otrzymujemy wówczas mniejsze korze- 
nie — ale plon nie mniejszy od przerywanej 

Brukiew i kapusta. Po zasadzeniu motyczymy lub płużku- 
jemy, a następnie obsypujemy. 


Rzepę sianą rzutowo, przerzedza się bronowaniem; sianą 
rzędowo — przecina się motyczką. Flancowanie rzepy nie 
udaje się. 


Cykorja powoli się rozwija i jest wrażliwa na przysypanie 
ziemią. Motyczymy i plewimy rzędy, kiedy rozwinie 4 listki. 
W tydzień do dwuch tygodni później, przerywamy. Po przerywce 
plużkujemy raz lub dwa razy, a w końcu lipca z lekka obsypu- 
jemy. 

Buraki, marchew, cykorję, idące w nasienie t. j. dające 
Wwystrzały łodyg, na których się rozwijają kwiaty — zawczast 
brzecinamy. 

Nasienniki motyczkujemy zwykle 2 razy, obsypujemy ziemię 
łodygi kwiatowe, albo przywiązujemy do palików powrósłem luk 
łykiem, albo też związujemy je razem. 
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Ilość nasienia, gęstość siewu i sadzenia na ha. 


, | Odstęp roś- | Głębokość 
RODZAJ ROŚLINY Potrzeba Odległość linw rzędach| przykrycia 
nasienia rzędów cm SW. = 
| 
Ziemniaki . . . . |20—30ctrnr.m. 50—70 3—6 30—50 
Bulwy . . . . . |30—20 , 50—70 3—6 30—50 
Buraki cukrowe . |[25—-40 kg *) 35—45 3-4 20—30 
5 pastewne . . 20—40 ,„ 45—60 | 30 — 40 
Marchew. . . . „| 6—7 , 40—60 1—2 15—30 
Brukiew . . . . . 0,5—0,6 , 40-65 | 30 — 40 
Kapusta s . . |10,8—0,4 „ | 60—70 1--3 50— 60 
Rzepa R w. || 2 „ | 30—45 1-3 15—30 
Cykorja . . „AA EM ; 35—45 1-3 | 15-20 
Zb W (GW x: 


Okopowe rosną dopóki jest ciepło i dopóki mają liście. 
Wczesne ocinanie naci i liści zmniejsza plon. Z jednej tylko 
bulwy zbierają prawie zawsze na jesieni łęciny, które stanowią 
dobrą paszę, a kłącze wykopują dopiero na wiosnę. Okopowe 
pozostawiamy w polu jak mozna najdłużej, licząc się z tem, by 
zdążyć wykopać je przed nastaniem mrozów. Chyba, że siejemy 
po nich oziminy, wtedy oczywiście kopiemy wcześniej. Bulwę 
wykopuje się zwykle dopiero na wiosnę. Ziemniaki wcześnieisze 
mogą być kopane już w lipcu i sierpniu wówczas, kiedy na bul-* 
wach wytworzy się grubsza, od nacisku palca, niezsuwająca się 
skórka i kiedy bulwy łatwo się oddzielają od podziemnych łodyg: 

Ziemniaki, buraki, marchew łatwo się dają przechowywać 
do wiosny (ostatnia najtrudniej) o ile je zbieramy nienadmar- 
znięte i dobrze je zabezpieczymy. Brukiew i rzepa przechowują 
się trudniej, muszą być spasione wcześniej, na nadmarznięcie 
w roli są mniej wrażliwe, dlatego kopać je możemy na ostatku: 

Cykorja źle się przechowywuje, musi być zaraz po wyko” 
paniu odstawiona do fabryki. 

Kopanie wykonywa się ręcznie, motyką, rydlem, buraki 
specjalnemi widłami. Do kopania ziemniaków używają kopaczek, 
do buraków — wyorywaczy, które potrzebują do pociągu 4-€ 
koni. Kopanie ziemniaków można sobie ułatwić przez podoranie 
radlonki zapomocą zwykłego pługa, albo lepiej jeszcze zapo” 
mocą pługa z odkładnicą palcową, przez którą się ziemia prze” 
sypuje, a bulwy pozostają na wierzchu. Dla wykopania hektar 
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potrzeba 25 — 35 dni roboczych. Jeden robotnik wykopie, przy 

średnim urodzaju, 4 — 10 cetn. metr. ziemniaków. Bardzo ucią- 
_ żliwe jest wykopanie cykorji; korzenie pozostające zachwaszczają 
w następnym roku pole. Buraki cukrowe i cykorję ogławiamy, 
| t. j po wykopaniu ocinamy zazieleniałą główkę wraz z liścmi, 

oraz boczne korzenie. Do' wykopania 1 ha. potrzeba 20 — 30 
| dni roboczych. Okopowe przeznaczone na spasienie oczyszczamy 
z liści i bocznych korzonków; przeznaczone na nasienniki oci- 
namy tylko z liści i przechowywujemy z całemi główkami. W ro- 
ku następnym wyrastają z nich kwiatonośne pędy. na których 
wytwarza się nasienie. 


Rys. 175. Kartoflarka. K lemiesz podcinający radlonkę; G kołowrotek, 
wyrzucający ziemniaki z ziemi. 


Liście okopowych stanowią wartościową paszę, którą spa- 
Samy odrazu, lub przechowywujemy w kopcach. Nać kartoflana 
jest paszą gorszą, używa się jej na paszę tylko w braku innej 
latach nieurodzaju. Jest ona dobrym materjałem na komposty, 
łuży do przykrywania na zimę łąk, i t. p. 

Okopowe dają się przechowywać w miejscach zabezpieczo- 
nych od mrozu, ale chłodnych, więc w temperaturze pomiędzy 
'a 50C., a nie wyżej od 80 C. Ziemniaki już przy 20 C. ciepła 
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robią się słodkie. Dobre warunki dla przechowania mają oko- 
powe wtedy, gdy w piwnicy lub kopcu, podczas mrozów, zimno 
nie przenika, a na wiosnę, gdy się temperatura podnosi, ciepło 
rychło do nich nie dochodzi. 


Korzenie okopowych oddychając, wytwarzają w sobie tro- 
chę ciepła, więcej na wiosnę i przy wyższej temperaturze: 
W środku bardzo szerokiej i bardzo wysokiej kupy ziemniaków, 
czy innych okopowych, wydziela się tyle ciepła, że nie można 
utrzymać niskiej temperatury, koniecznie potrzebnej do dobrego 
ich przechowania. 


Do przechowania okopowych służą piwnice i kopce. Nie 
każda piwnica jest dobra. Za płytkie mogą być w zimie zbyt 
zimne, a za to później, na wiosnę, zbyt ciepłe. Za głębokie 
piwnice będą zawsze zbyt ciepłe, a do tego wynoszenie z nich 
okopowych jest uciążliwe. W wilgotnych, zaciekających piwni* 
cach, okopowe gniją. Wysadki najlepiej się przechowują w pi 
wnicach. Wysadki marchwi dobrze jest przesypywać piaskiem. 


Kopce robi się na powierzchni ziemi, wybierając miejsca 
zabezpieczone od zacieków. Ziemniaki usypuje się w pryzmy 
szerokie u dołu na 1,8 do 2 m. itak wysokie, by ziemniaki utrzy” 
mać się mogły bez stoczenia. 

Kopce innych okopowych mogą być szersze do 2.5 m. P9 
usypaniu kopców, dobrze jest pozostawić je jakiś czas bez przy” 
krycia, aby bulwy i korzenie, dobrze wyparowały. O ile jest 
obawa przymrozków przykrywamy je słomą, liśćmi, łęcinami: 
które na dzień zdejmujemy. (Rys. 176). 
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Rys. 176. Kopiec ziemniaków w przekroju. Ziemniaki przykryte cienka 

warstwą słomy. Za nią idzie warstwa ziemi, warstwa naci i druga war 
i stwa ziemi. 
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Ziemniaki przykrywamy naprzód cienką warstwą słomy i na 
nią dajemy warstwę ziemi 15—20 cm. Z nastaniem większych 
mrozów dajemy znowu drugą warstwę słomy lub łęcin czy rze- 
pacianki i t. p. i na nią dopiero drugą warstwę ziemi, grubości 
40—50 cm. Jest to najlepszy sposób przykrycia. Warstwy słomy 

i chronią dobrze od oziębiania się i nagrzewania. O ile się przy- 
krywa tyłko ziemią, warstwa jej powinna być gruba na 90—100 cm. 
 lnne okopowe przykrywamy zwykle samą ziemią. 

Czasem robią w kopcu przewiew (wentylację). Wzdłuż 
kopca, środkiem i na samym spodzie kładą sączki (dreny) lub 
_Skrzynkę trójkątną zbitą z listewek na krokiewkach, zaś w szczycie 
kopca układają kalenicę ze słomy, a co 4 —5 metrów ustawiają 

skrzynki pionowe, z listew zbite, zaopatrzone daszkiem, zakrywa- 
ne w czasie mrozów, a odsłaniane gdy się zrobi cieplej. Wszyst- 
! kie te urządzenia są niepotrzebne, a bywają czasem niebezpie- 
 zne, bo się w takich kanałach skrapla woda i rozpoczyna gnicie. 

Wystarcza najzupełniej opisane powyżej krycie ziemią, byle tylko 
kopiec miał szerokość odpowiednią i nie był zawcześnie, ani za- 
= Późno przykryty ziemią. Gdzie jest obawa myszy — dobrze jest 
dać na spód kopca warstwę jałowca. 


W suchych glinach i glinkach przechowują okopowe w ro- 


l wach głębokich na 1.20 — 1.60, a szerokich dla ziemniaków na 
70 do 90 cm. a dla buraków do 110 cm. Z wierzchu przykrywa 
a je cienką warstwą słomy, na nią daje się ziemię wykopaną 
z rowu. O ile panują dłużej bardzo silne mrozy i jest obawa 
Brzemarznięcia. przykrywamy kopce słomą, obornikiem. Ziemię 
2 kopców zrzucamy, gdy mamy je rozbierać. 

Kapustę w główkach zbiera się w ten sposób, że liście 
Uszkodzone zewnętrznie obrywa się już we wrześniu, główki z ka- 
Czanami wycina się przed mrozami, następnie pozostawia się je 
Da 8—14 dni na kupie w stodole, przez co bieleją. Przechowuje 
Się kapustę w piwnicach lub dołach, układając kilka warstw 

przykrywając grubo słomą, łęcinami, liśćmi lecz nie ziemią. 

ysadki przechowuje się najlepiej w piwnicy lub kopcu, gdzie 
Ustąwiane pionowo, lub leżąco, przysypane zostają piaskiem bądź 
Suchą ziemią. U góry, wzdłuż kopca, układa się gruby wałek 
ze słomy, który się przysypuje ziemią podczas większych mro- 
Łów. Kiedy zaś robi się ku wiośnie cieplej, zrzuca się ziemię. 
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Plony okopowych z hektara w cetnarach metrycznych. 


Ziemniaki 
Bulwa . 
Buraki cukrowe 
o pastewne . 
Marchew . 


Brukiew . . . 
Kapusta głowiasta*). 
T pastewna 


Rzepa . 


Hekto- 


RODZAj ROŚLINY | hulw lub | naci lub | zwartość |titrwa- 
arzen! liści ży kg. 
| 
. |130- 280 | 25— 70 |skrobi12723 +|72-—82 
„|100-—350 | 40-160 82 - 86 
„.|150—300 | 50— 80 cukru 127 18%056—71 
. |3500—1000, 80—100| „  3-12'050—70 
w 50— 70 | 68—78 
300—600 40-- 90 65—78 
250-—350 
. |1300—500 
„|160 240 | 40 —- 60 
. |120—300 | 100—200 


Cykorja 


dy nasiona są już mączyste i większość „owoców zbronzowie 
kapusty, rzepy zbiera się gdy łuszczynki p0% 
żółkną, a nasienie nabierze barwy ciemnej. 


Nasienie brukwi, 


Baldaszki 


zrzynamy, kiedy zaczynają się zwijać i brunatnieć. 


młóci i czyści. 


Do czyszczenia nasion buraków i t. p. służą pomiędzy ma 
Nasiona kuliste staczają się i resztki łodyg inog 
podobne zanieczyszczenia przenosi w bok kręcące się płótno- 


nemi płótniaki. 


(Rys. 177). 


Przerób ziemniaków na krcchmal. 


Wyrób krochmalu otrzymywany z ziarna zbóż i ziemnia” 
ków służy w przemyśle: do usztywniania tkanin; do wyrobu klaj- 


stru; do wyrobu syropu, zastępującego cukier i t. p. 


darstwie domowem do jedzenia i do prania. 


W ziarnie zbóż i bulwach ziemniaków skrobia (krochma! , 


ekto" i 
Plon na» a ne” 


sienia | uszy ke 
16—35 22— 3 
16 3520— 
1 — 2.5 14— 
tarta” 
3— 565— 
6877! 
| 
4— 563 
3— 434- 


marchwi 
Wycina Si% 


W gospo 


+4 


mączka) znajduje się w postaci drobnych ziarnek, gołem okient 

nie widzialnych. 
Przy wyrobie 

obmyte, następnie 


krochmalu 
roztarte. 


zostają ziemniaki staran! 
Otrzymaną miazgę płócze 


*) Z ha: 240—260 kóp. 
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i szlamuje wodą, cedzi przez sita, i odwadnia w wirówkack. 
W końcu otrzymany wilgotny krochmal suszy się ciepłem po- 
wietrzem. 

Po oddzieleniu krochmalu pozostaje tak zwana pulpa, 
która służy na karmę dla zwierząt. 

W podobny sposób wyrabia się krochmal ze zbóż. Dobrze 
rozmoknięte ziarno zostaje rozgniecione, a następnie w ten sam 
sposób otrzymujemy krochmal tak jak z kartofli. 


EE: „KZ 
ap igt EREDJ GRODZKI 
> wafszawa 


R ys. 177. Płótniarka do czyszczenia nasion buraczanych. Nasienie spada 
Z kosza na przesuwające się płótno. Okrągłe nasiona staczają się na dół, 
części łodyg i t. p. posuwają się wraz z płótnem, na bok. 


Wyrób spirytusu. Spirytus otrzymuje się z ziemniaków 
zbóż. Zawarta w nich skrobia (krochmał), po rozgotowaniu 
rozrobieniu wodą, zamieniona zostaje najpierw na cukier 
Przez działanie słodu (skiełkowanego jęczmienia); następnie do 
Otrzymanego zacieru dodaje się drożdży. Powstaje fermen- 
iacja, cukier zamienia się na spirytus, który się odgotowuje 


Fabrykacja cukru z buraków polega na: 1) wydostaniu 
cukru z buraków; 2) oczyszczeniu otrzymanego soku; 3) otrzy- 
Maniu cukru stałego, przez odparowanie soku. 

Buraki, dobrze obmyte z przylegającej ziemi, zostają po- 
Srojone na wąskie wiórki, które wyługowuje się wodą ciepłą, 
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a następnie wyciska z nich resztę cieczy — prasą. W ten spo- 
sób powstają z buraków pozbawione cukru wytłoki, których się 
używa na paszę i sok, zawierający cukier oraz różne inne ciała 
(niecukry) wyługowane z buraków. Giała te muszą być oddzie- 
lone, gdyż inaczej nie można otrzymać ładnego, białego cukru- 
W tym celu do soku dodają wapno, które strąca niecukry, jako 
biały osad, ten zaś odcedza się przez płótno. Zatrzymujący się 
na cedzidłach osad wapienny, nazywany wapnem z cukrowni lub 
szlamem, służy jako nawóz. Oczyszczony sok wygotowuje sie; 
odwadnia na wirówkach, wreszcie suszy i otrzymuje t. zw. cukier 
surowy, używany na pokarm. Dalsze oczyszczenie cukru odby* 
wa się w tak zwanych rafinerjach, przez rozpuszczanie i ponownć 
odgotowanie i t. d. Zanieczyszczenia oddzielają się w postaci 
melasy, którą używają na pokarm lub przerabiają na spirytus. 


Choroby i szkodniki roślin okopowych. 


Ziemniaki. Największe spustoszenia w ziemniakach wyrza” 
dza zaraza ziemniaczana. Jest to choroba, wywołująca 
obumieranie liści i łodygi już w lipcu i sierpniu, a później, 
gnicie bulw w roli i w kopcach. Przyczyną jej jest grzybek 
nitkowaty, rozwijający się w liściach, widoczny na dolnej stronie 
chorych liści, jako biała pleśń. Deszcze, mgły i ciepło—sprzy” 
jają rozszerzaniu się zarazy. Ulegają łatwiej chorobie wcześniej” 
sze odmiany i ziemniaki później wysadzone. Jedynym skutecz” 
nym sposobem ustrzeżenia się od'zarazy jest wybór, odpornyć 
na zarazę, odmian. Zdarza się, że jakaś odmiana, która nie 
ulega zarazie jednego roku, choruje następnego roku, więć 
dlatego bezpieczniej zawsze jest uprawiać nie jedną odpo" 
ną odmianę, ale kilka obok siebie. Zwykle nie wszystkie cho- 
rują jednego roku i przez to zapobiegamy całkowitemu nieuro” 
dzajowi. 

Kędzierzawka ob awia się skręcaniem liści i łodyg, przy” 
czem wykształcają się tylko małe bulwy, albo ich niema wcale: 
Jest to choroba przenosząca się też przez bulwy, na których 
przezimowuje wywołujący ją grzybek. Nie należy używać do 
siewu bulw z zarażonych roślin. ; 

Na wilgotnych gruntach pojawia się zgorzel łodyg. Mło- 
de łodygi czernieją od ziemi, przewracają się i gniją. Środkiem 
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zapobiegawczym jest odwodnienie gruntu, głębsza uprawa, uni- 
kanie nawożenia wiosennego obornikiem, używanie nasienia z nie- 
zarażonych roślin. 


Parchy i trąd w postaci nadżarć skórki, zniekształceń bul- 
wy i powstających na nich narośli, występuje na niektórych gle- 
bach nieodpowiednich dla uprawy ziemniaków. Zapobiegawczym 
środkiem jest odwodnienie gruntów, staranna uprawa i nawożenie, 
niekiedy zaprzestanie sadzenia ziemniaków na zarażonem polu 
Przez lat parę. 

Gdzie się pojawią choroby ziemniaczane, i bulwy gniją — 
"Nie należy ich zostawiać na polu, lecz usuwać i niszczyć. Mniej 
Zniszczone można spasać po ugotowaniu. Również i nać zara- 
żoną należy niszczyć przez spalanie, lub kompostowanie z dużą 
ilością wapna gaszonego 
Szkodniki zwierzęce, żerujące na ziemniakach są liczne, lecz 
dzięki szybkiemu i silnemu wzrostowi ziemniaków, mniej im 
Szkodzą. Poważniejsze szkody wywołują przez nadgryzanie bulw: 
Pędraki, druciki i myszy polne. 

Walkę z owadami—szkodnikami prowadzimy przez wyłapy- 
Wanie ich; najskuteczniej przez ptactwo (np. zawieszanie gniazd 
dla szpaków it. p; wywożenie ptactwa domowego w pole). 


Buraki. Młode buraki, wkrótce po skiełkowaniu ulegają 
t zw. zgorzeli siewek. Łodyżka ich czernieje, roślinka obumiera. 
Przyczyną tego są grzybki, przenoszące się przez nasienie. W celu 
zapobieżenia moczą nasienie przez 20 godzin w 1% kwasie kar- 
Bolowym lub w 24 siarczanie miedziowym (sinym kamieniu). 
Sprzyja rozwojowi choroby zeskorupienie ziemi, powolny rozwój 
łoślin, nadmierna wilgoć ziemi. Wszystko co przyczynia się do 
Bobudzenia szybszego rozwoju buraków, jak np. nawożenie su- 
Perfosfatem, niszczenie skorupy i t. d; czyni buraki odporniej- 
emi na zgorzel siewek. Z innych chorób większe szkody wy 
rządzają grzybki, wywołujące zgorzel liści sercowych ı gnicie ko 
eni. Choroba występuje najwięcej podczas suszy w lipcu 
Í sierpniu; zanikają liście sercowe, a później ginie korzeń. Zale- 
Cają jako środek zaradczy, również moczenie nasienia w 1% kwasie 
bołowym, późniejszy i gęstszy siew i wapnowanie, gdy choroba 
iwi się na polu. Usuwać należy i niszczyć chore rośliny. 
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Posiewy buraków nawiedzają rozmaite owady. Gąsienice 
różnych sówek, marlicy czarnej, pędraki, pluskwy zielone moga 
wyrządzić duże szkody. Na Podolu najgroźniejszym szkodnikiem 
jest komośnik buraczany, chrząszczyk ryjkowiec. Bronią się od 
niego przez kopanie rowów ochronnych, do których owad wpada l 
i w których można go niszczyć. 

Tam, gdzie przez szereg lat buraki są często uprawianć 
po sobie, występują wielkie uszkodzenia przez t. zw. wałeczniki; 
nitkowate robaczki, żyjące na korzonkach, i wytwarzające małe 
zgrubienie, wielkości główki od szpilki. Chore rośliny marnieia 
i dają lichy plon, nawet w najlepszych warunkach uprawy i nā- 
wożenia. U nas ta choroba dotychczas nie powoduje większyć! 
szkód —- w Czechach, Niemczech, jest często spotykana. Walczą 
z nią zapomocą „wyłapywania“ szkodników. Żasiewa się na 
zarażonem polu kilkakrotnie po sobie rzepik letni, rzepak, NA 
których też pasorzytują wałeczniki; zasiane rośliny niszczy się 28% 
nim szkodniki zaczną się rozmnażać. p 

Gdz.e jest obawa wałeczników, buraki nie powinny powra” 
cać na to samo pole częściej niż co 4 lata a lepiej co 8 lat- 


Wałeczniki przenoszą się przez wywożony muł, zbierający Si£ 
w płóczkach cukrowni. 

Na burakach nasiennych mszyce powodują duże straty: 
Niszczy się je rostworami: tytoniu, kwassji, emulsją naftową, któ” 
remi się spryskuje chore rośliny. 

Marchew. Większe szkody wyrządza gąsienica muchy mar 
chwianej, która wyjada sobie chodniki w główce korzenia. R0%% 
wija się od maja do sierpnia. Zalecają wyrywanie i niszcze” 
nie‘ uszkodzonych, żółknących roślin. 

Młode roślinki brukwi, rzepy i kapusty stanowią łakomy żer 
dla pchełek ziemnych i liszek (Rys. 178) bielistka kapustnika 


i innych. Z pchlicą ziemną na nich walczymy wapnowaniem 


i przeciąganiem wpoprzek rzędów roślin desek smarowany** 
lepką smołą, lub skrapianiem rozczynem tytoniowym. Gniiąs€ 
na polu główki kapusty trzeba zaraz usuwać i niszczyć. 


I" z há | F z kA 
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Odmiany roślin okopowych. 


Ziemniaki. Odmiany ziemniaków są bardzo liczne i poja- 
wiają się często nowe. Szereg bardzo dobrych odmian dał rol- 
nictwu polski hodowca p. Dołkowski z Nowej Wsi koło Kęt w Ma- 
łopolsce. Drugim znanym polskim hodowcą ziemniaków jest 
p. Drewitz w Całowaniu, około Otwocka, pod Warszawą. Nowe 
odmiany ziemniaków wyprowadzane są drogą krzyżowania. 


Rys. 178. Bielistek kapustnik: motyl, gąsienica, poczwarka. 


Odmiany ziemniaków różnią się: plennością, wcześniej- 
Szem lub późniejszem dojrzewaniem, zawartością skrobi, większą 
lub mniejszą przydatnością do rozmaitego użytku: jedzenia, prze- 
'obu fabrycznego lub żywienia inwentarza. Zewnętrznie odmiany 
tóżnią się obfitością naci, barwą kwiatu; wielkością, ilością i bar- 
a bulw. 

Odmiany ziemniaków ulegają dosyć prędko wyradzaniu się, 
edne więcej, drugie mniej Wyradzanie się ziemniaków objawia się 
W tem, że ich plony zmniejszają i łatwiej podlegają chorobom. 
Zapobiegamy temu przez zmianę nasienia, najlepiej przez spro- 
Wadzanie świeżego nasienia od hodowców. 

Próby stacji doświadczalnych wskazują nam, które odmiany 
ją najlepsze dla pewnych gleb i okolic. 
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Do jedzenia nadają się odmiany dające bulwy średniej 
wielkości, o płytkich oczkach, ze średnią zawartością skrobi, do- 
brze się gotujące. U nas lubiane są odmiany z białem mięsem, 
rozsypujące się. Zagranicą wolą żółtawe, nierozsypujące się 
Od fabrycznych ziemniaków wymagamy jaknajwiększej zawartości 
skrobi. Plenne, duże ziemniaki, o mał:j zawartości skrobi, na” 
dają się tylko na paszę. 

Z wczesnych odmian uprawiane u nas bywają: Amerykany 
(różanki), Stella, Lech, Juli, sześciotygodniowe; odmiany te na” 
dają się najlepiej do jedzenia. i 


Ze średnio-późnych ziemniaków, które się nadają równić 
dobrze do jedzenia jak i do gorzelni uprawiają odmiany: Qiawro” 
nek, Wid, Warszawa, Topaz, Merker, Magnem bonum, Imperatory 
it. d. Dają one większe plony od wczesnych odmian. 

Najwięcej uprawiane są odmiany późne: Świteź, Woltmany» | 
Silezje. ( 

Bulwy — Odmiany różnią się kolorem bulw. Białe i żółte 
odmiany mają być plenniejsze od czerwonych, które za to maja | 
być pożywniejsze. 

Buraki cukrowe (Rys. 167 str. 514) powstaly z buraka 
pastewnego przez hodowlę. Liście buraków cukrowych są bar” 
dziej płasko rozłożone i więcej pofałdowane. Korzeń ma ksztalt 
wrzecionowaty i płaską lub mało wypukłą główkę, która musi 
być przy zbiorze obcięta. Zawartość cukru w burakach cukro” 
wych dochodzi do 20%. Nasiona ich kupują cukrownie u ho- 
dowców i dostarczają rolnikom. Musimy siać te nasiona, które 
nam daje cukrownia. Nasiona hodowców połskich są poszuki” 
wane i cenione zagranicą. Przez umiejętną hodowlę zawartość 
i plon cukru z hektara stale się podnosi. 

Buraki mniej plenne zawierają częstokroć więcej cukru: 
Słuszne jest żądanie rolników by cukrownie płaciły za buraki 
według zawartości cukru. 

Buraki pastewne. Odmiany buraków pastewnych różnią 
się bardzo sposobem wzrostu. Jedne rosną więcej w ziemi, inne 
więcej na wierzchu. Różnią się też kształtem, barwą i wielk x 
cią korzeni, ilością liści i t. p., plennością i wytrwałością przy 
przechowaniu w kopcach. Bardzo wodniste buraki, mogą dawê 
duży plon, ale w nim mniej rzeczywistej paszy — niż w bura” 


A 
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"kach dających mniej korcy z hektara, lecz za to takich, które 


zawierają mniej wody. 

Uprawiane u nas odmiany są: Oberndorfskie, żółte i czer- 
wone; Lejtowickie, żółte i czerwone; Ekendorfskie; Ideały, Ma- 
muty; Weibula; Baresy; półcukrowe; Substancja i t. d. Piycej 
rosnące Oberndorfskie i Lejtowickie, lepiej się nadają do upra- 
wy z rozsady od innych. Są również łatwiejsze do zbioru od 
głębiej rosnących np. półcukrowych. 

Marchwi najbardziej cenione odmiany jako pastewne są: bia- 
ła z zieloną główką; żółta olbrzymia z zieloną główką; pomarań- 
czowa z zieloną główką; czerwona Altryngamska, nadająca się 
i na jarzynę. Różnią się one kształtem korzenia, plennością i t. d. 

Brukiew (ma liście gładkie). Odmian jest wiele, u nas 
mniej znanych, gdyż uprawa jej jest mało rozpowszechniona. 
Różnią się barwą miąższu. Bywają żółte i białe. Żółte odmiany 
mają się lepiej przechowywać. Kształty korzenia brukwi są różne. 
Jedne odmiany więcej rosną nad ziemią, inne siedzą korzeniem 
głębiej w roli. 

W Niemczech cenione są odmiany: białe, pomorska ko- 
hewkowa, jajowata, olbrzymia angielska; żółte: Bangholm, angiel- 
ska Rutabaga i t. d. | 

Rzepa (ma liście omszone). Mamy odmiany o korzeniu 
płaskim i korzeniu długim, podobnym do marchwi. Do pierw- 
Szych należy: ścierniskowa, Weibula sześciotygodniowa, Norfol- 
ska; do długich: Tankard (biała), Ekendorfska, Weibula żółta i t.d. 

Cykorji nasienia, podobnie jak buraków cukrowych, dostar- 
czają fabryki, dla których ją uprawiamy. Holenderska ma wykra- 
wane liście i krótszy korzeń; Magdeburska równobrzegie liście 
i dłuższe korzenie. 
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k. Uprawa roślin przemysłowych. 


Rzepak i rzepik. Mak. Len i konopie. Chmiel. 


Rzepak, rzepik, mak, len i konopie zawierają w nasionach 
olej, używany przez ludzi jako pokarm i nadający się do oświe- 
tlania, przygotowywania farb i t. p. Ze lnu i konopi otrzymuje 
się włókno, służące do wyrobu płótna, sznurów. Chmiel używany 
jest do wyrobu piwa. Jego szyszka (żeński kwiat) zawiera 
ciała żywiczne, gorzkie i pachnące, dodające mu smaku. 
Rośliny powyżej wymienione nazywamy przemysłowemi, gdyż 
uprawiane są przeważnie dla fabryk, które je kupują i przera* 
biają. Nie wszędzie mamy zapewniony na nie zbyt i dlatego 
uprawa ich nie wszędzie może być wprowadzona. Palenie nafty 
zmnieszyło używanie olejów do oświetlania. Bawelniana bieli- 
zna, którą obecnie przeważnie nosimy dlatego, że jest tańszć: 
wpłynęła na zmniejszenie uprawy lnu i konopi. a 


Rzepak i rzepik. 


Rośliny te są bardzo do siebie podobne. Należą do rodzaji 
kapusty, a do rodziny krzyżowych. Rzepik różni się od rzepaku 
tem, że ma liście owłosione, a grono żółtych kwiatków bardziel 
skupione. Krótkie ogonki kwiatów wyrastają na długość późnie) 
i dopiero przy okwitaniu grono robi się tak rozłożone, jak jest 
od początku u rzepaku. Nasienie rzepiku jest drobniejsze i ja” 
śniejsze, brunatnej barwy. 

Rzepak jest pod każdym względem więcej wymagający 
od rzepiku, ale i ten ostatni nie zadawalnia się byle czem; PO” 
trzebuje dobrej, żyznej gleby i sprzyjającego klimatu. Obydwa 
potrzebują: głębokiej, zwięzłej lecz przepuszczalnej gleby: dobrej 
uprawy i silnego nawożenia. W zimie często przepadają, = 
jesieni i na wiosnę napastują je i niszczą liczne szkodniki - 0w4% 
dy. Są doskonałym przedplonem dla ozimin. Wcześnie się | 
sieje (jako ozime) i wcześnie schodzą z pola. Przez to wpły” 
wają dobrze na rozkład robót w gospodarstwie. U nas rzepa” 
siewany bywa jako ozimy: rzepik jako ozimy i jary. Uprav 
ich jest prawie jednakowa. 


| Uprawa roślin przemysłowych 345 


Przedplon Najlepszym przedplonem dla rzepaku i rzepiku 
jest ugór silnie nawieziony obornikiem. Siewają je po sprzęcie 
jednego pokosu koniczyny, lub po życie. 

Uprawa. Potrzebują roli czystej i dobrze uprewionej. Gdy 
idą po koniczynie lub życie, potrzebne są dwie orki: płytszy 
pokład i głębszy odwrót. Przy uprawie w ugorze, dajemy zwy- 
kle płytszą orkę bezpośrednio przed siewem. 


Nawożenie. Potrzebują silnego nawożenia. Znoszą duże 
dawki obornika, gdyż niema tu obawy wylegnięcia. Obok niego 
dają na jesieni 30 -40 kg. saletry na ha, lub tyleż siarczanu amo- 
nowego, a na wiosnę 70 do 130 kg. saletry, wcześnie, zanim ży- 
cie roślin zacznie się budzić. 


Gdzie glebie brak wapna -— dobrze działa wapnowanie, 
bezpośrednie przed siewem rzepaku. O ile nie nawozimy gno- 
jem — należy dać: przed siewem 200 kg. superfosfatu (184); 


600 kg. kainitu; 150 kg. saletry, zaś na wiosnę 250 kg saletry. 
Siew. Rrzepak wysiewamy już w końcu lipca i pierwszych 
dniach sierpnia. Rzepik ozimy wysiewać można o dwa tygodnie 
= później. Rzepik jary sieje się w kwietniu. 
| Ozimy rzepak i rzepik sieje się rzędowo. Można też sadzić 
je z rozsady, jak kapustę. Rzędy daje się w odległości 30 do 
40 cm. Niekiedy sieją dwa rzędy bliżej siebie w odstępie 
20 cm, a sąsiednie rzędy daje się w odłegłości 40 do 50 cm. 
Nasienia rzepaku wychodzi 15 do 18 kg., i tyleż rzepiku na ha. 
i Sieje się je płytko; na ziemiach zwięźlejszych i wilgotniejszych 
na glębokość 1.5 cm.; na suchszych, na głębokość 3 do 4 cm. 
| Rzepik jarv bywa zwykle siany rzutowo. Wychodzi go 
15 do 20 kg. na ha, przykrywa się płytko broną. e 

Rzędowe posiewy płużkuje się kilkakrotnie jak tylko pod- 
rosną, a przed zimą obredla. Na wiosnę, skoro ziemia prze- 
Schnie, puszcza się płużki i obsypuje silniej ziemią. 

Zbiór przedstawia pewne trudności, gdyż może się dużo 
nasienia wysypać na polu. Przypada z końcem czerwca. Żnie- 
my z chwilą kiedy nasiona już nabiorą koloru brunatnego, bar- 

dzo ostrożnie sierpem, najlepiej rankami i wieczorami. Garście 
- najlepiej wiązać w małe snopki, które suszymy na polu w szty- 
gach. Przy zwożeniu należy wozy wyściełać płachtami. Rzepak 
i rzepik młóci się przeważnie zaraz po zwózce. Ziarno by- 
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wa wówczas jeszcze wilgotne, i musi być dosuszane na słońcu 
lub na przewiewnych strychach. Rozściełamy je cienko i czę” 
sto przerabiamy. Ziarno łatwo tęchnie i pleśnieje. 

Plon. Rzepak daje ziarna od 7 do 25 ctn. m. z ha. Za średni 
plon przyjąć można 12—14 ctn. m. ziarna i około 35 ctn. m: 
słomy, w czem trzecia część łuszczyn (plew), stanowiących nie- 
złą paszę  Hektolitr waży 62 do 70 kg. Rzepak ozimy daje 
plony mniejsze: ziarna 10—17 ctn. m.; słomy 20 do 30 ctn. m. z hā: 
Rzepik jary dojrzewa w 13 —14-tym tygodniu po wysiewie, plony 
jego są małe 5 do 8 ctn. m. ziarna i 12—18 ctn. m. słomy z ha: 

Rzepak zawiera średnio 36% oleju; rzepik trochę mniej, 
koło 32%. Kołacze (makuchy) otrzymywane przy wytłaczaniu 
oleju są bardzo cenną paszą dla inwentarza. 

Szkodniki. Niema innej rośliny uprawnej, któraby miała 
tyle nieprzyjaciół pomiędzy owadami co rzepak i rzepik. Ledwo 
wzejdzie, napastują je i niszczą: gąsienice rolnicy zbożówki 
bielinka kapustnika, pchełki (Rys. 179). Dla zwalczania tych 
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Rys. 179. Szkodniki rzepaku: 1) słodyszek rzepakowiec, 2) pchłich 
jarzynowa 3) pchlica prążkowana, 4) pchlica złotogłowa (silnie powię” 
kszona, 5, 6) Roślina rzepaku objadana przez pchlice. 


ostatnich doradzają rozsiewanie co parę dni rzepaku pomiędzy 
rzędy. Pchełki żerują chętniej na młodszych roślinkach, ściągaią 
się ku nim i mogą być niszczone w międzyrzędach przez płuż 
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kowanie. Dobre przeciwko nim jest również posypywanie roślin 
świeżo zgaszonem wapnem. 

Na wiosnę naiwiększe szkody wyrządza słodyszek rzepa- 
kowy, objadający kwiat. Wyłapują słodyszki zapomocą deski 
smarowanej smołą, pod którą zawiesza się kawałek płótna. Dwuch 
robotników niesie ją wzdłuż rzędów, spłoszone chrząszczyki ska- 
czą i przylepiają się na smole. Gąsienice chrząszczyków, cho- 
wacza rzepakowca i śmietki brukwianki wywołują narośle na ko- 
rzeniach. Podobne, gnijące narośle powodują też pewne gatunki 
grzybków. 

Mamy też sporo chorób rzepaku i rzepiku, wywoływanych 
przez grzybki, jak np. biała rdza, mącznica i najniebezpieczniej- 
sza — czerń rzepakowa, rozwijająca się na łuszczynach i powo- 
dująca przedwczesne ich pękanie. Środkiem zaradczym prze- 
ciwko niej jest wczesny zbiór rzepaku, zrzynanie go w stanie 
mniej dojrzałym i dosuszanie w kregach. 

Kręgi układa się w ten sposób, że snopki ustawia się, lub 
garście układa się leżąco w koło o średnicy 2 m., na tę pierw- 
szą warstwę układają poziomo drugą, strączkami do środka—na 
tę podobnie układa się warstwę trzecią i t. d., nadając całości 
kształt więcej stożkowy. Z wierzchu przykrywa się krąg słomą 


M a k. 


Mak zawiera wyżej 40% bardzo cennego oleju, używanego 
do potraw i do wyrobu farb. W krajach południowych robią 
z niego opium, środek leczniczy i palony podobnie jak tytoń. 
Palenie opium jest szkodliwe dla zdrowia. 

W pięknym, barwnym kwiecie maku zawiązuje się owoc, 
główka. U jednych odmian główka jest zamknięta aż do zeschnię- 
cią (mak głuchy), u innych otwiera się szeregiem klapek u szczy- 
tu, (t. zw. „patroch*). Odmiany patrocha są plenniejsze, więc 
bywają powszechnie uprawiane, choć zbiór ich kłopotliwszy. 
(Rys. 180). 

Nasienie maku bywa białe, siwe (niebieskie) lub szare. 

Mak potrzebuje gleby żyznej, glinkowatej, piasczysto-glin= 
kowatej lub marglowatej, wilgotnej z natury, lecz przepuszczalnej 
A przytem dobrze wynawożonej. Odpowiadają mu najlepiej połe- 
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żenia niższe, zasłonięte od wiatrów, nie podmokłe i pogoda cie- 
pła, umiarkowana, dżdżysta, nie bardzo wietrzna. Na bardzo 
ciężkich glebach—chybia. 

Mak potrzepuje bardzo staranej, ogrodowej uprawy, roli ta- 
kiej, jak buraki cukrowe. Do dojrzenia potrzebuje 17 do 20 
tygodni. 

Wysiewamy go w początkach kwietnia. Rzędy daje się 
w odstępach 20 do 50 cm. przykrywamy go płytko na 0.5 do 1.5 cm- 
Sieją go też i rzutowo — 6—8 kg. na ha, przykrywając posiew 
lekką włóką. Siejąc ręcznie mieszamy nasienie z piaskiem, p9- 
piołem i t. p, Wychodzi nasienia 4 -6 kg. na ha. 


Rys. 180, Mak patroch i ślepak. 


Mak wschodzi mniej więcej po 14 dniach. Kiedy zaczyna 
rozwijać trzecią parę listków — przerywa się go w rzędach, nā 
odległość 15—20 cm., a odpowiednio też przerzedza się posiewy 
rzutowe. Jak tylko mak wzejdzie przystępujemy do usuwania 
chwastów; plewimy, motyczkujemy go kilkakrotnie; wkońcu do- 
brze jest go obredlić Często sieją mak w marchwi lub bu- 
rakach pastewnych; wysiewa się go wówczas 3 kg. na he 
a następnie przerzedza, pozostawiając rośliny w odległości | 
30 35 cm. 

Do zbioru maku patrochu musimy przystępować, skoro tylko 
pierwsze główki d jrzeją. Obcina się główki, wytrząsa nasienie» 
następnie dosusza i młóci cepami. Głuchy mak zbiera się sier- 
pem, suszy w małych snopkach. Średni plon ziarna: 8 ctn. m. z har 
w sprzyjających warunkach dochodzi do 20 ctn. m. Hektolitr 
waży 54 do 62 kg. Słomy, nadającej- się na opał, zbiera się 
20—25 centn. m. 
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Największe szkody w maku wyrządzają: ryjkowiec biało-pla- 
misty, którego gąsienica wyjada nasiona z główki; pchełki i mszy» 
ca makowa. 


L e n. 


Len uprawiamy na włókno i na olej, który wydobywa się 
z nasienia. WUprawie lnu sprzyja najlepiej: klimat wilgotny, ob- 
fitujący w deszcze; gleba piasczysto glinkowata lub glinkowata 
wilgotna, przepuszczalna, czysta i żyzna. Nie powinien przycho- 
dzić na to samo pole częściej niż co 6 lat. 
Najodpowiedniejszymi przedplonami lnu są: koniczyna, wie- 
lołetnie pastwisko i podorane ląki. Uprawiają go też po rze- 
paku, oziminie, okopowych. Sieje się go w drugim roku po 
oborniku. Korzystne bywa nawiezienie na jesieni 5~8 ctn. m. 
kainitu, a na wiosnę 2—3 ctn. m. superfosłatu na ha. Nawoże- 
nie azotowe wywołuje łatwo wylegnięcie. Wapnowanie wywołuje 
kruchość włókna. 
| Len rozwija się szybko, żyje krótko (14—18 tygodni), za- 
korzenia się płytko. Uprawa roli pod len musi być bardzo sta- 
ranna. Rola winna być czysta i dobrze wyrobiona. Przed zimą 
powinna być dana głębsza orka. Na wiosnę dajemy wielokrotnie 
 kultywatory i brony: orki unikamy, bo po niej bywa zwykle wię- 
cej chwastów. 


Siejąc len na włókno najlepiej jest używać nasienia sprowa- 
dzanego z tych miejsc, gdzie najpiękniejszym bywa, więc z Litwy 
i Łotwy (pernawski, pskowski, rewelski i ryski). Pierwszy i dru- 
gi odsiew sprowadzanego nasienia daje zwykle wysoki plon i do- 
skonały gatunek włókna; następne odsiewy, w miejscowościach 
dla Inu mniej odpowiednich, dają plony mniejsze i gorszego ga- 
tunku. Łodygi stają się krótsze i więcej rozgałęzione, włókno 
grubsze. 

Na włókno siejemy len od początku kwietnia do końca 
maja. W miejscowościach suchszych wcześniejszy siew jest 
lepszy. Siejemy go gęsto, 150 do 280 kg. na ha, rzutowo lub 
rzędowo w odstępach 12 do 15 cm., w dwóch kierunkach, na 
krzyż. Jeśli chcemy mieć obok gorszego włókna i nasienie, sie- 
Jemy rzadziej — około 140 kg. na ha. Otrzymuje się przez to 
rośliny silnie rozgałęzione, z dużą ilością kwiatów. 
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Nasienie przykrywa się na głębokość 2—4 cm., zapomocą 
brony i wałka lub grabi; len wymaga w młodości bardzo sta* 
rannej opieki, zapobiegliwego niszczenia chwastów i skorupy: 
Musimy go plewić ręcznie. Niebezpieczne dla niego są: ognicha, 
gorczyca, powój, rdesty. Skorupę, zanim wzejdzie, niszczyć mo- 
żemy za pomocą wałka. 

Bardzo gęsty len łatwo wylega. Gdzie łatwo o paliki, ga” 
łązki, wbija się je pomiędzy len, przeciąga sznurki, na których 
len się wspiera. Po wzejściu trapią len gąsienice sówki gamy 
(motyl) i pchełki ziemne, przeciwko którym bronić się można 
posypywaniem lnu popiołem, Z chwastów niebezpieczne dla lnu 
są wijące się i takie, których nasienie trudno oddzielić od na- 
sienia lnu. Duże szkody może wyrządzić kanianka lnowa. Jej 
drobne nasienie nie trudno od nasienia lnu oddzielić. 

O ile siejemy len na nasienie, zbiera się go kosą lub przez 
wyrwanie, skoro główki dojrzeją i zbrunatnieją. Len na włókno 
zbieramy przez wyrywanie, kiedy liście zaczynają żółknąć i opa” 
dać. Następnie suszymy go na garściach, rozściełając je na 
ścierniskach, łąkach, albo w snopeczkach, ustawianych w pira- 
midki. 

Po wyschnięciu obrywa się główki nasienne przy pomocy 
grzebienia złożonego z wysokich gwoździ wbitych w deskę; 
albo obija się je bijakiem (Rys. 181). Wysuszońa i pozbawiona 
nasienia słoma przerabia się na włókna. Plon lnu bywa od 18 


„Auli, 


Rys. 181. Grzebień do obsmykiwania torebek nasiennych lnu. 


do 60 centn. m, suchej słomy, średnio 40 centn., z czego otrzy- 
muje się średnio 400—500 kg. czystego włókna. 

Nasion zbiera się przytem 3 do 5 centn. metr. z 21 —40% 
tłuszczu. Siejąc len rzadko zbieramy nasienia więcej, do 10 centn: 
metr. z ha. Hektolitr waży 65—75 kg. Odczyszczenie nasienia 
lnu, od niektórych chwastów jest bardzo trudne. 
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Przygotowanie włókna Inu. 


Włókna lnu, z których się robią nici i płótno, są pozrasta- 
ne z sobą i ściśle są połączone z innemi, zdrzewniałemi częściami 
słomy Inianej. Aby te włókna wydzielić musimy przez gnicie 
doprowadzić do rozluźnienia się tkanek łodyg lnu i porozle- 
piania się włókien. Następnie, przez gniecenie, uderzanie i t. p. 
oddzielamy włókna od innych. łamliwych tkanek słomy. 

Przerób słomy lnianej na włókno odbywa się albo w go- 
Spodarstwie domowem, albo w fabrykach. Przygotowanie włókna 
Sposobem gospodarczym odbywa się przez roszenie, ałbo przez 
moczenie. 

Roszenie polega na tem, że słoma lniana rozścieła się 
bardzo cienko na Ścierniskach i skoszonych łąkach, przewraca 
Co pewien przeciąg czasu i pozostawia tak 4—10 tygodni dopóty, 
aż włókno daje się łatwo oddzielić. Niekiedy, w razie suszy, 
leżący len polewają zlekka wodą. Jak widzimy jest to sposób 
bardzo prosty. Złą jego stroną jest to, że przy długiem leżeniu 
podczas niesprzyjającej pogody, nie otrzymujemy włókna pię- 
knego. 

Moczenie odbywa się w ten sposób, że trzymamy len przez 
pewien czas pod wodą, płynącą lub stojącą. W pierwszym wy- 
padku—gsłomę lnianą, powiązaną w snopki, umieszczamy w poło- 
żeniu stojącem. korzeniami na dół, w skrzynkach zbitych z łat, 
Przyciskając je z wierzchu kamieniami, by nie spływały (system 
belgijski). Gdzie niema wody płynącej lub też nie można w niej 
moczyć ze względu na ryby—moczy się len w urządzonych do tego 
zbiornikach, albo w dołach kopanych, głębokich na 1.2 do 1.5 
Metra, kładąc wiązki lnu poziomo. Moczenie trwa tem krócej 
im woda cieplejsza. W sierpniu i na początku września wy- 
tarcza 2 — 4 tygodni. Zawcześnie wyjęty z wody łen źle się 
Międli, trudno się oddzielają części zdrzewniałe źdźbła lnu. 
*rzetrzymany zbyt długo daje złe włókno i dużo się go traci. 
niektórych miejscowościach moczą len krócej, a następnie 
lozściełają i kończą przygotowanie włókna przez roszenie. Po 
wyjęciu z moczydła—len się suszy i bieli przez rozesłanie go 
Na murawie i kilkakrotne przewracanie, na co potrzeba 10 do 
4 dni. Oddzielenie włókna od słomy i paździerzy odbywa 
Się zapomocą bijaków na klepisku, albo zapomocą lamaczek, 
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międlic i trzepaczek. Nakoniec włókno się bieli, czesze, gatun- 
kuje według długości i barwy. (Rys. 182 i 183). 


Rys. 182  Międlica. 


Pażdzierza i kłaków otrzymuje się tyleż prawie co dobre 
go włókna. 5 
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Rys. 183; Stojak do oczyszczania wymiędlonego lnu. 


Konopie. 


Konopie, podobnie jak len, są uprawiane dla włókna i sií 
mienia zawierającego 25—35% oleju. Podczas gdy len najlepiej 
rośnie w okolicach chłodniejszych i przekropnych, konopie prze” 
kładają klimat suchy i ciepły. Włókno konopne jest silniejszć 
- od lnianego, ale grubsze. | 

Konopie są rośliną rozdzielnopłciową; kwiatki żeńskie da 
jące nasienie, i kwiaty męskie słupkowe, są na roślinach 050 £ 
nych. Pierwsze nazywają maciorkami, drugie moskor 
(Rys. 184). 

Najlepsze dla konopi gleby są: głębokie, przepuszcza 
próchniczne; czarnoziemy, mady, spuszczone stawiska i í 
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Położeniami najodpowiedniejszemi są osłonięte od wiatrów, wy- 
stawione na południe. Sieje się konopie na jesiennym oborniku; 
dodatek soli potasowych i azotu może być bardzo pożyteczny. Mo- 
 żna je zasiewać po wszelakich przedplonach. Najlepsze są takie, 
które pozostawiają rolę czystą i w stanie dobrego zgruźlenia. Ko- 
nopie sieją często przez długie lata na tem samem miejscu. 


Rys. 184. Konopie płoskonki i maciorki (dające nasienie). 
Co do przygotowania roli, to winno być ono bardzo staran- 
Ne, tak jak pod len. Głębsza orka przed zimą jest bardzo po- 
trzebna. 

Konopie są wrażliwe na przymrozki, wysiewamy je dopiero 
końcu kwietnia. Wysiewa się rzutowo 100—160 kg. na ha; 
tzędowo 70—100 kg. w odstępach 12—18 cm. 

Dobre nasienie konopi otrzymuje się, siejąc je rzadko 
W ziemniakach, burakach, kapuście. im delikatniejsze włókno 
mieć chcemy, tem gęściej siać trzeba; nasienie przykrywa się 


| Konopie rosną bardzo prędko i bujnie, przez to głuszą 
chwasty i nie potrzebują pielenia. W konopiach spotykamy nie 
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rzadko pasorzytującego na korzeniach wilka, czyli zarazę konopna: 
która podobnie jak kanianka koniczyny — niszczy konopie. 

Zbiór. Płoskonki wyrywa się zaraz po przekwitnięciu, gdy 
liście ich zaczną opadać (w lipcu). Maciorki zbiera się kiedy 
ziarno dojrzeje (we wrześniu). Na większych łanach konopie 
koszą lub zżynają sierpem. Wyrwane lub skoszone konopie 
wiąże się w snopeczki i suszy na polu. Nasienie wymłóca się 
cepami, a ze słomy otrzymuje się włókno, przerabiając je podo- 
bnie jak len. Potrzebuje ono krótszego roszenia i moczenia n** 
len. Wody z dołów, gdzie moczono konopie, są trujące dla ryb: 

Plon słomy konopi wynosi od 25 do 60 ctn. m. z ha. Otrzy” 
mujemy z tego z ha 350 do 130 dobrego włókna i 5—12 cte 
siemienia. Hektolitr nasienia waży 45 do 59 kg. 


Ch mie l. 


Chmiel jest rośliną długowieczną, zbieramy z niego plony 
przez lat 20 a nawet dłużej. Chmiel ma rośliny męskie, mając” 
kwiaty pręcikowe i żeńskie, z kwiatami słupkowemi w postaci 
szyszek, których w stanie dojrzałym używa się do wyrobu piwó* 
W chmielnikach uprawiamy tylko rośliny żeńskie. Tępić trzeba 
w pobliżu chmielników rośliny męskie chmielu dzikiego, który 
u nas jest pospolity. Zapłodnione szyszki chmielu z wyksztać 
conem nasieniem, mają mniejszą wartość. 

Chmiel potrzebuje głębokiej gleby, niezbyt zwięzłej, M 
znosi gleby podmokłej. Miewamy doskonałe chmielniki nie tylko 
na lesach, madach, ale też i na piaskach. 

Bardzo ważnym warunkiem dla chmielnika' jest poł 
słoneczne i osłonięte od wiatrów. > 

Istnieje bardzo dużo odmian chmielu. U nas uprawiane aa 
odmiany czeskie; „Żatecki”, „czerwieniec“ wczesny i „Zielenieć 1 
późniejszy, mniej wymagający, lecz gorszej jakości. 4 

Chmiel rozmnaża się z sadzonek, t. j. z kawałków poprzednio 
rocznej podziemnej łodygi, posiadającej oczka. 

Sadzenie i pielęgnowanie.  Przygotowywując grunt 
chmielnik musimy konieczn'e zregulować go na 60 do 100 
głębokości. Po zregulowaniu nawozimy chmielnik silnie obor 
kiem, równocześnie przyorując go płytko. Na wiośnę, po zbro 


ożenie 
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waniu i wałowaniu przystępujemy do sadzenia. Wyznaczamy 
palikami miejsca, gdzie ma być sadzony, wyciągając linje sznu- 
rem. Sadzi się chmiel w kwadrat, w odległości 1 m. 30 cm., do 
1 m. 50 cm., wcześniejszy — gęściej, późniejszy — rzadziej. 
W miejscach wyznaczonych wybiera się dołek głęboki na 30 cm., 
na spód daje się kompost lub dobrze przegniły obornik i mięsza 
z ziemią. Na to daje się warstwę ziemi i wciska sadzonkę chmie- 
lową oczkami ku górze tak, by górny koniec był w ziemiach 
ciężkich 5—10 cm., a w ziemiach lekkich 10—15 cm. pod po- 
wierzchnią ziemi. W pierwszym roku chmiel powoli rośnie. Gdy 
podrośnie, daje mu się krótkie paliki, do których przywiązuje się 
pędy. Pomiędzy rzędami uprawia się warzywa i nie dopuszcza 
do zachwaszczenia. 

Na jesieni przeorywa się międzyrzędzie i obsypuje ro- 
śliny chmielu wysoko ziemią, wyorując zagony. Pędy nadziemne 
obcina się W starszych chmielnikach daje się na jesieni obor- 
nik i kompost; na wiosnę drugiego i następnych lat wykony- 
| wa się obcinanie (kastrację) chmielu. Dla tego obnaża się 

przez odsypanie ziemi karpę chmielową, t. j. sadzonkę z pędami 
_ przeszłorocznemi, z których wkrótce wyrosłyby liczne pędy świe- 
| że. (Rys. 185). 
| Obcinanie ma na celu dopuszczenie do rozwoju tylko 2 

lub 3 pędów, które pną się następnie na tyczkę lub sznurek. 
Boso dopuszczamy do rozwoju większą ilość, 4—6 — 
_ a później niepotrzebne wycinamy. Ostrym nożem obcinamy 
| zbędne pędy zeszłoroczne; pozostawione pędy skracamy tak, aby 
Piaty tylko potrzebną ilość oczek i zasypujemy je lekko ziemią. 
Gdy pędy już puszczą — dosypuje się ziemi i kompostu tak, by 
się wytworzył mały kopczyk naokoło rośliny. 

Chmiel jest rośliną wijącą się i potrzebuje podpory. Hodu- 
jemy go na tyczkach, drutach luh sznurach rozpiętych na odpo- 
wiednich rusztowaniach. Tyczek potrzeba 4800 — 5600 na ha; 
trwają one lat 5—6. Tyczki muszą być wysokości 7 do 9 metrów. 
Najlepsze są świerkowe lub sosnowe, korowane. Z doinego koń- 
Ca muszą być ostro zacięte. Dla trwałości dobrze jest tyczki 
moczyć przez kilka dni w 2% roztworze siarczanu miedziowego, 
a następnie koniec smarować na gorąco smołą lub karbolineum 
(rodzaj płynnej smoły). Tyki wbija się w ziemię na 50 cm. nie 
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Rys. 185, Karpa chmielu w dwa lata po zasadzeniu, u góry trzy pudy 
zeszłoroczne, wyrastające z sadzonki: W) boczne, słabsze pędy, wi i, 
L) korzenie zgrubiałe. , 


bliżej niż 30 cm. od rośliny i na wschód od niej. Doły dla tyk 
robi się żelaznym kołem. 

Na tykę puszcza się dwa pędy chmielu, przywiązując je 
słomą. Pędy zapasowe pozostawia się na ziemi. Jeśli nie SĄ 
potrzebne, wycina się je po paru tygedniach, t. j. jeśli pedy 
puszczone na tyki nie zostały uszkodzone. W miarę jak chmie” 
lowiny wyżej wyrosną, podwiązuje się je do tyczki — jeden lub 
dwa razy, używając do tego drabiny. ` 

Na sznurach i drutach nie potrzeba chmielu przywiązywać: 
Pędy i liście przyziemne obrywa się na wysokość człowieka. Przy 
uprawie na sznurach lub drutach, rusztowania robią ze słupów 
drewnianych lub żelaznych, wysokości 7 do 8 metrów, , zabez- 
pieczając je odpowiednio od wywracania się. U góry słupów 
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| 
poprzeciągane są druty grube, 5—6 milimetrowe. Do nich po- 


przyczepiane są na haczykach druty lub sznurki, idące od 
kołków wbitych w ziemię, po których wiją się chmielowiny. 
(Rys. 186). 

) Druty i sznury łatwo mogą być przez wiatry i burze po- 
zrzucane, ale łatwiej z nich zbierać chmiel niż z tyczek, które 
* wyjmować trzeba. Założenie chmielnika na drutach bywa nieraz 
| tańsze od założenia i prowadzenia chmielnika na tyczkach. 

| W czasie wzrostu chmielu, pasy ziemi pomiędzy rzędami 
płużkujemy dla zniszczenia chwastów i utrzymania roli w stanie 


Rys. 186. Chmiel prowadzony na sznurach przyczepionych do drutów, 
rozpiętych na drewnianem rusztowaniu. 


pulchnym. Przed zbiorem wyrównywa się je zupełnie dla uła- 
twienia zbioru. 

Chmiel potrzebuje silnego nawożenia. Dajemy obornik co rok 
ub co dwa lata naprzemian z kompostem, który przychodzi wów- 
Czas także co dwa lata. Używamy obornika dobrze przegniłego. 
Oprócz tego nawożą chmielniki nawozami sztucznemi; powszechnie 
stosuje się 150—200 kg. 40% soli potasowej, rzadziej superfosfat 
lub tomasówkę; 200 do 400 kg. i 200 kg. siarczanu amonowego 
na jesieni, lub saletry chilijskiej 100—200 kg. na ha na wiosnę. 
Zbiór. W końcu sierpnia lub początkach września szyszki 
chmielu dojrzewają t. j. dostają barwy jaśniejszej, żółtawo-złoci- 
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stej, wydzielają zapach żywiczno-aromatyczny, w dotknięciu sta- 
ją się lepkie. W tej porze przystępujemy do zbioru. W chmielniku 
tykowym wybiera się z ziemi tykę, obcina chmieliny, przy ziemi 
i zsuwa je ku cieńszemu końcowi tyki, następnie tnie nożycami na 
metrowe części i obrywa paznogciami szyszki do koszów. Przy 
szyszce pozostawia się ogonek długości od 0.5 do 1.5 cm. Po r 
sprzęcie układa się tyki w kozły. Dobrze jest je opalić lub oskrobać — 
i przetrzeć naftą dla zniszczenia przylegających jajek owadów. 

W chmielnikach drutowych lub sznurowych nie obcinamy - 
chmielin dla oberwania szyszek. Drut lub sznur odpinamy z góry 4 
„i obrywamy szyszki na miejscu, a chmieliny obcinamy przed 
zimą 

Obrywając szyszki należy równocześnie je sortować, odrzu- 
cać do osobnego kosza szyszki wadliwe, rozstrzępione, czerwone; 
z dużemi przylistkami i t. d. 


Oberwany i rozsortowany chmiel suszy się: 
|) na przewiewnych strychach, gdzie rozściełają go warstwą 
grubą na 3--5 cm. i przerabiają ją 2—3 razy dziennie; po 6—10 
dniach zgarniamy chmiel na warstwę grubszą, 10 cm.-ową, a p° 
następnych 2—4 dniach możemy go zsypać na wysokie kupy. P9 
całkowitem przeschnięciu pakuje się go do werków. 
2) na lasach. Lasy są to ramy drewniane, mające mniej 
więcej 1.50 cm. długości a 80 cm. szerokości, podbite płótnem — 
rzadkiem, siatką metalową, lub podplecione łupkami drewnianemi» l 
albo trzciną. Lasy ustawia się na stojakach, piętrowo w odstę* — 
pach 30—50 cm. jedną nad drugą. Na lasę sypiemy cienką war” l 
stwę chmielu, mającą 3—5 cm. Do wymieszania go wystarcza 
lekkie wstrząśnienie. Po 4—5 dniach zsypuje się chmiel z dwóch 
las na jedną i dosusza tak lub wysypuje się go na poddasze i tam 
w kupach przerabianych często wysycha ostatecznie. ! 
3) Najlepszem i najprędszem jest suszenie w suszarniach 
opalanych, ale budowa suszarni opłaca się tylko przy dużyś” 
chmielnikach. i 
Chmiel pakuje się w duże worki, wańtuchy (podobnie ja” 
wełnę), mające 2—2.5 m. długości, a 0 75 m. szerokości. W cho” 
dzi do takiego worka 65—100 kg. chmielu. Plon chmielu byw“ 
bardzo rozmaity od 200 do 1400 kg. z ha. Jeden robotnik może 
oberwać dziennie 30—50 kg. świeżych szyszek. 4 kg. świeży 
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Szyszek dają 1 kg. suchych. Liście chmielu stanowią niezłą pa- 
szę dla bydła i owiec. Chmiel nie daje się długo przechowywać. 
Po roku przechowania w workach traci swoją wartość. Siarko- 
wany i przechowywany w zalutowanych. biaszanych naczyniach 
może leżeć przez lat parę. Przechowują go obecnie też w chłod- 
niach, w temperaturze 1°C. 
Źle zebrany chmiel siarkują, dla poprawienia jego koloru 
i uczynienia go trwalszym. W zamkniętej suszarni umieszczają 
chmiel na lasach, a pod spodem spalają na 100 kg. chmielu 
1—2 kg. siarki w kawałkach. 
i Szkodniki i choroby chmielu. Przy roślinach jednorocz- 
* nych i dwuletnich, szkodniki i choroby są mniej niebezpieczne 
_ dla roślin, niż przy uprawie rośliny wieloletniej, jaką jest chmiel. 
Koszt założenia chmielnika jest duży; opłaci się nam dopiero 
wówczas, kiedy będzie trwał 15—20 lat i dłużej. Walka ze szkod- 
 nikami i chorobami w chmielnikach jest konieczna i bywa też 
prowadzona na wielką skalę, przez spryskiwanie chmielu rozmai- 
_temi środkami zapomocą specjalnych sikawek. 
~ Do najniebezpieczniejszych chorób należą: 1) Rosa mączna 
_ chmielowa, niszczy pędy, liście, szyszki. Pojawia się w dżdżyste 
lata. Zapobiegają szerzniu się choroby przez posypywanie liści 
i łodyg kwiatem siarczanym, rozpylanym zapomocą specjalnych 
| mieszków, co 10 dni. Potrzeba 60 kg. siarki na ha. 
i 2) Sadza, czarny nalot na liściach i łodygach chmielu, wy- 
 wołany przez grzybki. Przeciwko niej skrapiają dwa razy dzien- 
nie roztworem mydła z dodatkiem karbolowego kwasu i wyciągu 
| tytoniowego. 
| Ze szkodników zwierzęcych najczęściej przychodzi walczyć 
| 1) z małym czerwonym pajączkiem, gręzem chmielarkiem, który 
wywowołuje czerwienienie i skręcanie się liści i szyszek. Prze- 
ciwko niemu stosują skrapianie odwarem tytoniowym, roztworem 
| ałunu, kwassji, emulsją naftową; 2) z mszycami, które niszczą 
| młode pędy, kwiat, liście. Niszczą je skrapiając wyciągiem tyto- 
niowym z dodatkiem mydła. 
Wiele innych szkodników z szeregu owadów zimuje w chmie- 
linach i w szparach tyczek. O ile się pojawią, należy chmieliny 
zawczasu usuwać i palić je, a tyczki czyścić w sposób powyżej 
wskazany. 
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M. Uprawa łąk i pastwisk. 


Znaczenie łąk i pastwisk. Łąka i pastwisko trwałe są 
gruntem porośniętym długowiecznemi roślinami pastewnemi, które 
dają stale co roku siano lub pastwisko. Nie potrzebujemy ich, 
tak jak rolę, corocznie orać i zasiewać, a zatem, jeśli zbieramy 
z nich plon równie obfity jak np z koniczyny sianej na polu na 
użytek jednoroczny lub dwuletni, to siano na łące kosztuje nas 
mniej. Sprzedając go po tej samej cenie co koniczynę osiągamy 
większy zysk z łąki niż z pola. 


Do tego plony łąk są stalsze i mniej zawodne, o ile tylko -~ 


nie są za suche lub za wilgotne i są zabezpieczone od uszko- 
dzeń wskutek nadmiaru wody.  ' 

Gdy spasamy siano własnym inwentarzem, a obornik, jak 
to zwykle bywa, używamy tylko na pole, to rola wzbogaca się 
stale kosztem łąki lub pastwiska. Jeśli łąkę użyźniają zalewy 
rzeki, to wówczas przez pośrednictwo siana rzeka użyźnia pola. 
Im więcej łąk i pastwisk posiada gospodarstwo, tem żyźniejszą 
zwykle bywa rola. 

Bez dobrych pastwisk nie można mieć dobrego chowu 
inwentarza. 

Polska ma 6324 tysiące hektarów łąk i pastwisk, czyli 17,2% 
całego obszaru. Są to ogromne przestrzenie, lecz niestety, nie 
przynoszą one tych korzyści, któreby przynosić mogły, gdyż 
rolnicy nasi poświęcają dotychczas zbyt mało uwagi i starań 
gospodarstwu łąkowemu. Każdy z łąki i pastwiska rad bierze; 
lecz rzadko kiedy im coś daje. 


Rodzaje łąk i pastwisk. 


Dobrą łąką nazywamy taką, która daje przynajmniej 40 
centn. m. siana z hektara rocznie. Dobrem sianem nazywamy 
składające się z pożywnych, trwałych roślin; siano takie chętnie 
jest jedzone przez wszystkie zwierzęta. 

Hektar najlepszego pastwiska daje dostateczną ilość paszy 
do wyżywienia 3 do 4 dużych sztuk bydła w ciągu okresu 
pastwiskowego; za dobre uważamy takie, którego dla jednej 
sztuki wystarczy pół hektara. 
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Dobre rośliny łąkowe i pastwiskowe zakorzeniają się płytko, 
wskutek czego łąka i pastwisko są bardzo zależne od wilgotności 
gruntu. Na zbyt suchych i zbyt wilgotnych glebach nie możemy 
mieć dobrej łąki lub pastwiska. Nailepsze łąki miewamy tam, 
gdzie woda zaskórna dochodzi na 40 do 60 cm. pod powierzch- 
nię. Czasem zatapianie powierzchni jest mniej szkodliwe od 
spadania poziomu wody zaskórnej bardzo nisko, bo wówczas 
łąka staje się zbyt sucha. O ile woda stale dochodzi blisko 
powierzchni łąki i zabagnia ją, to nie mogą na niej rosnąć 
lepsze rośliny. Siano składa się z cibor, turzyc, sitowia, trzciny, 
chrząstki, lichych traw, jest to t. zw. siano kwaśne, końskie, 
złego gatunku i w dodatku zbieramy je w małej ilości. 

Gdy gleba łąki lub pastwiska jest zbyt sucha, moga naniej 
rosnąć niektóre rośliny dobrego gatunku, ale przyrost traw jest mały, 
dają niewielki plon siana. Gleba taka, uprawiana jako rola, daje 
częstokroć większe korzyści. Łąki i pastwiska mogą być na su- 
chych z natury glebach doskonałe, jeśli te możemy nawodnić. 

O tem, czy jakaś gleba kwalifikuje się na łąkę lub pastwi- 


sko, rozstrzyga jej wilgotność. 


W mniejszym już stopniu jakość łąki zależy od gatunku 
gleby. Lepsze na łąki i pastwiska są gleby średnio zwięzłe, od 
ciężkich i bardzo lekkich. Wartość każdej gleby jako łąkowej 
podnosi: przepuszczalność, zasób dobrej, słodkiej próchnicy 

wapna, wysoka żyzność przyrodzona. Wartość łąki podnosi 
wszystko to, co ją w naturalny sposób użyznia, np. zalewanie 
ściekami z pól i t. p. 

Że względu na wydajneść łąk, mówimy o łąkach jedno- 
kośnych, dwukośnych, dających oprócz siana zbiór potrawu, ota- 
wy i trzykośnych, spotykanych pomiędzy łąkami nawadnianemi, 
lub też rzadziej pomiędzy zalewanemi. Ze względu na jakość 
Siana mówimy o łąkach słodkich, dających siano składające się 
z dobrych traw (nazywanych słodkiemi); kwaśnych, dających 
siano składające się z traw złej jakości (nazywanych kwaśnemi, 
choć kwaśnego smaku nie posiadają). 

Ze względu na położenie rozróżniamy łąki: przydomo- 
we, smugi śródpolowe, nadrzeczne, górskie, olszniaki, wierzbniaki. 
Ze względu na stosunki wilgotności, mówimy o łąkach: suchych, 
zabagnionych, zatopionych, zalewanych. Ze względu na glebę 
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mówimy o łąkach: twardych i torfowych, murszastych, łęgach 
it. p. 

Na pastwisko przeznacza się u nas przeważnie nieużytki 
i złe łąki, które dają tak mało siana, że się go nie opłaci zbierać. 
Dopiero w ostatnich czasach, wskutek podniesienia się cen in- 
wentarza, nasi rolnicy zaczynają się przekonywać, że bywają wy- 
padki i miejscowości, gdzie opłaci się przeznaczać najlepsze 
łąki na pastwisko. 

W górach i tam, gdzie dla złych dróg wywożenie siana jest 
trudne, możemy zużytkować łąki tylko jako pastwisko (hale 
w Tatrach, połoniny w Karpatach). 

Pastwisk dobrych mamy w Polsce niewiele. Najlepsze są 
nadrzeczne nad Dniestrem, Sanem, Bugiem i górskie (hale i po- 
łoniny). 

Zarówno łąki jak i pastwiska mogą być naturalne, od bar- 
dzo dawnych lat jako takie używane, nie zasiewane ręką człowie 
ka i sztuczne t. j. zasiewane przez człowieka. 

Sztuczne łąki i pastwiska mogą być trwałe i czasowe. Te 
ostatnie mogą stanowić część zmianowania. Przykład takiego 
zmianowania: 1) rzepak, 2) pszenica, 3) ziemniaki, 4) jęczmień, 
5—12 rok) mięszanka traw (łąka sztuczna), tak że co roku 1/7 część 
łąki jest zaorywana, a nowa zasiewana. Takie gospodarstwo na- 
zywamy przemienno - łąkowem. 

Inny rodzaj gospodarstwa przemienno - łąkowego polega na 
tem, że łąkę, czy pastwisko użytkujemy tak długo jak się da: 
ilości lat z góry nie oznaczamy, a kiedy widzimy, że przestaje 
dawać dobre plony, orzemy ją, użytkujemy czas pewien jako 
rolę, a następnie zakładamy z powrotem łąkę. 


Roślinność łąkowa i pastwisk. 


Rośliny, jakie spotykamy na łąkach i pastwiskach, dają pa- 
szę różnej wartości. Są pomiędzy niemi: 1) przednie rośliny łą” 
kowe, które dają dużą i dobrą paszę; 2) rośliny średniej wartości» 
które dają plony gorsze, bądź pod względem ilości, bądź PS 
względem jakości; 3) chwasty, które niepotrzebnie zajmują miej- - 
sce lepszych roślin, lub są pasorzytami, niszczącemi inne, dobre 
rośliny. i P 
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Wspólną cechą roślin łąkowych jest ich długowieczność.. 
Krótkowieczne rośliny mogą utrzymywać się na łąkach i past- 
wiskach tylko przez samoobsiew (np. koniczyna biała, lucerna 
chmielowa). Przygryzane rośliny, nie wydające nasion, trwają 
na pastwiskach dłużej od—wydających. 

Roślinność łąki zależy przedewszystkiem od wilgotności gle- 
by. Osuszenie, drobne obniżenie poziomu wody zaskórnej o 10—15 
cm. wpływa już bardzo wybitnie na roślinność łąki; dawny porost 
ginie, wytwarza się nowy. Rozwijają się silniej niektóre rośliny, 
które do tego czasu nie mogły dobrze się rozwijać, wiatr przy- 
nosi nasienie nowych gatunków, które teraz na suchszej glebie 
rosnąć mogą. Podobnie też podniesienie się wody zaskórnej 


w glebie, wywołuje ogromne zmiany w roślinności. Gdy woda 


ł 


zaskórna dochodzi do powierzchni, rosną już tylko: sitowia, tu- 
rzyce, trzcina, mchy—łąka się zabagnia. 

Prawie każda, niekoszona i niespasana łąka zamieniłaby 
się z czasem na las. 


Przednie rośliny łąkowe. 


Zaliczane przez nas do przednich rośliny łąkowe należą 
wszystkie, bez wyjątku, do traw i roślin motylkowych. 


Trawy 


Wielką zaletą traw, jak roślin ayh jest ich zdolność 
krzewienia się. (Rys.: 187, 188, 189, 190). Tworzą się kępki (krze) 
blisko pierwszego, najstarszego pędu, wypuszczonego z nasienia, 
albo też roślina puszcza podziemne lub nadziemne rozłogi, 
i zdala od pierwszych, z nasienia wydanych pędów, tworzą się 
nowe kępki trawy. Jeśli się uszkodzi część krza trawy, część 
rozłogu, nie ma to większego znaczenia dla całej rośliny, gdyż 
ona nie ginie wskutek tego. Dobrze ujęta trawa jest wytrwalsza 
na uszkodzenie od innych roślin. Bardzo liczne u traw zdźbła 
i liście, stanowią delikatną, smaczną paszę. Jedna dobrze roz- 
winięta roślina z gatunku traw, np. wiechlina łąkowa, kupkówka 
może mieć kilkaset pędów bocznych. 

Rozłogi i korzenie tworzą darń, stanowiącą zewnętrzne 
warstwę łąki. Darń zmniejsza parowanie gleby łąkowej. Kawałek 
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Rys. 187. Kierz trawy (kostrzewa łąkowa). 


1 
Rys. 188. Trawa dająca rozłogi nadziemne (mietlica rozłogowa 
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darni może być używany do rozmnażania roślin łąkowych, za- 
miast nasienia. 

Trawy rosną najsilniej w miesiącach wiosennych. Na je- 
dnej roślinie traw trwałych znajdujemy dużo pędów kwiatowych, ł 
obok młodych, świeżych, które dopiero następnego roku wyda- 
dzą kwiaty i nasienie. Po zebraniu siana, niektóre z traw odra- 
stają silnie, dają obfity potraw—inne odrastają słabo lub wcale. 

Trawy nie wyrastające wyżej nad 40 cm. nazywamy nis- 
kiemi; wyżej wyrastające—wysokiemi (Rys. 191). 


Rys. 191. Najwyższa trawa (rajgras francuski). = 


s 


m Z ~A 
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Gdy na łące rosną trawy niskie obok wysokich, to po- 
wierzchnia jej zostaje najlepiej wykorzystaną i wpływa to doda- 
tnio na wydajność łąk. 

Za najlepsze uważane są: a) z traw wysokich: kostrzewa 
łąkowa (Rys. 192), kostrzewa trzcinowata, wyczyniec łąkowy 
(Rys. 193), tymotka (Rys. 194), kupkówka (Rys. 195), owsik 
złoty (Rys. 196), mózga trzcinowata, (rajgras francuski) *). 


Rys. 192. Kostrzewa łąkowa 


b) z traw niskich: wiechlina łąkowa (Rys. 197), wiechlina 
szorstka (Rys. 198), grzebienica (Rys. 199), mietłica rozłogowa 
(Rys. 200), (rajgras angielski) (Rys. 201), (rajgras włoski)*), ko- 
strzewa czerwona (Rys. 190), kostrzewa owcza. 


*) W nawiasie podane są rośliny krótkowieczne, które na łąkach 


) 
trwałych zwykle giną w latach późniejszych. 
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Z wymienionych roślin dają rozłogi: a) kostrzewa trzci- 
nowata, wyczyniec łąkowy, mózga trzcinowata; b) wiechlina 
łąkowa, wiechlina szorstka, mietlica rozłogowa, kostrzewa czer- 
wona. 

Na stanowiska wiłgotniejsze nadają się szczególniej: a) ko- 
strzewa trzcinowata, tymotka, mózga trzcinowata; b) wiechlina 
szorstka, mietlica rozłogowa. 


Rys. 193. Wyczyniec łąkowy. Rys. 194, Tymotka. : 


Trawaini średniej wartości są: Stokłosy, kostrzewa owcza, 
drżączka, trawa miodowa, owsik omszony, trzcina, śmiałek dar” 
niowy i pogięty, tomka wonna i t. d. Trawy te rzadko siejem! 
przy zakładaniu nowych łąk, bo mamy od nich lepsze i wydaj 
niejsze. Gdy je spotykamy na łąkach naturalnych, są one prze 
nas milej widziane od traw kwaśnych i chwastów liściastych. 
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Niby-trawy (trawy kwaśne) i sitowie, skrzyp (chrząstka). 


Niby-trawy różnią się od traw tem, że: 1) mają źdźbło 
pełne, w przecięciu trójkątne, bez kolanek, a trawy prawdziwe 
mają źdźbło pomiędzy koiankami puste i okrągłe; 2) mają kwiaty 
męskie i żeńskie w osobnych kłosach. U wełnianki, kwiat w po- 
rze dojrzewania wypełniony jest puchowatemi włoskami. Roz- 
różniamy dwa rodzaje niby-traw: cibory i turzycę. Niektóre ga- 
tunki sitowia nie mają liści, tylko twarde, okrągłe łodygi. 


Rys. 195. Kupkówka. Rys. 196. Owsik złoty 
b 
] 


Skrzyp (chrząstka) jest rośliną bezkwiatową (podobnie jak 
pāprocie), daje głęboko idące, podziemne łodygi. Zawiera w so- 
bie bardzo dużo krzemionki. Wszystkie te rośliny rosną na wil- 
 gotnych stanowiskach, gdzie lepsze rośliny się nie udają. Nie- 
które z nich, trzymają się czasami uporczywie na łąkach popra- 
_ Wionych przez odwodnienie. 
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Skrzyp daje siano miernej jakości jedzone przez konie, 
a niechętnie spożywane przez bydło. 


Rośliny motylkowe. 


Pomiędzy roślinami motylkowemi, które mogą rosnąć na 
łąkach, jest mało długowiecznych, to jest takich, którebyśmy 
mogli uważać za rzeczywiste rośliny łąkowe. 


Rys. 197. Wiechlina łąkowa. Rys. 198. Wiechlina szorstka 


Są niemi: komonica pospolita (Rys. 202) i błotna (o żółtych 
kwiatkach), oraz trwała koniczyna czerwona (Rys. 203). Spotykamy 
oprócz nich często na łąkach i pastwiskach koniczyny: szwedzki! 
białą, lucernę chmielową, przelot, rozmaite gatunki wyczek, 807 
szków i t. p., które utrzymują się na łąkach przez samoobsiew- 
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Rys. 199. Grzebienica. 


Rys. 201. Rajgras angielski i włoski, 


EN MOR, è 
Rys. 200. Mietlica rozlogowa. 


p r= 


Rys. 202 Komonica pospolita. 
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Z nich koniczyna biała i komonica błotna mają rozłogi. Dla 
lucerny i esparcety gleba łąkowa jest nieodpowiednia, jako zwy- 
kle zbyt wilgotna. ' 

Na wilgotniejsze stanowiska nadaje się komonica błotna 
i koniczyna szwedzka. 

Rośliny motylkowe wzbogacają siano w białko i przyspa- 
rzają łące azotu z powietrza. Rosną one w górze rozłożysto, 


Rys. 203. Koniczyna szwedzka 


w dole węziej, przez to nie dają dobrych warunków bytu innym 
roślinom, pod niemi rosnącym. Prócz tego, gdy rośliny motyl- 
kowe zostaną uszkodzone przez mróz, posuchę, to giną łatwiej 
od traw. Z tych powodów, zakładając łąki i pastwiska dajemy 
więcej motylkowych wtedy tylko, kiedy łąka lub pastwisko mają 
być krócej używane, o ile zaś są przeznaczone na trwałe— 
dajemy ich mniej. 


Inne rośliny liściaste. 


Na łąkach spotykamy zwykle z górą sto gatunków roz- 
maitych roślin liściastych trwałych, które, oczywiście, znajdujemy 
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następnie w sianie. Są pomiędzy niemi takie, które składają się 
na całkiem niezłą paszę, dodają jej pewnego zapachu i smaku 
tak miłych zwierzętom. Patrzymy jednak na nie jako na chwa- 
sty, gdyż zajmują miejsce roślin lepszych i wycieśniają je. 

Wiele z nich daje dużo wielkich leżących na ziemi liści, 
pod któremi ginie każda inna roślina, a gdy one same zginą, 
pozostają na łące duże blizny. 

Niektóre z roślin liściastych spotykanych na łąkach, zako- 
rzeniają się głęboko, odrastają po przycięciu górnej części ko- 
rzenia i przez to są bardzo trudne do wytępienia. 

Czasem wysiewa się w mieszankach łąkowych i pastwisko- 
wych krwawnik, babkę lancetowatą i kminek. 

Pasorzyty. Pasorzytami są: szelężnik, pszeniec — korzenie 
ich przyrastają do korzeni traw i ssą z nich soki. Niekiedy zna- 
czną szkodę na łąkach robi kanianka koniczynowa. 

Rośliny trujące. Są pomiędzy chwastami takie, które mają 
trujące właściwości, np. zimowit jesienny, cykuta, lulek, szalej 
jadowity. 


Pielęgnowanie łąk trwałych i ich poprawa. 


Pragnąc podnieść plon łąki, należy ją przedtem dobrze 
zbadać pod względem wilgotności i roślinności. Jeśli jest za 
mokra, należy wyszukać przyczyny tego. Łąka może potrzebo- 
wać odwodnienia lub zabezpieczenia od zalewów. Odwadniamy 
łąki zwykle rowami. Od wody szkodliwej bronimy się wa- 


 łami lub odprowadzaniem wody poza zalewaną łąkę. Bywa 


często, że zbytnia wilgotność łąki pochodzi ze złego utrzymania, 
zaniedbania istniejących rowów; wystarczy wówczas samo ich 
wyczyszczenie. 
Przy odwadnianiu łąk, szczególniej torfowych, trzeba unikać 
zbytniego osuszenia, bo mogą się stać zupełnie nieurodzajne. 
Jeśli łąka jest za sucha, możemy złemu zaradzić przez 
spiętrzanie wody w rowach osuszających lub przez nawadnianie. 
Roślinność łąkowa może być dobra, t. j. składać się z wła- 


_ściwych roślin, lecz te mogą rosnąć słabo ze względu na nieko- 


rzystną wilgotność gleby, brak nawożenia i t. p., lub też może 


być zła, gdy brak jest roślin dobrych. 
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Nasiona o średniej wartości użytkowej. 
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W tym drugim wypadku dla poprawienia plonów nie wy- 
starczy osuszenie, nawożenie i t.p., trzeba jeszcze stworzyć no- 
wą roślinność przez podoranie łąki i zasianie nowej. Gdzie tego 
nie potrzeba, staramy się podnosić plony przez pielęgnację (upra- 
wę) powierzchni łąki bez zniszczenia roślinności, nawożenie, 
nawadnianie oraz plewienie i podsiewanie, 

Uprawa łąki ogranicza się do usuwania nierówności, wy- 
pełniania zagłębień, karczowania wikliny i t. p., oraz wzruszania 
powierzchni za pomocą bron (Rys. 204) i skaryfikatorów, wzglę- 
dnie wałowania. Brony usuwają mech i obumarłą ścierń, pozo- 
stałą po zbiorze paszy, spulchniają powierzchnię, rozrywają czę- 
Ści krzów i rozłogów, obsypują korzenie i łodygi świeżą ziemią. 
Skaryfikator działa do pewnego stopnia podobnie, jak brona, lecz 
najważniejszem jego działaniem jest wzruszenie głębszych warstw 
gleby łąkowej i silniejsze jej przewietrzenie. Brony łąkowe mue 
szą być ostre; najlepsze są łańcuchowe. Bronować należy tak 
silnie, aby łąka dobrze poczerniała. Bronujemy na jesieni lub 
na wiosnę. 

Murszaste i torfowe łąki, pęczniejące przez zime trzeba na 
wiosnę bardzo silnie wałować. 

Skaryfikator dajemy na jesieni, a po nim bronę. 


Nawożenie. 


Obornika używa się na łąki tam tylko, gdzie mamy go wię- 
cej, niż potrzebują pola. Obornik nie jest najlepszym nawozem 
dla łąk. Nie może być na łące przyorany, więc nie wpływa 
korzystnie na pulchność roli. Głównym składnikiem jego jest 
azot, którego: gleba łąkowa częstokroć mniej potrzebuje. 

O ile mamy zbytek obornika, co się zdarza rzadko i prze- 
znaczamy go na łąkę, to dajemy wtedy albo przekompostowany, 
albo też rozrzucamy go na jesieni, a na wiosnę pozostającą 
resztę— zgrabiamy. Częściej od obornika używana na łąki bywa 
gnojówka. Wywożą ją w zimie, o ile łąka nie jest pokryta śnie- 
giem i nie ma obawy zalewu wiosennego, albo też dajemy ją 
w porze ciepłej, dopóki trawa jeszcze nie bardzo jest wyrośnięta. 
Kompost w ilości od 100 do 500 centn. na ha dajemy na jesieni 
lub zimą przed bronowaniem. 


Uprawa łąk i pastwisk 377 


Dobre wyniki daje przykrywanie łąk i pastwisk słomą lub 
nacią kartoflaną, które rozrzucamy tak, jak obornik. Nać, oprócz 
działania ochronnego na ruń łąkową, dostarcza potasu i innych 
pokarmów, które z niej wyługowuje woda. 


Rys. 204, Brona łąkowa łańcuchowa. 


Nietylko na łąkach torfowych i murszastych, ale i na tak 
zwanych twardych, t. j. gliniastych, piasczystych, nawiezienie 
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ziemią zwykłą, lub zgrabkami z podwórza, ze stojca, z dróg, 
a nawet i ziemią z pól — częstokroć znakemicie podnosi plony. 
Dajemy 500 do 1000 centn. na ha, t. j. 30 do 100 fur. Wywie- 
zioną ziemię starannie rozbronowujemy. 


Najbardziej rozpowszechnione obecnie jest nawożenie łąk 
nawozami fosforowo-potasowemi. Daje się na łąki zwykle 500 
do 1200 kg. kainitu na ha lub 160—400 kg. skoncentrowanej soli 
potasowej, 200 do 600 kg. 18%, tomasyny (mniej odpowiednia na 
łąki) albo superfostatu, lub 150—400 kg. mąki kostnej odklejonej. 

Nawozy, szczególniej fosforowe, należy dawać na jesieni 
lub wczesną zimą. Czy dawać kainit i nawóz fosforowy, czy 
jeden z tych nawozów i w jakich ilościach, można ustalić tylko 
na podstawie doświadczenia. Nawożenie musi być co roku po- 
wtarzane. Łąka, mogąca dawać więcej siana, powinna być silniej 
nawożona, niż łąka zbyt sucha, z lichą roślinnością, która i tak 
dużej ilości siana, z powodu innych swoich braków, nie da. Ko- 
rzyści z podobnego, racjonalnie przeprowadzonego nawożenia 
łąk są duże, plon siana bywa często podwojony. 

Nawozy azotowe działają na łąkach zwykle dopiero wów- 
czas, kiedy równocześnie dajemy potas i fosfór. 

Użycie nawozów azotowych na łąki rzadziej się opłaca. 

Wiele łąk potrzebuje też wapnowania. Wapnować możemy 
małemi ilościami wapna gaszonego (500— 800 kg. na ha), ale 
bardzo ostrożnie i w porę suchą, by roślin nie uszkodzić. Lepiej 
jest dawać miał wapniowy, margiel, lub kompost, do którego 
dodaje się obficie wapna palonego lub marglu. 


Nawadnianie. 


Nawadnianie łąki ma na celu: dostarczenie wody, przewie- 
trzenie lub użyźnienie gleby. W tym ostatnim wypadku nawod- 
nienie zastępuje nawożenie. Nawodnienie nawożące daje się ne 
jesieni i wczesną wiosną; nawadnia się wówczas obficie i długo 

Nawadniania zwilżające stosuje się w porze suchej. Daje 
się wody mniej i nawadnia krótko. 

Na jesieni należy kończyć nawadnianie łąk tak, aby łąke 
przed mrozami mogła gruntownie obeschnąć, bo w przeciwnyr 
wypadku wytworzyć się może lodówka, niszcząca lepsze rośliny. 
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Na wiosnę, o ile mamy wodę ciepłą, zaczynamy nawadnisć 
skoro tylko zacznie tajać. Jeśli mamy wodę szlamistą, należy 
na wiosnę nawadniać ostrożnie, by sobie siana nie zamulić. 

Przy nawadnianiu zraszającem możemy nawadniać wielo- 
krotnie, podczas wiosny i lata. Puszczamy wodę w nocy lub w po- 
chmurne dni, bv ziemię jak najmniej ochładzać. Po każdem na- 
wodnieniu należy dobrze przesuszyć łąkę. Przed sianokosem na 
10—15 dni przerywamy nawadnianie. Zaraz po ścięciu trawy nie 
nawadniamy dlatego, aby poranione rośliny mogły się przedtem 
zabliżnić i nie gniły. 

Niszczenie cbwastów—pielenie łąk. Na łąkach niszczenie 
chwastów jest utrudnione przez to, że nie orzemy łąk corocznie 
tak, jak roli. Brona niszczy pewne chwasty— ale nie zupełnie. 
Na niektóre, jak np. na mech, zabójczo działa siarczan żelazny, 
większa ilość soli potasowych, silne wapnowanie i t. p. Sku- 
tecznym środkiem wyniszczenia niektórych chwastów jest odwa- 
dnianie. 

Pielenie jest najlepszym sposobem wyniszczenia chwastów, 
głęboko się zakorzeniających. Inny sposób niszczenia chwastów 
na łąkach polega na tem, że je ciągle podkaszamy; osłabiamy je 
przez to i nie pozwałamy rozsiewać się nasionom. 

Wogóle przez opóźnione koszenie łąk przyczyniamy się 
~ bardzo do ich zachwaszczenia, bo wiele niepożądanych roślin 
może wydać nasiona i rozsiać się. 

Nawożenie i nawadnianie wpływa niekiedy na rozmnożenie 
się chwastów. Woda przynosi nasiona niektórych chwastów, 
przyczynia się do rozrostu innych. 


Podsiew i odnawianie powierzchni łąk. 


. Gdzie chwastów wiele, a roślin dobrych mało, tam nie po- 
zostaje nam nic innego, jak tylko łąkę zaorać i nową założyć. 
Gdzie mamy chwastów mało, a roślin szlachetnych brak — tam 
możemy poprawić łąkę przez podsiew, albo szczepienie darni. 
To ostatnie stosuje się szczególniej na bokach rowów, zbo- 
czach i t. p. 

Nie należy podsiewać łąki wytrząskami z siana, pośladami 
koniczyn—bo się przez to chwasty rozmnażają. Do podsiewu uży- 
wa się mieszanki, zestawionej jak do obsiewu nowej iąki. Miejsca, 
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które się ma podsiewać, bronuje się przedtem silnie, albo wzru- 
sza grabiami. Po rozsiewie puszcza się bronę lub wałek. Na 
łąkach torfowych i murszach, podsiewają łąki niekiedy na 
wiosnę, lecz wogóle najodpowiedniejszą do tego porą jest czas 
po sprzęcie siana lub potrawu. 

Do szczepienia zbiera się murawę składającą z dobrych 
traw pługiem lub łopatą, kraje ją na kawałeczki kwadratowe 
3—8 cm., układa się je na spulchnionej glebie w odstępach 6 
do 25 cm. Darń wciska się wałkiem, a na zboczach np. rowów 
przytwierdza kołkami. Przestrzeń pomiędzy kawałkami darni 
podsiewa się trawami. 

Szczepienie wykonywują zwykle na jesieni. 


Sprzęt i przechowywanie siana. 


Najodpowiedniejszym czasem do zbioru siana jest pora 
zakwitania traw. Gdy przetrzymamy trawę dłużej, wykształca się 
ziarno, które przeważnie opadnie podczas zbioru, łodygi zaś 
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Rys. 205. Widły: na lewo u góry do ziemniaków, inne do słomy, siana, 
snopków. 


i liście starzeją się, stają się twarde, zawierają odsetkowo mniej 
pokarmowych części. Zamiast siana zbieramy właściwie słomę. 
Z drugiej strony zbyt wczesnego koszenia siana nie załeca się, gdyż 
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zbieramy wówczas wprawdzie dobrą paszę, ale za to mamy jej 


niewiele. Nie każdego roku przypada zbiór siana w jednym 
terminie. Zależy to od pogody, długości zimy itd. Nie wszystkie 


«|=. 


Rys. 206. Grabiarka 


trawy kwitną równocześnie. Chcąc się kierować w koszeniu 
kwitnieniem trawy, najlepiej wybrać jedną trawę zakwitającą 
wtedy, kiedy największa ilość traw kwitnie. | Uważają, że naj- 
odpowiedniej jest kierować się zakwitaniem trawy kupkowej, lub 
kostrzewy łąkowej. 


Rys. 207. Ostrzewka do suszenia Rys. 208. Ostrzewka z nałożo- 
siana. nem sianem. 


Może jednak zajść konieczność wcześniejszego lub później- 
szego koszenia. Wpływa na to przedewszystkiem pogoda. Ale 
następnie musimy rozważyć zawsze, czy przez opóźnienie lub 
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przyśpieszenie koszenia, nie dałoby się wygubić chwastów, lub 
rozmnożyć dobrych traw. Przyśpieszenie koszenia — sprzyja 
niszczeniu chwastów; opóźnienie pozwala na dojrzenie nasion 
roślin pożytecznych i może je rozmnożyć; ale, niestety, często ró- 
wnocześnie rozmnaża i chwasty, lub trawy gorszego gatunku. 
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Rys. 209. Piramidka 


Sposób wykonywania zbioru podany jest na str. 308 w roz- 
dziale o uprawie roślin pastewnych. 

Potraw kosimy tak, aby można było go jeszcze wy- 
suszyć. Przy dłuższych nocach jesiennych, potraw powolniej 
przesycha. 


Zakładanie łąk i pastwisk trwałych i przemiennych. 


Łąki i pastwiska krótkotrwałe wchodzą w skład zmianowania. 
Zasiewamy je na uprawnej roli, w kolei z innemi roślinami: 
zbożem, strączkowemi, okopowemi, uprawiając i nawożąc rolę 
jak zwykle. Gospodarstwa takie spotykamy w miejscowościach, 
gdzie dużo opadów, w górach i w krajach północnych. Trwałe 
łąki i pastwiska zakładamy bądź na podoranych, starych, których 
już nie możemy poprawić innym sposobem, bądź też zakładamy 
je całkiem nowe na roli lub nieużytkach. I w jednym i w dru- 
gim przypadku powinniśmy się zastanowić dobrze nad tem, czy 
warunki są odpowiednie dla założenia trwałej łąki czy pa- 
stwiska? 
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Jak to poprzednio wyjaśniliśmy, zwrócić musimy uwagę 
najpierw na stosunki wodne gleby. Gdzie za mokro — możemy 
przez osuszenie stworzyć dobrą łąkę. Gdzie za sucho — bez 
nawodnienia dobrej łąki mieć nie będziemy. Nie opłaci się za- 
kładać łąki na glebie biednej, wycieńczonej. Tylko na żyznej 
glebie dojść możemy do dobrej runi łąkowej, do dobrych plonów. 
Łatwiej podnieść żyzność bardzo biednej gleby przy uprawie 
polowej, niż przy łące i lepiej czas jakiś zbierać z niej inne 
rośliny, nawozić obornikiem, zielonemi pognojami, a dopiero 
później, po zasileniu w ten sposób gleby, przystąpić do zało- 
żenia łąki. 

Stare łączyska i pastwiska dobrze jest przed zasiewem traw 
uprawiać jako pole przez lat kiłka, dla lepszego wyrobienia i za- 
silenia gleby. Najpożądańszą jest uprawa okopowych: buraków, 
brukwi, ziemniaków. 

Po podoraniu mamy najlepszą sposobność do wyrównania 
powierzchni, przeprowadzenia rowów, dokonania silniejszego 
marglowania czy wapnowania. 

Przy uprawie należy kłaść nacisk na dobre wyrobienie, 
zdziczałej przez leżenie gleby, i na staranne wychwaszczenie. 
Pod zasiew traw rola powinna być tak przygotowana, jak pod 
buraki cukrowe (str. 326). 

Na glebach torfowych i murszastych zasiewamy łąki i pa- 
stwiska zaraz po zaoraniu starej murawy. Gleby tego rodzaju nie 
potrzebują wyrobienia, są z natury pulchne, a do tego, żyzność 
ich podnieść łatwo przez zasilanie nawozami sztucznemi. Przez 
zasiew zaraz po zaoraniu unika się zachwaszczenia. Przystępując 
do założenia łąki na tych glebach, orzemy pługami dobrze od- 
wracającemi. 

Przygotowywując się do zasiewu, należy ułażyć mieszankę, 
nabyć według tego nasienie i rozważyć, kiedy i w jaki sposób 
ją wysiewać. 

Żakładając łąki i pastwiska trwałe nie siejemy jednej trawy 
lut koniczyny, ale siejemy mieszanki, złożone przeważnie z 6 do 
10 różnych roślin, gdyż przez to mamy pewniejsze i większe 
plony, oraz zabezpieczamy przez to większą długotrwałość łąki. 
Przedewszystkiem wybieramy takie rośliny, które w miejscowym 
klimacie, na tej glenie i przy jej wilgotności będą rosły najlepiej. 
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Wskazówkę dają nam rośliny dziko rosnące. Następnie w mie- 
szance uwzględniamy wysokość wzrostu traw. Na paszę koszoną 
dajemy więcej traw wysoko rosnących. Zawsze dajemy w mie- 
szance trawy dające rozłogi, bo one najprędzej dają darń i łatwo 
wypełniają blizny, powstające wskutek wyginięcia niektórych roślin. 

Na łąki i pastwiska krótkotrwałe (na 4 do 6 lat) siejemy 
koniczyn 20 do 30% — na łąki i pastwiska trwałe mniej, niż 20% 
czystego posiewu. Resztę mieszanki, 70 do 80% stanowią trawy. 

Oprócz traw i koniczyn długowiecznych, właściwych roślin 
łąkowych, dodaje się małą ilość traw krótkowiecznych, lecz szyb- 
ciej się rozwijających, aby podnieść plon pierwszych lat. 


Przykład obliczenia ilości potrzebnego nasienia 
dla mieszanki na łakę. 
Przypuśćmy, że chcemy zasiać mieszankę na pastwisko, 
na glebę wilgotną, podgórską, na użytek 6-cio letni. 
Skład jej ma być następujący: 
Przy czystym wysie- 


wie == 100% potrze- 
ba nasienia naha*) 


Koniczyny szwedzkiej 20% 18 kg. 20% 3.6 kg. 

„białej 10% 14 „496% r 
Rajgrasu angielskiego 5% | 2 12 , . 154 MGIIE 
Trawy kupkowej 10% | CE 36 „ 105 e SOME 
Mietlicy rozłogowej 10% | pS 10 „© 10% - OBN 
Wiechliny łąkowej 10% | E 2% *% 105 0308 
Grzebienicy 10% 8 26 -„ 105 = MGNĘ 
Rajgrasu francuskiego 10% | zh 110: „. «405 o IRE 
Tymotki 10 | Fo 145 r a MA 14 4 
Wyczyńca łąkowego 54. IF-57 45 » DA 22 8 


Razem . 32.6 kg. 


Przy wysiewie mieszanek siejemy gęściej, niż przy czystym 
posiewie, jak to wypada z podanego rachunku, Siejąc na użytek 


*) Czysty wysiew, znaczy wysiew samej wskåzanej rośliny, np- ko- 
niczyny szwedzkiej. 
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krótkotrwały, dajemy nasienia więcej o 30 do 50%; siejąc na 
trwałe łąki i pastwiska, dajemy 70 do 100% nasienia więcej, czyli 
wysiejemy nasion wogóle, nie 32.6, ale 16.3 kg. więcej, czyli 
48.9 kg., dodając odpowiednio więcej każdego gatunku. 

Starannie przygotowaną glebę wałujemy silnie przed siewem, 
a bezpośrednio przed nim puszczamy włókę dla spulchnienia 
powierzchni. 

Nasiona wszystkie mięszamy razem, bardzo starannie, naj- 
pierw same, a następnie z 3—4-krotną ilością wilgotnego piasku. 

Rozsiewamy ręcznie na krzyż, to jest dzielimy nasienie na 
połowę, i siejemy jedną połowę, idąc wzdłuż, a drugą, idąc 
w poprzek zasiewanego kawałka. Na ziemiach cięższych i wil- 
gotnych nasienie tylko przywałowujemy, najpierw wałkiem pierście- 
niowym, a później gładkim. Na ziemiach lżejszych przykrywamy 
nasienie włóką, lub podpłecioną broną, a potem puszczamy wałek. 

Trawy kiełkują powolnie: młode są wrażliwe na przymrozki. 
Wysiewamy je w końcu kwietnia do początku czerwca. O ile 
siejemy je w roślinę ochronną — siejemy tę ostatnią rzadko, to 
jest połowę zwykłej gęstości, przed wysiewem mieszanki. 

Dla rozwoju traw nie jest dobrze, jeśli owies czy jęczmień, 
w które je wsiewamy, pozostaną aż do dojrzenia ziarna. Należy 
je skosić na zielono w 5 — 7 tygodni po wysiewie. W czystej 
roli — dobrze jest siewać mięszanki trawne bez żadnej rośliny 
ochronnej. Mamy przez to lepszy z nich plon już pierwszego 
roku. 

Po wzejściu traw i przez przeciąg całego pierwszego roku 
mieszanki wałujemy wielokrotnie i silnie. 

O ile się bujnie rozwiną kosimy je, lub spasamy owcami 
albo młodszym jałownikiem. 

Na wiosnę drugiego roku robimy również użytek z wałka. 
W latach następnych, kiedy rośliny silniej się rozwiną postępuje- 
my z niemi tak, jak to wskazaliśmy dia łąk starych. 


Uprawa, użytkowanie i pielęgnowanie pastwisk. 
l 
Każda dobra, nie zanadto wilgotna łąka o, giebie niezbyt 


lekkiej i luźnej, może być dobrem pastwiskiem, o ile składa się 
z roślin dobrze odrastających po przygryzieniu przez zwierzęta. 


k 
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Zakładanie pastwiska tem tylko różni się od zakładania łąki, że: 
1-0—dajemy więcej traw niskich; 2-0—wybieramy trawy dobrze 
odrastające; 3-0 — pierwszego roku, o ile trawa podrośnie, pa- 
siemy a nie kosimy młody posiew: 4-0 — więcej je jeszcze 
wałujemy, niż młodą łąkę. 

Nawożenie. Pastwiska zakładane na rolach uprawnych, 
w położeniach suchawych, potrzebują szczególniej silnego nawo- 
żenia, by zapewnić roślinom jak najbujniejszy odrost. Bywa nawet 
dobrze nawozić je saletrą. Nawożą w niektórych miejscowościach 
corocznie: 200 — 400 kg. tomasówki lub superfosfału, 400 — 
800 kg. kałnitu, 200 kg. saletry i 800 kg. wapna mpalonego. 
Wapno dają zawsze jesienią; saletrę, w połowie na wiosnę 
w połowie w lecie; resztę nawozów — wczesną zimą. Zamiast 
nawadniania pastwisk—stosuje się podtapianie przez zatrzymanie 
odpływu wody w rowach. 


Użytkowanie pastwisk. 


Pastwisko wtedy spełnia całkowicie swoje zadanie, kiedy 
dostarcza pasącym się zwierzętom obfitej ilości pożywienia przez 
cały czas pasania. Wówczas nie potrzebujemy zwierząt spędzać 
na noc pod dach, do obory, dodawać im innej paszy i t. d. 
Ciągłe pozostawanie zwierzęcia na pastwisku jest dla niego 
najzdrowsze i czyni je odpornem na zaziębienie, zarażanie 
się i t. p. 

Oczywiście, takie pastwisko możemy mieć tylko tam, gdzie 
jest ono nie za małe w stosunku do ilości pasącego się inwen- 
tarza. Na średniej jakości pastwisku potrzeba na dużą krowę 
pół do jednego hektara. Gorsze pastwiska—lepiej dają się zu- 
żytkować przez owce, dla których potrzeba na 5 do 10 sztuk 
jednego hektara, zależnie od jakości pastwiska. Ponieważ odrost 
trawy na jesieni jest powolniejszy, niż na wiosnę, potrzebujemy 
na jesieni tyle pastwiska, że na wiosnę byłoby ono zbyt wielkie 
dla tej samej ilości bydła. Więc, albo na wiosnę zbieramy siana 
z części pastwiska, albo ku jesieni usuwamy z pastwiska część 
zwierząt: sprzedajemy je, lub pasamy gdzieindziej. 

Zaczynamy paść kiedy trawa wyrośnie na iakie 15—20 cm. 

Pasiemy najpierw zwierzęta bardziej wymagające, więc 
młodzież, później krowy mleczne, na końcu woły, owce. Trwa 
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to 8—10 dni — a kiedy trawa dobrze wypasiona, podkaszamy 
powstałe tu i owdzie „brody“ i pozostawiamy pastwiska 
w spoczynku przez 4 do 6 tygodni, by trawa odrosnąć mogła. 
W ten sposób każdy kawałek pastwiska jest spasany 3 do 4-ch 
razy od końca kwietnia do października. Świnie puszczać mo- 
 żemy na pastwiska po włożeniu im w nozdrza kółek, żeby nie 
ryły. Dla gęsi wyznaczamy osobne kawałki pastwisk. Dokładne 
wypasanie pastwiska daje się przeprowadzić tylko przy podziele- 
niu pastwiska na działy, (kwatery) i ogrodzeniu każdej płotem 
z drutu, żerdzi lub t. p. Pozwala nam to pozostawiać zwierzęta 
przy bardzo małej ilości pastuchów. Niezmiernie pożądana jest 
na pastwisku dobra woda do pojenia, do której zwierzęta mają 
swobodny dostęp. 


Na pastwiskach nieogradzanych dobre spasanie pastwisk 
przeprowadza się tylko przy mądrym, inteligentnym pasterzu 
i dostatecznej ilości obsługi. Pastwisko dzieli się na części 
spasane po kolei. Na świeże pastwisko powinno być puszczane 
bydło już najedzone; starsze części pastwiska powinny być do- 
kładnie wypasane przez zwierzęta głodniejsze. 


Pielęgnacja pastwisk. 


Pielęgnacja pastwisk polega: na usuwaniu chwastów, nie- 
równości, jak kretowin, wklęśnięć i t. p.; na nawożeniu, brono- 
waniu, względnie wałowaniu. O ile pastwisko zostaje dokładnie 
wypasione — nie może się żaden chwast utrzymać i rozmnożyć. 
Zachwaszczają się miejsca pozostawione, niewypasione przez in- 
= wentarz. Te powinny być podkaszane Gdzie leży kał, zwie- 
rzęta trawy nie wyjedzą, dlatego należy kał, dopóki jeszcze 
świeży rozrzucać zapomocą grabi, miotły. Pasąc podczas deszczów 
na miękkich pastwiskach, robią się dziury, wydeptuje się dużo 
roślin. Dlatego trzeba, albo mieć na ten czas kawałki twarde- 
go pastwiska, albo musimy bydło przetrzymywać jakiś czas na 
oborze. 

O ile zwierzęta nie schodzą z pastwiska, wszystko co wy- 
dzielają pozostaje na pastwisku i przyczynia się do podniesienia. 
żyzności jego gleby. , 
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Doświadczeni rolnicy, mający dużo do czynienia z past- 
wiskami, uważają, że lepiej jest pastwisko ciągle i od samego 
początku spasać, niż zbierać z niego przez jakiś czas siano. 


Pastwisko czasowe, przygodne. 


Pastwisko czasowe mamy na mięszankach krótkotrwałych, 
które całkowicie spasamy. Tak np. w Danji spasają koniczynę 
w polu, przez czerwiec i lipiec. Krowy, na krótkich linkach, przy- 
mocowanych do kołków, pozostają dzień i noc w polu. Kołek 
przenosi się kilka razy w ciągu dnia z miejsca na miejsce 
w miarę jak zwierzęta wyjedzą koniczynę. 

Zwierzęta przyzwyczajają się do koniczyny, wypadki wzdę- 
cia są rzadkie. 

Jeśli pastwisko czasowe i przygodne odrasta i może być 
dłużej użytkowane, należy je, tak jak stałe, dzielić na części, spa- 
sać dokładnie, i dawać mu odrastać. Pastwisko przygodne 
w ścierniach możemy sobie tworzyć przez podsiew zbóż na zie- 
miach lekkich — seradelą, na cięższych — koniczyną szwedzką, 
lucerną chmielową i t. d. 


Pastwiska gminne. 


W niektórych częściach Rzeczypospolitej, jak w Małopolsce 
i na Kresach mamy duże przestrzenie pastwisk gminnych. Na 
cztery i pół hektara roli przypada tam jeden hektar pastwiska. 
Pastwiska gminne mogłyby być pożytecznemi, ale obecnie 
są tylko marnowaniem ziemi. Każdy chce z nich korzystać, ale 
gminy rzadko myślą o ich poprawie, uprawie i rozumnem uży- 
tkowaniu. 
Główne zło jest w tem, że każdy pasie, ile chce i jak chce. 
Dla poprawienia złego stanu rzeczy koniecznie trzeba 
- ustalić: 
= 1. Na ile sztuk zwierząt pastwisko może wystarczyć? 
M 2. Hle sztuk zwierząt każdy członek gminy ma prawa 
a asać, kiedy i jak? 
t K 3. Przeprowadzić by pasanie, wediug zasad powyżej 
podanych, odbywało się pod nadzorem wspólnego pasterza. 
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Bądź drogą wydzierżawienia części pastwiska pod 
bądź drogą składki, w stosunku de ilości pasanych 
, powinny być vdobywane środki na uprawę, grodzenie, 
ie i t. p. pastwiska. 

porządkowane w ten sposób pastwiska w innych krajach 
są dobrodziejstwem dla rolnictwa. Dostarczają dosko- 
drowy inwentarz, wychowany na pastwisku. 


Łąki i pastwiska na glebach torfiastych. 


Wielkie przestrzenie naszych torfowisk mogą być zamie- . 
na wybarne łąki i dobre pastwiska. Potrzeba do tego, . 

w odpowiednich miejscach wyjaśniamy: 

+ Dobrego odwodnienia torfowiska, bez przesuszenia, z mo- 

ią spiętrzenia wody w rowach w czasie posuchy. 

. Zasiewu dobrze dobraną mięszanką trawną. 

a Corocznego nawożenia nawozami fosforowo-potasowem 

, tomasyna lub superfosfat). 

Częstego używania ciężkiego wałka. 
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Miary i wagi metryczne. 


Miary długości: 


Kilometr = 100 metrom. > 
Metr = 10 decymetrom. 

Decymetr = 10 centymetrom. 
Centymetr = 10 milimetrom. 


Miary powierzchni: 


Hektar = 100 arom. 
Ar = 100 metrom kwadratowym. 
s 


Miary objętości: 
Hektolitr == 100 litrom. 


Wagi: 
Tonna = 10 centnarom metrycznym. 
Centnar metr. (t. zw. podwójny, czyli kwintal) ~ 100 kg 
Centnar cłowy (pojedynczy) == 50 kilogramom. 
Kilogram == 100 dekagramom. 
lekagram = 10 gramom. 4 
Pud == 16,38 kg.; centn metr. -= 6 pudów 4 i 


Tabela porównawcza miar i wag w 


dawnych polskich, francuskich (metrycznych), rosyjskich, 
dawnych austrjackich i pruskich. 


I. Miary długości. a) drobniejsze: 


Polska. Stopa = 12 calom = 144 linjom| 12.— 
Francja. Metr = 10 debinmetrom = 100 
centimetrom == 1000 milimetrom .| 41.06/1000. 37.96 
Austrja. Stopa wied.=12 cal.=144 linjom | 13.17| 316.08 12 
Rosja, Arszyn = 12 cal. = 16 werszkom | 29.67 711.19 
Prusy. Stopa = 12 calom = 144 linjom | 15.07! 331.8: 


